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POLSKO-ČESKÁ  ČÍTANKA 
SROVNÁVACÍ. 


Kniha  praktické  methody  srovnávací  k naučení  se  jazyku  pol- 


skému i českému,  obsahující  obraz  Polska,  jeho  řeči 
i literatury  s články  dějepisnými,  zeměpis- 
nými, statistickými  i národopisnými. 

Z různých  pramenů  i vlastních  poznámek 


napsal 


EMERICH  ČECH. 


CZYTAŃ K A POLSKO-CZESKA 
PORÓWNAWCZA. 


Księga  praktycznej  porównawczej  metody  do  nauki  polskiego 
i czeskiego  języka,  zawierająca  obraz  Polski,  jej  mowy 
i literatury  z artykułami  historycznymi,  geo- 
graficznymi, statystycznymi  i etno- 
graficznymi. 


Z różnych  źródeł  i z własnych  notatek 


napisał 

EMERICH  ČECH. 


Słowo  wstępne. 

Jako  wstęp  do  historyi  Polski  i Czech  przytaczają  zwyczajnie  in- 
teresujące i charakterystyczne  podanie: 

Z za  Dunaju,  z za  Karpat  przybyli  trzej  bracia:  Lech,  Czech  i Rus 
w bory  nad  rzekę  Wartę  i stąd  się  rozeszli.  Lech,  znalazłszy  gniazdo 
z białemi  orlętami  pozostał  nad  Wartą,  Czech  poszedł  ze  swą  drużyną 
nad  źródła  Łaby  i nad  Wełtawę,  Rus  zaś  udał  się  na  wschód. 

Podanie  to  świadczy  o wspólności  pochodzenia  północnych  Słowian. 

Według  wzoru  pobudzicieli  i świetnych  poetów  czeskich  Czela- 
kowskiego  i Erbena  dać  głębszy  wyraz  temu  pokrewieństwu  języków 
i wspólności  interesów  w polsko-czeskiej  czytance  po- 
równawczej i przedstawić  w zwięzłym  przeglądzie  literatury,  lu- 
doznawstwa,  historyi,  geografii  i statystyki  dzisiejsze  stanowisko  pol- 
skiej kultury,  oto  cel  niniejszego  dzieła.  Słusznie  zauważył  głośny  po- 
wieściopisarz  polski  Henryk  Sienkiewicz,  że  literatura  jest  wyraźnym 
objawem  życia  w każdym  narodzie,  dobrze  napisał  także  historyk 
polski  Józef  Szujski,  iż  w literaturze  objawia  się  najsilniej  stopień 
i miara  twórczego  ducha  narodów.  Dlatego  przegląd  i charakterystyka 
literatury  musi  być  punktem  wyjiścia  dla  przeglądowej  i językoznawczej 
księgi  współczesnej  Polski. 

Księga  ta,  poczynając  w części  pierwszej  podstawą  wszystkich 
utworów  poetycznych,  t.  j.  poezyą  ludową,  najłatwiejszym  podręczni- 
kom do  nauki  polskiego  i czeskiego  języka,  daje  większą  znajomość 
języka  krótkiemi  myślami  i aforyzmami  najcelniejszych  pisarzy  pol- 
skich i wzmacnia  równocześnie  obraz  Polski  zwięzłymi  charaktery- 
stykami literackiemi. 

Druga  część  księgi  zaś  da  dowód  i wyraz  piękności  polskiej  mowy 
piśmienniczej  w zamkniętych  całościach  najlepszych  opowiadań,  no- 
weli i powieści  polskich. 

Trzecia  część  zawierać  będzie  naukowy  oddział  księgi.  Przyniesie 
więc  w streszczeniach:  dyferencyalny  i porównawczy  słowniczek  pol- 
sko-czeski, początki  gramatyki  języka  polskiego,  próby  konwersacyi, 
spis  główniejszych  czasopism  polskich  i przeglądy  historyi,  geografii 
i statystyki  Polski. 

Tym  sposobem  zamierzamy  przedstawić  obraz  Polski,  jej  mowy 
i całej  kultury,  ciesząc  się,  że  nawzajem  bracia  Polacy  napiszą  dla 
siebie  kiedyś  podobne  zwięzłe  i do  przejizrzenia  łatwe  dzieło  pięknej 
współczesnej  literatury  i dojrzałej  kultury  czeskiej. 

Oba  narody,  poznawszy  dokładniej  pokrewieństwo  pięknych  ję- 
zyków bratnich  i wniknąwszy  głębiej  nawzajem  do  samodzielnych  kul- 
tur swoich,  pokochają  potem  rodzinny  skarb  słowiańskich  języków  i li- 
teratur swoich  jako  coś  naturalnego,  co  płynie  z serca,  co  proste, 
prawdziwe  i piękne. 

W Wiedniu,  w maju  1916. 

Emerich  Čech. 
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Úvodní  slovo. 

Úvodem  k dějinám  Polska  i Čech  cituje  se  obyčejně  zajímavá  a cha- 
rakteristická pověst':  ; , 

Z krajin  za  Dunajem  a Karpatami  přišli  tři  bratři:  Lech,  Cech 
a Rus  do  lesů  nad  řekou  Vartou  a odtamtud  se  rozešlí.  Lech,  našed 
hnízdo  s bílými  orlický,  zůstal  na  Vartě,  Čech  odešel  se  svou  druži- 
nou ke  pramenům  Labe  a Vltavy,  Rus  pak  se  odebral  na  východ. 

Pověst  ta  dosvědčuje  společný  původ  severních  Slovanů. 

Vystihnouti  po  příkladu  českých  buditelů  a slavných  básníků  Če- 
lakovského  a Erbena  hlouběji  toto  příbuzenství  jazyků  a společenství 
zájmů  srovnávací  polí  sko  - č esko  u čítankou  a znázor- 
niti  stručným  přehledem  literatury,  národopísu,  dějin,  zeměpisu  i sta- 
tistiky dnešní  stav  polské  vzdělanosti,  jest  úkolem  tohoto  spisu.  Správně 
usoudil  věhlasný  romanopisec  polský  Jindřich  Šenkěvič,  že  literatura 
jest  výrazným  projevem  života  u každého  národa  a dobře  napsal  i pol- 
ský historik  Josef  Šujský,  že  v literatuře  se  objevuje  nejvýrazněji  stu- 
peň i míra  tvořivosti  národního  ducha.  Proto  přehledná  a jazyko- 
slovná  kniha  současného  Polska  vycházeti  musí  z přehledu  a charakte- 
ristiky literatury. 

Začínajíc  v prvním  díle  podkladem  všech  poetických  výtvorů,  t.  j. 
poesií  lidovou,  nejlehčí  to  pomůckou  k nauce  polského  i českého  ja- 
zyka, stupňuje  kniha  jazykovou  znalost  krátkými  myšlenkami  i afo- 
rismy nejpřednějších  spisovatelů  polských  a sesiluje  současně  obraz 
Polska  stručnými  charakteristikami  literárními. 

Druhý  díl  knihy  prokáže  a znázorní  krásu  spisovné  řeči  polské 
v uzavřených  celcích  nejlepších  povídek,  niovell  i románů  polských. 

Třetí  díl  bude  obsahovati  naučnou  část  knihy.  Přinese  tudíž 
stručně  a obsažně  diferenciální  a srovnávací  slovníček  polsko-český, 
základy  polské  gramatiky,  ukázky  konversace,  soupis  přednějších  ča- 
sopisů polských  a přehledy  dějepisu,  zeměpisu  i statistiky  Polska, 

# 

Tím  způsobem  zamýšlíme  podati  obraz  Polska,  jeho  řeči  i celé 
kultury,  těšíce  se,  že  navzájem  i bratři  Poláci  sepíší  si  časem  podobné 
stručné  a přehledné  dílo  o krásné  současné  literatuře  a vyspělé  kul- 
tuře české. 

Oba  národové,  seznavše  důkladněji  příbuzenství  svých  pěkných 
jazyků  bratrských  a vniknuvše  navzájem  hlouběji  do  svých  samostat- 
ných kultur,  oblíbí  si  pak  rodinný  poklad  svých  jazyků  a literatur  slo- 
vanských jako  něco  přirozeného,  co  plyne  ze  srdce,  co  jest  prosté, 
pravdivé  a krásné. 

Ve  Vídni,  v květnu  1916. 

Emerich  Čech. 
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Svazek  I. 


Přehled  i charakteristika  polské  literatury. 


0 


Tom  I. 


Przegląd  i charakterystyka  literatury  polskiej. 


Źródła  do  niniejszego  dzieła: 


Frant.  Čelakovský:  Mudrosloví  národu  slovanského  v příslovích. 
V Praze,  Řivnáč  1852, 

(Czet  akowski:  Nauka  mądrości  narodu  słowiańskiego,  zawarta 
w przysłowiach.  — W Prądzie,  Rzywnacz  1852  r.) 

Brzozowski  Fr,:  Przysłowia  polskie.  (Kraków,  Spółka  vydaw.  pols. 
1896.) 

Zygmunt  Gloger:  Krakowiaki.  (Warszawa,  Arct  1893.) 

Konstanty  Wojciechowski:  Zwięzły  podręcznik  historyi  literatury  pol- 
skiej. (Lwów,  Kohler,  1912.) 

Kasper  Ciołkosz:  Praktyczny  przegląd  dziejów  literatury  polskiej. 
(W  Brodach,  West,  1912.) 

Flor.  Łagowski:  Historya  literatury  polskiej  w zarysie,  (Warszawa, 
Arct,  1909.) 

St.  Tarnowski:  Studya  do  historyi  literatury  polskiej.  Wiek  XIX.: 
Henryk  Sienkiewicz.  (W  Krakowie,  Spól.  vyd.  pols.  1897.) 

St.  Tarnowski:  Fr,  Próchnicki:  Wypisy  polskie.  (Lwów,  nakl.  Towa- 
rzystwa nauczycieli  szkół  wyszych,  1911.) 

Jan  Lorentowicz:  Młoda  Polska.  (Warszawa,  Sadowski,  1909.) 

Władysław  Bełza:  Złote  ziarna.  (Poznań,  Kozłowski,  1907.) 

Biblioteczka  uniwersytetów  ludowych,  Biblioteka  powszechna,  Biblio- 
teka Mrówki,  Biblioteczka  Polska,  Książki  dla  wszystkich.  — 

Własne  notatky.  — 
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Prameny  tohoto  díla : 

Fr.  Čelakovský:  Mudrosloví  národu  slovanského  v příslovích.  (V  Praze, 
Řivnáč,  1852.) 

Fr.  Břozovský:  Polská  přísloví.  (Krakov,  Společ.  pols.  vydav.,  1896.) 

Zikmund  Gloger:  Krakováky.  (Varšava,  Arct,  1893.) 

Konstantin  Vojčechovský:  Stručná  příručka  dějin  polské  literatury. 
(Lvov,  Kóhler,  1912.) 

Kašpar  Čolkoš:  Praktický  přehled  dějin  polské  literatury.  (V  Brodech, 
Vest,  1912.) 

Flor.  Lagovský:  Dějiny  polské  literatury  v náčrtu.  (Varšava,  Arct,  1909.) 

St.  Tarnovský:  Studie  k dějinám  polské  literatury.  Století  XIX.:  Jin- 
dřich Šěnkěvič.  (V  Krakově,  Společ.  pols,  vydav.,  1897.) 

St.  Tarnovský  a Fr.  Pruchnický:  Polské  výpisy.  (Lvov,  nákl.  Družstva 
učitelů  z vyšš.  škol,  1911.) 

Jan  Lorentovič:  Mladé  Polsko.  (Varšava,  Sadovský,  1909.) 

Vladislav  Belza:  Zlatá  zrnka.  (Poznaň,  Kozlovský,  1907.) 

Knihovnička  lidových  universit,  Všeobecná  knihovna,  Mravenčí 
knihovna,  Polská  knihovnička,  Knížky  pro  každého.  — 

Vlastní  poznámky.  — 
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Czeska  wymowa. 

(Dla  Polaków.) 


Wymowa  niektórych  głosek,  odróżniających  się  od  polskiej  jest 
następująca: 

á (kreskowane)  wymawia  się  jak  długie  a,  n.  prz.:  kráva  (krowa) 
práce  (praca),  mladá  (młoda); 

c = cz,  na  prz.:  čáp  (bocian),  Čech  (Czech); 

ď zastępuje  polskie  dż  (dz),  lecz  wymawia  się  miękczej  niż  po  pol- 
sku, podobno  jak:  dj.  Głoski  i,  ě zmiękczają  poprzedzające  d w d,  na 
prz.:  dědina  (wioska)  wymawiaj:  djedjina,  děkovali  (dziękować)  wyma- 
wiaj: djekowatji,  dítě  (dziecko)  wymawiaj:  djitje. 

ě = ie,  zmiękcza  poprzedzające  spółgłoski:  děd  (dziad)  wymawiaj: 
died,  bědovali  (biedować)  wymawiaj:  biedowatji,  tělo  (ciało)  wyma- 
wiaj: tielo,  pěšky  (pieszo)  Wymawiaj : pieszky; 

h stoi  zamiast  polskiego  g i wymawia  się  trochę  twardziej  niż 
w języku  polskim,  na  prz.:  hodina  (godzina)  wymawiaj:  hodjina,  hlava 
(głowa)  wymawiaj:  hlawa; 

i długie  czeskie  jest  to  najczęściej  ściągnięte  polskie  ie,  na  j?rz.: 
píseň  (pieśń),  bílý  (biały),  znamení  (znamię);  lecz  niekiedy  kreskuje  się, 
gdzie  w języku  polskim  nie  ma  ie,  na  prz.:  lipa  (lipa),  síla  (sila),  písmo 
(pisanie),  přítel  (przyjaciel); 

1 czeskie  ma  dźwięk  obojętny,  więc  nie  jest  ono  miękkie  ani  twarde 
jak  w mowie  polskiej  i wymawia  się  jako  francuzkie  1 we  słowach:  la- 
bile,  leęon,  1 oi ; 

ň = ń,  na  prz.:  daň  (podatek)  wymawiaj:  dań;  miękkie  samogłoski 
zmiękczają  n podobno  jak  w języku  polskim:  nízký  (nizki)  wymawiaj: 
njízký,  některý  (niektóry)  wymawiaj:  niekterý; 

ř = rz,  na  prz.:  řípa  (rzepa)  wym,:  rzipa,  pořádný  (porządny)  wym.: 
porządny,  křepelka  (przepiórka)  wym.:  krzepelka,  střízlivý  (trzeźwy) 
wym.:  strzízilivý; 

ť stoi  zamiast  polskiego  ć a wymawia  się  jak  tj;  miękkie  głoski 
zmiękczają,  również  poprzedzające  t w ť;  paměť  (pamięć)  wym.:  pa- 
rni et  j,  letětí  (lecieć)  wym.:  leitijetji,  tisknouti  (cisnąć)  wym.:  tjisknoutji, 
niť  (nić)  wym.:  njitj,  fal  (ciął)  wym.:  itjai; 

ú długie  (dawniej:  ou)  odpowiada  polskiej  głosce  nosowej  ą,  na 
prz.:  útlý  (wątły)  wym.:  outlý,  úzký  (v/ązki)  wym.:  ouzký,  úskalí  (ska- 
lisko) wym,:  ouskalí;  kreskowane  ú pisze  się  w języku  czeskim  tylko 
na  początku  słów; 
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Polská  výslovnost. 


Naučí-li  se  Čech  polský  vyslovovali  a čisti,  má  už  poloviční  znalost 
polštiny  Sezná-li  k tomu  ještě  neplavnější  rozdíly  významů  polských 
a českých,  může  se  s Polákem  dorozuměli  úplně.  Malý  slovník  dife- 
renciální spolu  se  stručnou  mluvnicí  jazyka  polského  bude  tudíž 
připojen  ke  konci  tohoto  přehledného  a populárního  díla  o Polsku, 

Základní  pravidla  o polské  výslovnosti  pro  Čecha  jsou  tato: 

1.  Písmena  ą a ę jsou  francouzské  nosovky  a vyslovují  se  téměř 
jako  on  a en,  více  nosem  než  ústy.  Nla  př.  mąka  (mouka)  čti: 
monkia,  ręka  (ruka)  čti:  renka.  Před  b a p vyslovují  se  tyto  nosovky 
jako:  om  a em,  ku  př.:  kąpiel  (koupel)  čti:  komlpěl,  vstęp  (vstup)  čti: 
vstemp,  ząb  (zub)  čti:  zomib.  Na  konci  slova  a před  1 a 1 vyslovují  se 
jako  čisté  prodloužené  ó a é,  ku  př.:  nogą  (nohou)  čti:  nogó,  zaczął  (za- 
čal) čti:  začól,  ramię  (rámě)  čti:  ramié. 

2.  Písmeno  ł vyslovuje  se  podloženým  jazykem  mnohem  tvrději, 
dutěji,  než  české  1,  spíše  jako:  no;  ku  př.:  łaska  (milost)  čti:  luaska. 

3.  Polské  ó se  rovná  českému  ů,  ku  př.:  Bóg  (Bůh)  čti:  Bůg,  król 
(král)  čti  krůk 

4.  Písmeno  ń se  vyslovuje  jako  české  ft,  ku  př.:  koń  (kůň)  čti:  koň, 
płomień  (plamen)  čti:  ploměň. 

5.  Písmena  ć,  ś,  ź vyslovují  se  trochu  jemněji,  nežili  české  č,  š,  ž, 
více  mezi  zuby.  Následuje-li  po  nich  samohláska,  nečárkují  se 
tyto  písmeny  v polštině,  ale  klade  se  po  nich  úzké  í,  jež  zastupuje 
v tomto  případě  jen  diakritické  znaménko.  Ku  př.:  o ągle  (stále)  čti: 
čongle,  siostra  (sestra)  čti:  šostra,  ziarno  (zrno)  čti:  žarno,  bocian  (čáp) 
čti:  bočan,  Sienkiewicz  čti:  Šěnkěvíč.  Nenásleduje-li  za  tímto  i samo- 
hláska, vyslovují  se  skupiny:  cí,  si,  z\  jako:  či,  ši  ži;  úzké  i musí  býti 
v tomto  případě  tedy  vysloveno,  ku  př.:  cícho  (ticho)  čti:  čicho,  musí 
(musí)  čti:  muši,  zimno  (chladno)  čti:  žimno,  źle  (zle)  čti:  žšle,  źródło 
(pramen)  čti:  žšrudlo. 

6.  Polské  skupiny  cz,  sz,  rz  a písmeno  ż čtou  seúplnějakoče- 
sk  é:  č,  š,  ř,  ž,  ku  př.:  czas  (čas)  čti:  čas,  Czech  (Čech)  čti:  Čech,  czaszka 
(lebka)  čti:  čaška,  szkapa  (herka)  čti:  škapa,  szczotka  (kartáč)  čti: 
ščotka,  rzeka  (řeka)  čti:  řeka,  rzecz  (věc)  čti:  řeč,  rzeczywistość  (sku- 
tečnost) čti:  řečyvistošč,  człowiek  szczęśliwy  (šťastný  člověk)  čti:  člo- 
věk ščemšlivy,  przyjaciel  szczery  (upřímňý  přítel)  čti:  přyjačel  ščery, 
czczy  (prázdný)  čti:  ččy,  żaba  (žába)  čti:  žaba,  żelazo  (železo)  čti: 
želazo. 

7.  Polské  íe  čti  jako  české  ě,  ku  př.:  grzebień  (hřeben)  čti:  gřeběň, 
wiek  (věk)  čti:  věk,  víejskí  (vesnický)  čti:  vějski. 
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u wymawia  się  tak  samo  jak  ú,  i odpowiada  polskiemu  ścieśnio 
nemu  ó,  n,  prz,:  buh  (bóg)  wym.:  bóh,  vůně  (woń)  wym,:  wónie,  pán 
(panów)  wym.:  pánó,  stolů  (stołów)  wym.:  stolo,  vzrůstat!  (wzrastać 
wym.;  wzróstatji; 

y zastępuje  polskie  y,  lecz  nie  brzmi  tyle  twardo:  na  prz.:  ryb, 
(ryba),  sytý  (syty),  byl  (był),  pysk  (pysk); 

ý długie:  výstřel  (wystrzał)  wym.;  wystrzel,  výkřik  (wykrzyk 
wym.:  wykrzyk,  rýč  (rydel)  wym.:  rýcz; 

ž = ż,  na  prz.:  žena  (żona)  wym.:  žena,  život  (życie)  wym.:  żiwot 
žito  (żyto)  wym,:  žito,  žába  (żaba)  wym.:  żaba. 

Akcent  czeski  je  s łzawsze  na  pierwszej  sylabie 
na  prz.  myšlenka  (myśl),  nejdražší  (najdroższy),  nejrychlejší  (naj- 
szybszy). 
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Po  k a g ne  vy  slovuje  se  i ve  skupině  ie,  ku  př.:  miękkie  (měkké) 
ti:  měnikjke,  drugie  (druhé)  čti;  druge. 

8.  Polské  w rovná  se  českému  v,  ku  př.:  woń  (vůně)  čti:  voň. 

9.  Písmena  í a y shodují  se  v polštině  a češtině  až  na  následující 
vlastnost  polského  pravopisu: 

Po  podnebných  hláskách:  cz,  sz,  z,  dž,  rz  \a  po  sykavkách:  c,  dz 
yslovují  i píší  Poláci  vždy  tvrdé  y,  naopak  zase  po  hrdelních  znám- 
ách:  k,  g a někdy  po  ch  vyslovují  i píší  vždy  měkké  í,  ku  př.:  daleki, 
alecy,  kilka  (několika),  czytelnia  (čítárna)  čti:  čytelňa,  szyć  (šiti)  čti: 
yč,  życie  (život)  čti:  žyče;  Rzym  (Řím)  čti:  Řym. 

10.  Všechny  polské  hlásky  vyslovují  se  krátce. 

11.  Přízvuk  polský  jest  vždy  na  předposlední  slabice;  ku  př.: 
wieczorny  (večerní)  čti:  věčorny,  wielkonocny  (velkonoční)  čti:  věl- 
onocny. 
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1. 


POLSKO. 

Poesie  jeho  lidu,  myšlenky  í aforismy  nejpřednějších  spisovatelů, 
charakteristika  literatury. 


0 


I. 

POLSKA. 


Poezya  jej  ludu,  myśli  i aforyzmy  najcelniejszych  pisarzy, 
charakterystyka  literatury. 


Przysłowia  polskie. 

Čelakovský:  Mudrosloví  národu  slovanského  v příslovích.  — V Praze, 
Řívnáč,  r,  1852,  (Czelakowski:  Nauka  mądrości  narodu  słowiań- 
skiego, zawarta  v przysłowiach.  — V Prądzie,  Rzywnacz,  1852.  r.) 

Człowiek  tak,  bóg  jinak. 

* 

Kto  pod  kim  dołki  kopie,  sam  w nie  wpada. 

Nie  tak  dyabeł  straszny,  jak  go  malują. 

Lepsza  cnota  we  błocie,  niż  niecnota  we  złocie. 

* 

Trafiła  kosa  na  kamień. 


Jakby  groch  na  ścianę  miotał. 

Co  ma  wisieć,  nieutonie. 

Szczodrym  łatwo  być,  kdy  jest  z czego. 
Mało  dać  wstyd,  a siła  żal, 

Ą: 

Długo  się  dobre  pamięta,  a złe  dłużej. 


Kto  pyta,  nie  rad  daje. 
Mądry  bierze,  a głupi  daje. 


Kto  mieszek  traci,  niech  skórą  płaci. 
Podarki  oczy  zaślepiają. 


-i 

i 


Przysłowia  polskie: 


Chłop  strzela,  Pan  Bóg  kule  nosi. 


Komu  w drogę,  temu  czas! 


* 

Ale  do  czasu  dzban  wodę  nosi. 

* 

Gust  kobiet,  łaska  pańska,  marcowa  pogoda,  to  zawsze  niestałe. 

* 

Co  Bóg  da,  to  w kobiałkę. 

* 


Sen  mara,  Bóg  wiara. 
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Česká  přísloví  stejně  znící: 

Čelakovský:  Mudrosloví  národu  slovanského  v příslovích.  V Praze, 
Řivnáč,  r.  1852. 

* 

Člověk  tak,  bůh  jinak. 

* 

Kdo  jinému  jámu  kope,  sám  do  ní  padá. 

* 

Není  tak  hrozný  čert,  jak  ho  malují. 

* 

Lepší  ctnost  ve  blátě,  nežli  hřích  ve  zlatě. 

* 

Padla  kosa  na  kámen. 

Jakby  hrách  na  stěnu  házel. 

* 

Co  má  viset,  neutone. 

* 

Snadno  býti  štědrým,  když  je  z čeho. 

* 

Málo  dát  i hanba,  mnoho  škoda. 

* 

Dobré  se  pomní  dlouho,  a zlé  ještě  déle. 

* 

Kdo  se  ptá,  nerad  dá. 

Blázen  dává,  moudrý  beře. 

* 

Kdo  měšec  tratí,  nechť  hřbetem  platí. 

* 

Dary  oslepují  oči. 


Polská  přísloví  v českém  překladu  a podobná  přísloví  česká. 

Sedlák  střílí,  Pánbůh  kule  řídí.  (Čes.  přísl.  podobné:  »Člověk  míní, 
Pánbůh  mění.«) 

* 

Kdo  se  chystá  na  cesty,  přispěš  si  (České  přísl.  podob,:  »Komu  se 
nelení,  tomu  se  zelení. «) 

* 

Ale  jen  do  času  nosí  džbán  vodu.  (Čes.  přísl,  podob.:  »Tak  dlouho 
se  chodí  se  džbánem  pro  vodu,  až  se  ucho  utrhne. «) 

* 

Ženská  chuť,  panská  milost’  a březnové  počasí  jsou  vždy  nestálé. 

* 

Co  Bůh  dá,  s tím  do  kabelky, 

* 

Sen  je  přelud,  Bůh  je  víra.  (Čes.  přísl.  podob.:  »Sen  je  sen  a Pánbůh 
řídí  noc  i den«.) 
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2 


Kio  na  ciebie  kamieniem,  ty  na  niego  chlebem. 

Co  ciało  lubi,  to  duszę  gubi. 

* 

Niemaluj  dyiabła  na  ścienie,  być  się  nieprzyśnił. 

* ^ 

Co  ma  wisieć,  nieutonie. 

Kruk  krukowi  oka  nie  wydziobie. 

i*: 

Kogo  pan  Bóg  ptakom  obiecał,  w tern  ryby  niezagustują. 

❖ 

Szczuka  zdechła,  ale  zęby  zostały. 

❖ 

Kiedy  przyjdziesz  między  wrony,  krakaj  jak  i ony! 
Równy  s równym  przystaje. 

Dwa  razy  daje,  kto  prędko  daje. 

Ą: 

Kto  się  z plewami  zmiesza,  tego  świnie  zjedzą. 

❖ 

Dobrze  czyń,  a wiedz  komu! 

* 

Darowanemu  koniowi  niepatrzą  w zęby. 

❖ 

Wet  za  wet,  darmo  nic. 

Każdy  (młynarz)  na  swe  koło  wodę  ciągnie. 

Pierwej  sobie,  potem  tobie. 

Nie  wczas  łyżka  po  obiedzie. 

Raz  gody,  drugi  raz  głody. 

Kto  gardzi,  jada  chleb  twardy. 

Jak  się  zeszło,  tak  się  rozeszło. 


1S  — 


- 

Kdo  do  tebe  kamenem,  ty  do  něho  chlebem. 

Co  má  tělo  rádo,  to  hubí  duši.  (Čes.  přísl.  podob.:  »Co  tělu  libo, 
uši  žel.«) 

Nemaluj  čerta  na  stěnu,  aby  se  ti  o něm  nezdálo.  (České  přísloví 
odobné.:  »Nepiš  čerta  na  stěnu,  sám  se  namaluje.«) 

❖ 

Co  má  viset,  neutone. 

❖ 

Krkavec  krkavci  oči  nevyklove,  (České  přísloví  podobné.:  » Vrána 
ráně  oči  nevyklove. «) 

Koho  Pánbůh  ptákům  slíbil,  na  tom  si  ryby  nepochutnají. 

Štika  zdechla,  ale  zuby  zůstaly.  (Znamená:  Zlý  člověk  zemřel,  ale 
é skutky  po  něm  zůstaly.) 

* 

Když  přijdeš  mezi  vrány,  krákej  jako  ony.  (České  přísloví  podobné: 
Když  přijdeš  mezi  vrány,  musíš  krákat  jako  ony.«) 

❖ 

Stejný  k stejnému  se  hodí.  (České  přísloví  podobné:  »Rovný  rov- 
ého  si  hledá. «) 

% 

Dvakrát  dává,  kdo  honem  dává.  (Latinské  přísloví:  »Bis  dat,  quis 
to  dat.«  České  přísloví  podobné:  »Kdo  pospíší,  dvakrát  dává.«) 

* 

Kdo  se  mezi  plevy  míchá,  svině  ho  sežerou. 

❖ 

Čiň  dobře,  ale  věz  komu! 

*i; 

Darovanému  koní  nedívají  se  na  zuby.  (České  přísloví  podobné: 
darovanému  koni  na  zuby  nehleď. «) 

Půjčka  za  oplátku,  zadarmo  nic.  (České  přísloví  podobné:  »Dar  za 
ir,  slova  za  slova. «) 

Každý  (mlynář)  táhne  vodu  na  své  kolo. 

Napřed  sobě,  potom  tobě! 

Není  včas  lžíce  po  obědě.  (České  přísloví  podobné:  »Až  se  najím, 
íjčím  ti  lžíci, «) 

❖ 

Jednou  hody,  podruhé  hlady.  (České  přísloví  podobné.:  »Dnes  tlu- 
o a zej  tra  pusto. «) 

❖ 

Kdo  se  dělá  hrdý,  jídá  chléb  jen  tvrdý.  (České  přísloví  podobné: 
nnohý  chlebem  pohrdal,  a suchou  kůrkou  za  vděk  vza!.«) 

Jak  se  to  sešlo,  tak  se  to  rozešlo.  (České  přísloví  podobné:  »Jak 
byl,  tak  pozbyl.«) 
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Pijany  a dziecię  rychlej  prawdę  powie. 


W zbytniem  swarze  prawda  ginie. 


* 

Co  na  sercu,  to  i na  języku. 

* 

Miłość  z miłości  się  rodzi. 

* 

Miłującemu  nic  nie  ciężko. 

Ożeń  syna,  kiedy  zechcesz,  a wydaj  córkę,  kiedy  możesz. 

❖ 

Miłość  panieńska,  szczęście  w karty,  łaska  pańska  i krasa  róże 
nie  długo  trwałe  rzeczy. 

* 

S jednym  w dół,  s drugim  w dom.  (U  wdowy.) 

* 

Jak  świat  światem,  niebędzie  Polak  Niemcowi  bratem. 

❖ 

Jak  na  niemieckiem  kazaniu  tam  byłem. 


Krakowiaki. 

Ze  źródeł  etnograficznych  i własnych  notat  zebrał  Zygmunt  Gloge 

(Warszawa,  Arct  1893). 

Nad  brzegami  płowej  Wisły,  w pięknych  dolinach  Chrobacy 
a w sercu  starej  Słowiańszczyzny  wykwitla  najbujniej  pieśń  wesela  i m 
lości. 

Pieśń  ta,  przy  krótkiej  formie,  uderzająca  żarem  uczuć,  głębok 
znajomością,  serca  ludzkiego,  żywem  obrazowaniem,  szczerością,  dc 
wcipem  staropolskim,  siłą  słowa  i dosadną  melodyą,  zajmuje  wybitn 
stanowisko  w samorodnej  literaturze  ludów  słowiańskich.  K r a k c 
w i a k rozbrzmiał  się  ongi  zarówno  w zamku  pańskim  jak  dworcu  szlacł 
cica,  domu  mieszczanina  i chacie  kmiecia,  a rozplenił  wśród  lud 
»jako  piasek  w morzu  i gwiazdki  na  niebie«. 

Krakowiaki  spisy  wlali  i drukowali  w swioich  zbiorach  pieśń 
Wacław  z Oleska,  Wójcicki,  Pauli,  Konopka,  Zejszner,  Kolberg  i kilk 
innych.  Także  wydano  oddzielnie  popularne  śpiewniczki:  w Krakowie 
Bochni,  Wadowicach,  Mikołowie,  Warszawie  i Lwowie. 

Zykm.  Gloger. 

1. 

Krakowiaczek  — ci  ja, 
w Krak  owi  em  się  rodził, 
siedm  latek  miałem, 
gdym  do  dziewcząt  chodził! 
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Opilý  a dítě  spíše  pravdu  poví.  (České  přísloví  podobné:  »Nejspíš 
>lázen  a děti  pravdu  mluví«.) 

* 

Ve  zbytečném  sváru  hyne  pravda.  (České  přísloví  podobné:  »Pří- 
jišná  hádka  pravdě  škodí. «) 

❖ 

Co  na  srdci,  to  na  jazyku. 

* 

Láska  lásku  rodí. 

* 

Pro  milého  nic  těžkého. 

* 

Ožeň  syna,  kdy  chceš,  a vdej  dceru,  kdy  můžeš. 

* 

Láska  panenky,  štěstí  v kartách,  panská  milost’  a krása  růží,  to  ne- 
sou dlouho  trvající  věci.  (České  přísloví  podobné:  »Ženská  milost  jest 

ako  host;  panská  přízeň  též  jako  sen;  růžový  květ  — to  tré  jde  zpět,«) 

❖ 

S jedním  mužem  do  hrobu,  a s druhým  do  domu.  (U  vdovy.) 

* 

Dokud  svět  světem,  nebude  Polák  Němci  bratrem. 

* 

Seděl  jsem  tam,  jak  na  německém  kázání. 


Krakováky. 

Z národopisných  sbírek  i vlastních  poznámek  sebral  Zigmund  Gloger. 

(Varšava,  Arct  r.  1893.) 

Na  březích  žlutavé  Visly,  v rozkošných  dolinách  Chrobacka, 
a v srdci  staré  země  slovanské  vykvetla  nejbujnější  píseň  radosti 
a lásky. 

Píseň  ta,  v krátké  formě,  dojímající  vroucností  citů,  hlubokou  zna- 
lostí lidského  srdce,  živou  obrazotvorností,  upřímností,  staropolským  dů- 
vtipem, silou  slova  a výraznou  melodií,  zaujímá  rázovité  místo  v přiro- 
zené literatuře  slovanského  lidu.  Krakovák  zazníval  kdysi  stejně  na 
panském  zámku,  jak  na  šlechtickém  dvoře,  v měšťanském  domě  i sel- 
ské chatě,  a rozšířil  se  mezi  lidem  »jaiko  písek  v moří  a hvězdy  na  nebi«. 

Krakováky  sepisovali  a tiskli  ve  svých  sbírkách  písní:  Václav 
z Oleska,  Vůjčícký,  Pauli,  Konopka,  Zejšner,  Kolberg  a mnozí  jíní.  Také 
byly  zvlášť  vydány  populární  zpěvníčky:  v Krakově,  Bochni,  Vado- 
vicích,  Mikulově,  Varšavě  a Lvově. 

Z i g m.  Gloger. 

1. 

Kr  ako  váček  já  jsem, 
v Krakově  se  zrodil, 
v sedmém  už  roce 
za  děvčaty  chodil! 
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2. 

Daj  mnie,  matko,  daj  mnie, 
kiej  ludzie  pytają; 
ikiej  lilija  kwitnie, 
wtedy  ją  targają! 

3. 

Ścięli  buczka,  ścięli, 
już  się  nie  zieleni; 
już  to  nie  panienka, 
co  się  nie  rumieni! 

4. 

Płynie  wiodą,  płynie, 
po  kamieniach  huczy; 
kto  nie  umie  wzdychać, 
miłość  go  nauczy! 

5. 

Kto  lubi  wozową, 
a ja  lubię  sannę; 
kto  lubi  mężatkę, 
a ja  lubię  pannę! 

6. 

Po  borze,  po  lesie 
rosa  pieśni  niesie, 
niech  tam  będzie  skała, 
gdzie  się  miłość  stała. 

7. 

Z góry  woda  idzie, 
na  dól  się  obraca, 
nauczyć  się  kochać, 
to  najmniejsza  praca. 

8. 

Prawdę  ptaszek  gada, 
co  w gaiku  siada: 
nie  będzie  ta  moją, 
co  z innymi  gada! 

9. 

Nie  żeń  — że  się,  nie  zeń, 
bo  to  brzydki  zwyczaj, 
mlają  drudzy  żonki, 
to  sobie  pożyczaj! 

10. 

Skowronek  orze, 
przepiórka  pogania; 
nie  puszczaj,  dziewczyno, 
pierwszego  kochania! 

11. 

Kiedy  już  dziewczynie 
piętnaście  lat  minie, 
próżno  ją  pilnujesz, 
bo  za  chłopcem  ginie! 


— 22  — 


2. 

Vdej  mine,  matko,  vdej  mne, 
když  se  lidé  ptají; 
lilií j e když  kvete, 
tu  ji  trhávají 

3. 

Stalí  bouček,  stali, 
už  se  ne  zelená; 
panenkou  ta  není, 
co  se  nečervená! 

4. 

Teče  voda,  teče, 
po  kamenech  hučí; 
neumíš-li  vzdychat, 
láska  tě  naučí! 

5. 

Někdo  má  rád  vozík, 
a já  raděj  saně; 
někdo  má  rád  vdanou, 
a já  raděj  k panně! 

6. 

Po  boře  a lese 
rosa  písně  nese; 
nechť  tam  vzejde  skála, 
kde  se  láska  vzňala. 

7. 

S bory  voda  teče, 
v dolinu  se  zvrací, 
naučit  se  lásce 
nejmenší  je  prací. 

8. 

Pravdu  mluví  ptáček 
ve  hajku  co  sedá, 
že  nebude  mojí, 
která  jiných  hledá! 

9. 

Nežeň  ty  se  nežeň 
podle  zlého  zvyku; 
mají  ženy  jíní, 
vypůjč  sí  je  chvilku! 

10. 

Skřiváneček  oře, 
křepelka  pohání, 
nepouštěj  si,  děvče, 
první  milování! 

11. 

Jak  už  děvčátku  tak 
patnáctý  rok  mine, 
nadarmo  jí  střežíš, 
za  chlapcem  přec  hyne. 
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12. 

Koło  domu  ścieżka, 
chowaj  matko  pieska; 
masz  córeczkę  ładną, 
to  ci  ją  ukradną! 

13. 

Ciężko  się  wylatać 
bez  pary  ptaszynie; 
tak  ci  — to  podobnie 
bez  chłopca  dziewczynie. 

14. 

Kto  miłości  niezna, 
jest  bardzo  szczęśliwy; 
noc  wolna  do  spania, 
i dzień  nie  tęskliwY- 

15. 

Z tamtej  strony  rzeki 
zieleni  się  owies, 
masz  się  źle  ożenić, 
to  lepiej  się  powieś! 

16. 

Ożenić  się  z widową, 
być  za  niewolnika ; 
trzia  kochać  za  siebie 
i za  nieboszczyka! 

17. 

Moja  młodość  taka  płocha, 
że  się  na  raz  we  dwóch  kocham; 
a ja  mówię,  nic  w tern  złego; 
lepiej  dwóch  mieć,  niż  jednego. 

18. 

Ile  jest  listeczków 
w lesie  na  drzewinie, 
tyle  niestałości 
masz  w każdej  dziewczynie. 

19. 

U mojej  dziewczyny 
w piątek  zrękowiny, 
w niedzielę  wesele, 
w poniedziałek  chrzciny. 

20. 

Oj!  luba  kukaweczka 
smutnie  wykukala, 
żeś  ty  mnie  zwodził  Jasiu, 
jam  ciebie  kochała! 

21. 

Na  podwórcu  w studni 
dudni  wiodła,  dudni; 
zakochać  się  łatwo, 
odkochać  się  trudniej. 
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12. 

Podle  domu  stezka, 
chovej,  matko,  pejska, 
dcerušku  máš  ladnou, 
ať  ji  neukradnou! 

13. 

Vylétá  se  těžko 
beze  páru  ptáčku, 
zrovna  tak  je  těžko 
bez  chlapce  děvčátku! 

14. 

Nepoznáš-li  lásky, 
našel’ s štěstí  přesku: 
k spaní  máš  noc  volnou 
a den  beze  stesku. 

15. 

Z druhé  strany  řeky 
zelená  se  ověs; 
měl  bys  zle  se  ženit, 
to  se  raděj  oběs! 

16. 

Vžiti  vdovu  značí 
být  za  nevolníka: 
za  sebe  milovat 
i za  nebožtíka! 

17. 

Že  má  mladost  je  tak  krátkou, 
dávám  dvěma  lásku  sladkou; 
říkám:  láska  není  jedem, 
dva  jsou  přece  víc  než  jeden! 

18. 

Kolik  lístečků  je 
v lese  na  dřevině, 
tolik  nestálosti 
v každé  máš  dívčině. 

19. 

U mého  děvčátka 
v patek  zasnoubení, 
na  neděli  svatba, 
v pondělí  už  křtění. 

20. 

Milá  kukačka  mi 
smutně  vykukala, 
žes  ty  sveď  mne,  Janku, 
že  jsem  milovala! 

21. 

Na  dvorečku  v studni 
duní  voda  duní: 
zamilovat  lehko, 
zapomenout  těžko! 
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22. 

Świeci  miesiąc-,  świeci, 
na  szerokiem  niebie; 
ty  kochasz  każdego, 
a ja  tytko  ciebie! 

23. 

Zaszumiały  bory, 
zaszumiały  lesy; 
kiedy  była  miłość, 
minęły  te  czasy. 

24. 

Powiadają  ludzie, 
że  nie  stoją  o mnie; 
ja  też  nie  przepiórka, 
nie  wołam:  »Pójdź  do  mnie 

25. 

Młodość  moja,  młodość 
wyszła  mi  na  marność, 
moje  młode  lata 
nie  użyły  świata. 

- 26. 

— Tatusiu,  tatusiu, 
ja  się  żenić  będę! 

— Źeń  się,  mój  synaczku, 
bronić  ci  nie  będę!  . . . 

Ożeń  się,  nie  boj  się, 
dobrze  tobie  będzie; 
będziesz  miał  co  kochać 
ale  jeść  nie  będzie! 

27. 

Gadali  — sę  chłopcy, 
jam  ich  wysłuchała: 

Z koząbym  się  żenił 
by  pieniądze  miała.  .... 

Jam  też  pomyślała: 
choćby  był  rogaty, 
poszłabym  za  capa, 
byle  był  bogaty! 

28. 

A gdzie  się  podziały 
jaworowe  łasy? 

A gdzie  się  podziały 
nasze  młode  czasy. 

29. 

Nie  każdy  szczęśliwy, 
co  śpiewa  i skacze; 
i ja  sobie  czasem 
w kąciku  zapłacze. 
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22. 

Svítí  měsíc  svítí 
ve  široké  nebe; 
ty  máš  ráda  všecky, 
já  však  jenom  tebe! 

23. 

Zašuměly  bory, 
zašuměly  lesy, 
byla  kdysi  láska, 
pryč  ty  časy  kdesi! 

24. 

Povídají  lidé, 
že  nestojí  o mně; 
nejsem  křepelíčkou, 
nevolám:  »Pojd  ke  mně 

25. 

Mladost’  moje  mladost’ 
vzešla  mi  na  marnost', 
moje  mladá  léta 
neužila  světa! 

26. 

— Tatíčku,  ach,  táto, 
já  se  ženiit  budu! 

— Žeň  se,  synáčku  můj, 
bránit  já  nebudu.  . . . 
Žeň  se,  jen  se  neboj, 
ženy  je  ti  třeba: 
budeš  máti  láslku,  — 
bude-lí  jen  chleba! 

27. 

Povídali  hoši, 
já  je  uslyšela: 

S kozou  bych  se  ženil, 
kdyby  peněz  měla!  . . . 
Já  zas  myslila  si: 

Kdyby  muž  měl  rohy, 
vdala  bych  se  za  něj, 
má-li  zlata  stohy! 

28. 

Kam  jste  se  poděly 
javorové  lesy? 

Kam  jste  se  poděly 
naše  mladé  plesy? 

29. 

Nejsou  všichni  šťastní, 
zpívají-li,  skáčí; 
také  já  si  časem 
ve  koutečku  spláči! 
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30. 

Świeci  miesiąc,  świeci, 
świecą  też  i gwiazdy; 
każdy  się  zaleca, 
nie  ożeni  każdy! 

31. 

Niemasz  - ci  to  niemiasz, 
jajko  chłopiec  młody; 
przytuli  gębuili 
jako  do  jagody. 

32. 

Dziewczyno,  dziewczyno, 
źle  o tobie  radzą; 
wianeczek  ci  wezmą, 
czepeczek  ci  dadzą! 
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30. 

Svítí  měsíc,  svítí, 
hvězdičky  nelení; 
každý  se  rád  dvoří, 
každý  neožení. 

31. 

Je-li  chlapec  mladý, 
to  jsou  věru  hodý; 
hubičku  svou  stulí 
jako  do  jahody. 

32. 

Děvče,  milé  děvče, 
zlou  ti  radu  mají; 
věneček  ti  vezmou, 
čepeček  ti  dají! 
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Ludoznawstwo  polskie. 

W 1 u doz  Dawstwie  polskiem  pracowali  najwięcej:  Oskar  Kolberg, 
Zygmunt  Gloger  i Jan  Karłowicz. 

Oskar  Kolberg  (f  1890)  położył  wielkie  zasługi,  zbierając  mo- 
zolnie materyaly  do  dzieła:  »L  u d,  jogo  zwyczaje,  sposób 
życia,  mowa,  podania,  przysłowia,  obrzędy,  gusła, 
zabawy,  pieśni,  muzyka  i t a ń c e,«  W 20  tomach  dzieło  to 
obejmuje:  Krakowskie,  Sandomierskie,  Wielkopolskę,  Kujawy,  Mo- 
zowsze,  Pokucie,  Chełmszczyznę,  sięga  nawet  do  Litwy. 

Zygmunt  Gloger  wzbogaca  literaturę  polską  coraz  nowszemi 
pracami  z dziedziny  archeologyi  i ludoznawstwa.  Wielką  usługę  wyrzą- 
dził miłośnikom  przeszłości  dziełem:  Encyklopedya  staropol- 
ska illustrowana,  opisując  barwnie  i z miłością  iście  synowską 
swej  ziemi,  dawnych  ludzi,  ich  obyczaje,  ustawy,  instytucye  polityczne. 
Wydał  też  »P  i e śni  ludu  p o 1 s k i e g o«  i pięknie  opisał  różne  oko- 
lice kraju  w książce  »D  o linami  rzek«  a w »R  o k u p o 1 s k i m« 
dawne  zwyczaje  i podania.  Ze  źródeł  etnograficznych  i własnych  notat 
zebrał  także  krytyczne  wybory  pieśni  polskich,  jak:  Krakowiaki, 
Mazury  i wyrwasy,  Kujawiaki  i dumki  i napisał  zajmujący 
Skarbczyk:  Baśnie  i powieści  z ust  ludu  i książek. 

Jan  Karłowicz  stworzył  założeniem  »Wisły«,  czasopisna  lu- 
doznawczego, wzorową  szkolę  badania  ludu  i pociągnął  za  sobą  wielu 
pracowników  na  tym  polu. 


Myśli  i aforyzmy  najcelniejszych  pisarzy  polskich, 
charakterystyka  literatury  polskiej. 

Miewała  polska  literatura  w ciągu  4 wieków  istnienia 
chwile  świetności,  jak  i chwile  upadku,  Ale  zawsze,  nawet  w najgor- 
szych czasach,  cechą  jej  i wielką  zasługą  była  prawość  i szlachetność 
ducha  pisarzy.  Nie  psuła  ona  nigdy  narodu,  owszem  kształciła  go. 
W ostatnich  czasach  grozi  jej  nowe  niebezpieczeństwo,  t.  j.  skażenie 
czystości  języka,  spowodowane  szybkiem  pisaniem  do  dzienników 
i pewną  niedbał ością,  W Gałicyi  wydobywa  się  język  polski  powoli 
z pod  więzów  niemczyzny,  którą  przesiąkł  przez  cały  wiek,  v Rosyi  za 
to  wykrzywia  się  pod  wpływem  języka  rosyjskiego  w szkole  i urzędach. 

Od  tego  zepsucia  usiłują  uchronić  język  różne  prace  fachowe, 
wychodzi  nawet  pismo  specyalne  p.  t.  »P  o r a d n i ik  językowy «, 
chłoszszące  wszelkie  dziwolągi  i barbaryzmy  językowę. 
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Polský  lidopis. 

Nia  polském  lidopisu  pracovali  nejvíce:  Oskar  Kolberg,  Zigmund 
>ger  a Jan  Karlovic. 

O sik  ar  Kolberg  (f  1890)  získal  si  velkých  zásluh,  sebrav 
Leně  materiál  k dílu:  Lid,  jeho  zvyky,  způsob  života, 
č,  pověsti,  přísloví,  obřady,  kouzla,  zábavy, 
sně,  hudba  a tance.  Dílo  to  pojednává  ve  20  svazcích  o: 
ikovsku,  Sandcměrsku,  Velkopolsku,  Kujavách,  Mazovsku,  Pokutích, 
římském  kraji,  zasahuje  i do  Litvy. 

Zigmund  Gloger  obohacuje  polskou  literaturu  stále  novými 
cemi  z oboru  archeologie  i lidopisu.  Velkou  službu  prokázal  mílov- 
ům  minulosti  dílem:  lilu  sírovaná  encyklopaedie  sta- 
polská,  popisuje  barevně  a s láskou  vskutku  synovskou  svou  zemi, 
rodávné  lidi,  jich  mravy,  zákony  politické  zřízení.  Vydal  též  »P  ísně 
1 s k é h o lid  u«  a popsal  pěkně  různé  krajiny  země  ve  knížce  »D  o- 
l a m i ř e k«,  v »P  o lském  rok  u«  pak  starobylé  zvyky  a pověsti, 
pořádal  rovněž  z národopisných  sbírek  i vlastních  poznámek  kritické 
jory  polských  písní,  jako:  Kra  kováky,  Mazury  aposměšky, 
l j a vaky  a dumky  a sepsal  zajímavou  Pokladničku:  Báje 
ohádky  z úst  illidu  i knížek, 

Jan  Karlovic  utvořil  založením  lidopisného  časopisu  » Visly « 
mou  školu  ke  studování  lidu  a přivábil  k sobě  mnoho  pracovníků 
tomito  poli. 


Myšlenky  a aforismy  nej  přednějších  spisovatelů  polských, 
charakteristika  polské  literatury. 

Polská  literatura  mívala  p o 4 století  svého  trvání  doby  slávy 
>by  úpadku.  Ale  vždy,  ba  i v nejhorších  dobách,  bylo  příznakem  a zá~ 
lou  její:  upřímnost  a šlechetnost  spisovatelského  ducha.  Nekazila  ni- 
j národa,  naopak  vzdělávala  ho,  V poslední  době  hrozí  jí  nové  ne- 
;pečí,  t.  j.  zkáza  jazykové  čistoty,  jež  má  svou  příčinu  v rychlém 
ní  do  denníků  a v jisté  nedbalosti.  V Haliči  osvobozuje  se  polský 
yk  poznenáhlu  z pout  němčiny,  kterouž  byl  prosákl  po  celé  století, 
lusku  však  znetvořuje  se  pod  vlivem  ruského  jazyka  ve  škole 
úřadech. 

Od  této  zkázy  snaží  se  jazyk  ochránit!  různé  práce  odborné,  vy- 
zí  dokonce  i odborný  časopis  s názvem:  »P  o r a d n i k j ę z y- 
w y«  (Jazykový  rádce),  bičující  různé  zkomoleniny  a jazykové  vady. 
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I. 


Przed  powstaniem  polskim  r.  1863:  Epocha  przedromantycz 

i romantyczna 


Mikołaj  Kopernik.  (1473 — 1543.) 

Sławę  polskiej  nauki  roznosi  po  świecie  Mikołaj  Koperni 
uczeń  wszechnicy  krakowskiej  i szkół  włoskich,  jeden  z największy 
uczonych  świata.  Jest  humanistą,  piszącym  jeszcze  w języku  łaciński 
Dziełem  swem:  De  r e v o 1 u t i o n i b u s orbium  coelestiu 
1 i b r i VI,  (O  przewrotach  ciał  niebieskich  ksiąg 
(1543)  dokonał  on  przewrotu  w nauce  astronomii.  Rękopis  dzieła  p 
/ siada  od  dwóch  wieków  rodzina  hr.  Nostitzów  w Pradze  czeskiej.  W 
bec  odkrycia  jego  zmienił  się  zasadniczo  pogłąd  ludzi  na  świat,  na  s 
nowisko  ziemi  we  wszechświecie.  Najsławniejsi  astronomowie  późni 
szych  wieków,  jak  Galileo  Galilei,  Kepler  i Newton  uważali  się 
uczniów  Kopernika,  którego  teoryę  rozwijali  tylko  i uzupełniali. 

* 

Z przedmowy  do  dzieła:  »0  przewrotach  ciał 
niebieskie  h«. 

Gdy  się  nad  niepewnością  podań  uczonych  (astronome 

w tłómaczeniu  ciał  niebieskich  długo  zastanawiałem,  bolało  mię, 
uczen/i  tak  pilnie  zgłębiając  drobne  rzeczy  ziemskie,  nie  dostrze 
stałej  zasady  we  wspaniałej  budowie  świiata,  który  dla  nas  ów  najleps 
i najdoskonalszy  Budownik  stworzył.  To  było  mi  powodem,  żem  pr; 
dsięwlziął  dzieła  wszystlich  uczonych,  które  pod  ręką  mieć  mogłe 
odczytać  i w nich  szukać,  czy  który  z nich  kiedy  nie  wspomniał  o 
nych,  jak  dotąd  utrzymują,  biegach  cieł  niebieskich. 

Jakoż  rzeczywiście  doczytałem  się  najprzód  w Cyceronie,  że  i 
cetas  mniemał,  iż  się  ziemia  obraca.  Potem  znalazłem  także  w P 
tarchu,  źe  niektórzy  uczeni  byli  tego  samego  zdania.  Słowa  tego  • 
sarza,  aby  wszystkim  były  wiadome,  przytaczam  tutaj:  »Lubo  p 
wszechnie  uczeni  (filozofowie)  utrzymują,  że  ziemia  stoi  i nie  rusza  s 
Filiolaus  jednak  Pitogorejczyk  przeciwnie  twierdził,  że  ziemia  bieg  c 
bywa  około  ognia  środkowego  (t.  j.  słońca  jako  ogniska  świata)  po  kc 
pochyłem,  jakie  w biegu,  rocznym  słońce,  a miesięcznym  księżyc  0] 
sują.  Heraklides  zaś  pontycki  i Ekfantus  Pitagorejczyk  wprawd; 
pewny  ruch  ziemi  przyznawali,  lecz  tylko  taki,  że  się  ona  w przestr z« 
przenosić  i miejsca  swego  odmienić  nie  może,  ale  że  obwiedziona  pas< 
nakształt  koła  obraca  się  od  zachodu  na  wschód  około  własnego  środł 

To  mi  dało  powód,  źe  i ja  o biegu  ziemi  myśleć  zacząłem. 
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L 


Před  polským  povstáním  r.  1863.  Období  předromantické 

i romantické. 


Mikuláš  Kopernik.  (1473 — 1543.) 

Slávu  polské  vědy  roznáší  po  světě  Mikuláš  Kopernik,  žák 
krakovské  university  a italských  škol,  jeden  z největších  učenců  svě- 
tových. Jest  to  humanista,  píšící  ještě  po  latinsku.  Dílem  svým:  Dere- 
volutionibus  orbium  coelestium  libr  i VI.  (O  pohybech 
nebeských  těles,  6 knih,  r.  1543)  způsobil  převrat  ve  hvězdářství.  Ru- 
kopis díla  toho  má  již  po  dvě  století  v rukou  rodina  hrabat  Nosticů 
v české  Praze.  Jeho  objevem  změnilo  se  zásadní  hledisko  lidí  na  svět, 
na  postavení  země  ve  vesmíru.  Nejslavnější  hvězdáři  pozdějších  století, 
jako  Galileo  Galilei,  Kepler  i Newton,  pokładali  sebe  za  žáky  Koper- 
nika, jehož  theorie  jen  rozvíjeli  a doplňovali. 


Z předmluvy  k dílu:  »0  pohybech  nebeských  těles«. 

Když  jsem  dlouho  se  zamýšlel  nad  neurčitostí  v podání 

učenců  (hvězdářů)  při  výkladu  o nebeských  tělesech,  bolelo  mne,  že 
učenci,  zahloubavše  se  tak  bedlivě  do  nepatrných  věcí  pozemských, 
nepostřehli  trvalého  základu  v nádherné  výstavbě  světa,  který  pro  nás 
onen  nejlepší  a nejdokonalejší  Stavitel  stvořil.  To  bylo  mi  pohnutkou, 
že  jsem  si  umínil  pročisti  díla  všech  učenců,  jež  jsem  mohl  dostati  do 
rukou,  a hledati  v nich,  zdali  některý  z nich  nepřipomenul  o jiných  po- 
hybech těles  nebeských,  než  jak  doposud  se  domnívají. 

A skutečně  dočetl  jsem  se  nejprve  v Ciceronu,  že  Nicetas  měl  za 
to,  že  země  se  točí.  Pak  jsem  našel  rovněž  v Plutarchovi,  že  někteří 
učenci  byli  téhož  mínění.  Uvádím  slova  tohoto  spisovatele,  aby  je  vě- 
děli všichni:  Domnívajíť  se  všestranní  učenci  (filosofové),  že  země  stojí 
a nehýbe  se.  Avšak  Filolaus  Pythagoreovec  tvrdil  naopak,  že  země  vy- 
konává svůj  oběh  kolem  střediska  (t.  j.  kolem  slunce  jako  světového 
ohniska)  ve  křivce,  kterou  opisuje  v ročním  oběhu  slunce  a v měsíčním 
měsíc.  Heraklit  z Pontu  a Ekfant  Pythagoreovec  přiznávali  naproti 
tomu  zemi  sice  jistý  pohyb,  ale  Jen  takový,  že  ona  v prostranství  ne- 
může se  přenésti  a místa  svého  změnití,  ale  uzavřena  pásem  jako  kolo 
se  točí  od  západu  k východu  kolem  vlastního  středu. 

To  mí  bylo  pohnutkou,  že  jsem  dal  se  do  přemýšlení  o pohybu  země. 
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Mikołaj  Rej  z Nagłowic,  (1505 — 1569.) 


Pierwszy  reprezentant  literatury  humanistycznej  w języku  polskim, 
Ma  mało  fantazyi,  wiele  za  to  rozsądku,  dlatego  jest  lepszy  prozaik  niż 
poeta.  Z pism  prozaicznych  najważniejszem  dziełem  Reja  jest  »Ż  y w o t 
człowieka  p o c z c i w e g o«,  w którym  kreśli  autor  całe  życie 
szlachcica  polskiego,  jakim  go  mieć  pragnął.  Są  tu  więc  praktyczne 
wskazówki  życia. 

Ąi 

Nie  mów,  co  chcesz,  abyś  nie  usłyszał,  czego  nie  chcesz! 

❖ 

Cnota  jest  tak  można  królowa,  że  jej  władzy  ani  śmierć,  ani  żaden 
strach  nigdy  przekazie* *)  nie  może. 

Kto  przyjaciela  nie  ma,  jest  jakoby  malowany  obraz  na  ścieni e,  co 
na  wszystka  patrzy,  a z nikim  nie  mówi. 

Zła  rada  zawźdy  temu  bywa  najszkodliwsza,  kto  ją  vymyśla. 

Jeśli  umiesz  czytać,  azaż  to  nie  iroskosz  czas  sobie  upatrzywszy, 
nad  książkami  posiedzieć,  prawa  i powinności  się  swej  dowiedzieć.  Nie 
trzeba  będzie  welkiego  nakładu:  zbiegasz  wszystek  świat  lekkim 
kosztem,  tuż  na  miejscu  siędząc,  tak  jakoby  ś tam  wszędzie  oczewiście 
był  a j alk  obyś  wszystko  widział. 


Andrzej  Frycz  Modrzewski,  (1503 — 1572.) 

Znakomity  pisarz  polityczny  16,  wieku.  Program  jego  reform 
dobry  i praktyczny.  Jego  maj  ważniejsze  pismo  jest:  »0  poprawie 
rzeczyp  O' <s  polítej.  (De  r ©publica  emendanda),  napisany  v języku 

łacińskim.  Polski  przekład  Cypr.*  Bazylika  z r.  1557. 

❖ 

Tak  wielu  występkom  i wadom  poddán  jest  żywot  człorńeczy*),  iż 
jeślibyśmy  wiele  rzeczy  nie  przebaczali,  a występków  sobie  zobopólnie 
nie  odpuszczali,  niedługoby  to  towarzystwo  a złączenie  ludzkie  trwało. 

Prawdziwa  wolność  nie  należy  w swa  wolności  czynienia,  co  się  po- 
doba, ani  w zbytnej  foldze  praw  przeciwko  tym,  którzy  się  występków 
dopuścili,  ale  należy  w pohamowaniu  ślepych  a úporných  i skwapli- 
wych popędliwości  serdecznych  a w rządzeniu  rozumu. 


Jan  Kochanowski.  (1530 — 1584.) 

Jest  to  pierwszy  piszący  po  polsku  poeta.  Twórca  poetyckiego 
języka  polskiego  pisał  pieśni  miłosne  i sielankowe,  satyry  polityczne, 
wiersze  żartobliwe  na  obraz  życia  dworskiego.  Najpiękniejszem  dziełem 

*)  przeszkodzić  (niovopoílslky). 

*)  życie  ludzkie  (nowo polský). 
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Mikuláš  Rej  z Náhlovíc.  (1505 — 1569.) 


První  representant  humanistické  literatury  v polském  jazyku.  Má 
málo  fantasie,  mnoho  za  to  soudnosti,  jest  proto  lepším  prosaikem  než 
básníkem.  Ze  spisův  prosou  napsaných  jest  nejdůležitějším  dílem  Re- 
ovým  »Život  poctivého  člověk  a«,  ve  kterém  kreslí  autor 
:elý  život  polského  šlechtice,  jakým  ho  chtěl  míti.  Jsou  tu  tedy  prak- 
tické pokyny  životní. 

❖ 

Nemluv,  co  chceš,  abys  neuslyšel,  čeho  nechceš! 

❖ 

Ctnost’  jest  tak  mocnou  královnou,  že  nižádné  mocnosti,  ani  smrt, 

ani  strach  nijaký  nemohou  jí  býtí  na  překážku. 

❖ 

Kdo  nemá  přítele,  jest  jako  malovaný  obraz  na  stěně,  který  na 
všechny  hledí,  ale  s nikým  nemluví. 

Špatná  rada  bývá  vždy  tornu  nejškodlivější,  kdo  ji  vymýšlí. 

* 

Umíš-li  čisti,  není- liž  to  radost  vyhledat  si  čas,  posedět  si  nad  kníž- 
kami a dověděti  se  z nich  o svých  právech  i povinnostech.  Nepotřebuješ 
k tomu  velkého  nákladu;  proběhneš  si  celý  svět  lacino,  sedě  tuhle  na 
místě,  tak  jakobys  tam  všude  skutečně  byl  a jakobys  byl  všechno  sám 
viděl. 


Ondřej  Fric  Modřevský.  (1503 — 1572.) 

Věhlasný  spisovatel  politický  16.  století.  Program  jeho  refo- 
rem je  dobrý  a praktický.  Nejdůležitější  spis  jeho:  »0  nápravě 
r e p u b 1 i k y«  (De  republika  emendanda)  je  napsán  po  latínsku.  Polský 
překlad  od  Cypr.  Bazylika  z r.  1557. 

❖ 

Lidský  život  jest  oddán  tolika  nepravostem,  že  kdybychom  mno- 
hých věcí  nepromíjelí  a nepravostí  sobě  vzájemně  neodpouštěli,  nepo- 
trvala  by  ta  společnost  a jednota  lidská  věru  dlouho. 

Opravdová  svoboda  nespočívá  v tom,  aby  každý  činil,  co  se  komu 
líbí,  ani  v tom,  aby  se  přílišně  uvolovala  práva  vůči  těm,  kteří  se  do- 
pustili nepravostí,  ale  spočívá  v tom,  aby  se  zadržovaly  slepé,  svéhlavé 
a spěšné  popudlivostí  srdce  a vládlo  se  rozumem. 


Jan  Kochanovský.  (1530 — 1584.) 

Jest  to  první  básník,  píšící  po  polsku.  Tvůrce  poetického  jazyka 
polského  psal  milostné  písně  i selanky,  politické  satiry,  žertovné  básně 
na  obraz  dvorského  živoťa.  Nejpěknějším  dílem  jeho  jsou  »Treny«,  ele- 
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jego  są  »Treny«,  pieśni  żałobne,  napisane  na  śmierć  Urszuli.  Są  wy 
razem  głębokiej  rodzicielskiej  boleści.  Jan  Kochanowski  jest  naj 
większym  poetą  polskim  aż  do  czasów  Mickiewicza  i najpiękniejszyn 
wyrazem  cywilizacyi  polskiej  w XVI.  wieku. 

Nie  porzucaj  nadzieje, 

jaikoć  się  kolwiek  dzieje; 

bo  nie  już  słońce  ostatnie  zachodzi 

a po  złej  chwili  piękny  dzień  przychodzi! 

Wszystko  się  dziwnie  plecie 
na  tym  tu  biednym  świecie: 
a ktoby  chciał  rozumem  wszystkiego  dochodzić, 
i zginie,  i nie  będzie  umiał  w to  ugodzić. 

❖ 

Piękne  sumienie  stać  przy  przyjacielu, 
jeszcze  piękniejsze  zostawiać  przy  prawdzie. 

* 

Cnota  sławą  sie  płaci. 

❖ 

Zaprawdę,  jiako  słońce  światłość  swoje  traci,  gdy  za  chmurę  zajdzie, 
tak  rozum  ludzki  od  zbytków  tępieje. 

* 

Kto  w kręgi  żądze  mógł  ująć,  w długiem  biezpieczeństwie  dni 
swych  używie. 

* 

Trzeźwość  a miara  to  są  najwierniejsi  stróźe  zdrowia  naszego. 

❖ 

Dwie  rzeczy  człowieka  szlachcą:  obyczaje  a rozum.  Obyczaje 
z cnót  pochodzą  a rozum  z nauk;  obiedwié  rzeczy  w sobie  mieć,  rzecz 
nieprzepłacona  człowiekowi.  Ale  jeśli  przy  jednej  tylko  masz  zostać, 
raczej  przy  cnocie  niż  przy  nauce  zostań;  bo  nauka  bez  cnoty  jako 
miecz  u szalonego,  i sobie  i ludziom  szkodzi;  cnota  choć  dobrze  sama 
będzie,  chwalebna  jest  i pożyteczna. 

* 

Gnuśny,  utratny,  łakomy,  zwadliwy  — nie  dobry  przyjaciel. 

* 

A szkoda  zwać  człowiekiem,  kto  bydlęco  żyje. 


Piotr  Skarga.  (1536—1612.) 

Największy  pisarz  i kaznodzieja  polski  w 16.  wieku  i jeden 
z Wielkich  kaznodziei  świata.  Wśród  dzieł  Skargi  są  pisma  pole- 
miczne, teologiczne,  polityczne  i historyczne,  zmier- 
zające do  poprawy  obyczajów  w życiu  prywatnem  i publicznem.  Na 
poprawę  życia  prywatnego  starał  się  Wpływać  czynem  i pismem.  W tym 
celu  ogłosił  drukiem  Żywoty  świętych,  jedno  z najlepszych  dzieł, I; 
które  znajdowało  sie  swego  czasu  w każdym  domu  polskiem,  i »K  a-  < 
zania  ma  niedziele  i święt  a«,  osnute  na  tle  ewangelii.  i 
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gické  písně,  napsané  na  smrť  Voršilky.  Jsou  výrazem  hluboké  bolesti 
>tcovské.  Jan  Kochan  ovský  jest  největším  básníkem  polským  až  do 
ioby  Mickievičovy  a nejpěknějším  výrazem  polské  civilisace  XVI. 
století. 

* 


Neodhazuj  naděje, 

nechť  se  třeba  zle  děje; 

slunce  nehasne  dneska  naposledy, 

po  zlém  čase,  tmě,  zjasní  se  den  bledý! 

Ba,  vše  se  divně  plete, 
ach,  na  tom  bídňém  světě: 
a kdo  by  chtěl  svým  umem  všechno  zde  dosíci, 
ten  zhyne,  aniž  bude  ze  snahy  co  mí  ti! 

Dobré  svědomí:  přítele  se  zastat, 
ještě  lepší  však:  zastati  se  pravdy! 

Ctnost’  slávou  se  platí. 

Vskutku,  jako  slunce  tratí  svoji  světlost’,  když  zajde  za  mraky, 
tak  lidský  rozum  nadbytkem  se  ztupí. 

❖ 

Kdo  dovedl  zlapat  vášně  do  obručí,  užije  svých  dní  v dlouhé  bez- 
pečnosti. 

Střízlivost  a míra  jsou  nej  věrnější  hlídači  našeho  zdraví. 


Dvě  věci  šlechtí  člověka:  mravnost’  a rozum.  Mravnost’  pochází  ze 
:tnosti,  rozum  pak  z vědomostí;  obě  věci  mí  ti,  je  člověku  věcí  nezapla- 
íitelnou.  Máš-li  však  zůstati  jen  při  jednom,  zůstaň  raději  při  ctnosti 
lež  při  vědomostech;  neboť  vědomosti  bez  ctnosti  jsou  jak  meč  u ší- 
lence, škodí  jimi  sobě  i lidem;  ctnost’,  třeba  i sama  o sobě,  jest  chvály 
hodnou  i prospěšnou. 

❖ 

Ohyzdník,  marnotratník,  lakomec,  svárlivec  — není  dobrým 
přítelem. 

❖ 

Je  škoda  zváti  člověkem  toho,  kdo  žije  jako  hovádko. 


Petr  Skarga.  (1536—1612.) 

. 

Největší  spisovatel  a kazatel  polský  16.  století  a jeden  z velkých 
kazatelů  světa.  Mezi  Skargovými  děly  jsou  spisy  polemické,  theo- 
logické, politické  i dějepisné,  směřující  k nápravě  mravů 
v životě  soukromém  i veřejném.  K nápravě  soukromého  života  hleděl 
působiti  činem  i spisem.  Za  tím  účelem  uveřejnil  tiskem  Životopisy 
svátých,  jedno  z nejlepších  děl,  jež  bývalo  svého  času  v každém 
domě  polském  a Kázání  na  neděle  i svátky,  založené  na  pod- 
kladě evangelia. 
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Najważniejsza  jednak  są  jego  Kazania  sejmowe,  klasyczny 
pomnik  wymowy  polskiej.  Jest  tych  kazań  8,  Kazania  te,  ogromne 
siłą  uczucia,  gromią  ze  stanowiska  religijnego  wszystkie  polityczne 
błędy  ówczesnej  Polski.  Są  one  największem  arcydziełem  wymowy 
kaznodziejskiej  w całej  literaturze  polskiej.  W ostatniem  8-m.  kaz, 
w natchnieniu  proroczem  przepowiada  Skarga  upadek  Polski. 

Skarga  jest  jedną  z najpiękniejszych  postaci  polskich  16.  wieku: 
ujmuje  prostotą  obyczajów  i skromnością,  zadziwia  siłą  woLi,  żarli- 
wością religijną,  gorącą  miłością  ojczyzny  i odwagą  obywatelską. 
Jako  polityk  należy  do  umysłów  w 16.  wieku  najgłębszych.  Jest  także 
wielkim  artystą:  zna  doskonale  zasady  retoryki,  ale  sztukę  umie  łączyć 
z nadzwyczajną  prostotą  wysłowienia.  Potrafi  wstrząsnąć,  rozculić, 
wydobyć  łzy.  Żaden  z poetów,  aż  do  Mickiewicza,  nie  zdobył  tej 
władzy  nad  sercami  ludzkiemi,  co  Skarga. 

Mądrość  bez  prostoty  jest  chytrość  i złość. 

Z »K  a z a ń Sejmowyc  h«« 

Z kazania:  »0  miłości  ku  o j c z y z n i e«. 

Dwoje  przedniejsze  rozkazania,  umierając  Pan  Jezus,  Bóg  i Pan 
nasz,  zostawić  nam  swoim  testamentem  raczył:  jedno,  abyśmy  się  spoinie 
miłowali;  drugie,  abyśmy  pokój  między  sobą  i zgodę  świętą  zachowali 
— jedno  z drugiego  pochodzi  i płynie.  Miłość  ku  bliźnim,  im  jest  szersza, 
tern  jest  lepsza.  Dobrze  miłować  sąsiada;  lepiej  wszystkie,  którzy 
w mieście  jednem  są,  a pogotowiu  jeszcze  lepiej  wszystkie  obywatele 
królewistva  tego,  gdy  im  dobrego  co  czynim,  albo  dla  nich  co  cierpim  . . , 

Miłujcie  tę  ojczyznę  swoją  i to  Jeruzalem  swoje,  to  jest  Koronę 
tę  i Rzeczpospolitą,  a mówcie  tak  z serca  z Dawidem:  » Jeśli  cię  za- 
pomnę, ojczyzno  miła  moja  i Jeruzalem  moje,  niech  zapomnę  prawicy 
ręki  swojej.  Niech  język  mój  przyschnie  do  ust  moich,  jeśli  pomnieć  na 
cię  ni  będę,  a jeśli  cię  na  czele  wiszystkich  pociech  moich  nie  położę. « 

Jako  najmilejszej  matki  swej  miłować  i onej  czcić  nie  macie,  która 
was  urodziła  i wychowała,  nadała,  wyniosła?  Bóg  matkę  czcić  rozkazał. 
Przeklęty,  kto  zasmuca  matkę  swoją.  A która  jest  pierwsza  i zasłużeńsza 
matka,  jako  ojczyzna,  od  której  imię  macie  i wszystko  co  macie,  od  niej 
jest?!  

Lepiej  być  miastem  bez  murów,  niżli  bez  praw;  bo  obronić  się  ja- 
kiem wojskiem  może,  a bez  praw  stać  i trwać  żadne  nie  może. 

Roskosz  jako  pszczoła:  miodu  trcszka  a żądła  i boleści  wiele. 


Ignacy  Krasicki.  (1735 — 1801.) 

Biskup  warmiński,  popularny  poeta  18.  wieku,  zwany  księciem 
poetów,  albo  Horacym  polskim.  Brak  mu  jednak  żywego  uczucia 
i twórczej  inwencyi.  Najznakomitszym  utworem  jego  są  jeszcze:  »S  a- 
t y r y«  i »Bajki«,  doskonałe  w formie,  trafne  i głębokie  myślą. 
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Nejdůležitější  však  jsou  jeho  Sněmovní  kázání,  klassická  to 
památka  polské  výmluvnosti.  Těchto  kázání  jest  8.  Kázání  ta,  velko- 
lepá mohutností  citu,  bičují  z náboženského  hlediska  všechny  politické 
bludy  tehdejšího  Polska.  Jsou  největším  veledílem  kazatelské  výmluv- 
nosti v celé  literatuře  polské.  V posledním  8mém  kázání  předpovídá 
Skarga  v prorockém  vnuknutí  úpadek  Polska. 

Skarga  jest  jednou  z nejkrásnějších  postav  polských  16.  století: 
dojímá  prostotou  mravů  i skromností,  vzbuzuje  obdiv  silou  vůle,  ná- 
boženskou horlivostí,  horoucí  láskou  k vlasti  a občanskou  zmužilostí. 
Jako  politik  patří  k nejhlubším  hlavám  16,  století.  Jest  rovněž  velkým 
umělcem:  zná  dokonale  hlavní  pravidla  řečnická,  ale  dovede  spojovali 
umění  s neobyčejnou  prostotou  výrazu.  Dovede  člověkem  zatřásti,  do- 
jmouti,  vydobýti  slzy.  Žádný  z básníků  až  po  Mickěviče  nezískal  si  ta- 
kové vlády  nad  lidskými  srdcemi,  jako  Skarga,  — 

Moudrost  bez  prostoty  jest  lstivost  a zlomyslnost. 

Ze  »S  n ě m o v n í c h kázán  í«. 

Z kázání:  »0  lásce  k v 1 a s t i«. 

Umíraje  Pán  Ježíš,  Bůh  a Pán  náš,  ráčil  nám  zanechati  ve  svém 
odkazu  dvě  hlavnější  přikázání:  jedno,  abychom  navzájem  se  milovali, 
druhé,  abychom  zachovali  mezi  sebou  mír  a svornost'  světa  — jedno 
pochází  a vyplývá  z druhého.  Láska  ku  bližnímu  je  tím  lepší,  čím  jest 
širší.  Dobře  jest  milovati  souseda;  lépe  jest  milovati  všechny,  kteří 
jsou  v jednom  místě,  ale  ještě  daleko  lépe  je  milovati  všechny  oby- 
vatele tohoto  království,  činíme-li  jim  co  dobrého,  aneb  pro  ně  trpíme  . . 

Milujte  tuto  svou  otčinu  i tento  svůj  Jerusalem,  tuto  svou  korunu 
a republiku,  a říkejte  si  takto  upřímně  podle  Davida:  » Jestliže  zapo- 
menu kdy  na  tebe,  má  milá  vlasti  i Jerusaleme  můj,  nechť  zapomenu 
na  pravici  ruky  své.  Nechť  přischne  můj  jazyk  k mým  retům,  nebudu-li 
pamatovati  nia  tebe,  a nepostavím-li  si  tebe  v popředí  všech  svých  ra- 
dostí.« 

Nemáte-liž  milovati  a ctíti  tu  svou  nejmilejší  matku,  která  vás 
zrodila  a vychovala,  vyhýčkala,  povznesla?  Bůh  přikázal  ctíti  matku. 
Proklet  buď,  kdo  zarmoutí  matku  svou.  A která  je  první  a zasloužilejší 
matka  nežli  vlasť,  od  níž  máte  své  jméno  a vůbec  vše,  co  máte,  je  od 
ní?! .... 

Je  lépe  býti  městem  beze  zdí,  nežli  bez  práv;  neboť  ono  může  se 
vojskem  obhájit,  ale  bez  práv  nemůže  žádné  město  stati  ani  trvati. 

Rozkoš  je  jako  včela:  troška  medu,  ale  žahadla  a bolestí  mnoho! 


Ignát  Krasícký,  (1735—1801.) 

Biskup  varmiňsiký,  populární  básník  18.  století,  zvaný  knížetem 
básníků  aneb  polským  Horácem.  Schází  mu  však  živý  cit  a tvůrčí  vy- 
nalézavost. Nejznamenítějším  jeho  dílem  jsou  ještě:  »S  a t y r y« 
a »Bájky«,  dokonalé  formou,  případné  a hluboké  myšlenkou. 
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Ojciec  łakomy  i syn  rozrzutny, 

Zawzdy  się  zbytek  kończy  doświadczeniem  smutném. 

Płakał  ojciec  łakomy  nad  synem  rozrzutnym; 
umarli  oba  z głodu  — każdy  z nich  zasłużył: 
syn,  że  nadto  używał,  ojciec,  że  nie  użył! 

(Z  »Bajek  «.) 

Kto  chce  być  długo  starym,  trzeba  iżby  był  krótko  młodym. 

❖ 

Ostatnim  to  jest  stopniem  kłamstwa,  gdy  kłamca  sam  sobie  wierzy. 

❖ 

Padnie  taka  budowla,  gdzié  grunt  nie  jest  stały. 

Wszyscy  sobie  zazdrościm,  a to  jest  największym  dowodem,  iż  nie 
mamy  sobie  czego  zazdrościć. 

I w nagrodzie  miarę  znać  trzeba:  gdy  większa  nad  zasługę  ciężarem 

jest  nagradzającemu,  a nagrodzonemu  zamiast  zaszczytu  — obelgą. 

❖ 

Rzadko  się  niepoczciwość  tak  jak  zacznie  kończy. 


Franciszek  Karpiński.  (1741 — 1825.) 

Poeta  przeważnie  liryczny,  », poeta  serca«,  pierwszy  przedstawiciel 
sentymentalizmu  w Polsce.  Charakterystyczną  cechą  jego  jest  uczu- 
ciowość. W poezyach  jego  odzywa  się  ton  rzewny,  serdeczny,  odbija- 
jący jaskrowo  od  ówczesnego  kierunku  refleksyjnego.  Także  i forma 
wiersza  jest  pełna  prostoty,  melodyjna.  Wielką  popularnością  cieszyły 
się  przez  czas  długi  Karpińskiego  Sielanki.  Najwięcej  cenioną  była 
sielanka  » Laur  a i Filon«.  Wśród  utworów  lirycznych  znajdują  się  piękne 
Pieśni  świeckie  i religijne.  Niektóre  z religijnych  przeszły 
nawet  w usta  ludu.  Z świeckich  bardzo  charakterystyczne  są  jego 
Elegie,  na  prz.:  Powrót  z Warszawy  i Żale  Sarmaty.  Z pism  prozaicz- 
nych Karpińskiego  najważniejszym  jest  »P  a m i ę t n i k«,  obszerna 
autobiografia. 


Siadem  bieda  przyszła,  śladem, 
za  zbytkami,  za  nieładem. 

Jeżeli  mówimy  o, drugich  to,  co  się  nam  podoba,  usłyszymy  o sobie 
to,  co  boli. 


Zazdrość  jest  jak  cień,  który  chodzi  zawsze  za  cnotą  i bogactwem. 

Szczęśliwy,  kto  na  małym  udziale  przebywa! 

* 

Nie  to,  nie  to  mi  rozum,  co  pięknie  mówi,  ale  co  rządnie  czyni. 

❖ 

Lepsza  w domu  szkoda,  aniżeli  wstyd. 
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Lakomý  otec  a marnotratný  syn. 

Nadbytek  vždy  se  končí  vysvědčením  špatným, 
zaplakal  otec  skoupý  s synem  marnotratným*, 
pomřeli  oba  z hladu,  každý  jak  si  dopřál: 
přespříliš,  syn  že  užil,  otec  však  si  nepřál! 

Kdo  chce  být  dlouho  starým,  hledět  musí,  by  byl  krátko  mladým. 

❖ 

Posledním  stupněm  lží  je,  když  lhář  věří  sám  sobě. 

Taková  budova  padne,  kde  základ  není  trvalý. 

* 

Všichni  sobě  závidíme,  a to  je  největším  důvodem,  že  nemáme 
obě  závidět. 

$ 

Také  u odplaty  je  třeba  znáti  míru:  je-li  větší,  než  zásluha,  jest 
>dplácejícímu  břemenem  a odměněnému  místo  cti  — potupou. 

Nepoctivost  zřídka  skončí  tak,  jak  začne. 


František  Karpiňský.  (1741 — 1825.) 

Básník  převahou  lyrický,  »poeta  srdce«,  první  představitel  senti- 
nentalismu  v Polsku.  Jeho  charakteristickou  známkou  jest  citlivost. 
I básních  jeho  se  ozývá  tklivý,  srdečný  ton,  odlišující  se  pronikavě 
>d  tehdejšího  směru  reflexivního.  Rovněž  forma  verše  je  plna  prostoty, 
nelodičná,  Velké  populárnosti  těšily  se  dlouhý  čas  Karpiňského  S e- 
a n k y.  Nejvíce  se  cenila  selianka:  »Laura  a FiLon«.  M.ezi  lyrickými 
>lody  najdou  se  pěkné  Písně  světské  i kostelní.  Některé  z kostelních 
)řešly  i do  úst  lidu.  Ze  světských  jsou  velice  charakteristickými  jeho 
ilegie,  ku  př.:  Návrat  z Varšavy  a Žaly  Sarmatiiny.  Z Karpiňského 
spisů  prosou  jest  nejdůležitějším  jeho  »Památník«,  obšírný  vlastní 
uvotopis. 


Řádkem  přišla  bída,  řádkem, 
za  přebytkem,  nepořádkem. 

Říkáme -li  o druhých  to,  co  se  nám  líbí,  uslyšíme  o sobě  to,  co  bolí. 

Závist  je  stín,  který  chodí  vždy  za  ctností  i bohatstvím. 

* 

Šťastný,  kdo  s malým  podílem  se  spokojí! 

* 

Ne  to,  ne  to  je  mi  moudrostí,  co  krásně  řeční,  ale  co  řádně  jedná. 
Lepší  je  v domácnosti  škoda,  nežli  hanba. 
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Hugo  Kołłątaj.  (1750—1812.) 


Znaikomity  pisarz  polityczny,  któremu  należy  się  przydome. 
» twórcy  konstytucyi  3.  majia  1791 «.  Zajmował  się  sprawą  wychowani, 
i reform  politycznych.  Jego  najważniejsze  pisma  są:  »L  i s t y ano 
nym  a«  i »0  ustanowieniu  i upadku  konstytucyi  3 
m a j a«. 


Jeżeli  sumienie  nie  zawsze  jest  zdolne  do  poprawienia  sprav 
przesłych,  jest  vzselakio  bardzo  pożytecznem  do  uchronienia  nas  n« 
przyszłość  od  spraw  niegodziwych. 


Przemijają  i przemijać  będą  domniemywania  ludzkie;  pójdą  w za 
niedlbanie  obowiązki,  któremi  obłuda  lub  famtazya  obarcza  rozum  i krę 
puje  wolę  człowieka,  lecz  odwieczne  prawdy,  które  przyrodzenie  ob 
jawia  w nas  samych,  jako  do  istności  naszej  przywiązane,  trvać  zawszi 
będą  i nigdy  się  nie  zmienią. 


Czego  prawa  władza  porządnie  i sprawedliwie  ułożyć  nie  zechce 
to  zaślepiona  zemsta  bez  porządku,  bez  względu  na  cały  polityczny 
układ  do  skutku  przywieść  może.  Ślepy  Samson,  obalając  gmach  cały 
siebie  prawda  na  zgubę  wystawił,  ale  gruzy,  na  głowę  jego  padające 
całą  przywaliły  powczechność. 


Julian  Ursyn  Niemcewicz.  (1757 — 1841.) 

W szechstronny  pisarz  znaczenia  pobudzicielskiego. 
Odznacza  się  przedewiszystkiem  zdolnością  dziennikarską  i publicy- 
styczną. Cechą  główną  jego  jest  tendencyjność:  Cokolwiek  pisze, 
pisze  dlatego  tylko,  żeby  pamięć  przeszłości  i miłość  ojczyzny  rozbudzić. 
O wykończenie  artystyczne  nie  chodzi  mu  wcale,  lecz  za  to  o przyswo- 
jenie literaturze  polskiej  wszystkiego,  co  było  w innych.  Był  adjutantem 
Kościuszki,  ranny  w bitwie  pod  Maciejowicami  r.  1794;  uczestniczył 
także  w powstaniu  1831.  r.  Dzieła  ważniejsze  jego  są:  Śpiewy  hi- 
storyczne o najdzielniejszych  mężach  i nachlubniejszych  zdarze- 
niach z dziejów  polskich,  Bajki,  Powieści  i wiersze  różne, 
K o m e d y e.  Prozą  napisał:  Zbiór  pamiętników  historycz- 
ny c h o d a w n e j Polsce  i różne  powieści  historyczne.  Jego  »P  a- 
m i ę t n i k i«,  w niektórych  częściach  starannie  pisane  i zajmujące, 
w innych  są  tylko  suchymi  zapiskami  z historyczną  jedynie  wartością. 

i*; 

Jak  w życiu  człowieka,  tak  w życiu  narodów  są  chwile,  krótkie, 
niestety!  gdzie  im  zdarza  Opatrność  czuć  radość  i wesele,  nie  zmieszane 
żadną  gorzyczą.  Taka  to  była  chwila,  w której  ustawa  3-go  maja 
ogłoszoną  została. 

(»Pamiętniki«  — Uchwalenie  konstytucyi  3-go  maja  1791  r.) 
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Hugo  Kollontaj.  (1750—1812.) 


Znamenitý  spisovatel  politický,  kterému  náleží  příjmení  »tvůrce 
konstituce  3.  května  1791 «.  Zabýval  se  záležitostmi  výchovy  a politic- 
kých reforem.  Jeho  nejdůležitější  spisy  jsou:  »A  n o n y m o v y 1 i- 
s t y«  a »0  zavedení  i konci  konstituce  3.  k v ě t n a«. 

❖ 

Není-li  svědomí  vždy  s to,  aby  napravilo  věci  minulé,  jest  přece 
velice  prospěšným,  by  nás  příště  uchránilo  od  ničemností. 


Pomíjejí  a budou  pomájeti  lidské  domněnky;  bude  se  upouštěti  od 
povinností,  kterými  pokrytectví  aneb  fantasie  zatěžuje  rozum  a spou- 
tává  vůli  člověka,  ale  věčné  pravdy,  které  příroda  zjeví  v nás  samých, 
potrvají  navždy,  jak  připoutané  k naší  bytosti,  a nikdy  se  nezmění. 


Čeho  nechce  pravá  vláda  uspořádati  řádně  a spravedlivě,  to  může 
uskutečniti  zaslepená  pomsta  bez  pořádku,  bez  ohledu  na  celé  poli- 
tické uspořádání.  Slepý  Samson,  povaluje  celou  budovu,  vydal  sebe  sice 
zkáze,  ale  ssutiny,  padající  na  jeho  hlavu,  zasypaly  veškeré  obecenstvo. 


Julius  Urs.  Němcevíč.  (1757 — 1841.) 

Všestranný  spisovatel  buditelského  významu.  Vy- 
značuje se  především  schopností  žurnalistickou  a publicistickou.  Jeho 
hlavní  známkou  jest  tendenčnost.  Cokoli  píše,  píše  jen  proto,  aby  vzbudil 
vzpomínku  na  minulost  a lásku  k vlasti.  O umělecké  provedení  nejde  mu 
vůbec,  za  to  však  o to,  aby  opatřil  polské  literatuře  vše,  co  bylo  v jiných. 
Byl  adjutantem  Koščuškovým,  raněn  v bitvě  u Mačejovíc;  účastnil  se 
rovněž  povstání  r.  1831,  Jeho  důležitější  díla  jsou:  Historické 
zpěvy  o nejchrabřejších  mužích  a nejslavnějších  událostech  z pol- 
ských dějin,  P o h ád  k y,  Povídky  a různé  verše,  Veselo- 
hry. Prosou  napsal:  S b í r k u his  t o r i c k ý c h vzpomínek  na 
staré  P o 1 s k o *a  různé  dějepisné  romány.  Jeho  »V  z p o m í n k y«, 
psané  v některých  částech  pečlivě  a zajímavě,  jsou  v jiných  částech  jen 
suchými  zápiskami  s pouhou  cenou  historickou. 


Jak  v životě  jednotlivcově,  tak  i v životě  národů  jsou  chvíle,  bo- 
hužel krátké!,  kdy  Prozřetelnost  dá  jim  požehnání,  aby  národové  po- 
cítili radost  a potěchu  nesmíšeny  s žádnou  hořkostí.  Takový  to  byl 
okamžik,  když  prohlášena  byla  konstituce  3.  května. 

(» Vzpomínky « — Schválení  konstituce  3.  května  r.  1791.) 


43  — 


Z Pamiętników. 

(Wesele  księżniczki  Radziwiłłówny  w Białej.  Dziwactwa  księcia  Radzi- 
wiłła. R.  1780.) 

Wraz  zaczęła  się  dawna  polska,  huczna,  serdeczna  weso- 
łość. Pili  goście  porządnie  na  obiedzie  — a po  obiedzie  zaraz  zaczęły  się 
tańce.  Nikt  w nich,  prócz  kilku  z młodzieży,  nie  uczył  się  tańczyć,  szło 
jednak  zamaszysto.  Poważne  polskie  tańce  stworzone  do  ubioru  polskiego! 
Gdy  nie  tańczono,  występowały  koncerta  najpocieszniejsze  w świecie. 
Któż  na  nich  grał?  Oto  stary  Radziwiłł  i hetman  Ogiński,  obaj  na  klary- 
netach.  Ogiński,  umiejący  muzykę,  a nawet  kompozytor,  grał  gładko  — 
lecz  przebóg!  jakież  były  kwiczenia  księcia  Radziwiłła!  . . . Lubił  on 
opowiadać  historyą  dzieciństwa  i młodości  swojej,  a raczej  wymyślone 
przez  siebie  dzikie  duby.  Ttrwa  ich  tradycya  jeszcze  po  Litwie.  Pamiętają 
starzy  ludzie  różne  historye,  które  Radziwiłł  lubił  opowiadać.  Jak 
w pierwszej  młodości  swojej  służył  za  chłopca  u księdza,  jak  mu  usłu- 
giwał do  mszy,  chędożył  sutanę,  opatrywał  konia  jego,  jak  często  był 
bitym.  Jak  płynąc  z Tryestu  do  Wenecyi  doświadczył  burzy,  a gdy 
okręt  całkiem  na  jednę  stronę  się  przewalał,  on  skoczył  w morze, 
i jak  hajduk  wywracającą  się  karetę,  on  okręt  barkami  sWojemi  wsparł 
i ocalił,  i t.  d. 

Raz  opowiadał  przed  królem,  że  przewodził  bateryom  szturmują- 
cym do  Gibraltaru,  — gdy  się  w opowiadaniu  do  najwyższego  stopnia 
zmyślania  posuwał,  zaczęto  się  uśmiechać. 

— Nie  prawdaż,  panie  Michale,  obróciwszy  się  do  Morawskiego, 
zapytał  — wszak  byłeś  ze  mną? 

— Mości  książę  — odparł  Morawski  — , nie  mogę  przyświadzyć, 
gdyż  w pierwszym  szturmie  zabity  zostałem! 


Kazimierz  Brodziński.  (1791 — 1835.) 

Zarówno  jako  este  tyk,  jak  też  jako  poeta  liryczny  jest 
Brodziński  postacią  przejściową,  znaczenie  jego  wszelako  jest 
wielkie,  bo  on  torował  drogę  nowym  prądom.  Z poezyi  oryginalnych 
zasługują  na  uwagę  »P  i e ś n i ir  o 1 n i k ó w«,  w których  autor  opasł 
się  już  po  części  na  motywach  ludowych,  lecz  przedewszystkiem  poe- 
mat »W  i e s 1 a w«  uważany  za  pierwszy  objaw  odrodzenia  się  poezyi. 
Jest  to  sielanka  na  wzór  Hermana  i Doroty  Goetego.  Pochwycona  jest 
w niej  wieś  polska;  zwyczaje,  obrzędy  ludowe  i piosnki  osnute  w niej 
wprawdzie  poetycznie  na  miotywiach  ludowych,  tylko  osobám  brak 
rysów  realistycznych.  Jako  krytyk  i profesor  literatury  polskiej  w uni- 
wersytecie napisał  piękne  rozprawy  krytyczne:  O klasyczności 
i r oman  tycz  ności,  O krytyce,  O egzaltacyi  i entu- 
z y a z m i e. 


Kto  garstką  ziemię  nosi  — góry  się  doczeka; 

z kropli  za  kroplą  z czasem  uzbierza  się  rzeka. 

❖ 

Dla  nas  ludzie  myślą  — ale  nie  za  nas. 
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Z e » V z p o m í n e k« : 

(Svatba  mladé  kněžny  z Radzívilů  v Bjalé.  Podivínské  kousky  knížete 

Radzivíla.  R.  1780.) 

Náhle  začla  dávná  potiská,  hlučná,  upřímná  veselost'.  Hosté 

u oběda  pořádně  se  napili  — a po  obědě  dali  se  do  tanců.  Nikdo  z nich, 
vyjmia  sem  tam  někoho  z mládeže,  neučit  se  tancovat,  ale  šlo  to  přece 
řízně.  Vážné  tance  polské,  hodící  se  k polskému  krojí!  Netančilo-li  se, 
odbývaly  se  koncerty,  nejzábavnější  na  světě.  Kdo  při  nich  hrál?  Inu, 
starý  Radzi  vil  a hejtman  Ogiňský,  oba  na  klarinety.  Ogiňský,  znalec 
hudby,  ba  dokonce  skladatel,  hrál  plynně,  — ale  pro  boha!  Jaké  to 
bylo  vrzání  u knížete  Radzívila!  . . . Rád  vypravovával  historii  svého 
dětství  a mládí,  ještě  raději  však  divoké  tlachanice,  jež  si  sám  vymyslil. 
Žijí  ještě  v podání  na  Litvě.  Staří  lidé  pamatují  různé  historie,  které 
Radzi  vil  rád  vypravoval.  Jak  v první  své  mladosti  sloužil  u kněze  za 
pacholka,  jak  mu  ministroval  pří  mši,  čistíval  kleriku,  opatroval  jeho 
koně,  jak  často  býval  bit.  Jak,  pluje  z Terstu  do  Benátek,,  zažil  bouři, 
a když  loď  úplně  se  převrátila  na  jednu  stranu,  skočil  do  moře,  a,  jako 
mořský  loupežník  převracející  se  lodičku,  tak  opřel  on  loď  svými 
bárkami  a zachránil  jí,  atd. 

Jednou  vypravoval  před  králem,  že  velel  bateriím  obléhajícím 
Gibraltar.  — Když  se  dostal  ve  vypravování  do  nejvyšší  míry  smýšlenek, 
začali  se  posluchači  usmívati. 

— Že  je  to  pravda,  pane  Michale,  otázal  se  obrácen  k Morav- 
skému, — vždyť  jsi  byl  přece  se  mnou? 

— Velejasný  kníže,  — odpověděl  Moravský,  — nemohu  přisvěd- 
čiti,  když  jsem  byl  přece  při  prvním  útoku  zabit 


Kazimír  Brodzíňský.  (1791 — 1835.) 

Jako  estetik  i jako  lyrický  básník  jest  Brodziňský  zjev 
přechodní,  má  však  přece  význam  velký,  neboť  upravoval  cestu 
novým  proudům.  Z původních  básní  zasluhují  pozornosti  »P  í s n ě r o 1- 
n i c k é«,  ve  kterých  opřel  se  již  poněkud  o lidové  motivy,  hlavně  však 
báseň  »V  ě s 1 a v«  pokládá  se  za  první  zjev  obrozené  poesie.  Jest  to 
selanka  dle  vzoru  Goetheova  Hermana  a Doroty.  Zachycena  v ní  polská 
vesnice;  lidové  zvyky,  obyčeje  i písně  jsou  v ní  založeny  sice  na  lido- 
vých motivech,  ale  osobám  schází  realistické  rysy.  Jako  kritik  a pro- 
fesor polské  literatury  na  universitě  napsal  pěkné  rozpravy  kritické: 
O klasičnosti  a romantí  čnosti,  O kritice,  O po  vzne- 
šenost i anadšenosti. 


* 

Kdo  hrstkou  zemi  nosí,  — vršku  se  dočeká; 
i z kapky  za  kapičkou  nasbírá  se  řeka! 

* 

Pro  nás  lidé  myslí,  — ne  však  za  nás! 
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Sąd. 


. . . O słuchajcie  mię  dziewice! 
Jam  nie  złoto,  by  mię  topić, 
jam  nie  jeleń,  by  mię  tropić, 
lecz  zalotnik  jestem  młody. 
Powieście  mię  za  swe  szkody 
na  najgorszej  szubienicy, 
bo  na  szyi  u dziewicy! 


Z dzieła  Brodzińskiego  p.  t.  »0  klasyczności  i rcman- 

t y c z n o ś c i«, 

\ 

Pieśni  ludu  były  początkiem  poezyi.  Czucie,  przesądy,  żabo- 
bony,  podania  historyczne  w nich  się  zawarły;  z nich  zastanowienie, 
rozsądek  i dobry  smaik  utworzyły  sztukę.  Po  udoskonaleniu  sztuki  po- 
znajemy oświecenie  narodu,  z pieśni  ludu  sądzimy  o jego  obyczajach 
i namiętnościach. 

Lubimy  w słuchaniu  poezyi  być  przejętemi  do  głębi  serca, 
obudzić  w sobie  miły  smutek,  wspomnienia  i tęskność,  zatopić  się 
w słodkie  marzenia,  ale  nie  chcemy  nigdy  w zawikłanych  myślach, 
niezrozumiałych  obrazach  nurzać  naszego  pojęcia. 

Tęskna. 

. . . Jeśli  wy  go  wstrzymujecie 
okrutne  obce  dziewiczęta; 
mnie  on  ma  jedną  na  świecie, 
nim  — ja  jedynie  zajęta! 

Świat  wy  cał  mieć  możecie, 
dla  mnie  tylko  on  na  świecie! 


Myślić  i czuć  głęboko  nie  możemy  wszyscy,  ale  staraniem  naszem 
być  powinno:  myślić  porządnie  i czuć  zdrowo. 


Adam  Mickiewicz.  (1798 — 1855.) 

Znaczy  przewrót  w literaturze  polskiej,  jej  rozkwit.  Bo  Mickie- 
wicz jest  pierwszym  genialnym  poetą  polskim,  światowym  i nawskróś 
narodowym.  Jego  talent  jest  przeważnie  epiczny,  malarski,  genialnie 
odtwarzający  rzeczywistość,  W dziełach  jego  odbija  się  jak  w zwier- 
ciedle  cała  dusza  narodu,  wszystkie  szlachetne  jej  strony  i porywy.  Naj- 
większe jego  arcydzieło  »Pan  Tadeus  z«,  poemat  bohaterski,  stoi  na 
szczycie  polskiej  poezyi  opisowej.  Jest  to  wszechstronny  obraz  życia 
narodu,  jego  zwyczajów,  zajęć  i uczuć.  »0  da  do  młodość  i«,  jeden 
z najpiękniejszych  wierszy  jego,  jest  apoteozą  młodości  i zapału,  wez- 
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Soud. 


Poslechněte  mne,  děvčátka! 
Nejsem  zlato  k roztavení, 
nejsem  jelen  k zadávení, 
jsem  jen  mladík  plné  svody. 
Oběste  mne  za  mé  škody 
ma  nejhorší  šibenici,  — 
na  krku  zde,  na  dívčici! 


.ř  díla  Brodziňského  pod  t i t . : »0  k 1 a s i č n o s t i a román- 

t i č n o s t i«. 

Písně  lidu  byly  počátkem  poesie.  Shrnuly  se  do  nich  city, 
ředsudky,  pověry  i historické  pověsti;  rozvaha,  soud  a dobrý  vkus  vy- 
vořily  z nich  umění.  Podle  zdokonaleného  umění  poznáme  osvětu  ná- 
oda,  z lidových  písní  si  učiníme  úsudek  o jeho  mravech  a vášních. 

Naslouchajíce  poesii,  dáme  se  rádi  dojmouťi  do  hloubky 
rdce,  rádi  probudíme  v sobě  líbeznou  truchlívost,  vzpomínky  a touhu, 
ádi  se  ponoříme  do  sladkého  snění,  ale  nikdy  nechceme  utápeti  své 
ředstavy  v zapletených  myšlenkách  a nesrozumitelných  obrazech. 

Roztoužená. 

....  Cizí  dívky  nezdržujte 
krůtě  miláčka  kdes  mého. 
on  mne  jedinou  má  v světě 
já  jsem  — ve  zajetí  — jeho! 

Celý  svět  si  vzít  můžete,  — 
pro  mne  jediný  on  v světě! 

Mysliti  a cítiti  hluboce  nemůžeme  všichni,  ale  starostí  naší  má  býti: 
bychom  myslili  řádně  a cítili  zdravě. 


Adam  Míckěvič.  (1798—1855.) 

Znamená  obrat  v polské  literatuře,  její  rozkvět.  Neboť  Mickěvič 
\zst  prvním  geniálním  básníkem  polským,  světovým  a naprosto  narod- 
ím. Jeho  talent  jesit  převážně  epickým,  malířským,  znázorňujícím  ge- 
liálně  skutečnost.  V jeho  dílech  se  odráží  jako  v zrcadle  celá  duše  ná- 
lodu,  všechny  její  šlechetné  stránky  i vzněty.  Největší  jeho  arcidílo: 
Pan  Tadeuš«,  hrdinská  báseň,  stojí  na  vrcholku  polské  poesie  po- 
isné.  Jest  to  všestranný  obraz  národního  života,  národních  zvyků,  zá- 
nů  i citů,  »0  d a na  m 1 á d í«,  jedna  z nejkrásnějších  jeho  básní,  jest 
potheósou  mladosti  i nadšení;  výzvou  ku  mládeži  pro  pokrok  a činy. 
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wanie  młodzieży  do  postępu  i czynów.  Świetne  jego  »B  a 1 1 a d y«  był 
opracowane  na  tle  podań  ludu  i jego  wiary  w nadprzyrodzone  zjowi 
ska.  Niektóre  są  reminiscencyą  jego  miłości  ku  Maryli.  Słynne  jeg 
»Dziady«,  poemat  liryczny  w formie  fantastycznego  dramatu  kreś 
zaś  miłość  indywidualną  w najpotężniejszym  jej  wyrazie.  Doskonal 
jego  »Sonety««  zawierają  wiersze  erotyczne  i opisy  Krymu  w pięk 
nym  wschodnim  stylu.  Bohaterski  jego  poemat  »K  o n r a d W a 1 1 e n 
r o d«,  powstały  na  przykładzie  stosunku  pogańskiej  Litwy  do  Krzy 
żaków,  był  apoteozą  zdrady  jako  jedynej  broni  podbitego  narodu,  alk 
goryą  stosunku  Polski  do  Rosyi,  i wywarł  mocne  wrażenie  na  naróc 
W dziele  tym  objawił  się  jednak  silny  wpływ  Byrona.  Poetyczna  po 
wieść  »Grażyna«,  napisana  w tonie  klasycznym,  osnuta  była  na  tl 
kłótni  książąt  Litwy  w 14.  wieku.  — Struną,  dźwięczącą  głośno  w 
wszystkich  utworach  Mickiewicza,  jest  heroizm  narodu  polskiegc 
Wszędzie  widnieje  u niego  przedziwna  miara  poetycznego  poloti 
ogromna  prostota  i jasność  wyrazu. 

W słowach  tylko  chęć  widzim,  w działaniu  potęgę: 
trudniej  dzień  dobrze  przeżyć,  niż  napisać  księgę. 

* 

Są  prawdy,  które  mędrzec  wszystkim  ludziom  mówi, 
są  takie,  które  szepce  swemu  narodowi, 
są  takie,  które  zwierza  przyjaciołom  domu, 

są  takie,  których  odkryć  nie  może  nikomu! 

* 

Mędrzec  zwyczajnych  ludzi  z rozmowy  ocenia, 

a nadzwyczajnych  mężów  poznaje  z milczenia. 

* 

O luba,  zginąłem  w niebie, 

kiedy  raz  pierwszy  pocałował  ciebie! 

Lepsze  w kwietniu  jedna  chwilka, 
niż  w jeseni  całe  grudnie. 

Po  tern  wyższego  męża  można  poznać  w tłlumie, 

że  on  zawsze  to  tylko  zwykł  robić,  co  umie! 

❖ 

Jeżeli  na  obrazie  jest  plama  czarna,  albo  w obrazie  dziura,  ted1 
lada  głupiec  postrzeże  ją,  ale  zalety  obrazu  widzi  tytko  znawca.  Ludzi< 
dobrzy  sądzą  zaczynając  od  dobrej  strony. 

❖ 

Na  tchórza  najsrożej  napadają  tchórze,  na  złodzieja  złodzieje 
a z waryata  najgłośniej  śmieją  sie  drudzy  waryaci.  A człowiek  rozumir 
i odważny  w mowach  pobłażający  jest. 

* 

Każda  dusza  musi  czemkolwiek  być  poruszona;  jeśli  nią  nie  ru 
szają  wielkie  rzeczy,  to  się  ruszać  będzie  w nizkości  i podłości. 

* 

To  tylko  dzieło  Warte  czegoś,  z którego  człowiek  może  poprą wi< 
się  i mądrości  nauczyć. 
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Slavné  jeho  »B  a 1 1 a d y«  byly  zpracovány  na  podkladu  lidových  pověstí 
a lidové  víry  v nadpřirozené  zjevy.  Některé  jsou  upomínkami  na  jeho  lá- 
sku k Maryle,  Proslulé  jeho  »D  u š i č k y«  (Dziady),  lyrická  báseň  ve 
formě  fantastického  dramatu,  líčí  naproti  tomu  individuální  lásku  v nejsil- 
nějším výrazu.  Dokonalé  jeho  Sonaty  obsahují  milostné  verše  i popisy 
Krymu  v pěkném  východním  stylu.  Hrdinská  jeho  báseň  »K  onrád 
V a 1 e n r o d«,  vzniklá  po  vzoru  poměru  pohanské  Litvy  ke  křižákům, 
byla  apotheosou  zrady  jako  jediné  zbraně  porobeného  národa,  allegorií 
poměru  Polska  k Rusku,  i vzbudila  mohutný  dojem  na  národ.  V díle  tom 
ukázal  se  však  silný  vliv  Byronův.  Poetický  román  »G  r a ž i n a«,  na- 
psaný klasicky,  byl  zosnaván  na  podkladu  sváru  knížat  Litvy  ve  14.  sto- 
letí. — Strunou,  zvučící  jasně  ve  všech  výtvorech  Mickěvičových,  jest 
heroism  polského  národa.  Všude  vidě  ti  lze  u něho  podivuhodnou  umír- 
něnost básnického  vzletu,  neobyčejnou  prostotu  a jasnost  výrazu. 


* 

Ve  slovech  jen  choutku  zřím,  v práci  sílu  mihu: 
tíže  dobře  prožít  den,  nežli  sepsat  knihu! 

Jsou  pravdy,  které  mudrc  lidem  v ústa  vkládá, 
jsou  také,  které  pro  svůj  národ  tiše  bádá, 
jsou  také,  které  příteli  jen  doma  šepce, 
jsou  také,  které  nikde  svěřili  se  nechce! 

Mudrc  všední  lidi  vždy  — dle  rozprávky  cení, 
nevšední  zas  muže  jen  — pozná  ze  mlčení! 

❖ 

Ó,  milá,  já  klesal  v nebe, 

když  jsem  poprvé  zulíbal  si  tebe! 

❖ 

Lepší  v dubnu  jedna  chvilka, 
nežli  v podzim  celé  hroudy! 

Po  tom  zdatného  muže  poznat  možno  všude, 
že  on,  čemu  se  učil,  to  jen  dělat  bude! 

* 

Je-li  na  obraze  černá  skvrna,  aneb  v obraze  díra,  postřehne  ji  leda- 
jaký hlupák,  přednosti  však  obrazu  vidí  jenom  znalec.  Dobří  lidé  posu- 
kují, začínajíce  s dobré  stránky. 

❖ 

Na  bázlivce  nejkirutěji  útočí  bázlívcí,  na  zloděje  zloději,  bláznu  pak 
nejhlasitěji  se  vysmívají  druzí  blázni.  Člověk  však  rozumný  a zmužilý 
je  ve  svých  řečech  shovívavý. 

Každá  duše  musí  se  vzrušovat  čímkoli;  jestliže  ji  nevzrušují  velké 
věci,  bude  se  vzrušovati  nízkostí  a podlostí. 

❖ 

Jen  to  dílo  za  něco  stojí,  z něhož  může  člověk  se  polepšit  a mou- 
drosti naučit. 
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Antoni  Malczewski.  (1793 — 1826. 


) 


Poeta  ukraiński.  Jego  najważniejszym  utworem  jest  »Marya«. 
powieść  poetyczna  o charakterze  narodowym,  należąca  do  najpiękniej- 
szych dzieł  całej  europejskiej  literatury.  Oipiewa  pod  wpływem  Byrona 
miłość  w tragicznej  kolizyi  z warunkami  życia.  Treść  poematu  osnuta 
na  rzeczywistem  zdarzeniu:  Szczęsny  Potocki  poślubił  bez  woli  ojca 
Komarowską;  tę  później  porwano,  uduszono  w drodze  i wrzucono  pod 
lody  Bugu.  Poeta  przeniósł  jednak  akcyę  pod  koniec  17.  wieku  na 
Ukrainę  — i opisuje  tragiczną  śmierć  szlachcianki,  która  poszła  za  wo- 
jewodzica.  Charakter  poematu  jest  czysto  narodowy,  polski. 
W » Maryi « jest  przedstawiony  po  raz  pierwszy  prosty  staropolski 
szlachcic,  szczero-polska  kobieta  i fizyczna  piękność  kraju,  smutnej 
Ukrainy.  Język  tu  śmiały,  originalny,  czasem  prześliczny,  choć  nie- 
zawsze  poprawny,  a tu  i ówdzie  niejasny. 


Ach!  na  tym  świecie,  śmierć  wszystko  zmiecie, 
robak  się  lęgnie  i w bujnym  kwiecie. 


Jest  trosików,  kolców,  botów  niemało  w tern  życiu, 
i więcej  niż  na  jawie  płynie  łez  w ukryciu. 

Ą: 

Zawisize!  — och  smutne  brzmienie,  kiedy  srogim  losem 
ciężkiej  straty  i żalu  stanie  się  odgłosem, 
w miłości  i przyjaźni,  w każdej  życia  dobie, 
tak  często  powtarzane,  a prawdziwe  — w grobie: 
bo  kto  raz  ludzi  porzuci, 
nigdy  już  do  nich  nie  wróci! 

— 

Józef  Bohdan  Zaleski’,  (1802 — 1886.) 

i 

Poeta  Ukrainy  i poezyi  ludowej,  talent  liryczny,  stworzony  do: 
drobnych  form.  Do  najpiękniejszych  utworów  jego  należa  »D  u m y« 
kozackie  o charakterze  rycerskim  (jak  »Dumka«  hetmana  Kosińskiego} 
i Dumki,  wiośnianki  i szum  ki.  Wszystkie  one  oparte  są  na 
motywach  pieśni  ukraińskich  albo  odnoszą  się  do  historyi  Ukrainy. 
Poeta  idealizuje  tu  kozaków,  przedstawia  ich  jako  wiernych  synów 
Polski.  Pięknym,  niezwykle  dźwięcznym  a łotnym  i pełen  fantazyi  jest 
poemat  miłosny:  Rusałki.  Z większych  utworów  Zaleskiego  zasłu- 
guje na  uwagę  także  poemat  patryotyczno-filozoficzny:  Duch  od 
stepu,  w którym  splata  autor  dzieje  własne  z dziejami  ludzkości. 

Śpiew  poety. 

....  Nie  wyrzekam  nigdy  zbytnie, 
błogo  w lubym  żyję  błedzie; 
wiosna  kwitła,  więc  odikwitnie, 
lecz  gdzieindziej  kwitnąć  będzie. 
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Anióiiín  Malčevský,  (1793 — 1826.) 

Ukrajinský  básník.  Jeho  nejdůležitějším  výtvorem  jest  »M  a r i e«, 
poetická  povídka  národního  rázu,  patřící  k nejpěknějším  dílům  celé 
evropské  literatury.  Opěvá  pod  vlivem  Byronovým  lásku  v tragickém 
rozporu  s (podmínkami  života.  Obsah  básně  je  zosnován  na  skutečné  udá* 
osti:  Šťastný  Potocký  vzal  sí  za  choť  bez  otcovy  vůle  Komárovsikou;  ta 
Dyla  později  unesena,  zardoušena  na  cestě  a vržena  pod  ledy  řeky  Buhu. 
Básník  přenesl  vsak  děj  do  konce  17.  století  na  Ukrajinu  a líčí  tragickou 
-,mirť  šlechtičny,  která  se  vdala  za  voj evodova  syna.  Ráz  básně  je  čistě 
i a r o d n í,  p o 1 s k ý.  V »Marii«  zobrazuje  se  poprvé  prostý  staropolský 
dechtic,  ryze  polská  žena  i přírodní  krása  země,  smutné  Ukrajiny, 
niuva  je  tu  smělá,  původní,  místy  překrásná,  třebaže  nevždy  bezvadná 
i tu  a tam  nejasná. 


i5a!  na  tom  světě  všecko  smrt  žhněte, 
červík  se  líhne  v bujném  i kvete! 


Starostí,  bolů,  ostnů  též  hodně  je  v žití, 
víc  ještě  zjevně,  nežli  lze  slziček  skryti! 

Navždy!  jak  smutně  slovo  to  na  retu  zmírá, 
v přetěžké  ztrátě  ohlasem  žalu  když  znívá 
v přátelství,  v lásce,  v každičké  života  době 
heslem  tím  známým,  pravdivým  nezvratně  v hrobě: 
Kdož  se  lidem  v smrti  ztratí, 
nikdy  víc  se  nenavrátí! 


Josef  Bohdan  Zaleský.  (1802 — 1886. 


Basmk  Ukrajiny  a lidové  poesie,  talent  lyrický,  sklonný  k drob- 
>un  tormam  K nejkrasnějším  jeho  .plodům  patří  kozácké  »D  u m y« 
rytířskou  charakteristikou  (jako  »Dumka«  hejtmana  Kosiňského) 
Uumky,  jarní  písničky  i veselé  popěvky.  Všechny  jsou 
lozeny  na  motivech . ukrajinských  písní  anebo  se  vztahují  aspoň  k dě- 
iam  p tajiny.  ásník  idealisuje  tu  kozáky,  představuje  je  jako  věrné 
ny  rolska.  Beknou,  neobyčejně  zvučnou  a vzletnou  i plnou  obrazo- 
ornosti  je  milostná  báseň:  Rusalky.  Z větších  děl  Zaleského  za- 
ihuje  pozornosti  rovněž  vlastenecko-filosofická  báseň:  »D  u c h n a 
e p i«,  ve  které  autor  splétá  vlastní  příběhy  s dějinami  lidskosti. 


Básníkův  zpěv, 

• • - Nenaříkám,  můj  ty  světe, 
blaze  žiji  v libém  bludu; 
jaro  kvetlo,  odekvete, 
jinde  vzkvete  do  přeludu. 
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Czara  życia  nie  wciąż  miodna; 
gdy  cykutę  spełnić  trzeba, 
chrześcijanin,  spełnię  do  dnia 
i — weseło  spojrzę  w nieba!  . . . 


Dumka. 

Smutnoż  tu  — smutno,  bracia  za  Dunajem! 
I w oczach  mokro,  bo  sercami  tajem; 
ludzie  nas  nudzą  i świat  cały  nudzi; 
cudzo  och!  pusto  wśród  świata  i ludzi! 
Niema  bo  rady  dla  duszy  kozaczej: 
u nas  inaczej  — inaczej  — inaczej!  . . . 


Aleksander  hr.  Fredro,  ojciec,  (1793 — 1876.) 

Najznakomitszy  komedyopisarz  polski.  Cechą  jego  komeď; 
szczery,  serdeczny  humor,  polegający  na  komiczności  sytuacyi,  nadt 
umiejętność  kreślenia  ludzi  typowych  z psychologiczną  prawdą  i żą 
wością.  Za  najlepsze  komedye  Fredry  uchodzą:  »Ś  1 u b y pani  er 
skie«,  arcydzieło  komedyi  polskiej,  i »Z  e m s t a«,  obie  o charakterz 
wybitnie  swojskim.  Drugi  typ  jego  utworów  są  komedye  salonow 
z cechami  bardziej  kosmopolity  cznemi,  jak:  »P  r z y j a c i e 1 e«,  »M  ą 
i żon  a«,  »P  a n Geldhab«.  Trzeci  typ  tworzy  krotochwile,  w kto! 
rych  chodzi  głownie  o rozweselenie  widza  przez  wprowadzenie  zabaw 
nych  figur  i komicznych  sytuacyi  jak:  »D  a m y i huz  ary«,  »Ni  K 
mnie  nie  z n a«,  »L  i s t«,  »C  i o t u n i a«  i t.  d.  Pod  plaszcem  śmiech 
tkwi'  u Fredry  często  satyra,  wszędzie  widnieje  u niego  swobodny  hi 
mor  i swojskość, 

| 

Gdy  nie  ma  się  co  mówić,  trzeba  cicho  siedzieć, 
lepiej  milczeć,  rybeńko,  niż  głupstwo  powiedzieć. 

$ 

Jest  pewny  kres  wszystkiego,  nawet  i swywoli, 
której  nigdy  przestąpić  honor  nie  dozwoli. 

❖ 

Grzeczności  i rozsądku  niewiele  dowodzi, 

kto  wstępnym  prawie  bojem  w cudze  sprawy  wchodzi. 

Hi 

Łatwiej  wznieść  śmieszne  imię,  niż  utrzymać  piękne. 

❖ 

Zbyt  pewny,  że  w małżeństwie  miłość  bez  ufności 
jest  tylko  źródłem  trwogi,  niesnasek,  zazdrości; 
na  obopólnej  wierze,  tej  stałej  zasadzie, 
pokój  domu  i szczęście  nas  obojga  kładzie. 


V číši  žití  ne  vždy  medy, 
vypít  třeba  někdy  jedy; 
křesťan  jsem  i piji  ke  dnu,  — 
vesele  pak  k nebi  vzhlédnu!  . . . 

* 

Dumka. 

Ach,  smutno  je  tu,  bratři,  za  Dunajem! 
Jsou  v očích  slzy,  ve  srdcích  když  tajem’. 
Tu  lidé  nudní,  všechno  nuda  řídí; 
ach,  smutno,  pusto  u cizích  je  lidí! 

Ba,  není  rady  pro  tebe,  kozáče; 
je  jinak  u nás,  že  až  srdce  skáče!  . . . 


Aleksander  hr.  Fredro,  otec.  (1793 — 1876.) 

Nejznamenítějiší  polský  spisovatel  veseloherní.  Jeho  veselohra  se 
vyznačuje  upřímným,  srdečným  humorem,  spočívajícím  v komičnosti  si- 
uace,  mimo  to  dovedností,  zobraziti  typické  lidi  s psychologickou  prav- 
lou  a živostí.  Za  nejlepší  veselohry  Fredrovy  se  pokládají:  »P  a n e n- 
:ké  sliby«,  mistrovské  dílo  polské  veselohry,  a »P  o m s t a«,  obě 
charakteru  rázovitě  domácího.  Druhým  typem  jeho  výtvorů  jsou  salonní 
veselohry  se  známkami  více  kosmopolitickými,  jako:  »P  ř á t e 1 é«, 
>M  už  a ž e n a«,  »P  a n Geldhab«.  Třetí  typ  tvoří  žertovné  hry, 
se  kterých  se  jedná  hlavně  o rozveselení  diváka  předváděním  zábav- 
íých  figurek  a směšných  situací,  jako:  »D  á m y a h u s a ř i«,  »N  i k d o 
n n e n e z n á«,  »D  o p i s«,  »T  e t i č k ia«  atd.  Pod  rouškou  smíchu  vězí 
i Fredry  často  satira,  všude  vidě  ti  lze  u něho  prostý  humor  a svéráz. 

Kdy  není  už  co  mluvit,  třeba  tiše  sedět, 
je  lépe,  rybko,  mlčet,  než-li  hloupost  vědět. 

Ba,  všechno  má  své  meze,  také  věru  zvůle, 
ta  přestoupit  se  nesmí  pro  česť  ani  z půle. 

Tam  způsob,  rozvaha,  jak  špatný  kabát  padne, 
kde  náhlým  útokem  kdos  v cizí  taje  vpadne. 

:|c 

Snadno  získat  jméno  směšné,  než  zachovat  pěkné. 

Je  jisto,  v manželství  že  láska  bez  důvěry 
je  zřídlem  žárlivosti,  různíc,  nedůvěry: 
však  vzájemná-li  víra  ve  srdcích  tkví  skvostem, 
je  klid  a štěstí  doma  neustále  hostem. 
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Klementyna  Hohnanowa  z Tańskich,  (1793 — 1845.) 


Pisarka  pism  pedagogicznych,  zdrowych  rozsądkiem,  nacechowa- 
nych prostotą  i patryotyzmem,  jak:  »P  a m i ą t k a po  dobre 
m a t c e«,  » A melia  matiką«,  »0  powinnościach  kobiet« 
Wydawała  także  czasopismo:  »R  o z r y w k i dla  d z i e c i«,  w któ- 
rem  pomieszczała  wiadomości  z rozmaitych  nauk  i opowiadania  z prze- 
szłości. Starała  się  oprzeć  wychowanie  na  podstawie  narodowej, 

Nikt  na  całym  świecie,  żaden  najmędrszy  filozof  nie  poradzi  tak 
dobrze  młodej  osobie  jiak  roztropna  matka,  bo  żaden  nie  może  tak  jej 
znać  i życzyć. 

Domowe  szszęście  ma  powagę,  pełność,  użyteczność  i cichość 
swoją,  obok  których  wszelkie  światowe  uciechy  płoche,  próżne,  głu- 
szące się  wydają;  można  ich  użyć  czasem  dla  rozrywki  i przyzwoitości, 
ale  tak  w podobieństwie  jak  się  kosztuje  łakoci  po  dobrym  i pożywnym 
obiedzie,  nta  wety,  w dodatku. 

* 

Są  kobiety,  które  tylko  nowość  zajmuje  i bawi;  zrazu  biorą  się 
żywo  do  wszystkiego,  początek  każdej  pracy  jest  im  łatwy  i miły;  ale 
daleko  przed  końcem  wszystko  im  się  sprzykrzy:  rzucają  wszystko 
i wolą  się  nudzić,  być  nieczynnemi,  jak  kończyć  rozpoczęte  dzieło. 

Podobna  niestałość  największą  bywa  przeszkodą  do  nabycia  sztuki 
zatrudnienia  się;  bo  w tym  razie,  jak  we  wszystkich  innych,  ten  wy-' 
grywa,  kto  ma  wytrwanie,  kto  korzysta  z tego  co  ma  pod  ręką,  co  ma 
rzeczywiście,  nie  marząc  o rzeczach  dalekich  i niepodobnych. 


Juliusz  Słowacki.  (1809 — 1849.) 

Poeta  z lotnością  wyobraźni  i niezrównanym  wzdiękiem  języka. 
Jest  talentem  lirycznym,  muzycznym,  fantastycznym.  Daje  uczucia, 
które  w nim  świat  budzi,  a ubiera  je  w szaty  symbolu,  jak  w »K  r ó 1 u 
D u c h u«.  Buduje  chętnie  na  motywach  obcych,  rozwija  je,  i wydobywa1 
z nich  nowe  piękności.  Takym  sposobem  napisał  powieści  poetyczne: 
»H  u g o«,  »M  nic  h«,  »A  r a b«,  »Ż  m i j a«  pod  wpływem  Byrona.  Jego 
.Balladyna*,  tragedya  w 5 aktach,  jest  tylko  udramatyzowana 
ballada,  szereg  fantastycznych  obrazów,  pełnych  jednak  uroku  poe- 
tycznego. Bogactwo  postaci  i obrazów,  potęgę  wyobraźni,  odsłaniającej 
tajne  mroki  początków  dziejowego  bytu  narodu  podziwiać  musimy 
w utworu  dramatycznym  »L  i 1 i W e n e d z i e«.  Tragizm  idei  wyra- 
żony tu  z silą  i pnawdą.  Mniejsze  znaczenie  ma  »M  a z e p a«,  dramat 
w 5 aktach,  pełny  patetyczności  i scen  nieprawdopodobnych.  Śliczny 
w nim  za  to  język  i wiersz. 

❖ 

Pierwszy  to  jest  znak  upadłej  fortuny, 
że  przyjaciele  gorzką  mówią  prawdę. 

* 

Gdy  człowiek  w stepy  od  ludzi  ucieka, 
myśl  wtenczas  własna  jest  wrogiem  człowieka. 
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Klementina  Hofmanova  z Taňských.  (1793  1845.) 

Spisovatelka  p.edagogtokich  spisů,  sdr.vých 
prosi  i vlastenecko,..,  i.ko  -P.  » • * k • » * °v%f.  “•  r‘. ™« 

;Am«l.e  o,stk„u.  -O  pov.nno  J ,,,  zprSvy  z roz. 

Snažila  „ dožiti  vvchovu  na  na- 

rodním  základě.  A 

Nikdo  na  celém  světě,  žádný  nejmoudřejší  filosof  neporadí  mladé 
osobě  tak  d«M.  5.  rozíafná  Jatka,  nebo.  nikdo  „.může  tak  p znal 

a přát.  ^ 

Domácí  štěstí  má  v sobě  váhu,  hojnost,  prospěch  a klid  podle  če- 
hož  veškeré  radosti  světa  připadají  marnými,  prázdným^ H^hrnuJ lze 
jich  občas  užiti  na  rozveselenou  * ze  slusnosh  ale  en  asi  tak  ,ako  se 
ochutnává  lahůdek  po  dobrém  a výživném  obede,  na  oplatka,  na  p 
danou. 

Jsou  ženy,  které  zajímá  a baví  jen  novota;  zpočátku  se  zenou  chtivé 
do  všeho,  počátek  každé  práce  jest  jim  lehký  a míly;  ale  da  eko  pred 
koncem  vše  se  jim  zprotiví:  mrští  vším  a radep  se  nudí  a dli  v ne.in- 

ností.  než  aby  zakončily  započaté  dílo.  . , , , 

Takováto  nestálost  bývá  největší  překážkou  toho,  aby  si  získaly 
dovednost  se  zaměstnáviati;  neboť  i v tomto  případě,  iako  ve  vsec.  I1" 
ných,  vyhrává  ten,  kdo  má  vytrvalost,  kdo  těží  z toho,  co  ma  pod  rukou, 
Tmá  skutečně,  neoddávaje  se  snění  o věcech  vzdálených  a nemožných. 


Julius  Slovácký.  (1809 — 1849.) 

Básník  se  vzletem  obrazotvornosti  a nedostižným  půvabem  mluvy. 
Jest  talentem  lyrickým,  hudebním,  fantastickým.  Podává  -pocity, jez 
v něm  budí  svět,  a odívá  je  do  roucha  symbolu,  jiako  v »Krali  Duchu«. 
Skládá  rád  na  cizích  motivech,  rozvíjí  je  a získává  z nich  nove  krasy. 
Takovým  způsobem  napsal  poetické  povídky:  >>Hugo«,  »Mmch«, 
»A  r a b«,  »Z  m i j e««  pod  vlivem  Byronovým.  Jeho  »B  a 1 1 a d y n a«, 
iraéoedie  v 5 jednáních,  jest  jen  zdramatizovaná  ballada,  rada  lanta- 
stických  obrazů,  plných  však  básnického  kouzla.  Podiv  v nas  vzbudí 
bohatství  postav  i obrazů,  síla  obrazotvornosti,  odhalující  tajemne  šero 
počátků  dějinného  postavení  národa  v dramatickém  výtvoru:  »Lili  \ e- 
nedě«.  Tragism  ideí  zobrazen  tu  mohutně  a pravdivě.  Menši  význam 
má  »M  a z ep  a«,  drama  v 5 jednáních,  plné  pat  etičnosti  a nepravděpo- 
dobných scén.  Je  však  v něm  nádherná  mluva  i verš. 


První  to  známka  zniklého  štěstí, 
přátelé  pravdu  když  zatrpklou  věstí! 

* 

Člověk  když  ve  poušť  před  lidmi  prchá, 
myšlenka  vlastní  člověkem  drchá! 
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Nie  czas  żałować,  róż  gdy  płoną  lasy. 

Kto  jak  słońce  zagasa,  — wstanie  jako  słońce. 

Íí 

Poświęć  się  wielkej  sprawie  — a urośniesz  z wypadkami 

* 

Miejcie  nadzieję,  bo  nadzieja  przejdzie  z was  do  przyszłych  poko- 
leń i ożywi  je;  ale  jeśli  w was  umrze,  to  przyszłe  pokolenia  będą  z ludzi 
martwych. 

-H 

Z listów  do  matki. 

Genewa,  d.  21.  sierpnia  1834. 

O,  matko  moja!  Dziś  dzień  moich  urodzin.  Biedna  matko 

.moja!  Dziękuję  ci  dziś  ze  łzami,  żeś  przez  lat  25  czuwała  nade  mną, 
jak  anioł  stróż;  Bóg  ci  jeszcze  zia  to  nie  zapłacił  n i c z e m.  Ale,  matko 
moja,  po  25  latach,  dzisiaj  mógł  bym  ci  zrobić  spowiedź  ogólna 
życia  mojego:  nie  skalałem  się  żadną  ciężką  zmazą.  Mogła  byś  się  może, 
mamo,  uśmiechnąć  i pocałować  mię  w czoło.  Błogosław  mi,  mamo 
droga!  

* 

Ach!  taką  tylko  młodość  nazwać  piękną, 
która  zaburzy  pierś  jeszcze  niezbrojną, 
od  której  nerwy  w człowieku  nie  miękną, 
ale  się  staną  niby  harfą  strojną 
i bite  pieśnią  zapału  — nie  pękną! 


Ignacy  Chodźko.  (1795—1861.) 

Powieściopisarz  staropolskiego  życia  i obyczaja  na  Litwie,  przy- 
jaciel Mickiewicza.  Pod  wpływem  opowiadań  byłego  konfederata,  sta- 
ruszka Ławrynowicza,  zaczął  pisać  swe  » Obrazy  litewskie «,  za- 
wierające w dalszym  ciągu  już  własne  wspomnienia  autora.  Wyszły 
one  w 6 seryach,  a do  najpiękniejszych  należą:  »D  o m e k mojego 
d z i a d k a«,  »Ś  m i e r ć mojego  d z i a d k a«,  »B  o r u n y«  i »P  a- 
miętniki  kwe  starz  a«.  Dalszym  ciągiem  »Qbnazów«  są  »P  o d a- 
nia  1 i t e w s k i e«  (4  serye),  Chodźko,  jak  Rzewuski,  uwielbia  prze- 
szłość bezkrytycznie,  wszelako  u niego  uwielbienie  to  wypływa  z go- 
rącej miłości  ojczyzny.  Obmizy  jego  nie  są  kreślone  z taką  brawurą 
jak  u Rzewuskiego,  ale  za  to  przeziera  z nich  serdeczna  tęsknota  za  tą 
przeszłością  niepowrotną,  w której  widział  tyle  piękna  i dobra. 

❖ 

Marzyć  o przeszłości,  czerpać  słodycz  z przeszłego  szczęścia,  jestto 
brać  procent  od  kapitału  szczęścia  złożonego  w sercu  własnem. 

* 

O dziewico!  dlaczegóż  tyle  wiesz  o sile  pary,  ile  przed  stu  laty  naj- 
więksi filozofowie  wiedzieli!  dlaczęgóż  nie  wiesz,  że  ona  dziś  pędzi 
okręty  przez  morzą,  pędzi  wódkę  w browarach,  że  hamowana  roz- 
rywa! (Samovar.) 
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Je  pozdní  lítost',  když  už  vzplanou  lesy. 

% 

Kdo  jak  slunce  zapadá,  vstane  jako  slunce! 


Věnuj  se  velké  záležitosti  a vzrosteš  s událostmi. 

Živte  naději,  neboť  naděje  přejde  z vás  do  pokolení  příštích  a oživí 
je;  jestliže  však  ona  ve  vás  vymře,  pak  příští  pokolení  budou  sestávati 
z lidí  mrtvých. 


Z dopisů  matce. 

Ž e n e v a,  dne  21.  srpna  1834. 

— Ó,  matko  moje!  Dnes  je  den  mých  narozenin.  Ubohá  matko 

moje!  Děkuji  ti  dnes  v slzách,  že  jsi  po  25  let  bděla  nade  mnou,  jak 
strážný  anděl;  Bůh  ti  to  ještě  neodplatil  ničím.  Ale,  matko  moje,  dnes 
>po  25  létech  mohl  bych  ti  vykonati  generální  zpověď  svého  života:  ne- 
i poskvrnil  jsem  se  nijakou  těžkou  poskvrnou.  Snad  mohla  bys,  matko,  se 
usmát  a pocelovat  mne  v čelo.  Žehnej  mi,  matko  drahá! 

Ach!  takovou  jen  mladost’  nazveš  krásnou, 
když  v prsou  mladé  vzněty  nevyhasnou, 
když  nervy  v člověku  zní  silou  zvučnou, 
zladěny  v píseň  harfy  neumlknou 
a v tepu  nadšení-  se  — nerozpuknou! 


Ignác  Chodžko.  (1795 — 1861.) 

Spisovatel  povídek  o staropolském  životě  a mravu  na  Litvě,  přítel 
Mickievičův.  Pod  dojmem  vypravování  bývalého  spiklence  polského, 
stařečka  Lavrinoviče,  dal  se  do  psaní  svých  »L  i t e v s k ý c h 
obrazů«,  jež  obsahovaly  v dalším  pokračování  již  vlastní  vzpomínky 
autorovy.  Vyšly  v 6 řadách  a k nejikrásnějším  z nich  patří:  »D  o m e k 
mého  dědečka«,  »S*m  r ť mého  d ě d e č k a«,  »B  o r u n y«  a 
»A  lmužníko  vy  vzpo  mínky«,  Pokračováním  »Obrazů«  jsou  »L  i- 
tevské  pověst  i«  (4  řady).  Chodžko,  právě  jako  Řevuský,  velebí 
minulost  nekriticky,  než  toto  horování  prýští  u něho  jen  z horoucí  lásky 
k vlasti.  Jeho  obrazy  nejsou  sice  vylíčeny  s takovou  smělostí  jako  u Ře~ 
vuského,  ale  za  to  vyzírá  z nich  ze  srdce  jdoucí  lítost  nad  tou  nenavra- 
títelnou  minulostí,  v níž  viděl  tolik  krásy  a dobra. 

Sníti  o minulosti,  čerpati  něhu  z uplynulého  štěstí,  znamená  brati 

úroky  z kapitálu  štěstí,  uloženého  ve  vlastním  srdci. 

* 

Ó,  dívko!  Proč  pak  ty  víš  o síle  páry  jen  tolik,  kolik  věděli  o ní  před 
sto  léty  největší  filosofové!  Proč  pak  nevíš,  že  pudí  dnes  lodi  po 
moři,  pudí  lihovinu  v pivovarech,  že  zadržována  vybuchuje! 

(Samovar.) 
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Karol  Libelt.  (1807—1875.) 

Filozof  polski.  Oparł  swój  system  filozoficzny  na  Heglu.  Prócz  roz- 
praw treści  naukowej  i moralnej,  jak:  »0  miłości  ojczyzn  y«, 
»F  i 1 o z o f i a sztuk  piękny  ch«,  i mniejszych  treści  filozoficznej, 
ogłoszonych  po  czasopismach,  wydal  2 wielkie  dzieła  filozoficzne:  »F  i- 
lozofia  i krytyka«  i »Estety.ka  czyli  Umnictwo 
piękna«.  Nie  opiera  jak  Hegel  całej  filozofii  na  rozumie,  lecz  na  wy- 
obraźni i na  uczuciu. 

Ci  co  obojętni  są  na  język  ojczysty,  są  jak  pohanie  obojętni  na 
światło  ewangeliczne;  ci  zaś  co  pogardzają  i poniewierają  nim,  a nawet 
zatracają  go  w dzieciach  swojich,  są  jak  okrutni  prześladowcy  pierw- 
szych wieków,  co  w zaślepieniu  krew  wyznawców  prawdziwej  wiary 
przelewali,  — a stokroć  bardziej  zaślepieni  niż  tamci,  bo  na  sobie  i na 
własnem  potomstwie  dokonywają  tego  prześladowania. 

Przeszłość  każda  jest  nauką  przyszłości,  a owoc  teraźniejszości, 
który  zrywasz,  bezprośrednio  z przeszłości  się  rozwinął, 

❖ 

Czyn  jest  ostatecznym  celem  myśli,  nim  dokonywa  się  jej  żywot, 
nim  staje  się  wrytą  na  wieczność.  Czynem  przechodzi  myśl  do  rzeczy- 
wistej nieśmiertelności,  do  obszernej  i niemej  krainy  umarłych.  C o, 
się  stało,  już  się  nie  odstanie,  jest  straszliwe  godło  każdego 
czynu,  napis  płomienisty  nad  bramą  wieczności;  fatum  niewzruszone 
i nieubłagane  panujące  światu. 

Wytocz  z człowieka  krew  a ubiegnie  z nią  i życie  jego;  wytocz 
z narodu  język  a ubiegnie  z nim  żywot  jego.  Naród  żyje,  dopóki  język 
jego  żyje;  bez  języka  narodowego  niema  narodu. 


Zygmunt  Krasiński  (1812—1859), 

trzeci  z wielikiei  »tróicy  poetów  polskich«,  góruje  głębokością  myśli' 
filozoficznych  nad  Mickiewiczem  i Słowackim.  Większość  jego  utwo- 
rów zajmujących  się  kwestyami  narodowemi  i socyalnemi,  ma  cha-, 
rakter  alegoryi.  Trzy  jego  arcydzieła  są:  »N  ieboska  komedy  a«, 
»I  r y d i o n«  i »P  r z e d ś w i t«, 

»N  ieboska  k o m e d y a«  powstała  z pytania,  jaki  będzie  ko- 
niec walk  społecznych.  Nienawiść  społeczeństw  sprowadzi  zniszczenie 
cywilizacyi.  Narody  mogą  się  od  zniszczenia  ocalić  jedynie  prez  umoc- 
nienie idei  chrześciańskiej.  Pisany  jest  poemat  ten  prozą  poetyczną. 
Ideą  »I  r y d i o n a«  jest  myśl,  że  nienawiść  ani  zemsta  nie  odbudują 
upadłej  ojczyzny,  ale  tylko  praca  i miłość.  Pisany  jest  »Irydion«  także 
prozą  poetyczną.  »P  r z e d ś w i t«,  najlepszy  poemat,  napisany  przez 
Krasińskiego  wierszem,  jest  pieśnią  lyriczną.  Utwór  ten  usiłuje  wy- 
tłomaczyć  losy  Polski.  Rozbiór  Polski  zgwałcił  według  zdania  Krasiń- 
skiego Chrystusową  ideę  miłości  w stosunkach  miedzy  narodami;  przeto 
warunkiem  postępu  dziejów  jest  przedewszystkiem  zmartwychwstanie 
Polski.  Krasiński  był  raczej  myślicielem  niż  poetą,  stąd  utwory  jego  są 
często  symboliczne,  trudne  do  zrozumienia. 
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Karci  Libelt,  (1807—1875,) 

Polský  filosof.  Opřel  svůj  filosofický  system  o Hegla.  Mimo  rozprav 
obsahu  vědeckého  i mravoučného,  jako:  »0  lásce  k vlasti«,  »Fi- 
1 o s o f i e krásných  u m ě n í«  a menších  rozprav  filosofických,  uve- 
řejněných v časopisech,  vydal  2 velká  díla  filosofická:  »F  i 1 o s o f i e 
a kritik  a«  a »E  s t e t i k a čili  nauka  o krásn  u«.  Nezakládá, 
jako  Hegel,  celou  filosofii  na  rozumu,  ale  na  obrazotvornosti  a citu. 


Ti,  kteří  jsou  lhostejni  k otcovskému  jazyku,  jsou  jako  pohané,  lho- 
stejní k evangelickému  světlu;  ti  pak,  kteří  pohrdají  jím  a hanobí  jej, 
ba  dokonce  zavrhují  jej  u svých  dětí,  jsou  jako  krutí  pronásledovatelé 
prvních  věků,  kteří  v zaslepenosti  prolévali  krev  vyznavačů  pravé  víry, 
— ha  věru,  že  stokrát  zaslepenější  jsou  ještě  než  tam  ti,  neboť  dokoná- 
vají toto  pronásledování  na  sobě  a svých  vlastních  potomcích. 

Každá  minulost  jest  poučením  pro  budoucnost,  ale  plod  přítomnosti, 

který  si  trháš,  vyvinul  se  bezprostředně  z minulosti. 

❖ 

Č i n jest  posledním  cílem  myšlenky,  jím  se  ukončuje  její  život,  jím 
se  vtiskuje  ona  do  věčnosti.  Činem  přechází  myšlenka  ve  skutečnou  ne- 
smrtelnost, v širou  a němou  říši  mrtvých.  Co  se  stalo,  již  se  ne- 
odestane,  jest  strašným  heslem  každého  činu,  plamenným  nápisem 
nad  branou  věčnosti;  nezvratitelný  a neúprosný  to  osud,  vládnoucí 
světu. 

❖ 

Vyčerpej  z člověka  krev  a s ní  uběhne  i život  jeho;  vyčerpej  z ná- 
roda jazyk  a vyprchá  s ním  život  jeho.  Národ  žije  jen  potud,  pokud  žije 
jeho  jazyk;  bez  národního  jazyka  není  národa. 


Zígmund  Krasíňský  (1812 — 1859), 

třetí  z velké  trojíce  polských  básníků,  převyšuje  hlubokostí  filosofických 
myšlenek  í MJokíeviče  a Slováckého.  Většina  jeho  plodů,  zabývajících 
se  národními  i sociálními  otázkami,  má  povahu  alegorie.  Jeho  tři  arci- 
díla jsou:  »N  ebožská  komedi  e«,  »I  r y d i o n«  a »S  v í t á n í«. 

»N  ebožská  komedi  e«  vznikla  z otázky,  jaký  bude  konec 
společenských  bojů.  Nenávist'  společenstev  má  za  následek  zničení  ci- 
vilisace.  Národové  mohou  se  zachránit  před  zničením  jedině  zesílením 
myšlenky  křesťanské.  Báseň  ta  jest  sepsána  básnickou  prosou.  Ideou 
»I  r y d í o n a«  jest  myšlenka,  že  ani  nenávist  ani  pomsta  nezbudují 
nově  pokleslou  vlast’,  ale  jedině  práce  a láska.  Sepsán  je  »Irydion< 
rovněž  básnickou  prosou.  »Svítání«,  nejlepší  to  báseň,  sepsaná  Kra- 
síňským  ve  verších,  je  lyrickou  písní.  Dílo  to  snaží  se  vysvětlíti  osudy 
Polska.  Rozbor  Polska  znásilnil  podle  mínění  Krasiňského  Kristovu  ideu 
lásky  v poměrech  mezi  národy;  proto  jest  podmínkou  dějinného  pokroku 
především  znovuvzkříšení  Polska.  Krasíňský  byl  spíše  myslitelem  než 
básníkem,  a proto  jsou  plody  jeho  často  symbolickými,  těžko  srozumitel- 
nými. 
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Z »N  i e b o s k i e j k o m e d y i« : 

Ktokolwiek  jesteś,  powiedz  mi,  w co  wierzysz  — łatwiej 

byś  życia  się  pozbył,  niż  wiarę  jaką  wynalazł,  wzbudził  wiarę  w sobie. 
Wstydźcie  się,  wstydźcie  wszyscy,  mali  i wielcy  — a mimo  was,  mimo, 
żeście  mierni  i nędzni,  bez  serca  i mózgu,  świat  dąży  ku  swoim  celom, 
rwie  za  sobą,  pędzi  przed  się,  bawi  się  wami,  przerzuca,  odrzuca  — 
walcem  świat  się  toczy,  pary  znikają  i powstają,  wnet  zapadają,  bo 
ślizko,  bo  krwi  dużo  — krew  wszędzie  — krwi  dużo  .... 


Z wiary  waszej,  wola  wasza, 
z woli  waszej  czyn  wasz  będzie! 

* 

Wszystko  przejdzie  na  potoku, 
wszystko  zginie  na  głębinie, 
co  widome  tylko  oku: 
lecz  idea  nie  zaginie. 

* 

Wszystko  co  chwila  rusza  się  i zmienia, 

prócz  w piersiach  ludzkich  — ludzkiego  sumienia. 

* 

Z fal  ta  najgorzej  huczy,  co  się  ma  rozbić  na  piosku. 

❖ 

Duma  połączona  z pokorą  stanowi  wielkość  człowieka, 
— duma  bez  pokory  to  próżność. 


Henryk  hr.  Rzewuski,  (1791 — 1866.) 

Powieściopisarz.  Mjiał  dar  niezwykle  barwnego  przedstawiania 
ludzi  i czasów  ze  schyłku  18.  wieku.  Jednem  z najlepszych  jego  dziel 
są  »P  a m i ą t k i Severyna  Soplicy«,  dyszące  życiem,  z niema- 
łym artyzmem  nakreślone  obrazki  szlachty  w 18.  wieku.  Język  tu  pełen 
wdzięku.  »Pamiątki«  podobały  się  bardzo,  a oburzenie  wywołały  do- 
piero: »M  ieszaniny  obyczajowe  Jarosza  Beyl  y«,  w któ- 
rych Rzewuski  uznał  społeczeństwo  polskie  za  rozkładające  się  i gni- 
jące. Złe  wrażenie  zatarł  jednak  »L  i s t o p a d«,  powieść  z pyszną  cha- 
rakterystyką osób  i mistrzowskim  opisem  obyczajów  w 2.  poi.  wieku 
18.  Rzewuski  przedstawia  w powieści  tej  ścieranie  się  dwóch  prądów: 
staroschlaeheckiego  a francuskiego.  Akcya  żywa  i barwna  wywołuje 
złudzenie  rzeczywistości.  — 

Pycha  i chciwość  są  to  dwa  źródła,  z których  potokiem  rozlewają 
się  po  świecie  wszystkie  zbrodnie. 

Porywczość  jest  karykaturą  odwagi,  ale  godzić  się  daje  z najsro- 
motniejszem  tchórzostwem. 

$ 

Zabobonnik  wszystkiemu  wierzy  bez  braku;  półmędrek  z zarozu- 
miałością przeczy  to  wszystko,  czego  nie  rozumie;  mędrzec  jest  równie 
ostrożny  w twierdzeniu  jak  i w przeczeniu. 
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Z »N  e b o ž s k é k o m e d í e«, 

Kdokoliv  jsi,  pověz  mi,  v co  věříš,  — spíše  bys  života  po- 
zbyl, než  bys  našel  nějakou  víru,  vzbudil  víru  v sobě.  Styďte  se,  styďte 
se  všichni,  malí  i velcí!  — Ale  nedbaje  na  vás,  nedbaje  na  to,  že  jste 
skromní  a nuzní,  bez  srdce  a bez  mozku,  spěje  svět  dál  ku  svým  metám, 
strhává  za  sebou,  žene  před  sebou,  laškuje  sí  s vámi,  přehazuje,  odha- 
zuje, — jako  válec  svět  se  točí,  — páry  mizí  a vyvstávají,  hned  zas  za- 
padají, neboť  je  kluzko,  neboť  je  mnoho  krve,  — všude  krev  — krve 
mnoho!  . . . 

% 

Z víry  vaší,  vůle  vaše, 
z vůle  vaší  čin  váš  bude! 

❖ 

Všecko  splyne  na  potoku, 
všecko  ve  hlubině  zhyne- 
cokoli  je  vidno  oku: 
idea  vsak  nezahyne! 

Tak  v každé  chvíli  vše  se  hýbe,  mění, 

jen  ve  svědomí  lidském  změny  není. 

* 

Z vln  ta  nejhůře  hučí,  jež  se  má  rozbiti  v písku. 

Hrdost  spojená  s pokorou  tvoří  velkost  člověka,  — 
hrdost  bez  pokory  toť  ješitnost. 


Jindřich  hr,  Řevuský.  (1791 — 1866.) 

Romanopisec.  Měl  dar  neobyčejně  barevného  zobrazování  lidí  a dob 
ze  sklonku  18.  století.  Jedním  z nejlepších  jeho  děl  jsou  »U  p o m í n k y 
Severina  S o p 1 i c y«,  dýšící  životem,  obrázky  to  šlechty  z 18.  sto- 
letí, jež  nakresleny  s nemalou  uměleckostí.  Řeč  je  tu  plna  půvabu. 
» Upomínky « velice  se  líbily,  pobouření  vyvolaly  teprve:  »M  r a v o- 
učné  šplechty  Jaroše  Beyly,  ve  kterých  shledal  Řevuský 
polskou  společnost  v rozkladu  a shnilou.  Zlý  ten  dojem  zahladil  však 
»Listopad«,  román  s nádhernou  charakteristikou  osob  a s mistrov- 
ským popisem  mravů  v 2.  polovici  18,  století.  Řevuský  zobrazuje  v ro- 
mánu tom  střetnutí  dvou  proudů:  starošlechtíckého  a francouzského. 
Živý  a pestrý  děj  vyvolává  přelud  skutečnosti. 

❖ 

Pýcha  a lakota  jsou  dva  prameny,  ze  kterých  se  rozlévají  po  světě 
všechny  zločiny  proudem. 

Náhlost'  jest  karikaturou  zmužilosti,  shodne  se  však  s nejhanebnější 
zbabělostí. 

Pověrčivý  věří  bez  rozdílu  všemu;  polomoudrý  popírá  z domýšli- 
vosti všechno,  čemu  nerozumí;  mudrc  jest  stejně  opatrným  při  tvrzení 
i popírání. 
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Myślenie  jest  próżnowaniem,  jeśli  nie  dąży  do  wyrażenia  siebie 
w czynie  dodatnim,  jest  więc  potężnym  bodźcem  do  pracy,  ale  nie  jest 
jeszce  pracą.  Człowiek  najwięcej  myślący,  jeże-li  nie  urzeczywistnia 
swoich  myśli  w sposobie  dodatnim,  ma  podobieństwo  do  tego,  któryby 
siędząc  na  koźle  niezaprzężonego  pojazdu  ciągle  z bicza  trzaskał, 
w mniemaniu,  że  jedzie. 


Jósef  Korzeniowski.  (1797 — 1863.) 

Dramaturg  i powieściopisarz,  swego  czasu  obok  Kraszewskiego 
jeden  z najlepszych.  Jako  pisarz  powieści  ma  wielkie  zalety:  ładny  ję- 
zyk, styl  żywy  i przyjemny,  który  sprawia,  że  jego  powieści  czytają  się 
zawsze  z zajęciem,  nawet  kiedy  są  słabsze,  bystry  zmysł  spostrze- 
gawczy i dar  trafnego  predstawiania  typów,  zwłaszcza  komicznych. 
»S  p e k u 1 a n t«  i »K  o 1 1 o k a c y a«  należą  do  najładniejszych  jego 
powieści.  Utwory  dramatyczne,  jak:  »Mnich«,  »A  n d r z e j Ba- 
tor y«,  »Ż  y d z y«,  »P  i e r w e j m a m a«,  »N  a r z e c z o n e«  i in.  mają 
dziś  już  mniejsze  znaczenie. 

....  Każda  wdowa,  która  ma  dorosłą  córkę,  wtenczas  tylko  może 
sumienie  iść  za  mąż,  jeżeli  ją  ta  córka  wyda.  Inaczej  postanowienie  jej 
jest  płochością,  a jej  szczęście  występkiem.  (»Pierwej  mama.)« 

Wielu  z nas  patrzy  tak  na  świat  boży,  który  przed  oczami  naszemi 
przechodzi,  jak  ów  elegant  z wosku  w oknie  u perukarza,  przed  któ- 
rego sklannemi  oczami  mnóstwo  rzeczy  i wypadków  mija,  tysiące  osób 
się  przesuwa,  a on  żadnej  z nich  nie  wńdzi  i żadnej  się  nawet  nie  ukłoni. 

* 

Talent  jest  od  Boga,  i w tern  niema  zasługi;  ale  pracowitość  jest 
wyrobem  własnej  woli,  jest  skutkiem  przekonania,  że  daru  bożego  dla 
dobra  i pożytku  bliźnich  używać  należy. 

Szczęśliwym  nie  może  być  człowiek  sam.  Im  wyższe,  im  szla- 
chetniejsze ma  serce,  tern  bardziej  chciałby  podzielić  się  z kim  darami 
losu. 


Im  więcej  żyję,  tern  więcej  tajemnic  widzę  przed  sobą. 


Wincenty  Pol.  (1807—1872.) 

Poeta.  Jest  twórcą  gawędy  szlacheckiej  w poezyi  polskiej. 
Brakło  mu  szerokich  pomysłów,  ale  talent  jego  jest  originalny.  W poe- 
matech  swych  idealizuje  przeszłość  narodu  polskiego.  -Pieśni  Ja- 
nu s z a«  są  patryotyczne  i żołnierskie  piosnki,  napisane  pod  wpływem 
powstania.  Popularnością  cieszyła  się  także  i »P  i e ś ń o ziemi  n a- 
szej«,^  opis  geograficzny  i etnograficzny  ziem  polskich,  pełen  poezyi. 
Do  najznakomitszych  utworów  Pola  należy  »M  o h o r t«,  wspaniały 
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Myšlení  jest  zahálkou,  nehledí-li  se  vyjádřiti  dodatečným  činem, 
jest  tu  sice  mocnou  pobídkou  ku  práci,  ale  není  ještě  prací.  Člověk  nej- 
více myslící,  neuskuteční-li  svých  myšlenek  dodatečně,  podobá  se  tomu, 
kdo,  sedě  na  kozlíku  nezapřaženého  kočáru,  práskal  by  stále  bičem 
v domnění,  že  jede. 


Joseí  Kořeňovský.  (1797 — 1863.) 

Dramatik  a spisovatel  románů,  svého  času  vedle  Kraševského  jeden 
z nejlepších.  Jako  romanopisec  má  velké  přednosti:  krásný  jazyk,  živý 
a příjemný  sloh,  který  působí,  že  jeho  romány  čtou  se  vždy  se  zájmem 
i tehdy,  kdy  jsou  slabší,  bystrý  smysl  pozorovací  a dar  výstižného 
zobrazování  typů,  zvláště  komických.  »Spekulant«  a »K  o 1 1 o- 
k a c e«  patří  k jeho  nejkrásnějším  románům.  Dramatické  práce,  jako: 
»M  n i c h«,  »Ondřej  Bator  y«,  »Ž  i d é«,  »Dříve  matink  a«, 
»N  e v ě s t y«  a j.  mají  dnes  již  menší  význam. 

Každá  vdova,  která  má  dospělou  dceru,  může  jen  tehdy  pro- 

vdati  se  s dobrým  svědomím,  jestliže  ta  dcera  ji  provdá.  Jinak  jest  její 
rozhodnutí  lehkomyslností  a její  štěstí  přestupkem. 

(»Dříve  matinka«.) 

Ą; 

Mnozí  z nás  se  dívají  na  boží  svět,  který  před  našima  očima  míjí, 
tak,  jak  onen  elegán  z vosku  ve  vlásenkářově  okně,  před  jehož  skleně- 
nýma očima  se  odehrává  mnoho  věcí  a událostí,  přechází  tisíce  osob,  on 
však  nevidí  žádné  z nich,  ani  se  nepokloní  žádné  z nich. 

Talent  jest  od  Boha,  i není  v něm  zásluhy;  pracovitost  však  jest 
plodem  vlastní  vůle,  jest  výsledkem  přesvědčení,  že  božského  daru  ná- 
leží užívati  ku  dobru  a prospěchu  bližních. 

Člověk  nemůže  být  šťastným  samoten.  Čím  vyšší,  čím  šlechetnější 
má  srdce,  tím  spíše  by  si  přál,  podělit  se  s někým  o dary  osudu. 


Čím  pronikavěji  žiji,  tím  více  tajemství  vidím  před  sebou. 


Víncens  Pol.  (1807—1872.) 

Básník.  Jest  tvůrcem  básnické  povídky  šlechtické  v pol- 
ské poesii.  Neměl  hlubokých  myšlenek,  ale  talent  jeho  je  původní.  Ve 
svých  básních  idealisuje  minulost  polského  národa.  » J a n u š o v y 
p í s n ě«  jsou  vlastenecké  a vojenské  písničky,  napsané  pod  dojmem 
povstání.  Populárností  se  těšila  rovněž  »P  í s e ň o naší  z emi«,  ze- 
měpisný a lidopisný  popis  polských  zemí,  pln  poesie.  K nejznamenitěj- 
[ším  plodům  Polevým  patří  »M.  ohoř  t«,  roztomilá  rhapsodíe  rytířská  ve 
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rapsod  rycerski  w farmie  gawędy.  Postać  rycerza  Mohorta  jest  uoso- 
bieni ą cnót  staropolskich. 

❖ 

Bóg  sieje  ludzi,  — człek  sypie  mogiły. 

Ptakiem  przez  młodość  człowiek  przeleci, 
przez  życie  idzie  oraczem. 

* 

Małe  nie  małe,  kiedy  wielkie  rodzi. 

* 

Snujme  dalej  ten  wątek,  który  z nieba  płynie: 

co  w nas  z Boga  poczęte,  to  nigdy  nie  zhynie. 

❖ 

Žal  tego  wszystkiego,  co  mimo  nas  płynie  nieznane  i niepoczczone; 
żal  nie  należeć  do  lepszych,  nie  służyć  tern  czemby  można  poczciwej 
. sprawie.  ^ 

Łatwiej  uróść  w sławy  dymie, 
niż  utrzymać  sławne  imię; 
łatwiej  sypnąć  światu  dary, 
niż  zapłacić  jest  dług  stary; 
łatwiej  w życiu  dojść  szczytności, 
łatwiej  nawet  się  poświęcić, 
i do  cnoty  świat  zachęcić: 
niż  dopełnić  powinności. 

Ztąd  ci  radzę  — nie  o chwałę, 
ale  dbaj  o imię  całe. 


Władysław  Syrokomla-Kondratowicz.  (1823 — 1862.) 

Poeta  liryczny,  epiczmy  i dramatyczny.  Pisał  bardzo  wiele,  prze- 
ważnie gawędy.  Jego  najpiękniejsza  gawęda:  »U  rodzony  Jan 
D e b o r o g«  zawiera  barwne  i sympaticzne  obrazki  z życia  szlachec- 
kiego na  tle  wychowania  bohatera  i neprzyjażni  dw^óch  rodzin,  zakoń-; 
czonej  związkiem  małżeńskim,  W gawędzie  tej  odbiły  się  też  osobiste 
wspomnienia  młodości  autora.  »S  z k o 1 n e czasy  J.  D ę b o r o g a« 
dopełniają  pierwszą  gawędę  i malują  -wybornie  życie  szkolne.  Piękne; 
gawędy  są  także:  »S  t a r e wrót  a«,  »S  t a r o p o 1 s k i e rorat  y4 
i » J a n k o cmentarni  k«.  — Syrokomla,  mniejszy  jako  poeta  od 
Pola,  kocha  przeszłość  gorąco,  ale  szuka  w niej  więcej  cierpień  ludzkich 
i z szczególnem  zamiłowaniem  kreśli  losy  biednych  i zapomnianych. 

Czegóż  ci  żal?  ubiegłych  fal, 
chmur  przeszłorocznych  z nieba? 

Rzuć  stare  sny,  oszczędzaj  łzy, 
bo  ich  na  jutro  trzeba! 

❖ 

D o 1 a. 

W oczach  ciemno,  serce  boli, 
i zapłakać  chce  się! 

Pójdę  hukać,  lepszej  doli 
wywoływać  w lesie. 


ormě  básnické  povídky.  Postava  rytíře  Mphorta  jest  zosobněním  sta- 
ropolských  cností. 

❖ 

Bůh  seje  lidí,  — člověk  seje  hroby. 

❖ 

Jak  pták  jen  člověk  mládím  sletí, 
však  žitím  jde  jak  oráč. 

❖ 

To  malé  není  malým,  velké  když  plodí. 

Předme  dál  tu  nitku,  jež  se  z nebe  vine, 
od  Boha  co  vzato,  nikdy  nezahyne. 

Škoda  toho  všeho,  co  plyne  mimo  nás  nepoznáno  a nepoctěno;  je 
koda,  nepatřiti  k lepším,  nesloužili  věci  co  možná  nejpoctivější. 

Snadnej’  vyrůst  v slávě  věstné, 
než  zachovat  jméno  čestné; 
snadnej'  sypat  světu  dary, 
nežli  splatit  dloužek  starý; 
snadnej’  žiti  v vznešenosti, 
snadnej  v obětech  se  schovat, 
i též  k ctnostem  povzbuzovat: 
nežli  splnit  povinnosti. 

Proto  radím:  — Nehleď  k chvále, 
dbej  jen,  bys  měl  — jméno  stálé! 

f 

Vladislav  Syrokomla-Kondratovíč.  (1823— 1862,) 

Básník  lyrický,  epický  i dramatický.  Psal  velice  mnoho,  hlavně 
á s n i c ,k  é povídky.  Jeho  nejpěknější  básnická  povídka:  »U  r o- 
e n ý Ja  n D e n b o r ú g«  obsahuje  barevné  a sympatické  obrázky  ze 
lechtického  života  na  podkladě  výchovy  hrdiny  a nepřátelství  dvou 
pdin,  jež  se  ukončilo  manželským  svazkem,  V básnické  povídce  té  na- 
T svůj  odraz  rovněž  osobní  vzpomínky  autorovy  mladosti,  »Š  k o 1 n í 
o b y Jana  Denborog  a«  doplňují  první  básnickou  povídku  a ma- 
ijí  znamenitě  školský  život.  Pěkné  básnické  povídky  jsou  také:  »S  t a r á 
r a t a«,  »S  t a r op  o 1 s k é r o r a t y«  a »H  r o b a ř J a n k o«.  Syro- 
omla,  básník  menší  hodnoty  než  Pol,  miluje  horoucně  minulost,  ale 
yhledává  z ní  více  utrpení  lidských  a s obzvláštní  zálibou  líčí  osudy 
bohých  a zapomínaných.  - 

Co  líto  ti?  Snad  prchlých  vln, 
či  loňských  mráčků  z jitra? 

Shoď  staré  sny  a šetři  slz; 
jich  bude  třeba  zítra! 

* 

Osu  d. 

Oči,  srdce  bolí  posud, 
zaplakati  chce  se 
Houkat  půjdu,  lepší  osud 
vyvolávat  v lese. 
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Między  wzgórki  między  drzewa 
wołam  w leśnej  ciszy;  — 
ale  słowa  wiatr  odwiewa 
dola  nie  posłyszy! 

Ąi 

»Szczęścia!  szczęścia!«  ludzie  krzyczą  jedni  za  drugiemi, 
rozebrali  wiszystko  złato,  wszystką  chwalę  ziemi: 

Każdy  szuka  swego  szczęścia  ile  tylko  może, 
i ja  staję  do  podziału  ...  i ja  dziecię  boże! 

Uczucie,  to  skarb  serca,  pielęgnuj  go  w ciszy! 


Józef  Ignacy  Kraszewski.  (1812 — 1887.) 

Najpłodniejszy  powieściopisarz  polski.  Niepośledni  także  poeta, 
dramaturg,  krytyk,  dziennikarz,  wydawca  i historyk.  Napisał  trzyto- 
mowe  dzieło:  »P  o 1 s k a w trzech  rozbiorach«  i cąły  szereg 
powieści  historycznych.  W powieściach  społecznych 
malował  ludzi  i życie  wszystkich  stanów  i zawodów  w barwmch  prze- 
ważnie ciemnych.  Więcej  zważał  na  tendencyę  niż  artyzm.  Nazwano  go 
słusznie  pobudzicielem,  »wychowawcą  dwm  pokoi eń«.  Bo  po  Kraszew- 
skim zostało  przeszło  500  dzieł  najrozmaitszej  treści.  Spotykanie  p o- 
wieści  obyczajowe,  jak:  »P  oeta  i świat«,  »P  owieść  bez 
ty  tulu«,  »D  w a świ,aty«,  »M’ o r i t u r i«  i.  t.  d.,  powieści  z życia 
ludu  jak:  »U  1 a n a«,  »0  stąp  B o n d a r c z u k«,  »Jaryna«,»Jer- 
m o i a i t,  d.,  powieści  pisane  p o r.  1863  pod  imieniem  Boleslawity,  do- 
tykające stosunków  polsko-rosyjskich,  jak:  »Dziecię  starego 
miast  a«,  »S  z p i e g«,  »M  o s k a 1«  i t.  d.  i wreszcie  powieści  histo- 
ryczne. Pozastavit  po  sobie  także  bohaterskie  poematy  opisowe,  ko- 
medye,  dramaty,  zbiór  poezyi  lirycznych  i jeszcze  mnóstwo  rozpraw 
literackich,  historycznych,  filozoficznych  i artykułów  dziennikarskich. 
Najwaększem  artystą  pokazał  się  jednak  w powieści  z życia 
ludu.  Jego  » C h a t a za  w s i ą«  jest  sympatyczny  obraz  z życia  cy-, 
ganów. 

Młodość  jest  kwiatów  wieńcem,  — starość  jest  cierniów  koroną. 

iji 

Człowiek,  który  nic  duszą  żyć  nie  umie,  jest  niewolnikiem  wszyst- 
kich ciała  udręczeń. 

Nic  tak  nie  podnosi  człowieka,  jak  myśl  o własnej  znikomości. 


Świat  lubi  się  zabawiać  potwarzami,  ale  potwrarcami  gardzi.  Na 
chwńlę  wszystko  się  nimi  złudzi;  głoszą  co  posłyszeli,  choć  niespełna  w to 
wierzą;  ale  czas  jest  wielkim  mistrzem  sprawedliwości,  odkrywca  po4 
wody,  odsłania  twarze  zakryte,  wyświeca  pobudki  czynów  i płaci  po4 

gardą  wcześniej  czy  później  tym,  co  na  nią  zasłużyli. 

* 

* Wielkie  szczęście  robi  wrażenie  podobne  do  straszliwego  ciosu:! 
oba  zabić  mogą. 


Kde  se  hora  v stromech  skrývá, 
volám'  v lesním  tichu;  — £ 

vítr  slova  odevívá, 
osudu  vše  k smíchu! 

* 

»Štěstí!  štěstí !«  křičí  lidé  hlučně  i též  jemně, 
rozebrali  všechno  zlato,  všechnu  slávu  země: 
Každý  hledá  svého  štěstí,  jaik  nejlepší  zboží, 
já  též  čekám  na  podílku  . . . jsem  též  dítě  boží! 

Vždyť  cit  je  klenot  srdce,  hlídej  si  ho  skrytě! 


Josef  Ignát  Kraševský.  (1812 — 1887.) 

Nejplodnější  polský  romanopisec.  Nikoli  poslední  také  básník,  dra- 
matik, kritik,  žurnalista,  vydavatel  a dějepisec.  Napsal  trojsvazlcové 
dílo:  »P  o 1 s k o v e třech  rozděleních«  a celou  řadu  dějepis- 
ných románů.  V sociálních  románech  maloval  lidi  a život 
všech  stavů  a povolání  v barvách  převážně  temných.  Dbal  více  o ten- 
denci, než  o uměleckost.  Nazván  byl  správně  buditelem,  vychovate- 
lem dvou  pokolení «.  Zůistaloť  po  Kraševském  500  děl  nejrozmanitějšího 
obsahu.  Shledáme  se  s mravoučnými  romány,  jako:  »B  á s n í k a syět«ř 
»R  o m,  á n b e z n á z v u«,  »D  v a svět  y«,  »M  o r i t u r i«  a t.  d.,  s ro- 
mány ze  života  lidu,  jako:  »U  lan  a «,  »Ostap  B o n d a r č u k«,  »J  a- 
r y n a*« , »J  e r m o 1 a«  a t.  d.  s romány,  sepsanými  po  r.  1863  pod  jmé- 
Boleslavity  a vztahujícími  se  k poměrům  polsko-ruským,  jako: 
^ 1 tě  starého  m e s t a«,  »Š  p e h o u n«,  »M  o s k a 1«  a t.  d.  a ko- 
nečně s dějepisnými  romány.  Zanechal  po  sobě  rovněž  hrdinské  básně 
popisné,  veselohry,  dramata,  sbírku  lyrických  básní  a ik  tomu  ještě 
množství  literárních,  dějepisných  i filosofických  pojednání  i novinář- 
ských článků.  Největším  umělcein  ukázal  se  však  v románu  ze  života 
Lidu.  Jeho  »C  h a t a za  v s í«  jest  sympatickým  obrazem  ze  života 
cikánů. 


Mládí  je  květinovým  věncem,  stáří  — korunou  trnovou 

❖ 

Člověk,  který  nedovede  vůbec  žiti  duševně,  jest  nevolníkem  všech 
:ěíesných  muk. 

Nic  tak  nepovznáší  člověka,  jako  myšlenka  na  vlastní  pomíjejícnost. 

..  ^Vfíjfe  rac^  oháním  na  cti,  ale  utrhači  opovrhuje.  Na  chvilku 
:ajima  lidi  všechno;  vykládají  dál,  co  slyšeli,  třebaže  v to  úplně  nevěří* 
ile  cas  je  velmistrem  spravedlností,  odkrývá  žalobníky,  odhaluje  za- 

jY;.extvare1'  osvětluje  pohnutky  činů  a vyplácí  opovržením  dříve  či  po- 
;deji  tem,  kteří  si  ho  zasloužili. 

* 

Velké  štěstí  působí  právě  takovým  dojmem,  jako  hrozná  rána- 
"boji  muže  zabiti. 
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Przyszłość  zdobywa,  kto  o nią  walczy. 

❖ 

Nie  masz  szczęścia  dla  człowieka,  jeżeli  się  niem  z drugimi  podzielić 
nie  może. 

❖ 

Jest  w człowieku  siła,  na  której  rzadko  kto  się  poznał,  rzadko  kto 
użyć  jej  umiał.  Siła  to  czarodziejska,  która  dokazuje  cudów:  podbija 
pod  swą  władzę  wszystko,  co  ją  otacza,  pęta  żywioły  przeciwne,  walczy 
zwycięsko  z czasem,  z przestrzenią,  z niszczeniem;  której  potęgą 
wnoszą  się  dzieła  olbrzymie,  stają  się  cuda  niepojęte,  — tą  siłą  jest 
wola!  Całe  życie  praktyczne  stoi  na  woli;  brak  jej  czyni  n i e w o 1 n i- 
k e m,  jak  posiadanie  jej  — władcą. 

* 

Słabi  tylko  giną  w objęciach  przeciwności,  silni  się  karmią  u jej 
piersi. 

* 

Ci,  których  nędza  do  jednego  przykuwa  łańcucha,  najczęściej  gdy 
śmierć  porwie  towarzysza,  przeżyć  go  nie  mogą. 

L>W  oknie«.) 

* 

Aby  mieć  wyobrażenie  o nikczemności  człowieka,  potrzeba  w nie- 
szczęściu tylko  żądać  pomocy. 

Psy,  gdy  widzą,  że  jednego  z nich  gryzą  inne  i że  napadnięty  skomli 
z bólu,  mają  zwyczaj  rzucać  się  na  niego  i dogryzają  ofiarę. 

Coś  podobnego  czynią  ludzie;  nieszczęście,  zamiast  obudzić  litość, 
niecierpliwi  ich  i gniewa. 

(Rejęnt  Wątróbka.) 

í 

Teofil  Lenartowicz.  (1822 — 1893.) 

Poeta  lyrik  o wielkiej  prostocie  słowa,  harmonii  wersza,  lecz  jedno- 
s tajności  uczucia.  W lirykach  swych  idealizuje  lud  mazowiecki.  Stąd 
zwano  go  też  słusznie  »limikem  mazowieckim «.  Wersze  jego  mają  cha- 
rakter a często  i rytm  śpiewki  wieskiej.  Do  najbarzdziej  znanych  należy: 
»S  zopk  a«,  »L  irenk  a «,  »Z  a c h w y c e n i e«,  »B  ł o g o s ł o- 
w i a n a«.  W dwóch  ostatnich  utworach  oddał  Lenartowicz  w poetyczny 
zpcsób  wiarę  ludu  w wędrówkę  duszy  w czasie  letargu  (»Zachwycenie«) 
i wyobrażenia  jego  o życiu  przyszłom,  o niebie  (»Błogosławiona«). 
Wielką  popularmością  cieszyła  się  i cieszy  dotąd  »B  i t w a R a c ł a- 
w i c k a«,  sceny  z powstania  Kościuszkowskiego  w formie  pieśni,  na- 
kreślone z siłą,  rzadką  u Lenartowicza. 

❖ 

Z p o e m a t u:  »W  iecznie  to  samo«. 

Człek  żyje,  jak  może,  i robi  co  może, 
dla  ojca,  dla  żony,  dla  dzieci!  . . . 

❖ 

M^nie  wszystko  tak  cieszy,  co  swojskie,  co  nasze 
i ludzie  mi  drodzy  i mili; 

* i nie  wiem,  co  milsze  nad  wiejskie  poddasze? 
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Budoucnost’  získává,  kdo  o ni  bojuje. 

Není  pro  člověka  štěstí,  nemůže-li  se  o ně  rozděliti  s jinými. 

Ą: 

Jest  v člověku  síla,  ve  které  zřídka  kdo  se  vyznal,  zřídka  kdo  jí 
dovedl  užiti.  Kouzelná  to  síla,  která  koná  divý:  podmaňuje  pod  svou 
vládu  vše,  co  ji  obklopuje,  spoutává  nepřátelské  živly,  bojuje  vítězně 
s časem,  s prostranstvím,  se  zničením;  její  mocí  vztyčují  se  obrovská 
díla,  dějí  se  nechápané  divý;  — touto  silou  jest  vůle!  Celý  praktický 
život  spočívá  na  vůli;  její  nedostatek  činí  člověka  o t r o k e m,  právě 
jako  její  osvojení  — vládcem. 

Jen  slabí  hynou  v objetích  protivenství,  silní  se  živí  u jejích  prsou. 


Ti,  jež  nouze  spoutává  k jednomu  řetězu,  nemohou  obyčejně,  jestliže 
druha  unese  smrť,  přežiti  ho,  (»V  okně«.) 

Chce-li  sí  kdo  získati  představu  o lidské  ničemnosti,  potřebuje  jen 
v neštěstí  požádali  o pomoc. 

Psí,  vidí-lí,  že  jedňoho  z nich  kousaií  druzí  a že  napadený  bolesti 
kňučí,  mají  zvyk  vrhnouti  se  na  něho  a dokusují  oběť. 

Cosi  podobného  činí  lidé;  neštěstí,  místo,  aby  vzbudilo  politování, 
činí  je  netrpělivými  a popuzuje  je  k hněvu. 

(Notář  Vontrubka.) 


Bohumil  Lenartovič.  (1822 — 1893.) 

Lyrický  básník  velké  jednoduchosti  výrazu,  harmonie  veršů,  ale 
jednotvárnosti  citu.  Ve  svých  lyrikách  idealisuje  mazovský  lid.  Proto 
ho  nazývali  právem  »mazov:ským  písničkář em«.  Jeho  básně  mají  povahu 
a často  i rytmus  vesnického  popěvku.  K nejvíce  známým  patří:  »J  e- 
s 1 e«,  »L  ý r e č ik  a«,  »R  o z n í c e n í«,  »B  1 a h o s 1 a v e n á«.  V posled- 
ních dvou  výtvorech  podal  Lenartovič  poeticky  víru  lidu  v putování 
duší  v době  předsmrtné  ztrnulosti  (»Roznícení«)  a jeho  představu  o pří- 
štím životě,  o nebi  (»Blahoslavená«).  Velkou  popularitou  se  těšila  a těší 
se  dosud  »R  ac  lavička  bítv  a«,  scény  z Koščuškova  povstání  ve 
formě  písně,  vylíčené  se  vzácnou  u Lenartoviče  mohutností. 


Z básně:  »V  ěčně  t o t é ž«. 

Čl’ek  žije,  jak  může,  a.  dělá,  co  může, 
pro  otce  i ženu  i děti!  . . . 

Ą: 

Mne  všechno  tak  těší,  co  domácí,  naše, 

i lidé  mi  drazí  a milí; 

že  nevím,  co  hezčí,  než  vesnické  chaty? 
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nad  ptaka  — co  w krzakach  wciąż  kwili? 
nad  żonę  — co  w białej  len  przędzie  świetlicy? 
nad  ziemię  — co  zboże  mi  rodzi? 

.nad  gwiadzkę  — co  w czystej  kąpie  się  krynicy? 
nad  miesiąc  — co  z lasu  wychodzi? 

Lnie  wiem,  co  milsze  nad  ludzkie  wejrzenie? 

\ *co  czystsze  nad  wodę  przeczystą? 

co  lepsze  nad  dobre  u ludzi  wspomnienie? 
co  droższe  nad  ziemię  ojczystą?  ...  * 


Kornel  Ujejski.  (1823—1897.) 

Poeta  wybitnie  lyriczny.  Już  jako  dwudziestoletni  młodzieniec  na- 
pisał »Ma  rat  o ,n«,  jeden  z najpiękniejszych  swych  utworów  przedsta- 
wiający zapał  Ateńczyków  w obronie  ojczyzny  a niezdolność  do  poświę- 
ceń ludu,  ujarzmionego  tyranią.  W r.  1847.  wyszły  w Londynie  jego 
»S  k a r g i J e r e m i e g o«,  natchnione  wypadkami  galicyjskimi  z r. 
1846.,  a przemawiające  do  uczuć  ogółu  potężnym  i gorącym  językiem 
proroka  hebrajskiego.  Ony  wywarły  w całej  Polsce  wrażenie  ogromne. 
Jedna,  szczególnie  z tych  żałobnych  pieśni,  wysyłająca  niemą  skargę 
w niebiosa,  t.  j.  Chora  ł:  »Z  dymem  pożarć  w«,  (do  której  mu- 
zykę dorobił  później  Nikorowicz),  zapewniła  mu  na  zawsze  zaszczytne 
miejsce  w gronie  polskich  poetów.  Ujejski  stał  się  od  razu  poetą  narodo- 
wym. Prześliczne  są  także  »T  ł u m a c z e n i a C h o p i n a«,  t.  j.  słowa 
dorobione  do  muzyki  Szopena  (Miarsz  pogrzebowy  i 6 mazurków),  na- 
śladujące nieraz  nawet  rytm  'szopenowskich  kompozycyi.  Najpiękniejsze 
utwory  Ujejskiego  natchnęła  wogóle  miłość  ojczyzny. 

❖ 


Chorał: 

Z dymem  pcżairów,  z kurzem  krwi  bratniej 
do  Ciebie  Panie  bije  ten  głos, 
skarga  to  straszna,  głos  to  ostatni, 
od  takich  modłów  bieleje  włos. 

My  już  bezsilni,  nie  znamy  śpiewu, 
wieniec  cierniowy  wzrósł  w naszą  skroń, 
wiecznie  jak  pomnik  Twojego  gniewu, 
sterczy  ku  Tobie  błagalna  dłoń! 

Z »T  ł ó m o c z e ń Chopin  a«. 

»Z  a k o c h a n a«.  (Mazure  k.) 


Jego  dotąd  niema 
a dusze  czka  roi; 
ciągle  przed  oczyma 
jak  zaklęty  stoi. 


I. 

Na  dobrą  intencyę 

dwa  dni  poszczę  świecie  — 

a nuż  nie  przyj  edzie?  . . 

Przyj  edzie!  Przyj  edzie! 
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než  ptáče,  — co  v křovinách  kvílí? 

než  žena,  — co  přede  len  v bělounké  sukní? 

než  země,  — co  obilí  rodí? 

než  hvězda,  — co  koupe  se  v čisťounké  studni' 
než  měsíc,  — co  nad  lesem  chodí? 

I nevím,  co  krasnej’,  než  oko  se  svítí? 
co  čistší,  než  voda  studánky? 
co  lepší,  než,  dobrá -li  vzpomínka  lidí? 
co  dražší,  než  otcovské  stánky? 


Kornel  Ujejský.  (1823 — 1897,) 

Básník  rázovitě  lyrický.  Již  jako  dvacetiletý  mladík  napsal  »M  a- 
r a t o n«,  jeden  z nejpěknějších  svých  výtvorů,  představující  nadšení 
Athéňanů  při  obraně  vlasti  a neschopnost  k obětem  u lidu,  porobeného 
tyranstvím.  R.  1847  vyšly  v Londýně  jeho  »Ž  a 1 m y J e r e m i á š o v y«, 
vyvolané  haličskými  událostmi  z ir.  1846.  a promlouvajíce  k citům  davu 
mocným  a vroucím  hlasem  hebrejského  proroka.  Způsobily  v celém 
Polsku  ohromný  dojem.  Zvláště  jedna  z těchto  žalostivých  písní,  vysí- 
lajících němou  žalobu  k nebesům,  t.  j.  Chorál:  »S  dýmem  po- 
žár ů«  (k  němuž  složil  později  hudbu  Nikorovič),  zajistila  mu  na  vždy 
čestné  místo  mezi  polskými  básníky.  Ujejský  stal  se  ihned  národním 
básníkem.  Rozkošné  je  rovněž  »T  1 u m o č e n í C h o p i n a«,  t.  j.  slova 
zbásněná  k hudbě  Chopinově  (Pohřební  průvod  a 6 mazurek),  stopující 
leckde  i rytm  Chopinových  skladeb.  Nejkrásnější  plody  Ujejského 
vnukla  vůbec  láska  k vlasti. 


Chorál. 


S požárů  dýmem  i bratrů  vzdechem 
až  k Tobě,  Pane,  proráží  hlas; 
hle,  stesky  strašné  zní  naším  echem 
že  z proseb  takých  bělí  nám  vlas. 


My  jsme  už  bez  sil,  neznáme  zpěvu 
a věnec  z tmí  vrosť  v naší  skráň; 
jak  věčný  pomník,  ach,  Tvého  hněvu 
se  vzpíná  k Tobě  prosící  dlaň! 

Z »Tlumo  čení  Chopin a«. 

»Z  a m i 1 o v a n á«.  (Mazurek.) 


Čekám  na  něj  dále, 
duše  má  se  chvěje; 
mám  jej  v očích  stále, 
divně  se  mi  děje. 


I. 

V kostel  na  neděli 
svíčka  v oběť  vyjde, 
jenom  přijede-li?  . . . 
Přijít  musí,  přijde! 
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II. 


Jakie  on  do  uszka 
szeptał  mi  pieszczoty! 

Ach,  piękny!  ach,  duszka! 
ach,  srebrny!  ach,  złoty!  — 


tańczył  tylko  se  mną 
i raz  kląkł  przede  mną 
Nuż  bałamut  skręci?  . . 
Nie  skręci!  Nie  skręci! 


Pamięci!  o tyś  cicha  jak  potoku  wody, 
gdy  się  w tobie  odbije  jasny  kwiat  pogody; 
pamięci!  a w nieszczęściu  to  tyś  sępią"  szponą, 
głęboko  ostrza  wpuszczasz  i rozdzierasz  łono. 


Kto  chwili  śmierci  jest  panem? 

Kto  się  przed  wojną  uchroni? 

Grzesznika  z sercem  sikalanem, 
czyliż  bezbożność  obroni? 

6m  tS1Uf’1r-  dobrj’  P;ra^dzie  i pięknu!  To  trójca  nierozdzielna,  to  do- 
gmat sztuki  i mądrości  bożej.  Starą  modlitwą  Doryjczyków:  »Daj  nam 
aobre  przez  piękne*  zastosujme  inaczej:  dawajmy  piękne  — tylko  dla 


Najtrwalsza  piękność  w pól  drobnych  kwiatach, 
największa  wielkość  w prostocie! 
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IL 


Jak  mně  šeptal  v ouška  Tančil  jenom  se  mnou, 

něhy  plná  slova!  také  klek’  si  před  mnou  . . . 

Vida  nevinouška,  Snad  mne  nepodvede?  .... 

mlask’  mne  při  tom  znova!  — Nelže!  Nepodvede! 

Oh,  paměti,  tys  tichá,  potoka  jak  vody, 
když  v tobě  odráží  se  z květů  jas  pohody: 
však,  paměti,  ty  v neštěstí  máš  drápy  supí, 
neb  v nitro  ostří  vpouštíš,  že  až  srdce  ztupí! 

Zda  chvíle  smrti  ikdo  pánem? 

Zda  válce  někdo  se  vzbrání? 

Zda  krutým  hříšníka  plánem 
snad  někde  bezbožnost  chrání? 


Služme  dobru,  pravdě  i krásnu!  Toť  trojíce  nerozdílná,  toť  dogma 
umění  i moudrosti  boží.  Starou  modlitbu  Doreův:  »Dej  nám  dobro  pro 
krásno !«  upravme  si  jinak:  Podávejme  krásno  — jen  pro  dobro  a pravdu! 


Nejstálejší  krása  v drobounkých  je  květech, 
největší  je  velkost  ve  prostotě! 
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Myśli  i aforyzmy  najcelniejszych  pisarzy  polskich  i charaktery 
styka  literatury  polskiej. 


II. 

Po  nieszczęśnem  powstaniu  polskiem  w r.  1863.: 

c,  '' 1 

Epoka  pozytywizmu  i modernizmu. 

Uwaga  ogólna. 

Po  roku  1863.  poczęła  literatura  polska  podlegać  ważnemu  prze- 
obrażeniu, tak  pod  wpływem  biegu  wewnętrznych  wydarzeń,  jakoteś 
haseł,  przedostających  się  do  Polski  z zagranicy. 

Powstanie  z r.  1863.,  podjęte  w chwili  niestosownej  i bez  nale- 
żytej organizacyi,  zakończone  też  kieską,  wykazało,  że  Polska  mesyani- 
styczna  nie  zstąpi  na  ziemię  ze  sfery  marzeń  bez  dobrej  woli  naroda.  Tc 
też  po  r.  1863.  rozpoczyna  się  na  wszystkich  polach  ruch  gorączkowy 
Przedewszystkim  odczuto  brak  oświaty,  słabą  działalność  na  polu  eko- 
nomicznym. Uwłaszczenie  włościan  zmieniło  też  warunki  bytu  właści- 
cieli ziemskich:  stąd  mniej  zamożni,  nie  mog^c  się  utrzymać  na  roli 
zmuszeni  byli  szukać  pracy  w przemyśle,  handlu,  wogóle  na  innych 
polach,  niż  dotąd. 

Do  wytworzenia  owego  »trzeżwego«  poglądu  na  świat  i stosunki 
przyczyniła  się  w znacznej  mierze  i importowana  do  Polski  z zagranicy 
t.  zw.  filozofia  pozytywna,  głosząca,  że  uznaje  tylko  to,  co  się 
do  sprawdzić  zmysłami,  doświadczeniem,  lub  docięć  rachunkiem. 

Nic  dziwnego,  że  wobec  takiej  przemiany  w wyobrażeniach  roz- 
winęła się  szczególnie  szczęśliwie  proza,  głos  zas  poezyi  przycichł  na 
czas  jakiś. 

W arunki  rozwoju  literatury  nie  są  w Polsce  po  r.  1863. 
zbyt  pomyślne.  W prawdzie  w Galicyi  i pod  zaborem  pruskim  obowią- 
zują ustawy  konstytucyjne,  ale  ze  swobód  obywatelskich  korzysta  na- 
prawdę tylko  Galicya,  pod  rządami  zaś  pruskimi  trwa  od  szeregu  lat 
wprost  bezprzykładne,  niegodne  państwa  cywilizowanego  znęcanie  się 
nad  żywiołem  polskim;  rząd  chwyta  się  najniemoralniejszych  środków, 
ażeby  wydrzeć  Polakam  ziemię  i mowę  rodzinną.  W Rosyi  znów  pro- 
wadził rząd  absolutny  przez  lat  kilka  dziesiąt  politykę  niszczenia,  ła- 
mania ducha  narodowego  krępując  cenzurą  wszelką  myśl  swobodną. 
Publiczne  szkoły  polskie  istnieją  tylko  w Galicyi,  pod  zaborem  zaś 
pruskim  i rosyjskim  służy  szkolnictwo  celom  germanizacyjnym  i rusy- 
fikacyjnym.  Mała  liczbę  prywatnych  szkół  polskich  w królewstwie  rząd 
rosyjski  prześladuje,  a na  otwieranie  nowych  nie  pozwala.  Wolność 
stwo  warzysz  a nia  się  powołała  w Galicyi  do  życia  wiele  towarzystw 
naukowych,  a na  czele  ich  stoi  instytucya  nejwyższa:  Akademia  Umie- 
jętności w Krakowie  (załóż.  1873.). 
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Myšlenky  i aforismy  nej  přednějších  spisovatelů  polských 
a charakteristika  polské  literatury. 

IL 

Po  nešťastném  povstání  polském  r.  1863.: 

Období  positívísmu  a modernísmu. 

Všeobecná  úvaha. 

Po  roce  1863.  začala  polská  literatura  podléhati  důležité  pře- 
něně,  jak  za  vlivu  vnitřních  událostí,  tak  také  hesel,  pronikajících  do 
Polska  z cizozemska. 

Povstání  r.  1863.,  vzbuzené  ve  chvíli  nevhodné  a bez  náležité 
írganisace,  ukončené  také  porážkou,  prokázalo,  že  mesiášské  Polsko 
lesestoupí  na  zemi  s ovzduší  snů  bez  dobré  vůle  národa.  Proto  také  po 
v 1863.  začíná  ve  všech  směrech  horečný  ruch.  Především  pociťovány 
jlédostatek  osvěty,  slabá  činnost  ve  směru  hospodářském.  Rozdělení 
vlastnictví  u vesničanů  změnilo  rovněž  existenční  podmínky  vlastníků 
aozemků:  proto  méně  zámožní,  nemohouce  se  udržeti  na  poli,  byli  nu- 
:eni  hledati  práci  v průmyslu,  obchodu,  vůbec  v jiných  oborech,  nežli 
iosud. 

K utvoření  onoho  »střízlívého«  pohledu  na  svět  a poměry  přispěla 
značnou  mírou  rovněž  z ciziny  do  Polska  zanesená  t.  zv.  filosofie 
)iOsi  ti vismu,  hlásající,  že  uznává  jen  to,  co  se  dá  osvědčiti  smysly, 
zkouškou  aneb  vyzkoumati  výpočtem. 

Nelze  se  díviti,  že  vůči  takové  změně  v představách  rozvinula  se 
»ťastně  zvláště  prosba,  naproti  tomu  hlas  poesie  na  nějaký  čas  utichl. 

Podmínky  literárního  rozvoje  nejsou  v Polsku  po 
r.  1863.  příliš  příznivé.  V Haliči  a pod  pruským  záborem  js;ou  sice  v plat- 
losti  konstituční  zákony,  ale  z občanských  svobod  těží  doopravdy  jen 
ídalič,  naproti  tomu  trvá  pcd  pruskou  vládou  již  řadu  let  přímo  bezpří- 
kladné týrání  polského  živlu,  které  je  nedůstojno  civilisované  říše; 
vláda  se  chápe  nejnemravnějších  prostředků,  aby  vyrvala  Polákům  zemi 
mateřskou  řeč.  V Rusku  zase  provádí  samovláda  po  několik  desítiletí 
oolitiku  zničení,  potírání  národního  ducha,  omezujíc  jakoukoli  volnou 
myšlenku.  Veřejné  školy  polské  existují  jen  v Haliči,  v zabraných  však 
zemích  pruských  a ruských  slouží  školství  cílům  germanisačním  a rusi- 
tikačním.  Nepatrný  počet  soukromých  škol  polských  v království  pol- 
ském vláda  ruská  pronásleduje  a nové  otvírat!  nedovoluje.  Svoboda 
spolčovací  probudila  k životu  v Haliči  mnoho  vědeckých  společností, 
v čele  jejich  pak  jest  nejvyšším  ústavem:  Akademie  umění  v Krakově 
(založ.  r.  1873), 
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Pod  zaborem  rosyjskim  towiarzystwa  oświatowe  polskie  zamyká 
rząd  jedno  po  drugiem.  Częściowa  »konstytucya«  rosyjska  nie  usunęli 
praktyk  »samodzierżawia«.  Pod  zaborem  pruskim  rozwija  działalnoś< 
jedyne  »Towarzystwo  przyjaciół  nauk«.  Otuchy  dodaje  jednak  fakt,  ż< 
duch  narodowy,  mimo  represyi,  pod  żadnym  zaborem  nie  upada,  a uświa 
domienie  narodowe  szerzy  się  i pogłębia  widocznie. 

Znamieniem  literaturypolskiej  po  r.  1863.,  jest  trzeź 
wość,  chłód  pewien,  dążenie  do  prawdy,  do  odtwarzania  rzeczywistości 
jako  zasada  najwyższa.  W całej  produkcyi  literackiej  zjawia  się  tenden- 
cya  społeczna. 

Z działów  prozy  rozwija  się  najbujniej  historyografia.  Wielk 
krok  naprzód  czyni  także  historya  literatury,  opierająca  sii 
o Taineowiską  metodę  badań.  F i 1 o s o f i a odradza  się  również.  P o e- 
z y a,  która  po  r.  1863.  ustąpiła  miejsca  prozie,  jest  po  części  jeszcze  sła- 
bym odgłosem  świetnego  okresu  romantycznego,  po  części  zasila  się  no- 
wymi pierwiostkami  tematów  społecznych.  Dążność  do  stworzenia  dra- 
matu nie  ustaje.  K o m e d y a porusza  najchętniej  kwestye  społeczne 
przestaje  być  już  zupełnie  komedyą  typów  i staje  się  komedyą  charakte- 
rów indywidualnych. 

Najświetniej  jednakowoż  rozwija  się  powieść  i nowela.  Za- 
sadniczą cechą  jednej  i drugiej  jest  realizm.  Autorowie  przedsta- 
wiają pod  wpływem  francuskim  życie  takiem,  jakie  ono  jest,  bez  sztucz- 
nych obsłonek  poślugując  sie  metodą  ścisłej  obserwacyi.  Wirtuozya 
formy  i języka  jest  nadzwyczajna,  język  zasila  się  obficie  gwarą  lu- 
dową. 

Zmienione  warunki  życia  ludu  po  r.  1863.  zwróciły  uwagę  na  jegoi 
potrzeby  duchowe  i materyalne,  uwierzono,  iż  chłop  staje  się  obywate- 
lem kraju,  a w przyszłości  jego  siłą.  Stąd  lud  w literaturze  i poezyi  po-' 
czyna  występować  nie  sielankowo  tylko,  jak  dawniej,  lub  jako  podrzędna 
sfera  w społeczeństwie,  ale  poczęto  troszczyć  się  o jego  losy  tak,  jak 
każdego  obywatela. 


Adam  Asnyk.  (1838 — 1897.) 

i, 

Pierwszorzędny  liryk.  Napisał  4 tomy  świetnej  L y r i k i. 
Pierwsze  jego  poematy  przypominały  lutnię  Słowackiego  tak  pod  wzglę- 
dem formy,  jak  nastrojów,  późniejsze  wykazują  wybitny  talent  poe- 
tyczny. Język  Asnyka  należy  do  najpiękniejszych  w poezyi  polskiej, 
forma  wykwintna.  Utwory  jego  po  r,  1863.  nolszą  cechę  głębokiego 
smutku,  wywołanego  nieszczęściami  narodowemi,  tęsknoty,  zwątpienia. 
Słońcem  jego  poezyi  jest  wiaira  silna  w lepszą  przyszłość,  w postęp  mo- 
ralny ludzkości,  tak  w życiu  prywatnem,  jak  publicznem.  Większość 
utworów  Asnyka  mia  charakter  refleksyjny,  ale  nie  brak  i takich,  w któ- 
rych spotkamy  się  z uniesieniami  prawdziwego  uczucia.  Jako  autor 
dramatyczny  ma  Asnyk  mniejsze  znaczenie. 

Do  tych  należy  jutrzejszy  dzień, 
co  nowych  łakną  zdobyczy; 
kto  się  usuwa  w ciszę  i cień, 
ten  się  do  żywych  nie  liczy. 
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V ruském  záboru  rozpouští  vláda  osvětové  spolky  polské  jeden  za 
Iruhým.  Částečná  ^konstituce « ruská  neodstranila  praktik  »samo- 
lády«.  V pruském  záboru  rozvíjí  činnost  jedině  »Společnost  přátel 
ěd«.  Naděje  dodává  však  skutečnost,  že  národní  duch  pře$  nátlak 
r žádném  záboru  neupadá,  naopak  že  národní  vědomí  se  šíří  a očividně 
rrohlubuje. 

Příznakem  polské  literatury  po  r.  1863.  jest  střízlivost, 
.stý  chlad,  snaha  po  pravdě,  po  vylíčení  skutečností  jako  nejvyšší  zá- 
ada.  V celé  tvorbě  literární  se  objevuje  sociální  tendence. 

Z oddílů  prosy  rozvíjí  se  nejplodněji  dějepísectví.  Velký  po- 
rok činí  rovněž  historie  literatury,  opírající  se  o Taineovskou 
íethodu  bádání  Filosofie  obživuje  rovněž.  Poesie,  která  po  r.  1863. 
stoupila  místo  prose,  jest  z části  ještě  slabým  ohlasem  romantic- 
:ého  období,  z části  se  posiluje  novými  prvky  sociálních  tematů.  Snaha 
ytvořiti  drama  neustává.  Veselohra  dotýká  se  nejraději  sociální 
tázky,  přestává  už  úplně  být  veselohrou  typů  a stává  se  veselohrou 
idíviduelních  charakterů. 

Nejznamenitěji  však  se  rozvíjí  román  a no  vella.  Hlavním 
říznakem  obou  je  r e a 1 i s m.  Autoři  za  francouzského  vlivu  vyličují 
ivot  takým,  jakým  je,  bez  umělého  zahalování,  užívajíce  metody  přes- 
ého  postřehu.  Virtuosita  formy  i jazyka  jest  neobyčejná,  mluva  se 
esiluje  hojně  lidovými  výrazy. 

Změněné  podmínky  života  lidu  po  r.  1863.  obrátily  pozornost  na 
sho  duševní  i tělesné  potřeby,  seznalo  se,  že  sedlák  stává  se  občanem 
emě  a v budoucností  jeho  silou.  Proto  lid  v literatuře  i poesii  začíná  vy- 
tupovati  nikoli  jen  ve  způsobe  selanek,  jako  dříve,  anebo  jako  pod- 
adný  kruh  společnosti,  ale  začíná  už  péče  o jeho  osudy,  jako  o kaž- 
ého  občana  vůbec. 


Adam  Asnyk.  (1838—1897.) 

Lyrik  prvního  řádu.  Napsal  4 s v a z k y skvostné  Lyriky.  První 
iho  básně  připomínaly  loutnu  Slováckého  jak  co  do  formy,  tak  co  do 
álad,  pozdější  ukazují  rázovité  nadání  básnické.  Aisnykova  mluva  patří 
nej  krásnějším  v polské  poesii,  forma  je  vybraná.  Jeho  plody  po 
1863.  nesmi  na  sobě  příznak  hlubokého  smutku,  vyvolaného  národ- 
ími  pohromami,  příznak  tesknoty,  pochyb.  Sluncem  jeho  poesie  je  silná 
ůvěra  v lepší  budoucnost,  v mravní  pokrok  lidskosti,  jak  v životě  sou- 
romém,  tak  veřejném.  Většina  Asnykových  plodů  má  charakter  re- 
exí,  ale  neschází  ani  takových,  ve  kterých  se  shledáváme  se  vznětem 
pravdo vého  citu.  Jako  dramatický  autor  má  Asnyk  menší  vý~ 
nam. 

❖ 

Tomu  jen  patří  zítřejší  den, 
stále  kdo  nové  těžby  chtivým; 
kdo  však  si  vlézá  v úkrytů  sen, 
ten  už  se  nepočítá  k živým! 
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Szkoda! 


...  Szkoda  pragnień,  co  nie  mogą  wybuchać; 
szkoda  piosnek,  których  nie  ma  kto  słuchać; 
szkoda  męstwa,  gdy  nie  przyjdzie  do  starcia  . , * 
i serc  szkoda,  co  nie  mają  oparcia. 

% 

Nawrócenie. 

Gdy  miała  szesnaście  latek, 
była,  ach!  bardzo  sceptyczną: 
nie  chciała  wierzyć,  gdym  mówił, 
że  jest  prześliczną! 

•Wątpiła  o swej  urodzie 
w uczucie  wierzyć  nie  chciała; 
kiedym  jej  miłość  wyznawał, 
tylko  się  śmiała! 

Lecz  dzisiaj  po  latach  wielu, 
wiara  w jej  serce  wstąpiła  — 
i nawrócona  zupełnie, 

żałuje,  że  wprzód  wątpiła  . . . 

Ufna  w potęgę  miłości, 
wspomnienia  pragnie  odświeżyć, 
wierzy,  że  jeszce  ją  kocham, 

lecz  ja  — przestałem  już  wierzyć!  , . 


Szczęśliwa  młodość. 

Szczęśliwa  młodość!  . . . nawet  smutki 
zaprawne  ma  rozkoszą; 
dzień  szczęścia  długi,  żalu  — krótki; 
Izy  ulgę  jej  przynoszą. 

Szsześliwa  młodość!  . . . swe  boleści 
w słowiczym  odda  śpiewie 
i echem  własnych  skarg  się  pieści 
i o swem  szęściu  nie  wie! 


Marya  Konopnicka.  (1844 — 1910.) 

Poetka  liryczna  z odczuciem  piękna  natury  i miłością  ludu  wiej-1 
skiego.  Napisała  Poezye,  4 tomy,  liryki  ludowe,  proste  i rzewne,  1 
głębokie  uczuciem,  często  o melodyi  ludowej.  (»Z  chaty«,  »N  a f uhJ 
j arce«,  »D  z i a d u ś«,  »Tatry«.)  Nader  piękny  zbiorek  poezyi  dlal 
dzieci  jest  »N  o w e 1 a t k o«.  Do  znakomitych  utworów  Konopnickiej! 
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Škoda. 


. . . Škoda  tužeb,  nevzejdou-li  hbitě, 
škoda  písní,  zpívaných  jen  skrytě, 
škoda  mužství,  nedojde-li  cíle, 
škoda  srdcí,  neopřených  v síle! 

Obrat. 

Když  měLa  svojich  šestnáct  let, 
žel,  byla  velmi  skeptická: 
ni  uvěřit  mi  nechtěla, 

že  jest  přesličná! 


V svůj  půvab  víru  neměla, 
v mé  city  věříti  se  bála; 
když  já  jí  lásku  vyznával, 
mně  jen  se  smála! 

Až  dneska  dlouhých  po  létech 
jí  víra  v srdce  vstoupila, 
i změnila  se  nadobro 

a lituje,  že  chybila. 

Teď  doufá  v lásku  všemocnou, 
chce  'vzpomínky  mé  měříti, 
v mou  dávnou  lásku  věří  teď, 

kdy  já  už  přestal  — věřiti! 

❖ 

Ach,  šťastné  mládí! 

Ach,  šťastné  mládí1  . . . Žal  i zmatky 
mu  sladkou  rozkoš  kosí; 
den  štěstí  dlouhý,  žalu  — krátký; 
i slza  těchu  nosí. 

Ach,  šťastné  mládí!  . . . Své  bolesti 
si  vkládá  v ptačí  zpěvy, 
i echem  nářků  svých  se  pěstí; 
leč  o svém  štěstí  neví! 


Marie  Konopnicka.  (1844 — 1910.) 

Lyrická  básnířka  s citem  pro  přírodní  krásy  a láskou  k vesnickému 
idu.  Napsala  4 svazky  Poesie,  lidovou  lyriku,  prostou,  tklivou,  hlu- 
bokou citem,  často  s lidovou  melodií.  (»Z  chat  y «,  »N  a pastýřské 
> í š ť a 1 e«,  »D  ě d o u š«,  »T  atr  y«.)  Velice  pěkná  sbírka  pro  děti  jest 
Babí  1 é t o«.  Ku  znamenitým  plodům  Konopnické  nutno  počítati 


zaHczyć  należy  także  »Pan  a Balzera  w Brazylyi«,  poemat 
epicki,  opiewający  losy  emigracyi  chłopskiej  do  Ameryki.  Oprócz  poezyi 
pisała  też  Konopnicka,  głęboko  odczuwając  cierpienia  ludzkie,  piękne 
nowele  i opowieści,  jak:  »N  a s z a szkap  a«,  »N  i e m c z a k i«, 
»D  y m«,  »W  winiarskim  forci  e«,  »G  łupi  F r anek«  aj.  Wszę- 
dzie czuje  całem  sercem  litość  i żal  nad  ludzką  nędzą  i krzywdzą,  nad 
chłopską  ciemnotą,  nad  cierpieniem  ludu  wiejskiego.  Z pod  jej  pióra 
wyszły  i studya  literackie  z niepospolitym  talentem  kreślone  o Mickie- 
wiczu, Lenartowiczu,  Asnyku,  B.  Zaleskim  i in. 


Nie  łez  nam  potrzeba,  lecz  siły. 
❖ 

Zaprawdę!  życia  ten 
nie  strwonił  marnie: 
kto  kwiecie  swoich  niw 
z miłością  garnie. 

I w ludów  wiosny  dzień, 
stanie  ten  śmiało: 
kto  rzucił  ziemi  swej, 
choć  różę  białą. 

❖ 


Z 1 ą k i pól. 


. . . Trzy  ścieżki  idą  z chaty 
na  dolę  i niedolę  . . . 

Ta  jedna  idzie  przed  się, 
gdzie  orzą  pańskie  pole;  . . . 
ta  druga  idzie  w lewo, 
gdzie  biała  karczma  stoi  . . . 
a trzecia  na  ten  cmentarz, 
gdzie  leżą  wszyscy  swoi . . . 

* * 


Od  znojnej  pracy  potu 
na  jednej  stoi  rosa; 
na  drugiej  — z ojca,  z matki 
śmieje  się  dziatwa  bosa; 
na  trzeciej  konik  polny 
w poranki  strzyże  parne 
i brzoza  biała  płacze, 
i krzyże  stoją  czarne. 

• * * 


Po  dróżkach  cnych  chodzą 
w siermięgach  ludzie  bladzi . . . 
A któż  im  wiskaże  taką, 
co  w ducha  świat  prowadzi?  . . . 
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rovněž  ^Pana  Balcara  v B ir  a s i 1 i i«,  výpravnou  báseň,  opěvující 
osudy  selského  vystěhovalectví  do  Ameriky. 

Vedle  poesie  psala  Konopnicka,  vyciťujíc  hluboce  lidská  utrpení, 
též  pěkné  novelly  a povídky,  jako:  »N  a š e h e r k a«,  »P  o n ě m- 
č e n c i«,  »D  ý m«,  »V  e vinohradské  pevnůstce«,  »H  1 o u p v 
F r a n t í k«  a j.  Všude  cítí  z celého  srdce  lítost  a žal  nad  lidskou  nouzí 
a křivdou,  nad  selskou  zatemnělostí,  nad  utrpením  selského  lidu.  Z je- 
jího pera  vyšly  též  literární  studie,  psané  s nevšedním  talentem  o Mí- 
ckěvíčovi,  Lenartoviči,  Asnykovi,  B.  Zaleském  a j. 

* 

Nemáme  potřebí  slz,  nýbrž  síly. 

* 

Ba,  věru!  Neprožil 
ten  život  marně, 
kdo  v kvetu  mladých  let 
žil  v lásce  zdárně. 

I pro  lid  znamenal 
se  chrabrou  silou, 
kdo  aspoň  ve  svůj  kraj 
vrh’  růži  milou! 

Z lučin  a polí. 

. . . Tři  stezky  vedou  z chaty 
tu  v štěstí,  tu  zlým  bolem  . . . 

Ta  jedna  vede  rovně, 
kde  ořou  panským  polem,  . . . 
ta  druhá  vede  v levo, 
kde  bílá  krčma  běží,  . . . 
ta  třetí  vede  v hřbitov, 
kde  všichni  naši  leží!  . , . 

* * 


Hle,  z těžké  práce  potu 
tam  v jedné  stojí  rosa; 
tam  v druhé  otci,  matce 
se  šklebí  děcka  bosá; 
však  v třetí  polní  koník, 
i z rána  ptáče  věrné 
i bříza  pláče  bílá, 
a kříže  stojí  černé!  . . . 

* =4= 

* 

Tu  po  těch  cestách  chodí 
jen  lidské  tváře  bledé  . . . 
Ach,  kdo  je  v takou  stočí, 
v svět  duší  která  vede?  . . . 
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— — Nicość  życia,  nicość  trudów  i zabiegów  jego,  siewy, 

które  nie  wschodzą  i nie  zakwitają,  kwiaty,  które  nie  dają  owoców, 
owoce,  które  trują  tych,  co  je  hodowali,  znikomość  wszystkich  nadziei 
oraz  wszystkich  zwątpień  wszystkich  radości  i wszystkich  boleści, 
cały  ten  świat,  który  »nie  stoi  za  grosz,  ni  za  jeden.  lament«,  — jakie 
to  szczere,  a jakie  prawdziwe!  . . . 

Grzech,  wina,  pozostawione  na  zewnątrz  człowieka,  grzech, 
w który  wepchnięty  jesteś,  jak  żołnierz  w wir  bojowiska,  wina,  po  któ- 
rej idzie  łaknienie  »wiecznego  miru«,  łaknienie  wypocznienia  od  samego 
siebie,  od  własnej  słabości,  — jako  w tem  prawda,  a jaka  głębia 
smutku  , . , . 

Przygodne  tu  wszystko  i jednochwilowe,  a przecież  konieczne  i nie- 
uniknione. Koniecznym  jest  ból,  konieczną  jest  miłość,  koniecznemi  łzy 

i uśmiechy.  Konieczną  jest  także  tego  wszystkiego  nicość. 

(»W  dolinie  Skawy «.) 


Józei  Szujski  (1835 — 1883.) 

Historyk  i poeta  polski.  Gruntowny,  źródłowy  i samodzielny  badacz 
prześłości  polskiej,  jednostronny,  w stylu  suchy.  Historyk  zabił  w nim 
poetę.  Dzieła  historyczne  Szujskiego  są  już  płodem  tej  przemiany  wy- 
obrażeń, która  się  dokonała  po  r.  1863.,  oznaczają  bowiem  zwrot  od 
apoteozowania  przeszłości  narodu  polskiego  do  krytyki  jego  dziejów, 
często  bardzo  bolesnej,  Najważniejsze  z tych  dzieł  są  następujące: 
»D  z i e j e P o 1 s k i«,  4 tomy,  »0  powiadania  i roztrząsania' 
historycznej  »S  z k i c e i rozprawy  historycznej, 
i »0  d r o d z e n i e i reform  a cya  w P o 1 s c e«,  Ma  też  Szujski  zą-^ 
sługi  swe  jako  dramaturg  (» Królowa  Jadwiga«,  »Jerzy  Lubomirski«  i in.) 
i pisał  także  wiersze  liryczne. 

W literaturze  objawia  się  najwyraźniej  stopień  i miara  twórczego: 
ducha  narodów.  Zależy  ona  zawsze  od  stopnia  i czynników  ogólnej 
oświaty,  ale  niemniej  choćby  przy  najwyższej  nawet  oświacie,  zależy 
od  wewnętrznych  narodu  uzdolnień  i darów,  i cd  tego  tajemniczego* 
popędu,  który  go  prze  do  tworzenia  i pisania.  Siła  tej  twórczości  i tej 
poezyi  daje  poznać  nietylko  chwilową  dzisiejszą  żywotność  narodu,; 
ale  odchyla  nam  poniekąd  zasłony  przyszłości .... 


Wiktor  Gomulicki  (1851—1912), 

poeta,  nowelista  i powieściopisarz,  — to  istotnie  »poeta  Warszawy«. 
Zżył  się  z nią,  zna  jej  każden  kamień.  Śpiewa  też  o tej  Warszawie,  »swa- 
wolnej  lecz  dobrej «,  o jej  mieszczanach  dzisiejszych  i dawniejszych. 
(P  o e z y e.)  Znajduje  poezyę  prawdziwą  tam,  gdzie  jej  dotąd  nie  upa- 
trywano. Poezye  jego,  wiersze  i wierszyki,  powieści,  nowele  i nowelki 
tryskają  życiem  — a ujęte  są  w formę  wykwintną,  godną  postawienia 
po  obok  pierwszorzędnych  poetów.  Zawsze  czuły  na  cierpienia  ludzkie, 
chętnie  bierze  w opiekę  nieszczęśliwych,  wydziedziczonych  i upośledź 
zonych;  surowo  karci  samolubów  i nie  szczędzi  pogardliwej  ironyi  dla 
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Nicota  života,  nicota  jeho  námah  a snah,  setba,  která  ne- 
vzejde a nerozkvete,  květy,  které  nevydají  plodů,  plody,  které  otravují 
ty,  co  je  pěstovali,  pomíjejícnost  všech  nadějí,  ba  i všech  pochybností, 
všech  radostí  i všech  bolestí,  cely  ten  svět,  který  »ne stojí  ani  za  groš, 
ba  ani  za  pouhý  nářek«,  — jak  je  to  pravé  a jak  pravdivé!  . . . 

Hřích,  vina,  zůstavené  na  zevnějšku  člověka,  hřích,  do  kterého  jsi 
vstrčen,  jako  vojín  do  proudu  boje,  vina,  po  níž  následuje  dychtivost 
»věčného  míru«,  touha  po  oddechu  od  vlastního  já,  od  vlastní  slabosti, 
— jaká  v tom  pravda,  a jaká  hloubka  zármutku!  . . . 

Náhodné  je  tu  všechno  a okamžité,  leč  přece  nutné  a neodvratné. 
Nutným  je  bol,  nutnou  je  láska,  nutnými  jsou  slzy  i úsměvy.  Nutnou  je 
rovněž  nicota  toho  všeho  . . . 

(»V  údolí  S k a v y«.) 


Joseí  Šujský.  (1835—1883.) 

Polský  dějepisec  a básník.  Důkladný,  o prameny  opřený  a samo- 
statný badatel  polské  minulosti,  jednostranný,  ve  slohu  suchoparný.  Dě- 
jepisec potlačil  v něm  básníka.  Dějepisná  díla  Šujského  jsou  již  plodem 
té  změny  představ,  která  se  dokonala  po  r.  1863.,  znamenají!  obrat  od 
velebení  minulosti  polského  národa  ke  kritice  jeho  dějin,  často  velice 
bolestné.  Nejdůležitější  z jeho  děl  jsou  následující:  »Dějiny  P o 1- 
s k a« , 4 svazky,  »Dějepisná  vypravování- a zkoumán  í«, 
> Dějepis  né  nástiny  a r o z p r a v y«  a »0  b r o z e n í i refor- 
mace v P o 1 s k u«.  Šujský  má  též  zásluhv  jako  dramatik  (»Královna 
Hedvika«,  » Jiří  Lubcmirský«)  a psal  rovněž  lyrické  básně. 

£ 

V literatuře  zjevuje  se  nejvýrazněji  stupeň  a míra  tvůrčího  ducha 
národů.  Závisí  vždy  od  stupně  a činitelů  všeobecné  osvěty,  ale  neméně, 
třeba  i při  nej  vyšší  osvětě,  závisí  od  vnitřních  národních  schopností  a na- 
dání, i od  toho  tajemného  popudu,  který  rozplameňuje  národ  ku  tvo- 
ření a spisování.  Síla  této  tvořivosti  i této  poesie  dává  poznali  nejen  oka- 
mžitou dnešní  životní  schopnost  národa,  ale  odhaluje  nám  poněkud  i zá- 
clony budoucnosti .... 


Viktor  Gomulícký  (1851 — 1912), 

básník,  novelista  a romanopisec,  — je  vskutku  »básníkem  Varšavy«.  Sži1 
se  s ní,  zná  každý  její  kámen.  Zpívá  proto  o této  Varšavě  »rozmarné, 
avšak  dobré«,  o její  měšťanech  dnešních  i dřívějších.  (Poesie.)  Shle- 
dává opravdovou  poesii  tam,  kde  jí  dosud  nikdo  nepozoroval.  Jeho  poe- 
sie, básně  i básničky,  romány,  novelly  i novellky  tryskají  životem  — 
a jsou  zachyceny  vybranou  formou,  hodnou  toho,  aby  byl  staven  podle 
nejpřednějších  báspíků,  Citlivý  vždy  vůči  lidským  utrpením,  béře  rád 
v ochranu  nešťastné,  vyděděné  a odstrčené;  přísně  kárá  sobce  a nešetří 
pohrdlivou  ironií  vůči  faríseům.  Z krásných  jeho  románů  a novell  nutno 
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faryzeuszów.  Z pięknych  powieści  i nowel  jego  wyliczyć  należą 
»Obrazki  prawdziw  e«,  »C  u d n a mieszczk  a«,  »N  iepr  z ( 
spaný  senpani  Maciejowej«,  »Filemon  i B a u c i s«,  »C  h 
ł a t«,  z powieści  historycznych:  »Bój  olbrzymó  w«,  »C  a 
widm  o«  i inne. 

Fragment  z opowiadania  »F  i le  m o n i B a u c i s«. 

— Kilka  dziesiąt  lat  wspólnego  życia  upodobniło  ich  d 

siebie:  oboje  byli  mali,  wyschli,  z cienkimi,  wydłużonymi  nosam 

0 oczkach,  latających  żywo,  ogrągłych,  ptasich  . . . 

Widywałem  ich  zawsze  w parze,  przytulonych  do  siebie,  jak  gołą 

1 gołębica.  W kościele  siadywali  na  nizkiej  ławecze  pod  ambonć 
modląc  się  z jednej  książki.  W tłumie  odpustowym  lub  jarmarczny r 
stary  trzymał  zawsze  żonę  za  spódnicę,  jak  to  czynią  wiejskie  dziec 
z matką.  Jedno  bez  drugiego  krokiem  się  nie  ruszyło  . . . 

Jednego  dnia  gorącego  zaszedłem  do  Onufrów,  żeby  się  wody  na 
pić.  Siedzieli  oboje  na  progu  glinianki,  niby  u wylotu  osiego  gniazdc 
i jedli  wiśnie.  Koszyk  z owocami  stał  przed  nimi.  Ó|nufrowa  brała  z ko 
szykia  wiśnię  po  wiśni  i,  trzymając  lekko  za  ogonek,  wpuszczała  w nad 
stawione  i otwarte  usta  męża.  Gdy  się  trafiła  parka,  dzielili  się  ni 
oboje  , . . 

Podobny  obrazek  widziałem  raz  zagranicą  w otwartym  oknie  will 
bogatej,  — tylko,  że  tam  bohaterami  sielanki  byli  świeżo  poślubień 
małżonkowie,  dwoje  ludzi  młodych,  zamożnych,  kwitnących  życiep 
i zdrowiem.  I rzecz  dziwna:  sielanka  w gliniance  wydała  mi  się  od  tam 
tej  idealniejszą  .... 

Wyszło  później  na  jaw  co  innego  jeszcze.  Staruszkowie  pijali  z jecl 
nego  kubka,  jadali  z jednego  talerza,  obłamywali  przy  jedzeniu  jedm 

kromkę  chleba.  Wszystko  mieli  wspólne,  — może  nawet  i duszę, 

❖ 

— Ludzie?  . . . Czemże  jest  człowiek  dla  badacza,  liczącego  sit 
z faktami?  Najdrapieżniejszem,  najwstrętniejszem  i najfałszywszem  z; 
zwierząt  ....  Żona?  dzieci?  rodzina?  ....  Byłem  pszczołą  pracowity 
i pożyteczną;  zadanie  utrwalenia  gatunku  pozostawiłem  trutniom  . J 
Świat?  — knieja!  , . . Społeczeństwo?  — stado  głodnych  wilków!  . . 
Niebo?  — klosz,  nakrywający  miseczkę  z trutką  na  muchy  . . Bóg?  . . ' 

(»Aleluja«.) 


Eliza  Orzeszkowa.  (1842 — 1910.) 

Powieściopisarka  niepospolitego  talentu,  który  stawia  ją  obok  naj- 
lepszych pisarzy  polskich:  Sienkiewicza  i Prusa.  Niektórym  jej  dziełem, 
sczególmej  w pierwszom  dziesięcioleciu  jej  pracy  autorskiej,  prze- 
szkodzi zbytny  dydaktyzm,  pewna  tendencyjność.  Orzeszkowa  zajmo- 
wała się  w pierwszych  swoich  powieściach,  jako:  »Pan  Grab  a«, 
»G  statnia  miłoś  ć«,  »P  a m i ę t n i k Wacław  y«,  »M  a r t a 
i Mjarya«  określeniem  stanowiska  kobiety  w społeczeństwie.  W dru- 
giej grupie  noweli  i powieści,  jako:  »M  e i r E z o f o w i c z«,  »E  1 i Ma- 
ko w e r«,  »S  i 1 n y S a m s o n«,  »M  i r t a 1 a«  i j.,  traktowała  o sprawie 
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! 

imenóvati:  »P  r a v d i v é o b r á z k y«,  »Č  a r o k r á s n á me- 

tan k a«,  »N  e p ř e s p a n ý sen  paní  Mačejov  é«,  »F  i 1 e m o n 
i Baucis«,  »Chalát«,  z dějepisných  románů:  »V  á 1 k a o b r ů«, 
■ Zjev  c a r a«  a jiné. 

❖ 

Úryvek  z povídky:  »F  i 1 e m o n a B auci  s«. 

Několik  desítek  let  společného  života  učinilo  je  sobě  po- 

lobnými:  oba  byli  malí,  s tenkými,  prodlouženými  nosy,  s živě  poletují- 
:íma,  okrouhlýma,  ptačíma  očkama  . . . 

Vidíval  jsem  je  vždy  v párku,  přitulené  k sobě,  jako  holuba  a holu- 
)ičiku.  V kostele  sedávali  na  nízké  lavičce  pod  kazatelnou,  modlíce  se 
; jedné  knížky.  V tlačenici  při  odipustcích  neb  na  výročním  trhu  držíval 
e starý  své  ženy  za  spodničku,  jak  to  dělávají  vesnické  děti  s matkou, 
feden  bez  druhého  se  nehnul  ani  na  krok  . . . 

Jednoho  parného  dne  zašel  jsem  k Onufrovým,  abych  se  napil  vody. 
ieděli  oba  na  prahu  hliněného  domku,  jako  při  vzletu  vosího  hnízda, 
i jedli  višně.  Košík  s ovocem  stál  před  nimi.  Onufrová  brala  z košíka 
ednu  višni  za  druhou  a,  držíc  jí  z lehká  za  stopku,  vpouštěla  je  v nasta- 
wna ia  otevřená  ústa  mužova.  Když  se  našel  párek,  dělili  se  o něj  oba  . . . 

Podobný  obrázek  jsem  viděl  jednou  v cizině  v otevřeném  okně  bo- 
laté  vily,  — jen  že  tam  byli  hrdiny  solanky  právě  oddaní  novomanželé, 
lva  mladí  lidé,  zámožní,  kvetoucí  životem  a zdravím.  A podivná  věc. 
elanka  v hliněné  chaloupce  zdála  se  mi  ideálnější,  než  tamta  .... 

Přišlo  později  ještě  něco  jiného  na  jevo.  Stařečkové  pívávali  z jedi- 
iého  koflíku,  jídávali  z jediného  talíře,  ulamovali  si  při  jídle  z jediného 
krojku  chleba..  Všechno  měli  společné  — snad  dokonce  i duši. 

— Lidé?  . . . Čímpak  je  člověk  pro  badatele,  počítajícího  s fakty? 
'iéjloupeživějším,  nejiodpcrnějším  a nejneupřímnějším  ze  zvířat  . . . Žena? 
ěti?  rodina?  Nu,  byl  jsem  pracovitá  a užitečná  včela;  úkol:  zacho- 
ati  druh  přenechal  jsem  trubcům  . . . Svět?  — toť  hájemství!  . . . Spo- 
ečnost?  — stádo  hladových  vlků!  . . . Nebe?  — víko,  kryjící  misku  s je- 
dovatou směsí  na  mouchy!  . . . Bůh?  . . ,? 

(»Aleluja«.) 


Eliška  Ořeškova.  (1842 — 1910.) 

Spisovatelka  románů  nevšedního  talentu,  který  jí  staví  podle  nej^ 
spších  spisovatelů  polských:  Šenkěviče  i Prusa.  Některým  jejím  pra- 
ím,  zvláště  v prvním  desítiletí  její  autorské  činností,  škodí  přílišná  di- 
.aktičnost,  jistá  tendenčnost.  V prvních  svých  románech,  jako:  »P  a n 
j r a b a«,  »P  asi  e dní  1 á s k a«,  »P  a m á t n í k V á c 1 a v y«, 
Marta  a M a r i e«  zabývá  se  Ořeškova  postavením  ženy  ve  společ- 
osti.  V druhé  skupině  svých  novell  a románů,  jako  v:  »M  eíru  Ezo- 
o v i č i«,  v »E  1 i M!  a k o v e r u«,  »S  i 1 n é m Samsonov  i«,  »M  i r- 
ale  a j,  pojednávala  o asimilaci  židů  s polskou  společností.  Po- 
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asisymilacyi  żydów  do  społeczeństwa  polskiego.  Obserwowała  i studyo- 
wała  w nich  obyczaj,  sposób  życia,  różne  usposobienia  i pojęcia  społe- 
czeństwa żydowskiego.  W ostatnich  swoich  utworach  zwróciła  się 
Orzeszkowa  więcej  ku  losom  ludu  polskiego  i malowaniu  życia  wiej- 
skiego. Szlachta,  zaścianek,  chłop  i cały  świat  wiejski  wypełniają  karty 
powieści:  »N  ad  N i e m n e m«,  »D  w a biegun  y«,  »B  raci  a«  »N  i- 
żi  ny«,  »C  h a m«  i t.  d.  Do  wyżyn  prawdziwego  artyzmu  tak  budowa 
utworu,  jak  rzeźbą  postaci  wzniosła  się  znakomita  pisarka  w powieś- 
ciach: »N  a d Niemne  m«,  »C  h a m«,  »M  e i r E z o f o w i c z«, 
»Pieśń  przerwań  a«,  »D  w a biegun  y«.  W całej  pełni  objawi] 
się  jej  talent  szczególnie  w powieści:  »N  a d Ni  emnem«.  Jest  to 
szlachta  polska,  w zamożnym  dworze  i w zaścianku,  na  Litwie,  po 
r.  1863.  Z wielką  sztuką  umiała  autorka  pod  cenzurą  rosyjską,  nigdy 
tych  wypadków  nie  nazwać,  a dać  wyraźnie  uczuć,  że  one  są  tłem  ca- 
łego życia  polskiego  w tym  kraju.  Są  w tej  powieści  śliczne  sceny, 
obrazy  życia  i natury;  są  postacie  pełne  życia,  jedne  sympatyczne  i 
wdzięczne,  inne  zabawne. 

* 


Lepiej  z małego  garnuszka  jeść  w spokojności,  niż  morze  wychłeptać 
ze  zgryzotą. 


Nie  kocha  swej  ojczyzny  ten, 
swego  gardzi. 


kto  którąkolwiek  częścią  narodu 

* 


Półgłówki  zwykle  najwyżej  głowy  podnoszą. 

* 


Kto  nigdy  nie  zaznał  smutku,  ten  kochać  nie  umie;  kto  nigdy  .nie 
borykał  się  z losem  przeciwnym,  tego  umysł  na  zawsze  karłem  pozo- 
stanie; a kto  cierpiał  wiele  i mężnie,  ten  zdolen  ducha  swego  wyśpie- 
wać czynem  lub  pieśnią. 

* 


Życie  jest  takiem:  przyciska  serca  głazami  ciężkiemi,  aż  skuczą  się 
a czasem  i skruszą.  Szkoda  serc,  bo  są  to  jedyne  niefałszywe  brylanty 
świata.  L>Babunia.«)  ' 

* | 


Ale  czasem  serce  zmęczone  więcej  jeszcze  słodyczy  i ukojenia 
pragnie,  aniżeli  świeże.  A cóż  może  być  słodcze  nad  otoczenie  kobiety 
dobrej  i kochanej  serdeczną  przyjaźnią  i opieką? 

(»Panna  Róża.«)  j 


♦ 


Nieszczęście  rzadko  bywa  mistrzem  dobrym,  a pognębnienie,  jak 
olbrzymia  tłocznia,  sczyty  nawet  wtłacza  w padoły.  W życiu  jednostek 
i narodów  bywają  momenta  taką  miarą  nieszczęść  napełnione,  że  nic 
już  w nich  więcej  zmieścić  się  nie  może.  (»Nad  Niemnem. «)  ; 

* 


— Bóg  'kochia  serca  wierne  i powraca  im  miłość  szczęśliwą  ....  j 

— Bóg  kocha  ciężko  strudzonych  i wraca  im  młodość  . . . 

— Bóg  kocha  cierpiących  bez  skargi  i daje  im  radość  bez  granic  . . . 

(»Babunia.«) 


* 


...  Ej  srogiż  to  żart  jakiś  to  nasze  życie  ludzkie!  Pracujesz,  męczysz 
się,  znosisz  nieprzyjemności  różne,  pędzisz  jak  szaleniec,  przez  góry, 
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zorovala  a studovala  v nich  mravy,  způsob  života,  různé  schopnosti 
a pojmy  židovského  společenstva,  V posledních  svých  plodech  obrátila 
Ořeškova  svůj  zřetel  více  k osudům  polského  lidu  a k vylíčení  vesnického 
života.  Šlechta,  statek,  sedlák  a celé  ovzduší  vesnice  vyplňují  listy  ro- 
mánů: »N  ad  Némene  m«,  »D  v a p o 1 y«,  »B  r a t ř í«,  »D  o 1 i n y«, 
»C  h á m«  atd.  Do  výšin  opravdového  umění  jak  stavbou  díla,  tak  kre- 
sbou postav  povznesla  se  znamenitá  spisovatelka  v románech:  »N  a d 
Němenem«,  »Chám«,  »Meiir  Ezof  ovič«,  »Přerušená  p í- 
s e ň«,  »D  v a poly«.  V celé  plnosti  se  zjevil  její  talent  zvláště  v ro- 
mánu: »N  a d Něm  en  em«.  Jest  tu  vylíčena  polská  šlechta,  v zámož- 
ném dvoře  i na  statku,  na  Litvě  po  r.  1863.  S velkým  uměním  dovedla 
autorka  nejmenovati  pod  ruskou  censurou  skutečných  událostí,  ale  dát 
přece  výrazně  pocítit,  že  ony  jsou  podkladem  celého  života  polského 
v této  zemi.  V románu  tom  jsou  skvostné  scény,  obrazy  života  i pří- 
rody; jsou  tu  postavy  plné  života,  jedny  sympatické  a líbezné,  druhé 
směšné. 


Je  lépe  jisti  v klidu  z malého  hrnečku,  než  vychlemstati  moře 
s útrapou. 

Nemiluje  své  vlasti  ten,  kdo  kteroukoli  částí  svého  národa  pohrdá. 

ij: 

Hlupáčkové  vypínají  obyčejně  hlavy  nejvýš. 

❖ 

Kdo  nikdy  nepoznal  zármutku,  ten  nedovede  milovat,  kdo  nikdy  se 
nepotýkal  s nepřátelským  osudem,  toho  rozum  zůstane  na  vždy  trpaslí- 
kem; kdo  však  přetrpěl  mnoho  i mužně,  ten  je  schopen,  aby  dal  vyzníti 
svému  duchu  činem  neb  písní. 

Takový  je  život:  stiskne  srdce  těžkými  kameny,  až  se  kroutí  a ně- 
kdy se  i rozdrtí.  Škoda  srdcí,  neboť  to  jsou  jediné  nepadělané  brilanty 
světa.  (»Babička«.) 

Někdy  však  touží  po  něze  a uklidnění  zmučené  srdce  více  ještě, 
nežli  čilé.  A což  může  být  něžnějšího,  než  blízkost  ženy  dobré  i milo- 
vané srdečným  přátelstvím  a starostlivostí. 

(» Slečna  Růžena. «) 

Ą: 

Neštěstí  bývá  zřídka  dobrým  mistrem,  utiskování  však  vtlačuje,  jak 
obrovský  lis,  i vrcholky  do  dolin.  V životě  jednotlivců  i národů  bývají 
okamžiky,  naplněné  neštěstím  do  takové  míry,  že  nic  v nich  již  více 
nenajde  místa.  (»Nad  Němenem.«) 

* 

— Bůh  miluje  věrná  srdce  a vrací  jim  šťastnou  lásku  .... 

— Bůh  miluje  těžce  znavené  a vrací  jim  mladost’  . . . 

— Bůh  miluje  trpící  beze  stesku  a dává  jim  nekonečnou  radost . . . 

(»Babička.«) 

Oh,  krutý  je  to  žert  jakýsi,  ten  náš  život  lidský!  Pracuješ,  namáháš 
se,  snášíš  různé  nepříjemností,  ženeš  se  jako  šílený  přes  hory,  jež  drtíš, 
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które  kruszysz,  przez  moczą,  które  przepływasz:  a gdy  już  pochwycisz 
to  czego  tak  pożądałeś,  widzisz,  że  w ręku  trzymasz  — marę. 

(»Czy  pamiętasz?«) 


Henryk  Sienkiewicz,  (1846 — 1916.) 

Najznakomitszy  polski  powieściopisarz.  Odznacza  się  artyzmem,  in- 
tuicyą  i znajomością  duszy  ludzkiej.  Siła  jego  główna  leży  w darze  nie- 
zwykłej plastyki,  w zdolności  niesłychanie  wyrazistego  odtwarzania 
osób  i scen  zbiorowych:  jest  on  znakomitym  malarzem,  czułym  nad- 
zwyczajnie na  barwy  i na  wszelkie  odcienie  tych  barw.  Jako  stylista 
zaś  może  być  wzorem,  jak  należy  pisać  po  polsku. 

Już  pierwsze  jego  powiastki  i nowelle:  »S  tary  sługa«,  »H  a- 
n i a<‘,  »0  r s o«,  »P  rzez  step  y«  zadziwiały  siłą  wyobraźni,  żywością 
charakterystyki  i uczuciem  poetycznem,  choć  im  słusznie  zarzucono,  że 
były  pisane  w usposobieniu  nieco  chorobliwem,  nerwowem,  pessymis- 
tycznem.  Poruszał  w niektórych  dalej  sprawy  społeczne  i narodowe, 
nie  szczędząc  ostrego  dowcipu  i gorzkiej  niekiedy  ironii;  dola  ludu 
wiejskiego,  jego  opuszczenie,  niezaradność  i ciemnota  jest  przedmiotem 
kilku  najlepszych  może  nowel,  jak:  » Szkice  węglem «,  » Janko 
m u z y k a n t«  »Z  a chlebe  m«,  »B  a r t e k zwycięzca*.  Mimo 
realizmu  są  one  pełne  uczucia  poetycznego,  a uczucie  to  objawia  się 
najczęściej  w humorze.  Później  po  rodzaju  jakoby  próby  w »N  i e w o 1 i 
t a t a r s k i e j«  przerzucił  się  Sienkiewicz  na  pole  powieści  historycznej 
i stworzył  trzy  arcydzieła:  »0  g n i e m i miećzem«,  »P  o t o p«  i 
»P  a n a W o ł o d y j o w s k i e g o«,  wielkią  trylogię,  kreślącą  z pla- 
styką, nieznaną,  dotychczas,  bohaterskie  zapasy  narodu  z kozactwem, 
półksiężycem  i Szwedami. 

Po  trylogii  napisana  pełna  nieocenionego  humoru:  »T  a t r z e c i a« 
a po  niej  powieść  z doby  dzisiejszy:  »Bez  dogmat  u«.  Tu  przedsta- 
wił Sienkiewicz  człowieka  przecywilizowanego,  rozdartego  w sobie, 
a straconego  dla  społeczeństwa.  Płoszowski  jest  typem  człowieka  bez 
dogmatu,  bez  woli.  Gdy  ostatnia  nić  wiążąca  go  z życiem  — kobieta  — 
zerwie  się,  Płoszowski  skończy  samobójstwem,  Antitezą  Płoszowskiego 
jest  Połaniecki  w »R  o d z i n i e P o ł a n i e c k i c h«,  natura  szorstka, 
ale  pełna  życiowej  energii,  umiejąca  dokonać  tego,  co  zamierzy.  Poła- 
niecki, dorobiwszy  się  majątku  na  handlu,  powraca  do  siedziby  rodzin- 
nej, do  roli.  W przedstawieniu  do  Płoszowskiego  ma  Połaniecki  swe  . 
dogmaty  życiowe,  a odzyskuje  też  i dogmat  religijny.  Jak  w powieści 
» Ogniem  i mieczem«  widzimy  jednę  z najświetniejszech  powieści  litera- 
tury światowej,  tak  w powieści  » Rodzina  Polanieckich«  spotykamy  się 
z jedną  z najlepszych  powieści  współczesnych  psychologicznych  i oby- 
czajowych. Pod  względem  artystycznym  jest  ona  doskonała  swoją  ana- 
lizą duszy  ludzkiej,  pełna  życia  rzeczywistego  i figur,  nakreślonych 
bardzo  prawdiwie  i wiernie. 

Po  »Rodzinie  Połanieckich « powrócił  Sienkiewicz  do  powieści  hi-  ; 
storycznej  i dał  w »Q  u o v a di  s?  wspaniały  obraz  dwóch  światów,  1 
pogańskiego  i chrześcijańskiego  w dobie  Nerona,  ażeby  wykazać  zwy-  * 
cięstwo  idei  Chrystusowej  i działanie  jej  na  rozmaite  typy  natury  lud- 
zkiej. Sienkiewicz  rozwinął  tu  niesłychaną  siłę  malarską  (pożar  Rzymu) 
u w charakteryzowaniu  postaci,  zwłaszcza  ze  świata  pogańskiego,  jak  j 
Nerona,  Petroniusza,  osiągnął  szczyty  mistrcwstwa. 
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5řes  moře,  jež  přeplouváš:  když  pak  zachytíš  konečně  to,  po  čem  jsi  tak 
3ažil,  spatříš,  že  držíš  v rukou  - přelud!  (>>Pamatuíeš-li?«) 


Jindřich  Šenkěvič.  (1846 — 1916J 

Nejznamenitější  polský  romanopisec.  Vyznačuje  se  uměleckým  vku- 
sem, názorností  a znalostí  duše  lidské..  Jeho  hlavní  síla  spočívá  ve  vloze 
leobyčejné  plastiky,  ve  schopnosti  neslýchané  výrazného  zobrazovaní 
3Sob  i hromadných  scén:  jest  znamenitým  malířem,  citlivým  neobycejne 
í barvám  i všelikým  odstínům  těch  barev.  Jako  stilista  pak  muže  býtí 

vzorem,  jiak  má  se  psáti  po  polsku.  t ti 

Již  první  jeho  povídky  a novelly:  »S  t a r ý s 1 u h a«,  »ri  a n a, 
»0  r s o«,  »S  t e p í«  vzbudily  obdiv  silou  obrazotvornosti,  živostí  cha- 
rakteristiky i básnickým  citem,  třeba  že  jim  správně  bylo  vytýkáno,  že 
3yly  napsány  v náladě  poněkud  chorobné,  dráždivě,  pesimistické.  Do- 
týkal se  v některých  dále  záležitostí  sociálních  i národních,  nešetře  by- 
strým důvtipem  a hořkou  někdy  ironií;  osud  vesnického  lidu,  jeho  opu- 
štěnost, nepořádnost  a zatemnělost  jest  předmětem  několika  nejlepších 
snad  novell,  jako:  »Č  r t y uhle  m«,  »M  uzikant  Janko«,  »Z  a 
chlebem,  »B  a r t e k v í t ě z«.  Ač  realistické,  jsou  přece  plny  básnic- 
kého citu,  ale  cit  ten  se  projevuje  nejčastěji  humorem.  Později  po  jakémsi 
druhu  pokusu  v »T  a t ta  rské  p ©rob  ě«  obrátil  se  Šenkěvič  na  pole  dě- 
jepisného románu  a vytvořil  tři  arcidíla:  »0  h n ě m a meče  m«,  »P  o- 
t o p u«  a »P  a n a V o 1 o d y j o v s k é h o«,  velkou  trilogii,  líčící  s pla- 
stikou dosud  neznámou  hrdinské  boje  národa  s kozáctvem,  půlměsícem 
i Švédy. 

Po  trilogii  napsán  román  plný  nedoceněného  humoru:  »T  a t ř e t í« 
a po  něm  román  dnešní  doby:  »B  e z d o g m a t u«.  Tu  znázornil  Šenkě- 
vič člověka  přecivilisovaného,  rozervaného  v sobě  a ztraceného  pro  spo- 
lečnost. Plošovský  jest  typem  člověka  bez  pevné  zásady,  bez  vůle.  Když 
se  přetrhne  poslední  nitka  — žena  — poutající  ho  k životu,  skončí  Plo- 
šovský samovraždou.  Protikladem  ku  Plošovskému  jest  Polaněcký 
v »R  o d i n ě P o 1 a n ě c k ý c h«,  povaha  drsná,  ale  plná  životní  energie, 
dovedoucí  vykonali  to,  co  si  usmyslí.  Polaněcký,  získav  si  jmění  obcho- 
dem, vrací  se  do  rodinného  sídla,  na  statek.  Porovnán  s Plošovským  má 
Polaněcký  své  pevné  zásady  životní  a získává  rovněž  i dogma  nábožen- 
ské. Jako  vidíme  v románu  »Ohněm  a mečem«  jednu  z nejsíavnějších 
románů  světové  literatury,  tak  shledáváme  se  v románu  »Rodina  Pola- 
něckých«  s jedním  z nejlepších  současných  románů  psychologických 
a mravoučných.  Z uměleckého  stanoviska  jest  to  román  vzorný  svým 
rozborem  lidské  duše,  plný  skutečného  života  i figurek,  vykreslených 
velice  pravdivě  a věrně. 

Po  »Rodině  Polaněckých«  vrátil  se  Šenkěvič  k románu  historickému 
a podal  ve  »Quo  vadis«  (Kam  kráčíš?)  nádherný  obraz  dvou  světů,  po- 
ihanského  a křesťanského  v době  Neronově,  aby  tak  prokázal  vítězství 
křesťanské  myšlenky  a její  účinek  na  rozmanité  typy  lidských  povah. 
Šenkěvič  rozvinul  tu  neobyčejnou  mohutnost  malířskou  (požár  Říma), 
v charakteristice  pak  postav,  zvláště  ze  světa  pohanského,  jako  Nerona, 
Petronia,  dosáhl  nejvyššího  mistrovství. 
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Powieść  »Quo  vadis«  przełożono  na  wszystkie  języki  cywilizowane 
i głownie  dzięki  temu  dziełu  sława  Sienkiewicza  obiegła  cały  świat. 
W »K  r z y ż a k a c h«  wreszcie  zdołał  Sienkiewicz  oddać  ów  »pęd  do 
wielkości«,  który  był  znamieniem  duszy  narodu  za  Jagiełły  a ohydną 
etykę  zakonu  krzyżackiego  napiętnować  tak,  jak  nikt  przed  nim  nie 
potrafił.  Stosunki  domowe  szlacheckie  za  czasów  Jana  III.,  obyczaj  szla- 
checki już  psujący  się,  kreśli  powieść  »N  a polu  chwał  y«,  pierwsza 
cześć  nowej  trylogii  — nieukończonej.  Na  tle  niedawno  minionej  doby 
rewolucyjnej  w królestwie  napisał  Sienkiewicz  powieść  pod  tytułem: 

4 »W  i r y«.  Ostatnie  powieści  Sienkiewicza  po  r.  1910  są:  »W  pustyni 
i w p u s z c z y«,  przygody  dwojga  dzieci  w Afryce,  arcydzieło  literatury 
dla  młodzieży  i »L  e g i o n y«,  powieść  historyczna  z czasów  Dąbrow- 
skiego. 

* 

Silniejszą  obręczą  jest  miłość,  niż  groza. 

❖ 

Łatwiej  w świecie  o filozofię,  niż  o dobrą  radę. 

* 

Smoła  tak  nie  przylega  do  szaty,  jak  niesława  do  imienia. 

♦ 

Szlachetne  dusze  płacą  za  ufność  wdzięcznością,  — podłe  pogarda. 

* 

Słodko  jest  pożądać,  lecz  słcdziej  jeszcze  być  pożądanym. 

* 

Niedość  kochać  dobrych,  ale  trzeba  kochać  i złych,  gdyż  tylko  mi- 
łością można  z nich  złość  wyplenić. 

* 

Życie  tyle  jest  wlarto,  ile  w niem  jes;t  szczęścia,  a miłość  jest  ogromny 
kapitał,  niewyczerpane  źródło  owego  szczęścia. 

(»U  źródła. «) 

Jestem  sam  nauczycielem,  jakkolwiek  prywatnym,  i nie  wiem,  co- 
bym  robił  na  świecie,  gdybym  jeszcze  stracił  wiarę  w wartość  nauki 
i pożytek,  jaki  z niej  płynie.  Myślę  tylko  poprostu,  że  nauka  nie  powinna 
być  tragedyą  dla  dzieci,  że  łacina  nie  może  zastąpić  powietrza  i zdro-  * 
wia,  a dobry  lub  zły  akcent  nie  powinien  stanowić  o losie  i życiu  ma- 
leńkich istot. 

Myślę  także,  że  pedagogia  lepiej  spełnia  swe  zadanie,  gdy  dziecko 
czuje  rękę  prowadzącą  je  łagodnie,  nie  zaś  nogę  przygniatającą  mu 
piersi  i depcącą  wjszystko,  co  go  nauczono  czcić  i kochać  w domu  . . . 

(»Z  pamiętnika  poznańskiego  nauczyciela. «) 

* 

— Kochać  — to  już  dobrze,  ale  jest  jeszcze  coś  lepszego  — to  być 
kochanym.  Nad  to  już  niema  nic  . . . 

Życie  jest  to  licho  i bez  talentu  napisana  komedya  — nawet  to,  co 
ogromnie  boli,  bywa  czasem,  jak  lichy  melodramat;  ale  jeśli  w życiu  jest 
co  dobrego,  to  tylko  być  kochanym  . . . 

Większość  mężczyzn  mówi:  »żenię  się  — i koniecŁ  — i większość  . 
się  myli . . . 

Nie  dość  kobietę  wziąć  — trzeba  jej  się  także  dać  — i trzeba,  że  by  , 
to  czuła  . . . Trzeba,  żeby  się  czuła  nietylko  własnością,  ale  i właści- 
cielką. Dusza  za  duszę!  . . . (»Rodzina  Połanieckich. «) 
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|: 

Román  »Quo  vadis«  přeložen  do  všech  civílisovaných  jazyků  a zá- 
sluhou hlavně  tohoto  díla  proběhla  sláva  Šenkěvičova  celý  svět,  V »K  ř i- 
ž á k á c h«  konečně  podařilo  se  Šenkěvičovi  vystihnouti  onen  »sklon 
k velkostí«,  který  byl  příznakem  duše  národa  za  Jagaila  a přibiti  odpor- 
nou mravouku  křižáckého . řádu  tak,  jak  to  nikdo  před  ním  nedovedl. 
Domácí  poměry  šlechtické  za  doby  Jana  III,,  kazící  se  již  mravy  šlech- 
tické, vyličuje  román  »N  a poli  slávy«,  první  část  nové  — nedo- 
končené trilogie.  Na  podkladu  nedávno  uplynulé  doby  revoluční  v krá- 
lovství polském  napsal  Šenkěvič  román:  »Víry«,  Poslední  romány 
Šenkěvičovy  po  r.  1910.  jsou:  »V  pustině  a p o u š t i«,  příběhy  dvou 
dětí  v Africe,  veledílo  literatury  pro  mládež,  a »L  e g i e«,  dějepisný  ro- 
mán z časů  Donbrovského. 

* 

Silnější  obručí  je  láska,  nežli  hrůza. 

* 

Je  snadnějším  získat  ve  světě  filosofií,  než  dobrou  radu, 

* 

Smůla  nelípne  tak  k šatům,  jak  hanba  k jménu, 

* 


Šlechetné  duše  platí  za  důvěru  vděčností,  — podlé  pohrdáním 

* 


Je  sladko  požádati,  ale  ještě  sladším  je  být  požádán. 

* 

Nestačí  mílovati  dobré  lidi,  ale  je  třeba  milovati  i zlé,  neboť  jen 
láskou  možno  z nich  zlo  vyplenili. 


Život  má  tolik  ceny,  kolík  je  v něm  štěstí,  a láska  jest  ohromným 
kapitálem,  nevyčerpatelným  pramenem  onoho  štěstí. 

(»U  pramene «.) 

* 


Jsem  sám  učitelem,  třebaže  soukromým,  i nevím  věru,  co  bych  si  na 
světě  počal,  kdybych  ztratil  ještě  víru  v cenu  vyučování  a užitek  z něho 
plynoucí.  Myslím  jen  prostě,  že  vyučování  nesmí  být  pro  děti  tragoedií, 
že  latina  nemůže  nahradili  vzduch  a zdraví  a že  dobrý  nebo  špatný  pří- 
zvuk nesmí  rozhodovati  o osudu  a životě  malinkých  bytostí. 

Myslím  rovněž,  že  vychovatelství  splní  lépe  svůj  úkol,  cítí-li  dítě 
chlácholivě  vedoucí  je  ruku,  nikoli  však  nohu,  tlačící  mu  prsa  a šlapající 
po  všem,  co  ho  naučili  doma  ctít  a milovat. 

(»Z  památníku  poznaňského  učitele. «) 


* 

— Milovat  — je  dobré,  ale  je  ještě  cos  lepšího,  to  — být  milován. 
Nad  to  není  ničeho  . . . 

Život  je  věru  uboze  a bez  talentu  napsaná  veselohra,  — a také  to, 
co  hrozně  bolí,  bývá  někdy  jako  ubohé  melodrama;  jestliže  však  je  v ži- 
votě co  dobrého,  tedy  je  to  jen  to:  být  milován  . . . 

Většina  mužů  říkává:  »Žením  se  — a dost!«  — a většina  se  mýlí. 

Není  dosti  na  tom  světě,  ženu  si  vzít,  — je  třeba  jí  se  také  oddati,  — 
je  třeba  také,  aby  to  cítila  ...  Je  třeba,  aby  se  cítila  nejen  majetkem, 
ale  také  majitelkou.  Duši  za  duši!  . . . (»Rodina  Polaněckých.«) 
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— To  mi  brzydziło  małżeństwo  i miłość,  że  to  zawsze  z jednej  strony 
wyzysk,  z drugiej  ofiara  . . , Taki  Połaniecki  — dobry  człowiek,  ale 
cóż?  Ońa  ma  tyle  samo  rozumu,  tyle  samo  charakteru,  co  on,  — tylko 
więcej  kocha,  więc  im  się  życie  ułoży  tak:  że  on  będzie  słońcem, 
będzie  łaskawie  świecił,  łaskawie  grzał,  uważał  ją  za  swoją  własność, 
za  planetkę,  która  sie  powinna  kol  niego  kręcić  , . . On  będzie  miał  ją 
i resztę  — ona  tylko  jego  bez  reszty.  On  się  będzie  pozwolał  kochać, 
uważając  ze  swojej  strony  kochanie  jako>  swoją  cnotę  dobroć  i łaskę,  ona 
będzie  kochała,  uważając  swoją  miłość  za  szczęście  i obowiązek  . . . 

(»Rodzina  Połanieckich. «) 

* 

. . . Miał  lat  trzydzieści  kilka,  był  zatem  w wieku,  w którym  instynkt 
z siłą  niemal  nieubłaganą  popycha  mężczyznę  do  założenia  ogniska  do- 
mowego, pojęcia  żony  i stworzenia  rodziny.  Największy  pesymizm  jest 
bezsilny  wobec  tego  instynktu;  nie  broni  od  niego1  ani  artyzm,  ani  żadne 
zadania  życiowe.  Skutkiem  tego  żenią  się  mizantropi,  pomimo  swej  fi- 
lozofii, artyści,  pomimo  sztuki,  jak  również  wszyscy  tacy  ludzie,  którzy 
twierdzą,  że  swoim  celom  oddają  nie  pół,  ale  całą  duszę.  Wyjątki  po- 
twierdzają zasadę,  że  ogół  nie  może  żyć  konwencyonalnem  kłamstwem 
i płynąć  przeciw  prądom  natury.  Po  większej  części  nie  żenią  sie  tylko 
ci,  którym  do  małżeństwa  stanęła  na  przeszkodzie  ta  sama  siła,  która 
małżeństwa  tworzy,  to  jest  ci,  których  miłość  zawiodła.  Stąd  s t a rok  a- 
walerstw  o,  jeśli  nie  zawsze,  to  najczęściej  — jest  ukrytą  t ra- 
gę d y ą.  (»  Rodzina  Połanieckich. «) 


Boleslav  Prus  — Aleksander  Głowacki.  (1847 — 1912.) 

Znakomity  powieściopisarz.  Stojąc  na  gruncie  pozytywizmu, 
trzeźwo  roztrząsa  warunki  i potrzeby  rozwoju  społeczeństwa.  Prus  nie 
odznacza  się  takim  darem  plastyki,  jak  Sienkiewicz,  ale  za  to  głębiej 
wnika  w dusze  ludzkie  i potrafi  lepiej,  niż  on,  przedstawić  architekte - 
nikę  społeczeństwa.  W miarę  dojrzewania  daje  się  u niego  dostrzedz 
pogłębienie  filozoficzne,  nawet  stworzenie  własnego  systematu  filozo- 
ficznego, jak  w »E  m a n c ypa  ntkac  h«.  Na  tern  też  skojarzeniu  uczu- 
ciowości, wyobraźni  i zdolności  spekulatywnych  polega  wielkość  Prusa. 

W pierwszych  obrazkach,  pełnych  realizmu,  starał  się  o wywołanie 
efektów  komicznych  i popadał  często  w karykaturę.  Tłumił  sztucznie 
wrodzoną  sobie  uczuciowość,  ale  ta  dobyła  się  rychło  na  jaw  w szeregu 
utworów,  w których  Prus  starał  się  Wzbudzić  współczucie  dla  cierpie- 
nia, jak:  »L  okator  z pod  d a s z a«,  »D  u s z e w niewól  i«.  Cier- 
pienie przedstawia  się  tu  jako  siła  niszcząca.  Pierwsze  arcydzieło: 
» A n i e 1 k a«  powstało,  gdy  Prus  uderzył  w strunę  przyrodzonego  hu- 
moru, kreśląc  z łzawym  uśmiechem  przecudne  sceny  z życia  dzieci, 
dotkniętych  niezasłużenie  ręką  losu.  Takie  realistyczne  obrazki,  pełne 
prawdziwej  artystyczności  są  także  opowiadania:  »Antek«,  i »S  i e- 
roca  d o la  «.  Dotknąwszy  kwestyi  społecznej  w » Powracającej 
f a 1 i«,  zwrócił  się  v »P  1 a c ó w c e«  ku  groźnemu  problematowi  Niem- 
czyzny: »Drang  nach  Qsten«. 

Diał  w niej  niezrównane  malowidło  chłopa  polskiego  nieoświeco- 
nego,  niezaradnego,  prostego  narzędzia  w ręku  energicznej  żony,  ale 
bohatera,  — gdy  Niemcy  zechcą  mu  wydrzeć  jego  zagon  ojczysty. 
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— Proto  se  mi  zošklivily  manželství  i láska,  že  je  to  vždy  s jedné 
strany  využitkování,  s druhé  strany  oběť  . . Takový  Polaněcký je  do- 

brý člověk,  ale  což?  Ona  má  právě  tolik  rozumu,  právě  tolik  charakteru, 
jako  on,  — jenom  že  více  lásky  v sobě,  proto  život  jejich  se  rozvine  tak: 
že  on  bude  sluncem,  bude  milostivě  svítit,  milostivě  hřát,  považovat  ji 
za  svůj  majetek,  za  planetku,  která  je  povinna,  aby  se  točila  kolem 
něho  . . . Op  bude  míti  ji  ia  to  ostatní  — ona  jen  jeho  bez  toho  ostatního. 
On  se  nechá  milovat,  pokládaje  lásku  ze  své  strany  za  svou  ctnost,  do- 
brotu a milost,  ona  bude  mílovati,  pokládajíc  svou  lásku  za  štěstí  a po- 
vinnost ....  (»Rodina  Polaněckých.«) 

* 

. . . Byl  přes  třicet  let,  byl  tudíž  ve  věku,  ve  kterém  pud  s neúpros- 
nou téměř  silou  ponouká  muže  k tomu,  aby  si  založil  domácí  krb,  vzal 
si  ženu  a utvořil  si  rodinu.  — Největší  pesimism  je  bez  moci  vůči 
tomuto  pudu;  neuchrání  před  ním  ani  umělecký  stav,  ani  jakýkoli  úkol 
životní.  Následkem  toho  se  žení  misantropové  i přes  svou  filosofii,  umělci 
i přes  své  umění,  právě  jako  všichni  tací  lidé,  kteří  tvrdí,  že  věnují  svým 
záměrům  nikoli  polovinu,  ale  celou  duši.  Výjimky  potvrzují  pravidlo,  že 
celek  nemůže  žiti  obvyklou  lží  a plouti  proti  proudům  přírody.  Nežení 
se  většinou  jen  ti,  kterým  se  postavila  v cestu  tatáž  síla,  jež  manželství 
tvoří,  to  jest  ti,  jež  láska  zavedla.  Proto  s t a r o m 1 á d e n e c t v í,  ne-li 
vždy,  aspoň  nejčastějí  je  — zatajenou  tragoedíí. 

( »Rc  dána  Polaněckých. « ) 


Boleslav  Prus  — Aleksander  Glovácký.  (1847 — 1912.) 

Znamenitý  romanopisec.  Stoje  na  půdě  positivismu,  zkoumá  stříz- 
livě podmínky  a potřeby  společenského  rozvoje.  Prus  nevyznačuje  se 
takovou  vlohou  plastické  lícně,  jako  Šenkěvič,  ale  za  to  vniká  hlouběji 
do  lidské  duše  a dovede  lépe  než  on  zobraziti  uspořádání  společnosti. 
V době  dozralcsti  dá  se  postřehnouti  u něho  filosofické  prohloubení  i vy- 
tvoření vlastního  systému  filosofického,  Jako  v »E  m a n c i p d v a- 
nýc  h«.  V tomto  sdružení  citlivostí,  obrazotvornosti  a schopnosti  my- 
šlenkových rozborů  spočívá  Prusova  velikost. 

V prvních  svých  obrázkách,  plných  realističnosti,  hleděl  vyvolávali 
komické  efekty  a upadal  často  do  karikatury.  Tlumil  umělecky  svou 
vrozenou  citlivost,  ale  ona.  se  projevila  záhy  v řadě  výtvorů,  ve  kterých 
se  snažil  Prus  vzbudití  soucit  pro  utrpení,  jako:  »N  á j e m n í k z p od- 
stře š í«,  »D  u š e v porob  ě«.  Utrpení  je  tu  znázorněno  jako  ničivá 
síla.  První  jeho  veledílo,  »Andělka«,  vzniklo,  jakmile  Prus  udeřil  nia 
struny  přirozeného  humoru,  vylinuje  se  slzavým  úsměvem  překrásné 
sceny  ze  života  dětí,  dotčených  nezaslouženě  rukou  zlého  osudu.  Takové 
realistické  obrázky,  plné  opravdové  uměleckosti  jsou  rovněž  povídky: 
»T  o n d a«  i »S  i r o t č í o s u d«.  Dotknuv  se  sociální  otázky  ve  »V  r a- 
cející  se  v 1 n ě«,  vrátil  se  v »P  ř e d n í stráži«-k  děsivé  záhadě 
Němectva:  »Drang  nach  Osten«  (Tlak  k východu). 

Podal  v ní  vzácnou  malbu  polského  sedláka,  nevzdělaného,  nemo- 
torného, pouhé  náčiní  v rukou  energické  ženy,  ale  hrdinu,  — jakmile 
Němci  dostanou  zálusk,  aby  mu  vyrvali  jeho  otcovskou  půdu. 
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W »L  a 1 c e«  kreśli  świetny  powieściopisarz  obszerny  cbraz  życia,  prą- 
dów, ludzi  w stolicy  Polski,  we  Warszawie,  w chwili  przełomowej,  kiedy 
prąd  romantyczny  pocznie  zamierać  a zjawi  się  kiełkujący  dopiero  prąd 
nowy:  socyalizm.  Następny  utwór  Prusa,  »E  m a n c y p a n t k i«,  jest 
powieść,  doskonała  artystycznem  wykończeniem,  głęboka  psycholo- 
giczną analizą  natury  ludzkiej,  zbadająca  emancypacyę  kobiet  i śmie- 
szności tego  prądu.  Szczyt  twórczości  Prusa  tworzy  »F  araon«,  po- 
wieść odtwarzająca  cywilizacyę  staroegipaką  z 11.  wieku  przed  Chry- 
stem.  Bohaterowie  wszystkich  tych  trzech,  sztucznie  napisanych  po- 
wieści cierpią,  ale  cierpienie  uszlachetnia  ich  samych,  a przynosi  błogie 
owoce  ich  otoczeniu.  W ostatniej  powieści  pod  tytułem:  »D  z i e c i«  dał 
Prus  obraz  stosunków  rewolucyjnych  w Królestwie,  oceniając  metody 
działania  partyi  rewolucyjnej  bardzo  surowo.  Artystycznie  należy  po- 
wieść ta  do  słabszych. 

* 

Miłość  daje  szszęście  a nienawiść  cierpienie. 

Człowiek,  który  nie  zastanawia  się,  jest  jak  liść  igraszką  wy- 
padków. 


Doskonalcie  — wolę,  myśl,  uczucie,  ich  cielesne  organy  i ich  ma- 
teryalne  narzędzia;  bądźcie  użyteczni  dla  samych  siebie,  dla  swoich 
i dla  obcych,  a szczęście,  o ile  istnieje  na  tej  ziemi,  samo  przyjdzie! 

❖ 


Lepszą  jest  uboga  mądrość,  niż  głupie  bogactwo. 


— Jestem  Cierpienie!  — Gdyby  nie  j a,  dusze  wasze  zostałyby 
do  końca  świata  ziarnami  maku,  które  ś p i ą w bryle  m a t e r y i . . . 

(»S  e n.«) 

* 


Nigdy  nic  w świecie  nie  ginie,  a fala  krzywdi  wróci. 

(»Powirocająca  fala.«) 

* 

O życie!  i czemże  ty  jesteś  bez  złudzeń?  . . . 

(» Ogród  Saski. «) 

❖ 


W pomroce  życia,  gdzie  po  omacku  błądzi  nieszczęśny  rodzaj 
ludzki,  gdzie  jedni  rozbijają  się  o zawady,  inni  spadają  w otchłań,] 
a pewnej  drogi  nikt  nie  zna;  gdzie  na  skrępowanego  przesądami  czło-| 
wieka  poluje  zły  przypadek,  nędza  i nienawiść,  — po  ciemnych  manow-i 
oach  życia  również  uwijają  się  latarnicy.  Każdy  niesie  drobny  płomyk  j 
nad  głową,  każdy  na  swojej  ścieżce  roznieca  światło,  żyje  niepoznany,1 
trudzi  się  nieoceniony,  a potem  znika,  jak  cień  . . . 

(»Cienie.«ł 


* 


Dość  już  tego,  o,  ludzie!,  których  niekiedy  uważać  muszę  za  stado 
dzikich  zwierząt  drapieżnych  i nikczemnych,  jak  hyeny.  Szarpiecie 
słabych,  gwałcicie  pokój  zmarłych,  a liżecie  tę  tylko  rękę,  która  wam 
zakłada  obroże  i kagańce. 

(» Dusze  w niewoli. «) 
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V »L  o u t c e«  vyličuje  slavný  romanopisec  rozsáhlý  obraz  života, 
proudů,  lidí  v hlavním  městě  Polska,  ve  Varšavě,  v době  převratu,  kdy 
romantický  směr  začíná  zanikat  a objevuje  se  klíčící  teprve  směr  nový: 
socialism.  Následující  dílo  Prusovo,  »E  m a n c i p o v a n é«,  jest  román, 
dokonalý  svým  uměleckým  provedením,  hluboký  psychologickým  roz- 
borem lidské  přirozenosti,  zkoumající  emancipací  žen  i směšnosti  to- 
hoto směru.  Vrchol  Prusovy  tvorby  tvoří  »Faraon«,  román  znázor- 
ňující staroegyptskou  civílisací  z 11.  století  před  Kristem.  Hrdinové 
všech  těchto  tří  umělecky  napsaných  románů  trpí,  ale  utrpení  to  je 
šlechtí  a přináší  blahodárné  plody  jejich  okolí.  V posledním  svém  ro- 
mánu s názvem:  »D  ě t i«  podal  Prus  obraz  revolučních  poměrů  v králov- 
ství polském,  posuzuje  při  tom  metody  činnosti  revoluční  strany  velice 
příkře.  Z umělecké  stránky  patří  román  ten  ku  slabším  práčem. 

* 


Láska  podává  štěstí,  nenávist’  však  utrpení, 

* 


Člověk,  který  nerozvažuje,  jest  jako  list  hříčkou  příhod. 

❖ 


Zdokonalte  — svou  vůli,  rozum,  cit,  jejich  tělesné  orgány  i mate- 
ři elní  ústrojenství;  buďtež  prospěšní  sobě  samým,  svým  i cizím,  a štěstí, 
pokud  existuje  na  této  zemi,  přijde  samo! 

❖ 

Lepší  je  chudá  moudrost',  než  hloupé  bohatství. 

•!» 


— Jsem  Utrpení!  — Kdyby  nebylo  mne,  duše  vaše  zůstaly  by 
až  do  skonání  světa  zrny  máku,  které  s p í ve  hroudě  tělesnosti... 

(»Sen«.) 

* 


Ve  světě  nikdy  nic  se  netratí,  a vlna  bezpráví  zase  vrátí. 

(»Vracející  se  vlna.«) 


0 živote!  Čím  pak  jsi  bez  přeludů? 

(»Saská  zahrada. «} 

* 

V soumraku  života,  kdež  nešťastné  pokolení  lidské  bloudí,  tápajíc 
v temnotách,  kdež  jedni  rozbíjejí  se  o překážky,  druzí  padají  v propast’ 
a nikdo  nezná  bezpečné  cesty;  kdež  na  člověka,  spoutaného  předsudky, 
číhá  zlá  náhoda,  nouze  ,a  nenávist:  po  temných  bludištích  života  pospí- 
chají rovněž  lampáři.  Každý  nese  drobný  plamének  nad  hlavou,  každý 
na  své  stezičce  rozsvěcuje  světlo,  žije  nepoznán,  namáhá  se  neoceněn, 
a pak  mizí  jako  stín  . , . (»Stíny.< ) 


* 

Dosti  toho  již,  ó lidé!,  kteréž  musím  pokládá  ti  někdy  za  stádo  di- 
vokých zvířat,  loupežných  a ničemných  jak  hyeny.  Trháte  slabé,  rušíte 
klid  mrtvých  a líbáte  jen  tu  ruku,  která  vám  vkládá  obojky  a náhubky. 

(»Duše  v porobě. «) 


* 
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Nie  pytają  kwiatku:  jaka  go  ziemia  wydala?  — ani  wołają  na  lilii 
wodną:  Ż bagniska  pochodzisz!  ...  A gdy  ku  wschodzącemu  słońct 
kwiat  podniesie  głowę,  i z otwartych  podziwem  ust  popłynie  strumier 
woni,  dziewice  okrywają,  go  pocałunkami  i tulą  do  czystego  łona  . . . 

Lecz  jeżeli  serce  ludzkie  zamarzy  o szczęściu,  gdy  z duszy,  znękane 
boleścią,  rozlegnie  się  okrzyk  o współczucie,  wówczas  matróny  wielkim 
głosem  rozprawiają  o przyzwoitości  i rodowodzie,  a dziewica  usuwa  się 
z obawą  i wstrętem  ... 

(»Dusze  w niewoli. «) 


* 


Bywają  chwile,  w których  duch  ludzki  staje  się  podobnym  do  roz- 
strojonej arfy:  Każde  dotknięcie  strun  wywołuje  tony  skarżące  się  i 
dzikie.  (»Dusze  w niewoli. «) 


* 


Ludzkość,  nie  kontentując  się  grobami  dla  zmarłych  rzeczywiście 
buduje  jeszcze  groby  dla  umarłych  moralnie. 

(»Dusze  w niewoli. «)  j 


Kiedy  tłum  krzywdzi  — mniejsza  o to:  opinie  tłumu  zmieniają  się 
tak,  jak  wiatr,  który  pogrążą  w błoto  te,  co  pod  obłoki  unosił. 

To  też  krzywda  najdotkliwsza  jest  wówczas,  gdy  ją  wyrządzi  wy- 
jątkowa osobistość,  którą  nie  tylko  ogół,  ale  i ty  sam  szanujesz,  niekiedy 

podziwiałeś  i chciałbyś  pokochać.  . < ’ 

(»Dusze  w niewoli. «) 


* 


Patrzcie,  że  marne  są  ludzkie  nadzieje  wobec  wyroków, 
Przedwieczny  ognistymi  znakami  wypisuje  na  niebie!  ... 

(»Z  legend  dawnego  Egiptu 


które 


Wstęp  humorystyczny  do  noweli:  »S  i e r o c a d o 1 a« : i 

Mój  przyjacielu!  Zarzucasz  mi,  że  mam  słabość  do  'Opisywania  kło- 
potów ludzi  uczciwych  i radości  hultajów;  mówisz  przytem,  że  widz^ 
świat  w ciemnych  barwach.  Ale  robię  to  tylko  dla  oryginalności 
W gruncie  rzeczy  sam  nie  wierzę  w to,  co  piszę.  Świat  jest  oceanem 
szszęścia  — to  wiadomo.  Wszyscy,  którzy  pływają  po  nim,  są  bardz: 
zadowoleni,  i — mają  słuszność.  Że  się  ten  i ów  zachłysnął,  a ktoś  inny 
utonął,  — to  nie  argument. 

Z tej  wychodząc  zasady,  postanowiłem  zrobić  się  optymistą.  Rzecz 
nader  łatwa:  potrzeba  tylko,  oglądając  fakty,  przechodzić  na  drugą 
stronę. 

Ot  i w tej  chwili:  alboż  nie  jesteśmy  szczęśliwi?  Zimno  w prawdzie 
na  dworze,  ale  tylko  na  naszej  półkuli.  Gdzieindziej  klimat  jest  umiarko- 
wany, a nawet  tak  gorący,  że  na  wolnem  powietrzu  mogą  piec  chleb, 
naturalnie  ci,  którzy  mają  mąkę.  Zresztą  i zimno  nie  psuje  ludziom  hu- 
moru. Cieszy  się  składnik  węgli,  że  będzie  robił  interesa;  cieszy  się  pa# 
jąk,  że  ostatnią  w tym  roku  muchę  złapał,  a mucha  brzęczy  tak,  jakby 
była  zupełnie  kontenta. 

Śmierć,  naprzykład,  uważają  ludzie  za  najgorszy  wypadek.  Jest  to 
przesąd,  o czem  najlepiej  przekonał  sie  pan  Wincenty.  Był  on  małynj 
urzędnikiem,  pobierał  kilkaset  rubli  pensyi,  a śmierci  bał  się  jak  ognia. 
Jednak  w chwili  stanowczej,  nie  znać  było  na  nim  wielkiego  wzruszenia. 
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Netáží  se  kvetu:  jaká  země  ho  vydala?  — ani  nevolají  na  vodní  lilii: 
Pocházíš  z bahniště!  ...  A když  květ  povznese  hlavu  k vycházejícímu 
slunci  a z jeho  úst  podivem  otevřených  vysrkne  proud  vůně,  pokrývají  ho 
děvčata  polibky  a tisknou  ho  k čistým  ňadrům. 

Ale  když  srdce  lidské  dá  se  do  snění  o štěstí,  když  z duše,  utýrané 
bolestí,  rozlehne  se  pokřik  o soucit,  tu  hned  matróny  rozkládají  důleži- 
tým hlasem  o slušnosti  a rodokmenu  a děvče  prchá  s obavou  i odporem. 

(»Duše  v porobě. «) 

& 


Bývají  chvíle,  ve  kterých  lidský  duch  stává  se  podobným  rozladěné 
harfě:  každé  dotknutí  strun  vyvolává  tóny  lkavé  a divoké. 

(»Duše  v porobě. «) 

* 

Lidskost  nespokojujíc  se  hroby  pro  lidi  opravdu  zesnulé,  klade  ještě 
hroby  pro  lidi  morálně  mrtvé. 

(»Duše  v porobě. «) 


Jestliže  křivdí  dav  — je  to  věcí  vedlejší:  mínění  davu  mění  se  tak. 
jako  vítr,  který  ponořuje  do  bláta  to,  co  vznesl  do  oblak. 

Proto  také  dotkne  se  křivda  nejvíce  tehdy,  když  ji  způsobí  výji- 
mečná osobnost,  kterou  nejen  dav,  ale  i ty  sám  máš  v úctě,  obdivoval  jsi 
ji  kdysi  a přál  bys  ji  sobě  oblíbiti. 


Duše  v porobě. < 


Hleďte,  že  marné  jsou  lidské  naděje  vůči  rozsudkům,  které  Věčný 
píše  ohnivými  značkami  na  nebi!  . . . 


(»Z  legend  starého  Egypta.«) 


Humoristický  úvod  k novel!  e:  »S  i r o t č í o s u d« . 

Můj  příteli!  Vytýkáš  mi,  že  mojí  slabostí  je,  popisovati  starosti  po- 
ctivých lidí  a radosti  darebáků;  pravíš  mi,  že  vidím  svět  v temných 
barvách.  Ale  činím  tak  jen,  abych  se  stal  originálním.  Do  opravdy  vzato, 
nevěřím  sám  tomu,  co  píši.  Svět  je  oceánem  štěstí  — toť  přece  známo. 
Všichni,  kdož  po  něm  plují,  jsou  velice  spokojeni  a — mají  pravdu.  Že 
ten  neb  onen  se  nałykał  v něm  vody  a někdo  jiný  v něm  utonul,  — to 
není  ještě  důkazem. 

Vycházeje  z této  zásady,  umínil  jsem  si,  že  se  stanu  optimistou.  To 
je  věc  velice  lehká:  je  jen  třeba,  poohíédnouti  se  po  skutečnostech  a pře- 
jiti na  druhou  stranu. 

Tak  jako  právě  v této  chvíli:  což  pak  nejsme  šťastni?  Na  dvoře  je 
sice  zima,  ale  jen  na  naší  polokouli.  Kdesi  jinde  je  podnebí  mírné  a ně- 
kde dokonce  tak  horké,  že  si  lidé  mohou  péci  chléb  na  volném  vzduchu, 
ovšem  že  jen  ti,  kteří  mají  mouku.  Ostatně  ani  zima  nekazí  lidem  hu- 
moru. Obchodník  uhlím  se  těší,  že  si  vydělá;  těší  se  pavouk,  že  polapil 
poslední  mouchu  v tomto  roce  a moucha  bzučí  pří  tom  tak,  jakoby  byla 
úplně  spokojenou. 

Smrť,  na  příklad,  pokládají  lidé  za  nejhorší  příhodu.  Jest  to  předsu- 
dek, o čemž  se  přesvědčil  nejlépe  pan  Vincens.  Byl  malým  úředníkem, 
dostával  několik  set  rublů  platu  a smrti  se  bál  jako  ohně.  Ale  v rozhodné 
chvíli  nebylo  znáti  na  něm  velkého  vzrušení.  Mávl  rukou,  jakoby  chtěl 
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Machnął  ręką,  jakby  chcąc  powiedzieć:  »Głupi  świat !«  . . . — i umarł. 
Umarł  tak  dobrze,  jak  najznakomitszy  aktor,  ba!  . . . nawet  lepiej,  bo  nie 
wstał,  choć  go  wywoływali. 

(»Sierota  dola.«) 


Klemens  Junosza-Szaniawski.  (1849 — 1898.) 

Powieściopisarz.  Wsławił  się  powieściami  z życia  małomiasteczko- 
wego i z życia  Żydów,  których  nikt  w Polsce  tak  dobrze  jak  on  nie  znał. 
Oryginalny  talent,  bystra  obserwacya  i humor  nie  opuszczają  go,  — 
gdy  mówi  czy  to  o Żydach,  czy  o niezaradnych  chłopach,  czy  o szlachcie, 
czy  małcmieszczanach.  Napisał  powieści  i nowelle:  »L  a c i a r z«,  »N  a 
zgliszczac  h«,  »P  anowie  braci  a«,  »P  a j ą k i«,  »S  z k i c e 
i oib  ra  z k i«.  Pod  względem  artystycznym  ceni  się  najwyżej  jego  »P  a- 
j ą k i«. 

* 


, . . Wiadomo,  że  czasem  Pian  Bóg  daje  nieszczęście  dlatego,  żeby 

z tego  nieszczęścia  zrobiło  się  szczęście.  (»Froim.«) 

* 


Jak  rosa  pada  na  ziemię,  to  z tego  lepiej  zboże  rośnie;  jak  pada 
płakanie  z ludzkich  oczów,  to  także  nie  darmo.  Od  tego  Pan  Bóg  trzyma 
tysiące  aniołów,  żeby  oni  to  płakanie  zapisali,  zważyli,  zmierzyli  i zro- 
bili całą  sumę,  co  kiedyś  będzie  Jemu  do  rachunku  potrzebna. 

(»Froim.«) 


* 


Świat  nie  jest  teraz  porządny,  bo  ludzie  Piana  Boga  zapomnieli,  wy- 
rzucili z swego  serca  dobroć,  a w to  miejsce  włożyli  złość,  zawziętość, 
zawiść,  chciwość,  że  jeden  drugiemu  toby,  jak  nie  przykładając  pies, 
z gardła  wszystko  chciał  wydrzeć,  jeden  drugiego  chciałby  ze  wszyst- 
kiem  zniszczyć,  zgubić  . . . (»Froim.«) 

* 


...  To  nie  Wstyd  dla  pańskiego  dziadka,  że  on  był  mój  przyjaciel, 
że  miał  przyj  acielistwo  z Żydem,  bo  Pan  Bóg  stworzył  wszystkich  ludzi 
z ziemi  i nawet  pierwszego  człowieka  kazał  nazywać  »syn  ziemi«,  i od 
Pana  Boga  pochodzi  każdy  zakon  i każda  religia,  i od  Pana  Boga  jest 
przykazanie,  żeby  człowiek  żył  uczciwie  w takim  zakonie,'  jaki  jemu 
Pan  Bóg  dał . . . Od  jednego  Pana  Boga  miamy  życie  i śmierć,  szczęście 
i nieszczęście,  bogactwo  i głód  ....  wiszystko  od  jednego  Boga  mamy, 
bo  niema  dwóch  Bogów,  ani  dużo  Bogów,  tylko  jest  jeden  Bóg  dla 
wszystkich  zakonów  i dla  wszystkich  ludzi  . . . 


(»Froim. 


. . . Sprawiedliwie  to  powiadają:  że  kiepskiej  tanecznicy  to  i obrą- 
bek zawadza;  jeanszy  niezguła  porządku  ikiele  woza  nie  dojrzy,  a jak  mu 
się  w drodze  szkoda  zrobi,  to  na  babę  spędza,  albo  choć  i na  zająca! 

(»Zając.«) 

❖ 

...  Człowiek  prosty  i głupi  narzeka  nieraz  na  to,  co  jest,  bo  czło- 
wiek prosty  jest  ślepy  i nie  może  wiedzieć,  co  będzie,  — uczony  zaś, 
wielki  i sprawiedliwy  człowiek  wie,  co  było  i co  będzie,  i dlatego  każde 
jego  słowo  jest  mądre!  (»Froim.«) 
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říci:  » Hloupý  svět!«  ...  — a zemřel.  Zemřel  tak  dobře,  jako  nejznameni- 
téjší  herec,  ba!  . . . dokonce  lépe,  neboť  nevstal,  ačkoli  ho  vyvolávali.  — 

(» Sirotčí  osud.«) 


Klement  Junoša-šaňavský.  (1849 — 1898.) 

Romanopisec.  Proslavil  se  povídkami  ze  života  maloměstského  i ze 
života  Židů,  kterých  nikdo  v Polsku  tak  dobře  neznal  jako  on.  Zvláštní 
nadání,  bystrý  postřeh  a humor  neopouští  ho,  — ať  již  mluví  o Židech, 
či  bezradných  sedlácích,  ať  o šlechtě,  či  maloměšťanech.  Napsal  po- 
vídky a novelly:  »S  p r á v k á i «,  »N  a spáleništi  ch«,  »P  á n i b r a- 
tři«,  »P  a v o u c i«,  »Č  r t y a obrázky«.  Ze  stanoviska  uměleckého 
cení  se  nejvýše  jeho  »P  a v o u c i«, 

* 

....  Je  známo,  že  Pán  Bůh  dává  časem  neštěstí  proto,  aby  z tohoto 

neštěstí  vytvořilo  se  štěstí.  (»Froim.«) 

* 

Padá-li  rosa  na  zem,  roste  z toho  lépe  obilí,  padá-li  pláč  z lid- 
ských očí,  není  to  rovněž  nadarmo.  Proto  chová  Pán  Bůh  tisíce 
andělů,  aby  ten  pláč  sepsali,  zvážili,  změřili  a získali  celý  souhrn,  který 
bude  kdysi  On  ke  súčtování  potřebovati.  f»Froim.«) 

* 

Svět  není  nyní  pořádný,  neboť  lidé  na  Pána  Boha  zapomněli,  vyho- 
stili ze  svého  srdce  šlechetnost,  a na  místo  ní  vložili  v ně  zlomyslnost, 
tvrdošíjnost,  závist,  lakotnost,  že  by  jeden  druhému,  hůře  než  pes,  chtěl 
všechno  z hrdla  vyrvat,  že  by  jeden  druhého  chtěl  se  vším  zničit,  zhubit. 

(»Froim.«) 

* 

....  To  není  hanbou  pro  vašeho  dědečka,  že  byl  mým  přítelem,  že 
se  přátelil  se  Židem,  neboť  Pán  Bůh  stvořil  všechny  lidi  ze  země,  ba 
i prvního  člověka  přikázal  jméno  váti  » synem  země«,  od  Pána  Boha  po- 
chází každé  vyznání  víry  i každé  náboženství,  od  Pána  Boha  také  jest 
přikázání,  aby  člověk  žil  poctivě  v takové  víře,  jakou  mu  Pán  Bůh  dal  . . 
Od  jednoho  Pána  Boha  máme  život  i smrť,  štěstí  i neštěstí,  bohatství 
i hlad  ...  to  všechno  máme  od  jediného  Boha,  neboť  není  dvou  Bohů, 
ani  více  Bohů,  než  jen  jediný  Bůh  pro  všechna  vyznání  víry  i pro 
všechny  lidi  . . . (»Froim.«) 

* 

....  Právem  se  říká:  že  špatné  tanečnicí  překáží  i obruba;  ledajaký 
neohrabanec  nedohlédne  valně  na  to,  je-li  vůz  v pořádku,  a stane-li  se 
mu  pak  na  cestě  nějaká  škoda,  hned  to  strká  na  babu,  nebo  třeba  i na 
zajíce!  (»Zajíc.«) 

* 

....  Člověk  prostý  a hloupý  naříká  nejednou  na  to,  co  jest,  neboť 
člověk  prostý  je  slepý  a nemůže  vědět,  co  bude,  — učený  však,  velký 
a spravedlivý  člověk  ví,  co  bylo  a co  bude,  a proto  každé  jeho  slovo 
jest  moudré!  (»Froim.«) 
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Gabryela  Zapolska  (z  Piotrowskich)  (ur.  1860  r.). 

Niepospolity  talent  dramatyczny  i powieściopisarki.  Powieści  jef 
jaskrawo  odbijają  swoim  naturalizmem  nietylko  sposobem  traktowani; 
rzeczy  lak  przez  kobiety,  jak  też  przez  ogół  mężczyzn.  Autorka  oiszt 
dużo  i dobiera  często  do  swych  powieści  i dramlatów  tematy  zbyt  dra 
styczne.  Do  bardziej  czytanych  powieści  zaliczyć  należy:  »K  aśkaKa 
r y a t y d a«,  »M.  a ł a s z k a«,  »0  n e«,  »S  e z o n o w a m i ł o ś ć« 

»C  órka  T u ś k i«,  »W  e k r w i«,  »J  a n k a«,  »S  zmat  ż y c i a«  i in 
Za  artystycznie  najlepszy  uważa  krytyka:  »K  a ś k ę Karyatydę« 
ostatnim  czasie  napisała  autorka  ciekawą  powieść:  »0  czem  się 
n i e m ó w i«.  Z utworów  scenicznych  bardzo  na  scenie  się  podobają 
»M  o r a 1 n o ś ć pani  D u 1 s k i e j«,  »D  z i e w i c z y w i e c z ó r«, 
'>Jan  Kochanowski,  »T  r e s o w a n e dusze«,  »M  a ł k a 
Siz  w a r c e n k o p f«  i in.  Wszystkie  utwory  ZapoLskej  dają  piękne  na- 
turalistyczne  obrazy  rzeczywistego  życia. 

* 

— Daj  ty  mi  czasem  dobre  słowo  i pozwól  do  swego  serca  znaleźć 
drogę.  Bo  serce,  to  znaczy  wiele  w życiu! 

(»  Szmat  życia. «) 

...  O żonie,  o dziecku  myśleć  nie  chciał.  Po  cc?  na  co?  Wpadło  to 
małżeństwo  mu  w życie  nagle,  przyjął  je,  chwilę  nawet  upoił  się  dzie- 
wiczym wdziękiem  żony.  Później  dwoje  tych,  napozór  najbliższych  osób, 
zajmowało  tak  mało  miejsca  w jego  istnieniu!  Gzem  był  dla  nich?  czem, 
oni  dla  niego?  Egoista,  samolub,  spróchniały  z gruntu,  nie  czuł  piękna 
w uśmiechu  dziecka,  w spokojnym  uścisku  żony.  Nie  miał  więc  w tej 
chwlil i okruszyny  żalu  za  niemi.  Jeśli  żałował  kogo...  to  — samego 
s*0kie!  (»Szmat  życia. «) 


Marya  Rodziewiczówna  (ur.  1863  r.). 

Powieściopisarka  niepospolitego  talentu.  Bystro  zaobserwowała 
spólczesne  życie  i zyskała  rozgłos  powieściami:  »S  t r a s z n y dzia- 
dunio^ »D  ewajtis  «,  »S  żary  proc  h«,  »H  rywd  a«,  »K  1 e j- 
not«,  »Kwi  at  1 o t o s u«,  »Ml  a c i e r z«,  »N  a wyżynach, 
» W r z o s«  i nowelami,  jak:  »C  i o t k a«,  »R  u p i e c i e«  i in.  Pod  wzglę- 
dem artystycznym  najlepszemi  uvażają  się:  »D  e w a j t i s«  i »Sza°r  y 
p r o c h«,  dwie  powieści,  osnute  na  tłe  społecznem  o szlachetnych 
uczuciach  typu  człowieka.  W wszystkich  utworach  swoich,  pełnych 
świeżości,  stoi  autorka  na  straży  ducha  narodowego,  utrzymania  ka- 
wałka ziemi  wśród  ciężkich  warunków  na  Litwie.  Tak  w »D  e w a j t i- 
s i e«,  jaik  w »S  tra  sznym  Dziaduniu*  i »K  w i e c i e L o t o s u« 
Wypowiedziała  się  Rodziewieczówina  wyraźnie  za  daniem  kobiecie 
woinosm  w wyborze  zawodu,  za  otwarciem  dla  niej  ma  oścież  drogi  do 
wszelkiej  pracy  umysłowej,  do  jakiej  ją  wewnętrzne  powołanie  i zdol- 
ncsd  c lerują.  Za  podstawę  przyj ęla,  że  wolność  i nauka  zarówna  ko- 
biecie,  jak  i mężczyźnie  potrzebne  dla  pomnożenia  skarbów  ducha  ku 
o uz  e pu  licznej.  Hasło  »D  e wa  j t i s a«:  »nie  dać  ziemi,  pracować 
wsrod  swoich  na  gruncie  ojczystym«  powtarza  się  w całym  szeregu  jej 
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Gabriela  Zapolska  (z  Píotrovských)  (nar.  r.  1860). 

Nevšední  talent  dramatický  i romanopisecký.  Její  romány  vyzna- 
čují se  pronikavě  svým  naturalismem,  co  do  způsobu  líčení  jak  o ženách, 
tak  tajké  o davu  mužů.  Autorka  píše  mnoho  a vybírá  si  často  ke  svým 
románům  a dramatům  themata  až  příliš  drastická.  K nejčtenějším  třeba 
p řípo  čisti  romány:  »K  aška  Karyatyda«,  »M  a 1 a š k a«,  »0  n y «, 
»Láska  pro  saisonu«,  »T  u š č i n a dcer  a«,  »V  krv  i«, 
»J  a n k a«,  »K  u s ž i v o t a«  a jiné.  Za  umělecky  nejlepší  pokládá  kri- 
tika »Ka  šku  Karyatyd  u«.  V poslední  době  napsala  autorka  zají- 
mavý román:  »0  čem  se  nemluví«.  Z divadelních  výtvorů  jsou  na 
jevišti  velice  oblíbeny:  »M  o r á 1 k a paní  D u 1 sik  é«,  »D  í v č í ve- 
ce r«,  »J  a n K o c h a n o v s k ý«,  »V  y c v i č e n é d u š e«,  >M  á 1 k a 
Š va  r c e n k o p f o v á«  a j.  Všechny  plody  Zapolské  podávají  pěkné 
naturalistické  obrazy  skutečného  života. 


— Dej  ty  mi  někdy  dobré  slovo  a dovol,  abych  našla  cestu  k tvému 
srdci.  Neboť  srdce,  to  znamená  v životě  mnoho! 

(»Kus  života«.) 


....  Na  ženu,  na  dítě  myslit  nechtěl.  Nač?  proč?  Vpadlo  mu  to  man- 
želství náhle  do  života,  přijal  je,  na  chvíli  se  i opojil  dívčím  půvabem 
ženy.  Později  tyto  dvě  zdánlivě  nejbližší  osoby  zaujímaly  tak  málo  místa 
v jeho  živobytí!  Čím  byl  pro  ně?  čím  ony  byly  pro  něho?  Egoista,  samo- 
libec,  zkažený  nadobro,  necítil  krásy  v dětském  úsměvu,  v .klidném 
objetí  ženy.  Neměl  proto  v této  chvíli  ani  trošičku  lítosti  pro  ně.  Jestliže 
koho  litoval  . . . tedy  jen  — sama  sebe!  (Kus  života. «) 


Marie  Rodzěvičúvna  (nar.  r.  1863). 

Rcmancpiska  nevšedního  nadání.  Pozorovala  bystře  současný  ži- 
vot a získala  věhlasu  romány:  »H  r o z n ý děd  a«,  »D  e v a j t i s«, 
»3edý  prac  h«,  »Hryvda«,  »Klenot«,  »K  v ě t lotos'u«, 

> M a t k a«,  »N  a v ý š i n á c h«,  »V  ř e s«  a novellami,  jako:  »T  e t k a«, 
»H  a r a b u r d í«  a jiné.  Z uměleckého  stanoviska  se  pokládají  za  nej- 
lepší: »D  e v a j t i s«  a »Š  e d ý pra  c h«,  dva  romány,  založené  na  so- 
ciálním podkladu  se  šlechetnými  city  lidského*  typu.  Ve  všech  svých 
plodech,  plných  svěžesti,  stojí  autorka  na  stráží  národního  ducha, 
udržení  hroudy  země  za  těžkých  podmínek  na  Litvě.  Jak  v »D  e v a j- 
t i s u«,  tak  i v »H  rozném  děd  u«  i v »K  větu  1 o t o s u«  vyslovila 
se  Rodzěvičúvna  zřetelně  pro  to,  aby  byla  dána  ženě  volnost  vybrati  si 
svůj  obor,  aby  se  jí  otevřela  dokořán  cesta  k veškeré  práci  rozumové, 
k jaké  jí  dávají  sklon  vnitřní  vnuknutí  i schopnosti.  Přijala  za  svůj  prin- 
cip, že  volnost  i věda  stejně  jsou  potřebný  ženě  jako  muži,  by  se  roz- 
množily poklady  ducha  ve  prospěch  veřejnosti.  Heslo  Devajtisa: 

> nevydávati  země,  pracovati  mezi  svými  na  otcovské  půdě«  se  opakuje 
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powieści,  z których  najpiękniejsza,  najsilniej  działająca  jest  niewątli 
pliwie  »S  żary  proc  h«, 

* 

Nie  zawsze  ten  dotrzyma;  kto  godzi  się  bez  namysłu. 

* 

Największy  rozum  — do  czasu  milczeć  i do  czasu  mówić. 

* 

Ludzie,  co  bronią  ziemi  pod  stopami,  nie  mają  czasu  myśleć,  cz1 
na  tej  ziemi  kwitną  róże  i czy  ładnie  wygląda.  Na  placówkach  nie  gra 
cują  ścieżek. 

* 

Ludzie  będą  zawsze  poczciwi  dla  tych,  którzy  ich  kochają. 

(Rupiecie.) 

* 

Bądź  przeklęty  każdy,  co  ziemię  rodzoną  rzuca,  gdy  mu  ciężko 

(»Dewiaitis«.) 

Żywy  czy  umarły  — przeklęty  ten,  co  wynosi  precz  od  swoich  swt 
siły,  młodość,  pracę! 

(»Z  głuszy. «) 

* 

....  To  moje  marzenie  dla  kobiety.  Nie  niewolnica  i nie  zabawka 
i nie  dziecko.  Od  dziecka  wyłamywlałam  się  z pod  tych  przesądów!  Nie 
wiem  co  kłamstwo  i wykręt,  co  kokieterya  i chęć  podobania  się,  co  ka- 
prysy i mdłości  i nerwy  i płacze.  Nie  tęsknię  do  małżeństwa,  dobrze  mi 
jest,  tylko  chcę  rzetelnej  pracy  i obowiązków  i chcę  komuś  kochanemu 
dać  prawicę  do  pomocy  i pociechę  w złej  doli.  Oto  moje  credo  i prawda, 
od  której  na  linyę  nie  odstąpię. 

(»Klejnot.«) 


Stanisław  Przybyszewski  (ur.  1868  r.). 

Poeta  i znakomity  stylista  młodej  Polski,  starający  się  odtworzyć 
w sztuce  najbardziej  zasadnicze  zjawiska  duszy  ludzkiej  (naga  dusza); 
jest  także  powieściopisarzem  i dramaturgem.  Pierwsze  utwory  jego: 
»C  o n f i t e o r«  i »N  a drogach  d u s z y«  są  raczej  poematami,  niż 
study ami  estetycznymi.  Trylogia  powieściowa  pod  ogólnym  tytułem 
»H  orno  s a p i e n s«  i utwór  »D  e profundi  s«,  studya  psychopa- 
tyczne, są  także  więcej  poematami  w prozie,  niż  powieściami.  Najwy- 
bitniejsze powieści  jego:  »D  z i e c i s z a t a n a«  i »N  a d morze  m«, 
dowodzące  żywej  wyobraźni  poety,  przedstawiają  patologię  duszy 
ludzkiej.  Gdy  poeta  zagłębiał  się  w istotę  instynktów,  widział  tam 
mocno  i wyraźnie  ich  moc  potężna,  że  — pomimo  ciągłych  wzlotów 
w mroki  nieskończoności,  — tworzył  dramaty  jasne  w liniach,  wyborne 
w konstrukcyi,  jak:  »Dla  szczęści  a«,  »Z  ł o t e run  c«  i »S  n i e g«, 
najpopularniejsze  to  utwory.  Bohaterzy  jego  dramatów,  pełnych  nastro- 
jowych przeczuć  i wiary  w tajemniczy  związek  dusz,  cierpią  nie  za 
własne  winy,  lecz  odziedziczone,  popełnione  zwyczajnie  na  tle  seksual- 
nem.  Poematem  w prosie,  który  wciela  najlepiej  teorye  Przybyszew- 
skiego o twórczości  bezprośredniej  i o »nagiej  duszy  « jest  »N  ad  m o r- 
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v celé  řadě  její  románů,  z nichž  nejpěknější,  nejmohutněji  působící  jest 
bezesporně  »Š  e d ý p r a c h«, 

❖ 

Nevydrží  vždy  ten,  kdo  projednává  bez  rozvahy. 

* 

Největším  je  rozumem,  — včas  mlčet  a včas  mluvit. 

* 

Lidé,  kteří  hájí  země  pod  nohama,  nemají  času  mysleti  na  to,  zda 
kvetou  na  té  zemi  růže  a zdali  pěkně  vypadá.  Na  předních  strážích  ne- 
upravují stezek. 

* 

Lid  bude  vždy  počestným  vůči  těm,  kteří  jej  mají  rádi. 

(»Haraburdí.«) 

❖ 

Bud  proklet  každý,  kdo  odhazuje  rodnou  zemi,  když  se  mu  vede 
špatně!  (»Devajtis.«) 

* 

Živ  či  mrtev,  — proklet  buď,  kdo  zanáší  od  svých  rodných  své 
síly,  ml  a dost  i práci! 

(»Z  poušti. «) 

* 


. . . To  jsou  moje  sny  o ženě:  Nebudiž  otroíkyní,  ani  hříčkou,  .ani  děc- 
kem! Už  od  dětství  jsem  se  vymaňovala  z těchto  předsudků!  Nevím,  co 
je  lež  a vytáčka,  co  je  to  koketeríe  a choutka  Ubiti  se,  co  jsou  vrtochy 
a mdloby,  nervy  a pláče.  Nevzdychám  pio  manželství,  dobře  je  mi  i tak, 
toužím  je  po  poctivé  prácí  a povinnostech  a přeji  si,  abych  mohla  pcdati 
milovanému  člověku  pravici  na  pomoc  a potěchu  ve  zlém  osudu.  To  je 
moje  credo  a pravda,  od  níž  neustoupím  ani  na  píď. 

(»Klenot.«) 


Stanislav  Přibyševský  (nar.  r.  1868). 

Básník  a znamenitý  stilista  mladého  Polska,  hledící  vystihnouti 
v umění  nejzásadnější  zjevy  lidské  duše  (nahou  duši);  jest  rovněž  roma- 
nopiscem i dramatikem.  První  jeho  díla:  »C  o n f i t e o r«  a > N a ce- 
st á c h d u š e«  jsou  spíše  básněmi  než  estetickými  studiemi.  Románová 
trPogie  pod  celkovým  názvem:  »H  o m o sa  pi  e n s«  (Čloivěk  obyčejný) 
a dílo:  »D  e profundí  s«,  psychopatické  studie,  jsou  rovněž  více  bá- 
sněmi prosou,  než  romány.  Nejrázovitější  jeho  romány:  »S  ata.no  vy 
d ě t i«  a »Nad  moře  m«,  prokazující  živou  obrazotvornost  básníkovu, 
znázorňují  patologii  lidské  duše.  Jakmile  básník  i&e  zahloubal  do  pod- 
staty pudů,  viděl  tak  silně  a zřetelně  jejích  mohutnou  sílu,  že  — nehledě 
k stálým  záletům  do  soumraku  nekonečna  — tvořil  dramata  jasných 
čar,  nádherné  stavby,  jako:  »P  r o š t ě s t í«,  »Z  1 a t é roun  o«  a 
>Sníh«,  nejpopulárnější  svá  díla.  Hrdinové  jeho  dramat,  plných  nála- 
dových pocitů  a víry  v tajemný  svaz  duší,  trpí  nikoli  za  vlastní  své  viny, 
ale  za  zděděné,  spáchané  obyčejně  na  pohlavním  podkladu.  Básní  pro- 
sou, která  nejlépe  stělesňuje  Přibyševského  theorie  o bezprostřední 
tvorbě  a o nahé  duši«í  jest  »N  ad  moře  m«.  Neveliké  toto  dílo,  skláda- 
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z e m«.  Niewielki  ten  utwór,  z trzech  rapsodów  złożony,  posiada  wielką 
harmonię  nastrojów  i ton  prawdziwie  podniosły, 

* 

Artysta  nie  służy  żadnej  idei,  ani  żadnemu  społeczeństwu. 

❖ 

Sztuka  nie  może  być  na  usługach  moralności. 

* 

Sztuka  nie  ma  żadnego  celu,  jest  sama  sobie  celem. 

* 

Sztuka  wnika  w istotę  rzeczy,  czyta  zwykłemu  człowiekowi  ukryte 
runy,  nie  zna  ni  granic,  ni  praw,  zoa  tylko  jedną  odwieczną  ciągłość 
i potęgę  bytu  duszy. 

(»Na  drogach  duszy. «) 


Aby  mieć  na  kogo  zwalić  winę  za  popełnione  zbrodnie,  natura  ulo- 
kowała sobie  w człowieku  jakiś  nieszczególny  aparat  zwany  mózgiem. 

(»Homo  sapiens. «) 

* 

Oni  wszyscy  są  dziećmi  szatana:  ci,  którzy  dla  idei  spokój  tysiąca 
ludzi  poświęcają,  Aleksander  a Napoleon;  ci,  którzy  młodzież  od  wiary 
starych  bogów  odwracają,  Sokrates  a Schopenhauer;  ci,  którzy  w głę- 
bie wnikają  i zło  ukochali,  bo  wszelkie  zło  to  głębia,  Rops,  Baudelaire, 
Poe;  ci,  którzy  się  bólem  rozkoszują  i siędzą  na  Golgocie  ludzkości,  Cho- 
pin 'a  Schuman;  wszyscy  ci,  z ziemi  porodzeni,  co  idą  uboczem,  bo 
wszelkie  ubocze  — to  zbrodnia  w znaczeniu  ludzkiem  i boskiem. 

(»Dzieci  szatana. «) 

* 

Miłość  to  — bolesna,  pełna  trwogi  świadomość  nieznanej,  strasznej 
siły,  która  dwie  dusze  rzuca  na  siebie  i pragnie  je  zlać  w jedno. 

(»Na  drogach  duszy. «) 

* 

Człowiek,  który  ma  piękną  żonę,  nie  powinien  mieć  przyjaciół. 

(» Synowie  ziemi. «) 

* 

Francuz,  gdy  jest  zdradzony,  zabija  żonę  za  zgodą  sędziów;  Polak 
w podobnej  okoliczności  zabija  samego  siebie. 

(»Złote  runo.«) 


Miłość  jest  strasznem  złem,  jest  silą  brutalną  i egoistyczną,  bardzo 
niesprawiedliwą,  skoro  zostawia  swym  niewolnikom  torturę  wyrzutów' 
sumienia  i niepokojów. 


Dla  szczęścia. «) 


. . . Dwa  krwawe  światła  na  morzu.  Dwia  krwawe  słońca,  w których 
dwie  wieczności  się  stopiły:  — to  twoje  oczy . . . Piękno,  niepożyte 
piękno  jesiennej  nocy  nad  miorzem:  — to  Twoja  piękność  pra-początku, 
co  czas  i przestrzeń  i minie  i Ciebie  ze  siebie  wyłonił,  — piękność  przed 
— stworzenia,  gdyśmy  oboje  w rozkosznem  spowiciu  spoczywali.  Cisza 
w mem  sercu,  cisza  bólu,  co  przestał  już  być  bólem:  — to  cisza  smutku 
twej  duszy  . . . 

(»Nad  morzem. «) 

* 
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ící  se  ze  třech  rapsodů,  má  velkou  harmonii  nálad  a tón  opravdu  vzne- 
šený. 

* 

Umělec  neslouží  žádné  idei,  ani  žádné  společnosti. 

❖ 

Umění  nemůže  býti  služebnicí  mravnosti. 

& 

Umění  nemá  nižádného  cíle,  jest  cílem  samo  sobě. 

* 

Umění  vniká  v podstatu  věcí,  čte  obyčejnému  člověku  ukryté  písmo 
unů,  nezná  ani  hranic,  ani  zákonů,  zná  jen  jedinou  věčnou  stálost’  a sílu 

luševního  stavu.  (»Po  cestách  duše.«) 

* 


Aby  se  dala  svalití  na  někoho  vina  za  spáchané  zločiny,  umístila  pří- 
oda  v člověku  jakýsi  nikterak  zvláštní  ústroj  zvaný  mozkem. 

(»Homo  sapiens. «) 


Všichni  jsou  dětmi  satanovými:  ti,  kteří  pro  ideu  obětují  klid  tí- 
íce  lidí,  Alexander  a Napoleon;  ti,  kteří  odvrací  mládež  od  víry  sta- 
ých  božstev,  Sokrates  a Schopenhauer;  ti,  (kteří  pronikají  hloubku 
. oblíbili  si  zlo,  neboť  veškeré  zlo  toť  hloubka,  Rops,  Baudelaire,  Poe; 
i,  kteří  se  kochají  bolem  a sedí  na  Golgotě  lidskosti,  Chopin  a Schuh- 
lann;  všichni  ti,  ze  země  zrození,  kteří  jdou  ústraním,  neboť  veškeré 
istraní  — toť  zločin  ve  významu  lidském  i božském. 

(» Satanovy  děti.«) 

❖ 

Láska  to  jest  — bolestné,  strastiplné  vědomí  neznámé,  strašné  síly, 
až  vrhá  dvě  duše  na  sebe  a snaží  se  sliti  je  dohromady. 

(»Po  cestách  duše.«) 

* 

Člověk,  který  má  hezkou  ženu,  nemá  míti  přátel. 

(»Svnové  země.«) 

* 

Francouz,  je-li  zrazen,  zabíjí  ženu  za  souhlasu  soudců;  Polák  v po- 
obné  okolností  zabíjí  sama  sebe.  (»Z!até  rouno. «) 


* 

Láska  je  strašným  zlem,  jest  brutální  a egoistickou  silou,  velice  ne- 
pravedlivou;  zanechává  záhy  svým  nevolníkům  muka  výčitek  svědomí 
nepokojů. 

f»Pro  štěstí. «) 

* 

....  Dvě  krvavá  světla  na  moři.  Dvě  krvavá  slunce,  ve  kterých  se 
otopily  dvě  věčnosti:  — to  jsou  tvoje  oči  . . . Krása,  nezničitelná  krása 
odzimní  noci  nad  mořem:  — to  jest  Tvoje  krása  prapočátku,  kterou 
as  i prostranství  mně  i Tobě  přivedly  na  svět,  — krása  rajská,  kdy  jsme 
ba  v rozkošném  objetí  spočinuli.  Ticho  v mém  srdci,  ticho  bolu,  který 
řestal  již  býti  bolem:  — to  jest  ticho  smutku  tvé  duše  . . . 

(»Nad  mořem. «) 

* 
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. . . Rozprysła  się  radość,  szczęście  przekwitło,  dawno  już  prze 
śniło  się  cierpienie.  Tylko  morze  zostanie  i miłość  moja  zostanie,  c 
z ciemnych  głębin  jego  tajemnic  w płomiennych  snach  wykwita.  I znów 
roztaczam  moje  białe  życiem  zmęczone  skrzydła  od  jednego  krańc 
morza  do  drugiego,  w rozstęsknione  ramiona  ujmuję  jego  bólem  spiekł 
zmrok  i tulę  do  siebie  i piję  jego  wieczność,  moje  wielkie,  tajemn 
szczęście.  — 0 jasna  moja  — o mierze  moje! 

(»Nad  morzem. «) 


Jan  Kasprowicz  (ur.  1860  r,). 

Poeta  o talencie  wielkim,  potężny  w swych  wizyach  a tragiczm 
w pasowaniu  się  z bolem  niezawinionym.  Jego  dzieła  poetyckie,  pełń 
silnych  i brutalnych  tonów  są:  »G  inącemu  świat  u«,  »Chrys 
t u s«,  »M  i ł o ś ć«,  »B  a 1 1 a d a o s ł o n e c z n i k u«,  »S  a 1 w e r e 
g i n a«  i in.  Utwory  dramatyczne,  jak:  »U  c z t ia  H e r o d y a d y« 
»B  u n t N a p i e r s k i e g o«,  przedstawiają,  się  raczej  poematy  n astro 
jonemi,  niż  dramatami. 

* 

W dzisiejszych  używania  dobach, 
gdzie  każdy  tylko  ma  siebie  w pamięci, 
nikogo  w ludzkim  nie  znajdziemy  tłumie, 

o którym  rzeeby  można:  o!  ten  cierpieć  umie! 

* 

W rozbolałego  serca  żywą  księgę, 

zapisz  na  zawsze  słowa  takiej  treści: 

jak  ruda  w ogniu  znajduje  potęgę 

oczyszczającą  — tak  człowiek  w boleść 
* 

Niezem  to  życie, 

gdy  je  w okowach  gnuśność  trzyma! 

Czyn  tylko  jego  tchnień  potęga! 


Kazimier  Przerwa-Tetmajer  (ur.  1865.  r,). 

Poeta  z talentem  lirycznym  i powieściopisarz.  Napisał  prócz  »P  o e 
z y i«  (w  5 seryach)  sporo  powieści,  jak:  »A  n i o ł śmiercią  »Z  a t r a 
ceni  e«,  »P  a n n a Mery«,  »K  r ó 1 Andrz  ej«  i świetne  nowele 
»N  a skalnym  P o d h a 1 u«  i »K  siądź  P i o t r«.  Okazuje  w swoicl 
wierszach  lirycznych  usposobienie  burzliwe,  namiętne,  rozterkę  z» 
światem  i z sobą  samym.  Przechodzi  od  wybuchów  oburzenia  na  świa 
i żądzy  zniszczenia  wszystkiego  do  sceptycznego  pragnienia  niebytu  dk 
siebie  samego,  Ale  ma  dużo  siły,  nieraz  dużo  wdzięku,  w oddawanit 
swoich  wrażeń.  W dramatach  słabszy.  W jego  powieściach  prozą  tć 
sama  chorobliwość;  powieści  z życia  górali'  »N  a skalném  Pod 
h a 1 u«  uchodzą  za  najlepsze.  Ale  pisane  są  góralskiem  narzeczem,  prze: 
co  nie  można  ich  czytać  bez  słownika  tłomoczącego  miejscowe  wyra 
żenią. 
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....  Rozstřikla  se  radost,  štěstí  odkvetlo,  přesnilo  se  už  dávno 
utrpení.  Jen  moře  setrvá  i moje  láska  setrvá,  jež  z temných  hlubin  jeho 
tajů  vykvétá  v plamenných  snech.  A znovu  rozprostírám  svá  bílá  živo- 
tem zmučená  křídla  od  jednoho  kraje  moře  ke  druhému,  pojímám  v roz- 
toužená ramena  jeho  bolem  vysušenou  mlhu  a tulím  je  k sobě  i piji 
jeho  věčnost,  své  velké,  tajemné  štěstí.  — Ó,  jasná  ty  moje,  — ó moře 
moje!  (»Nad  mořem. «) 


Jan  Kasprovič.  (1860.) 

Básník  velkého  nadání,  mohutný  ve  svých  vidinách  a tragický  v zá- 
pasu s nezaviněným  bolem.  Jeho  básnická  díla,  plná  silných  i brutál- 
ných  tonů  jsou:  »H  y n o u c í m u s v ě t u«,  »K  r i s t u s«,  »L  á s k a«, 
»B  a 1 1 a d a o slunečnic  i«,  »S  a 1 v e r e g i n a«  (Zdráva  buď  krá- 
lovno!) a jiné.  Dramatické  plody,  jako:  »H  o s t i n a Herodiadina*, 
»V  z p o u r a N a p ě r s k é h o«  jeví  se  spíše  náladovými  básněmi,  než 
dramaty. 

* 

Dnes  v kleté  době  požitků  jen  věčných, 
kde  každý  v paměti  jen  sebe  tlumí, 
se  nenajde  tu  v davu  lidí  spěšných, 
o kom  lze  říci:  Ó ten  trpět  umí! 

* 

Ve  zmučeného  srdce  živou  knihu 
si  zapiš  navždy  slova  na  památku: 

Jak  ruda  čistívá  se  v ohni  mihu, 
tak  člověk  zase  — ve  bolesti  zmatku! 

* 

Je  ničím  živoi, 

kdy  v okovech  jej  lenost  třímá! 

Jen  čin  v něm  mocným  dechem  zpívá! 


Kazimír  Přerva-Tetmajer  (nar.  r.  1865). 

Básník  lyrického  nadání  a romanopisec.  Napsal  mimo  »P  o e s i e« 
(v  5 dílech)  mnoho  románů,  jako:  »A  n d ě 1 sm  rti«,  »Z  k á z a«, 
»S  1 e č n a M e r y«,  »K  r á 1 O n d ř e j«  a výborné  novelly:  »N  a skal- 
ném P o d h a 1 u«  a »K  n ě z P e t r«.  Projevuje  ve  svých  lyrických  bá- 
sních náladu  bouřlivou,  vášnivou,  rozpor  se  světem  i samým  sebou.  Pře- 
chází od  výbuchů  rozhorlení  na  svět  a žádosti  zničiti  všechno  ke  skep- 
tické touze  po  svém  vlastním  skonu.  Ale  má  v sobě  mnoho  síly,  leckdy  i 
mnoho  půvabu  při  vyjadřování  svých  dojmů.  V dramatech  je  slabší. 
V jeho  románech,  napsaných  prosou,  viděti  tutéž  chorobnost;  povídky 
ze  života  horalů:  »N  a skalném  P o d h a 1 u«  pokládají  se  za  nejlepší. 
Jsou  však  napsány  hcralským  nářečím,  takže  nemožno  jich  čisti  bez 
slovníku,  vykládajícího  místní  výrazy. 

* 
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Nie  rzucajcie  się  z krzykiem  na  piękno: 
cisza  leśna,  to  najwyższy  czar; 

Bogu  sprostać  — to  najwyższa  z myśli, 
a Bóg  tylko  nie  zna  słowa:  zmarł. 


Bądź  pozdrowiona  karmi,  która  żywisz  ducha. 

* 

...  I powiedz  mi,  możeż  być  co  piękniejszego  na  ziemi,  jak  dusze 
Bogu,  swoim  i ludzkości  skarbić? 

(»Ksiądz  Piotr. «) 


. . . Niby  się  wie,  że  się  ma  umrzeć,  a tak  dziwnie  ...  Tu  jutro  już 
może  człeka  nie  będzie,  a tu  żeby  choć  jeden  listek  z lipy  opadł,  żeby 
choć  jedno  źdźbło  trawy  zawiędło  ...  A przecież  wszystko  z jednego 
Boga  wyszło,  Bogiem  trwa  . . . Marność  marności  jest  człowiek  i nic 
ty;ko  marność  . . . Rok,  dwa  będą  pamiętali,  potem  zapomną  . . . 

(»Ksiądz  Piotr. «) 

❖ 


...  Bo  Pan  Bóg  o blachy  na  kościele  nie  dba,  tylko  o to,  jakie  się 
dusze  w tym  kościele  modlą!  . . . 


(»Ksiądz  Piotr. «) 


Lucyan  Rydel  (ur.  1870.  r.). 

Poeta  lyriczny  i dramaturg  bardzo  popularny.  Okazał  dużo  talentu 
w małych  wierszach  lyricznych,  a zwłaszcza  w dramacie  »Z  a- 
czarowane  Koło«,  któremu  można  wiele  zarzucać,  ale  nie  można 
zaprzeczyć  wielu  scen  i figur  pięknych,  istotnie  dramatycznych  i orygi- 
nalnych. Ze  wszystkich  baśni  ludowych,  jakie  w Polsce  dotąd  udramaty- 
z owiano,  »Kolo  zaczarowane«  najlepsze,  prawdziwą  poezyą  i ludowością 
jedynie  owiane.  Ładne  także:  »N  a zawsze«,  dramat  z domowego 
życia,  na  tle  nieszczęść  wynikłych  z wypadków  roku  1863.  »B  e t lee  m 
P o 1 s k i e«,  tradycyjna  szopka,  rozszerzona  i połączona  z dziejami 
i nieszczęściami  narodu,  wzruszająca  i prawdziwie  poetyczna. 

W s t ia  ń pieśń  i. 

Wstań  pieśni,  wstań  z drgających  strun 

i dzwoń  i dźwięcz: 

przez  blask  wieczorny  złotych  łun, 

przez  tryumfalne  łuski  tęcz 

płyń  w lazurową  nieba  toń 

i dźwięcz  i dzwńń!  . . . 

* 

Varsovia  caput  regni  Polonia  e. 


Dla  Polaków  — ojciec  Kraków, 
a Warszawa  — matka...  (Stara  piosenka.) 
Złamawszy  powstanie  r.  1863,  Rosy  a cd  pól  wieku,  wmawiała 
w siebie,  wtkłamywała  w Europę,  a w nas  przemocą  wgwałcała  prze- 
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Nevrhejte  s pokřikem  se  v krásno: 
ticho  lesní  nej  vyšší  je  z čar; 

Bohu  stačit  — nejvyšší  je  touha, 

Bůh  jen  nezná  slova:  v smrti  zmar! 

* 

Pozdravena  budiž  krmi,  která  živíš  ducha. 

* 

. . . Nuž  povez  mi,  zda  může  být  cos  krásnějšího  na  zemí,  než  sbírat 
duše  Bohu,  svému  lidu  a lidskosti. 


. . . Jakože  se  ví,  že  nutno  umřití,  ale  přece  je  to  tak  podivné.  . . . 
Snad  už  zítra  tu  člověka  nebude,  ale  itu  ne  aby  aspoň  jedinký  lísteček 
z lípy  upadl,  ne  aby  aspoň  jedinké  stéblo  trávy  uvadlo  ...  A přece 
všechno  z jediného  Boha  vyšlo,  Bohem  trvá  . . . Marnost  nad  marnost 
jest  člověk  a nic  než  marnost  . . . Rek,  dva  budou  lidé  pamatovat,  pak 
zapomenou  ...  (»Kněz  Petr.«) 


. . Neboť  Pán  Bůh  o plechy  na  kostele  nedbá,  jen  o to,  jaké  duše 
v tom  kostele  se  modlí!  . . . 

( >5 Kněz  Petr.«) 


Lucíán  Rydel  (nar.  r.  1870). 

Lyrický  básník  a velmi  populární  dramatik.  Prokázal  mnoho  talentu 
v malých  básních  lyrických,  zvláště  však  v dramatě  »Z  a čar  ováné 
k o 1 o«,  kterému  možno  leccos  vytýkati,  ale  nemožno  mu  popříti  mnoho 
krásných  scen  i figur,  opravdu  dramatických  a původních.  Ze  všech  li- 
dových povídek,  jež  byly  dosud  v Polsku  zdramiatísovány,  je  nejlepši 
»Začarované  kolo«,  ovanuté  opravdovou  poesií  i lidovostí.  Krásným  je 
rovněž  »N  a vž  dy«,  drama  z domácího  života  na  podkladu  neštěstí, 
vzešlých  z událostí  roku  1863.  »P  olský  Betl  é m«,  jsou  jesle,  dle  po- 
dání, rozšířené  a sloučené  s dějinami  a neštěstími  národa,  dojímavé  a 
opravdu  poetické. 

* 

Vstaň  písni! 

Vstaň,  písni,  z rozechvěných  strun 
a zvoň  a zvuč: 
i z večera  v lesk  zlatých  lun 
i v duhový  pás  lučím  puč, 
i v lazurné  se  nebe  skloň 
a zvuč  a zvoň!  . . . 

* 

Varsovía  — caput  regní  P o 1 o n i a e. 

(Varšava  — hlavou  království  polského.) 

Pro  Poláky  — Krakov  otcem, 

Varšava  však  — matkou  . . . (Stará  písnička.) 

Rusko,  potlačivši  povstání  r,  1863,  po  půl  století  vemlouvalo  sobě, 
velhávalo  Evropě  a vnucovalo  nám  násilím  přesvědčení,  že  Království 
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konanie,  że  królestwo  Polskie,  to  właściwie  tylko  »Kraj  Przywiślański« 
w cesarstwie  Romanowych,  a Warszawa,  to  tylko  takie  wielkie  prowin- 
cyonalne  miasto,  gdzie  ma  siedzibę  generał-gubernator,  rządzący  owem 
» Pry  wisi  enjem«.  Rosy  a miała  dość  mocy,  by  to  niesłychane  kłamstwo 
historyczno-polityczne  wmiuszać  ujarzmionym,  a państwa  europejskie  — 
acz  na  akcie  Kongresu  Wiedeńskiego  podpisane  — milczały:  jedne,  bo 
nie  ważyły  się  o prawdę  i prawio,  ani  nawet  o swój  własny,  zlekcewa- 
żony podpis  upomnieć;  drugie  — bo  im  było  wygodniej  z tym  rosyjskim 
fałszem  i gwałtem. 

Tylko  w duszy  i poczuciu  narodu  polskiego,  prawda,  choć  zaprze- 
czana  ciągle,  pozostała  zawisze  prawdą:  prawo,  choć  łamane  codzień  — 
prawem;  dla  nás  Polska,  choć  podzielona  i choć  państwem  być  przestała, 
— nie  przestała  nigdy  być  Ojczyzną,  a Warszawa,  choć  w niej  siedział 
rosyjski  generał-gubernator  — stolicą  naszych  dawnych  królów  i Oj- 
czyzny głową. 

Nagle,  przed  rokiem,  wybuch  wojny  światowej,  a teraz,  po  roku, 
panowanie  rosyjskie  ognistą  miotłą  wymiecione  z Warszawy;  krwią  wy 
potop  z oblicza  dziejów  zmył  rosyjskie  kłamstwo  i rosyjskie  bezprawie, 
spłukał  z powierzchni  ziemi  polskiej  »Przywislenje«  i »Generałguberna- 
torstwo  Warszawskie «,  Wszystkie  narody  świata  mają  dziś  na  ustach 
imię  Warszawy  i wszystkie  przypomniały  sobie,  że  to  przecie  prastara 

królów  polskich  stolica,  Caput  Regni  Poloniae! 

(Lucyan  Rydel:  Warszawa  i jej  dzieje  kulturalne  i wojenne.  Nakładem 
Naczelnego  komitetu  Narodowego,  Kraków  1915.1 


Jerzy  Żuławski.  (1874 — 1916.) 

Poeta  o wielkiem  talencie,  artysta  w każdem  słowie,  głęboki  psy- 
cholog, myśliciel  i świetny  stylista,  zachwycujący  ślicznemi,  w swej  fi- 
lozofii glębokiemi  refleksyami.  — W r.  1897.  zgrupował  się  około  tygo- 
dnika »tŹycie«,  wychodzącego  w Krakowie,  nowy  odłam  poetów,  który 
objęto  nazwą  »Młodej  Polski«.  Z tej  plejady  poetów  obok  Wyspiań- 
skiego zyskał  największy  rozgłos  Żuławski,  starający  się  wywoływać 
swoimi  utworami  poetycznymi  w czytelniku  nastroje  uczuciowe  zapo- 
rnccą  muzyki  słowa  i czaru  myśli.  Napisał  cztery  tomy  »P  o e z y e«. 
Z jego  utworów  dramatycznych,  jak:  »E  ro  s i Psych  e«,  »I  j o 1 a«, 
»D  y k t a t o r«,  »D  o n n a A 1 u i c a«  (»L  a b e s t i a«),  »G  ród 
słońc  a«,  »K  oni  ec  M e s y a s z a«  i in.  najbardziej  ulubionym  jest 
jego  pierwszy  poemat  dramatyczny  w 7 obrazach:  »E  r o s i P s y c h e«, 
kreślący  walkę  miłości  zmysłowej  z pragnieniami  duszy  ludzkiej. 
W ostatnich  czasach  zwiększył  Żuławski  jeszcze  swoją  sławę  artystycz- 
nym utworem:  »N  a srebrnym  globi  e«,  pełnym  uroku  poetycz- 
nego. Jest  to  śliczna  fantazya  życia  na  księżycu.  Autor  uzuDelnił  ją 
później  dalszymi  pięknemi  powieściami  poetycznemi:  »Z  w y c i ę s c ą« 
i »S  t a r ą ziemi  ą«,  tworzącemi  z poprzedniem  dziełem  znakomitą 
trylogię  »księżycową«.  »S  t a r a z i e m i a«  przedstawia  stan  społeczny 
i kulturalny  na  naszej  planecie  po  tyciącach  lat.  Prócz  tego  napisał 
jeszcze  Żuławski  dwa  zbiory  pysznych  opowiadań,  pełnych  głębokich 
myśli  filozoficznych,  pod  tyt:  »K  u s z e n i e S z a t a n a«  i »B  a j k a 
o człowieku  szczęśliwy im« . 
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polské  je  vlastně  jen  »Povi  slánská  země«  v carství  Romanovců,  Varšava 
pak,  ta  že  je  jen  takové  velké  krajinské  město,  kde  má  své  sídlo  general- 
guibemátor,  vládnoucí  nad  oním  »Povislanskem«.  Rusko  mělo  dosti  síly, 
aby  tuto  neslýchanou  historicko-politiíckou  lež  porobeným  vnucovalo, 
a evropské  státy  — ačkoli  byly  podepsány  na  ujednání  Vídeňského 
sněmu  — mlčely:  jedny  proto,  že  se  neodvážily  připomenout  pravdu 
a právo,  ba  ani  ne  svůj  vlastní  znehodnocený  podpis;  druhé  proto,  že 
jim  to  bylo  pohodlnější  s touto  ruskou  neupřímností  a násilností. 

Pouze  v duši  a citech  polského  národa,  pravda,  ačkoli  stále  zapí- 
raná-, zůstala  navždy  pravdou:  právo,  ačkoli  denně  tlapané  — právem; 
pro  nás  Polsko,  ač  rozdělené  a ačkoli  přestalo  býti  státem,  — nepřestalo 
nikdy  trvat  jako  Vlast,  Varšava  pak,  ačkoli  v ní  sídlil  ruský  general-gu- 
bernátor  — nepřestala  být  hlavním  sídlem  našich  starých  králů  a hla- 
vou naší  Vlasti. 

Náhle,  před  rokem,  vybuchla  světová  válka,  a nyní  po  roce,  je  ruské 
panství  z Varšavy  vyklizeno  plamennou  metlou;  krvavá  zátopa  smyla 
5 dějinné  tvářnosti  ruskou  lež  i ruské  bezpráví,  spláchla  s povrchu  polské 
země  »Povíslansko«  i » Varšavské  generalgubernátorství«.  Všichni  ná- 
rodové světa  mají  dnes  v ústech  jméno  Varšavy  a všichni  si  připomněly, 
že  je  to  přece  prastaré  sídelní  město  polských  králů,  Capút  Regni  Po- 
loniae! 

(Lucián  Rydel:  Varšava  a její  kulturní  i válečné  dějiny.  Nákladem:  Vrch- 
ního výboru  národního,  Krakov  1915.) 


Jiří  Žulavský.  (1874 — 1916.) 

Básník  velkého  nadání,  umělec  v každém  slově,  hluboký  psycholog, 
myslitel  a slavný  stylista,  unášející  překrásnými  ve  své  filosofii  refle- 
xemi. — Roku  1897,  seskupil  se  kolem  týdenníku  »Życie«  (iživot),  vy- 
cházejícího v Krakově,  nový  štěp  básníků,  který  byl  pojímán  v souhrnný 
název:  »Mladé  Polsko*.  Z této  plejády  básníků  vedle  Vyspíaňského  pro- 
slul nejvíce  Žulavský,  snažící  se  svými  básnickými  výtvory  vyvolávati 
v čtenáři  citové  nálady  hudbou  slova  a kouzlem  myšlenky.  Napsal  dva 
svazky  »Básní«.  Z jeho  dramatických  plodů,  jako:  »E  r o s«  a 
»P  sych  e«,  »I  j o 1 a«,  »D  i k t á t o r«,  »D  o n n a A 1 u i c a«  (»L  a b e- 
s t i a«),  »H  rad  s 1 u n c e«,  »M!  e s i á š ů v s k o n«  a j.  jest  nejvíce  ob- 
líbena jeho-  první  báseň  dramatická  v 7 obrazech:  »E  ros  aPsych  e«, 
líčící  boj  smyslné  lásky  s tužbami  lidské  duše. 

V poslední  době  rozmnožil  ještě  Žulavský  svoji  slávu  uměleckým 
plodem:  »N  a stříbrném  glob  u«,  plném  básnického  kouzla.  Jest  to 
nádherná  fantasie  života  na  měsíci.  Autor  doplnil  ji  později  dalšími 
pěknými  povídkami  poetickými:  »V  í t c z e m«  a » Starou  z e m í«, 
tvořícími  s dříve  jmenovaným  dílem  znamenitou  trilogii  »měsícovou«. 
»S  t a ir  á zem  ě«  znázorňuje  sociální  a kulturní  stav  na  naší  planetě  po 
tisících  létech.  Mimo  to  napsal  ještě  Žulavský  dvě  sbírky  skvostných 
povídek,  plných  hlubokých  myšlenek  filosofických,  pod  názvem:  »S  a- 
t ano  v o pokušení«  a »Bájka  o šťastném  člověku«. 
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Życie  1.  . . I czyż  my  wiemy,  jakie  cno  jest  długie?  gdzie  sie  zaczyni 
i gdzie  kończy?  Za  co  w niem  pokutujemy  i przez  co  otrzymamy  zba 
wienie?  , . . 

(»Eros  i Psyche. «) 


Czy  wiesz,  jak  słodka  jest  miłość? 
wcła?  jaki  pckój  daje  bezbrzeżny? 


* 


jakim  głosem  przejmującyn 
(»Eros  i Psyche.«) 


Ach!  gdzież  jest  fa  chwila,  która  była  — przed  chwiłą!  C02 
chcesz  . . .,  wszystko  się  z czasem  muisi  przełamać!  . . . 

(»Eros  i Psyche. «) 

❖ 


I czegóż  sobie  życzysz?  czy  sielanki  swego  dzieciństwa?  nieokreśl- 
nych  tęsknot  i poszukiwań  wieku  dziewczęcego?  czy  może  późniejszych 
mistycznych  uniesień,  albo  nieopatrznego,  ślepego  zakochania  się  w tak 
zwanem  pięknie,  — lub  też  nierozumnego  zapału  dla  ideałów  ludzkości, 
które  są  — pustemi  frazesami  jeno?  Czego  chcesz?  . . . 

(»Ero>s  i Psyche. «) 

* 

- — Były  chwile,  kiedy  trzymając  jej  dłonie,  ja  nie  myślałem  nawet 
o pocałunku  jej  ust.  Patrzyłem  na  nią  tylko,  jak  gdyby  ze  światła  sa- 
mego była  stworzona.  I wiszystko,  co  w duszy  mojej  było  światłego,  szło 
na  nią  przez  oczy  moje.  Zapomniałem  o tern,  jaka  jest;  widziałem  ją  taką,' 
jaką  ja  mieć  ją  chciałem.  Piękna  była,  ale  ja  ustroiłem  ją  jeszcze  we 
wszystko,  00  jest  już  nieziemskie  — tak,  ażebym  uklęknąć  mógł  przed 
nią  i modlić  się  do  niej,  jak  do  Maryi,  na  tęczy  jakiejś  nad  szerokiemi 
wodami  zjawionej  . . . 

— Szaleńcze!  szaleńcze! 

— Zapewne,  ale  gorszem  jeszcze  szaleństwem  było  to,  żem  począł 
w niej  szukać  potwierdzenia  swojego  o niej  snu,  żem  wyciągnął  ręce  i 
chciałem  dotknąć  tęczy  i mgły,  z własnego  serca  wysnutej  i całą  moc 
swą  wysilałem  na  to,  ażeby  mgła  i tęcza  rzeczywistością  się  stały..' 
A ona  przecież  była  z ciała  i z krwi.  . . 

I zaczęła  się  wiatka,  diziwlna,  zajadła  walka  miedzy  nami,  równie  dla 
niej  niepojęta,  jak  straszna  i bolesna  dla  mnie.K  ochaj  mnie  tak  ą, 
jaka  jestem!  — mówiła  cna.  — Bądź  taką,  jaką  ja  cie  ko- 
cha m!  — wołałem  ja  całą  swą  istotą.  I oto  wyszedłem  z tej  walki 
zwycięzcą,  bo  żyję  tu  samotny,  a ona  jest  daleko,  lecz  takim  zwycięzcą, 
który  nic  już  nie  ma  ... 

(Jak  don  Quixote  pogodził  Hamleta  z den  Juanem.) 


. . . Zrozumieli  obaj,  że  najwyższą  mądrością  i jedynem  prawdziwem 
szczęściem  na  ziemi  )est  mieć  w sobie  taką  potęgę  stwarzania  złudzeń, 
iżby  ich  żadna  rzeczywistość,  choćby  najbrutalniej  sza,  zniweczyć  nie 
mogła. 

(Jak  don  Quixote  pogodził  Hamleta  z don  Juanem.) 

* 

A to  mówi  mądrość  moja,  którą  znalazłem:  Człowiek  umrzeć 
powinien  w godzinie  największego  szczęścia  swo- 
jego! 


— 112  — 


Život!  . . . Cožpak  víme,  jak  je  dlouhý?  Kdy  začíná  a kdy  končí? 
Zač  v něm  pykáme  a proč  dostává  se  nám  spasení?  . . . 

(»Eros  i Psyche, «) 


Víš-li,  jak  sladká  je  láska? 
nekonečný  klid  podává? 


jakým  dojímavým  hlasem  volá?  jaký 
(»Eros  i Psyche. «} 


Ach!  kde  jest  ta  chvilka,  která  tu  byla 
chceš  . , vše  se  musí  časem  převrátit!  . . . 

$ 


před  chvilkou!  Cožpak 


(»Eros  i Pisyche. «) 


Čeho  si  přeješ?  Snad  selanky  svého  dětství?  neurčitých  tužeb 
a síiů  dívčího  věku?  čí  snad  pozdějšího  mystického  nadšení  nebo 
neprozřetelného,  slepého  zamilování  se  v tak  zvaném  krásnu,  — anebo 
snad  nerozumného  zápalu  pro  ideály  lidskosti,  které  jsou  — jen  pustými 
frasemí?  Co  chceš?  . . . 


* 


(»Eros  i Psyche. «) 


— Byly  chvíle,  kdy  jsem,  drže  ji  za  ruce,  nemyslel  ani  na  polibek 
její  retů.  Hleděl  jsem  jen  na  ni,  jako  kdyby  byla  stvořena  ze  samého 
jasu.  A vše,  co  bylo  v mé  duši  jasného,  padalo  na  ni  mýma  očima.  Za- 
pomněl jsem  na  to,  jaká  je;  viděl  jsem  ji  takovou,  jakou  jsem  ji  mít  chtěl. 
Byla  krásnou,  ale  já  oděl  ji  ještě  vším,  co  jest  již  nadzemským,  — tak, 
abych  mohl  před  ní  pokleknou  ti  a modlíti  se  k ní,  jako  k Mlarii,  zjevující 
se  nad  širokými  vodami  v duze!  . . . 


— Šílence!  šílence! 

— Ba  jistě,  ale  horším  ještě  šílenstvím  bylo  to,  že  počal  jsem  v ní 
hledati  potvrzení  svého  snu  o ní,  že  jsem  vztahoval  ruce  a chtěl  se  do- 
tknout! duhy  i mlhy,  z vlastního  srdce  vysněné,  a vynakládal  celou  svoji 
sílu  na  to,  aby  mlha  a duha  staly  se  skutečností.  A ona  byla  přece  jen 
z těla  a z krve  . . . 

I vzešel  boj,  zvláštní,  úporný  boj  mezi  námi,  pro  ni  tak  stejně  nepo- 
chopitelný, jako  pro  mne  hrozný  a bolestný.  Miluj  mne  takovou, 
j a ik  o u jsem!  — říkala  ona.  — Bud  takovou,  jakou  já  tě 
mám  rád  — volával  jsem  já  celoiu  svou  bytostí.  A tak  vyšel  jsem  z to- 
hoto boje  sice  jako  vítěz,  neboť  žiji  tu  samoten,  ona  pak  je  vzdálena,  ale 
jako  vítěz,  který  ničeho  už  více  nemá  . . . 

(Jak  don  Quijiote  smířil  Hamleta  s don  Juanem.) 

* 


....  Porozuměli  oba,  že  nej  vyšší  moudrostí  a jediným  opravdovým 
štěstím  na  zemi  jest,  míti  v sobě  takovou  sílu  vytvářet!  přeludy,  aby  jich 
nemohla  zničiti  žádná,  ani  ta  nejkirutější  skutečnost. 

(Jak  don  Quijote  smířil  Hamleta  s don  Juanem.) 

* 

A tohle  mluví  moje  moudrost,  kterou  jsem  našel:  Člověk  má 
zemříti  v hodině  svého  největšího  štěstí! 
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Zachwyt  wszelki  i wszelkie  uczucie  szczęścia  potężne  — krótkie 
jest,  jak  błyskawica;  niechże  więc  i gromem  dla  człeka  się  staje,  bo  biada 
temu,  kto  przeżył  swoją  godzinę! 

(Hegesias  Peisithanatos,  »namawiający  do  śmierci«.) 

❖ 

Są  pewne  wspomnienia,  które  prześladują  pamięć  w tak  dziwny 
i uporczywy  sposób,  że  sam  człowiek  nie  może  zrozumieć,  co  im  tę  nad- 
zwyczajną moc  trwania  nadaje,  tę  jakąś  młodość  wieczystą,  iż  powra- 
cają ciągle  jednakowo  żywe,  a mawe/t  w miarę  upływu  czasu  żywsze, 
niżli  były  w pierwszych  dniach  ...  I to  dziwna,  że  są  to  czasem  rzeczy 
przypadkowo  przeżyte,  bez  znaczenia  na  pozór,  bez  żadnego  zgoła 
związku  z resztą  życia,  który  mógłby  im  nadać  tę  trwałość  wyjątkową. 
A jednak  nie  giną,  choć  tyle  ważniejszych  zdarzeń  i wypadków  w toń 
zapomnienia  pada,  chociaż  mgłą  oddalenia  pokrywa  się  tak  wiele  z tego, 
co  niegdyś  wydawało  się  wieczystem  i niezapomnianem:  szczęście, 
ból,  miłość... 

(»Tarantella,«) 


Bajka  o człowieku  szczęśliwym. 

Był  sobie  raz  człowiek  — zwyczajny,  który  nie  różnił  się  niczem 
od  innych  zwyczajnych  ludzi,  chyba  tern  tylko,  że  był  szczęśliwy.  Jak 
się  to  stało,  skąd  przyszło,  tego  nawet  nie  umiał  on  sam  opowiedzieć. 

I nie  umiał  także  opisać  swego  szczęścia.  Mimo  to  wiedziano,  że  jest 
szczęśliwy,  bo  się  śmiał  często  i kochał  słońce  i małe  dzieci,  — więc 
czasem  przychodzili  do  niego  ludzie  ci,  którzy  sami  nie  byli  szczęśliwi, 
i prosili  go:  »Mów  nam,  jak  szczęście  wygląda!  . . .« 

A on  za  każdym  razem  chciał  mówić,  bo  nie  był  zazdrosny,  lecz 
ow'szem  pragnał,  ażeby  wszyscy,  jak  om,  śmieli  się  często  i kochali 
słońce  i małe  dzieci.  Nie  potrafił  jednajk  nigdy  opowiedzieć  tak,  aby  go 
zrozumiano.  Czuł  saun,  że  połowa  słów  więzgnie  mu  w sercu,  a jeszcze 
pewna  część  pozostaje  na  wargach,  rozlewając  się  tylko  w'  uśmiech, 
a reszta  dopiero,  dziwnie  biedna  i przekształcona,  wydobywa  się  na 
zewnątrz  — do  uszu  słuchaczów.  Ta  reszta  była  naprawdę  uboga,  to  też 
ludzie,  słuchający  szczęśliwego  człowieka  kiwali  głowami  i odchodzili, 
mrucząc:  Nic  nie  rozumiemy.  Temu  człowiekowi  zdaje  się  chyba,  że 
jest  szczęśliwy!  Bo  jeśli  to  tylko  tyle  . . .« 

Lecz  on  czuł,  że  nie  jest  to  »tylko  tyle«,  ale  »aż  tyle«,  i jeno  dziwno 
mą  było,  że  nie  potrafi  wypowiedzieć  tego  wszystkiego  . . . Więc 
czasem  próbował  sam  myśleć  o swój em  szczęściu.  I to  mu  się  jednakże 
nie  udawało.  Zaledwie  zaczął  myśleć  i rozbierać  w pamięci  te  wszystkie 
rzeczy  i chwile,  z których  się  szczęście  jego  składało,  czuł  natychmiast 
gorący  przypływ  kirwi  do  serca  i wszystkie  myśli  jego  rozpierzchały 
się  naraz,  poizostawiiaijąc  w głowie  jakąś  ciepłą  srebrną  mgłę  tęczową 
a w piersi  uczucie  niewysłcwiionej  błogości.  I znovu  uśmiechał  się  tylko 
i szukał  słońca  i małych  wesołych  dzieci,  albo  też  szedł  do  kobiety, 
która  mu  dała  szczęście,  i kładł  głowę  na  jej  kolanach  i mówił:  »Dzię-  | 
kuję  ci.«  I czuł  wtedy,  że  jest  bardzo,  bardzo  szczęśliwy,  chociaż  sam 
nie  znał  dokładnie  szczęścia  swojego  . . . 
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Veškeré  nadšení  a veiškeren  mocný  cit  štěstí  — jest  krátkým,  jako 
blesk;  nechť  se  tedy  stane  pro  člověka  hromem,  neboť  běda  tomu,  kdo 
přežil  svoji  hodinu. 

(Hegesias  Peisithanatos,  »přemlouvající  k smrti«.) 

❖ 

Jsou  jisté  vzpomínky,  které  pronásledují  paměť  tak  zvláštním  a 
tvrdošíjným  způsobem,  že  ani  člověk  sám  nedovede  porozumětí,  co  jim 
tu  neobyčejnou  sílu  vytrvalosti  dodává,  takovou  jakousi  mladost  věč- 
nou, že  vracejí  se  stále  stejně  živé,  ba  dokonce  nechť  sebe  víc  uplynulo 
času,  ještě  živější,  než  byly  v prvních  dnech  ...  I to  je  zvláštní,  že  jsou 
to  někdy  věcí  náhodou  zažité,  zdánlivě  bez  významu,  bez  naprosto  ja- 
kéhokoli spojení  se  zbytkem  života,  které  by  jim  mohlo  dáti  tu  výjimeč- 
nou vytrvalost.  Ale  nezanikají,  třeba  že  upadá  v tůň  zapomenutí  tolik 
důležitějších  událostí  a příhod,  třeba  že  se  pokrývá  mlhou  vzdálenosti 
tak  mnoho  z toho,  co  se  zdávalo  kdysi  věčným  a nezapomenutelným: 
štěstí,  bol,  láska... 

(»Tarantella.«) 

$ 

Pohádka  o šťastném  člověku. 

Tak  byl  jednou  jeden  člověk  — všední,  který  se  nelišil  ničím  jiným 
od  jiných  všedních  lidí,  leda  jen  tím,  že  byl  šťasten.  Jak  se  to  stalo,  od- 
kud to  tak  přišlo,  toho  nedovedl  ani  on  sám  vysvětlit.  Ba  nedovedl  ani 
popsat  i své  štěstí.  Přes  to  se  vědělo,  že  jest  šťasten,  neboť  často  se  smál 
a měl  rád  slunce  i malé  dětí,  — i přicházeli  někdy  k němu  lidé, 
kteří  sami  nebyli  šťastnými  a prosili  ho:  Řekni  nám,  jak  to  šťěstí  vy- 
padá . . .« 

A on  chtěl  pokaždé  vykládat!,  protože  nebyl  závistív,  ba  právě  na- 
opak si  přál,  aby  všichni  často  se  smáli  a měli  rádi  slunce  i malé  děti 
právě  tak  jako  on.  Nedovedl  však  nikdy  vysloviti  se  tak,  aby  mu  bylo 
porozuměno.  Cítil  sám,  že  polovina  slov  vázne  mu  v srdci,  jistá  čásť 
lpí  na  rtech,  rozlévajíc  se  jen  v úsměv,  a teprve  zbytek,  obzvláště  ubohý 
a přetvořený,  dobývá  se  ven  — do  uší  posluchačů.  Ten  zbytek  byl 
opravdu  chudičký,  takže  lidé,  naslouchající  šťastnému  člověku,  vrtěli 
hlavami  a odcházeli,  bručíce:  Nerozumíme  ničemu.  Tomu  člověku  snad 
jen  se  zdá,  že  je  šťasten.  Nebo  jestli  to  je  jen  tak  . . .« 

Ale  on  cítil,  že  to  není  »jen  taik«,  nýbrž  »až  tak«,  a jenom  se  divil, 
že  to  všechno  nedovede  vysloviti . . . Někdy  tedy  zkoušel  sám  myslití 
o svém  štěstí.  Ale  to  se  mu  přece  jen  nedařilo.  Sotvaže  začal  v paměti 
své  přemýšleti  a rozbírati  všechny  ty  věci  a chvilky,  v nichž  spočívalo 
jeho  štěstí,  cítil  okamžitě  prudký  příliv  krve  k srdci  a všecky  jeho  my- 
šlenky ihned  se  roizprchly,  zanechávajíce  v hlavě  jakousi  stříbrnou  mlhu 
duhovou  a v prsou  cit  nevýslovného  blaha.  A znovu  jenom  se  usmíval 
a hledal  slunce  i malé  veselé  dětí,  anebo  šel  též  k žene,  která  mu 
dala  štěstí,  kladl  hlavu  na  její  kolena  a říkal:  »Děkuji  ti.«  A tu  cítíval,  že 
jest  velice,  velice  šťasten,  třebaže  neznal  přesně  svého  štěstí  .... 
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Stanisław  Wyspiański,  (1869 — 1907.) 

Poeta  na  wskroś  narodowy,  oryginalny  w formie  i myśli,  górujący 
na  wyżynach  ne ©romantyzmu  »Młodej  Pokki«.  Obok  Mickiewicza  i 
Sienkiewicza  jest  on  najbardziej  czytanym  pisarzem  polskim.  Myśli  swe 
wyraża  przeważnie  w poezyi  dramatycznej.  Powszechnie  znane  są  jego 
dramaty:  »W  a r s z a w i a n k a«  (Pieśń  z roku  1831  w 1 akcie),  »We- 
s e 1 e«,  najlepszy  jego  utwór  dramatyczny  w 3 aktach,,  »B  o 1 e s ł a w 

Śmiał  y«,  »W  y z w o 1 e n i e«,  »Lelewel«,  »Akropolis«.  

»W  a r s z a w i a n k a«,  wspaniały  rapsod  bohaterskiej  pieśni  z r.  1831., 
zakuty  w spiżawą  formę  scen  dramatycznych,  oto  jeden  z najlepszych 
utworów  Wyspiańskiego.  Męstwo  wojowników  polskich,  przeczucia 
i nadzieje  narodu,  bole  serdeczne  i nuta  jakiegoś  zbłąkanego  sentymentu 
— stały  sie  tu  przędzą,  z której  ręka  sprytnego  poety  utkała  misterny 
gobelin,  przedstawiający  wiecznie  żywa  wiosnę  uczuć  władających 
sercem  Polski:  miłość  ojczyzny.  Dramat  liryczny:  »Wesele«,  napi- 
sany na  tle  narodowem,  roztrząsający  kwestyę  ludową,  malowniczy  na- 
der w pomyśle,  piekący  satyrą  i ironią,  postawił  poetę  na  pierwszem 
miejscu  w dziejach  polskiej  literatury  dramatycznej. 

❖ 

Do  serca  — droga  przez  serce. 

* 

Komu  dzwonią  lat  południe, 
niech  się  spieszy  użyć  wczasu. 

* 

Jeśli  są  rzeczy,  które  odemnie  zależeć  powinny,  to  grzechem  jest 
pytać  się  o nie  innych  i żądać  ich  od  innych. 

* 

W gwiazdę  narodu  wierz,  w szczęść  twoich  gwiazdę 
a przeznaczeniu  zostaw  losów  wagę  — 

(»  Warszawianka. «) 

❖ 


Kto  przeżyje,  wolnym  będzie, 
kto  umiera,  wolnym  już. 


( » W ar  sz  a wi  a nk  a . 


Co  się  w duszy  komu  gra, 
co  kto  w swoich  widzi  snach: 
czy  to  grzech, 
czy  to  śmiech, 
czy  to  kapcan,  czy  to  pan 
na  Wesele  przyjdę  w tan. 

❖ 

»Społem«  — to  je  malowanka, 

» społem « — to  duma  panka, 

»społem«  — to  je  chłopskie  »w  pysk«, 
»sp©łem«  — to  papuzia  kochanka, 
próżność,  nadczłowieczeństwo, 
a przy  tern  to  mlaileństwo, 
serce  pęknione,  co  krwawi  . . . 


(»Wesele. 


(»  Wesele. «) 
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Stanislav  Vyspíaňský.  (1869 — 1907.) 

Básník  naprosto  národní,  původní  formou  í myšlenkou,  ovládající 
výšiny  neoromantismu  » Mladého  Polska«.  Jest  vedle  Míckěviče  a Šen- 
kěviče  nejčtenějším  spisovatelem  polským.  Myšlenky  své  vyjadřuje 
převážně  v dramatické  poesii.  Všeobecně  známa  jisou  jeho  dramata: 
»V  a r š a v a n k a«  (Píseň  z roku  1831.  v 1 jednání),  »V  e s e 1 k a'«,  jeho 
nejlepší  plod  dramatický  ve  3 jednáních,  »B  o 1 e s 1 a v Chr  abrý«, 
»0  s v o b o z e n í«,  »L  el  e ve  1«,  »A  k r o p o 1 i s«.  — »V  a r š a- 

v arnik  a«,  rozkošný  rapsod  hrdinské  písně  z r.  1831.,  skovaný  v kovo- 
vou formu  dramatických  scén,  — to  jest  jeden  z nejlepších  plodů  Vy- 
spiaňského.  Zmužilost  polských  bojovníků,  city  a naděje  národa,  boly 
srdce  a tóny  jakéhosi  zmateného  sentimentalisimu  — staly  se  tu  přízí, 
ze  které  ruka  vtipného  básníka  utkala  mistrný  gobelín,  představující 
věčně  živé  jaro  citů,  ovládajících  srdcem  Polska:  lásku  k vlasti.  Lyrické 
drama:  »V  e s e 1 k a«,  napsané  na  podkladu  národním,  rozbírající  lido- 
vou otázku,  velice  malebné  nápadem,  planoucí  satirou  i ironií,  postavilo 
básníka  na  první  místo  v dějinách  polské  literatury  dramatické. 

❖ 

Jde  v srdce  — cesta  jen  srdcem! 

Komu  zvoní  poledne  věk, 

ať  jen  spěchá  užít  času! 

* 

Jsou-li  věci,  jež  mají  záviseti  ode  mne,  jest  hříchem,  ptáti  se  na  ně 
jiné  lidi  a požadovatti  je  od  jiných.' 

Ty  v hvězdu  národa  věř,  v hvězdu  svého  štěstí 
a předurčení  přeneoh  osud  svůj  — 

(»Varšavanka.«) 

❖ 

Kdo  přežije,  volným  bude, 
kdo  umírá,  volným  je! 

(»Varšavanka.«) 

* 

Co  kde  komu  v duší  zni, 
co  se  komu  v noci  sní: 
ať  to  hřích, 
či  to  smích, 

ať  to  chudák,  nebo  pán 
na  veselku  je  vítán! 

(»Veselka.«J 

Ach,  »V  spolku  « — to  jen  vzduchem  běží, 
ach,  »V  spolku « — to  jen  pýcha  kněží, 
ach,  »V  spolku«  — to  jen  selská  »rvačka«, 
ach,  »V  spolku«  — to  jen  ptačí  hračka, 
toť  marnost,  nadčlověctví 
a při  tom  směšné  dětství, 
toť  srdce  puklé,  krvácivé!  .... 

(»Veselka.«) 
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Polska  to  jest  wielka  rzecz!  . . . 

(»  Wesele. «) 

* 

. . . maski  znaczyć  mają 
takich,  co  myśl  swą  ukrywają.  — 

( » Wy  z wo  l eni  e . « ) 


Władysław  Reymont  (ur,  1868  r.). 

Niepospolity  powieściopisarz,  artysta  barwy  i plastyki,  mistrz 
w kreśleniu  potężnych  żywiołów*  natury,  skrzących  się  energią  życia. 
Jest  to  talent  ogromny  i niezwykle  płodny,  odznaczający  się  przede- 
wszystkiem  silą  realizmu  i odtwarzania  środowiska.  Jego  powieści: 
»K  omedyantik  a«,  »F  erment  y«,  »Z  i e m i a obiecan  a« 
(obraz  życia  przemysłowego  miasta  Lodzi)  objawiają  potęgę  i żywio- 
łowy temperament  w opisach  scen,  natury  i charakteru  duszy  ludzkiej. 
Najpotężniejszem  jego  dziełem  jest  jednak  cztertomowa  powieść: 
»C  h ł o p i«  (Jesień,  zima,  wiosna,  lato);  prawdziwy  epos  chłopski  o mi- 
stycznem  głębokim  związku  chłopa  z ziemią,  epos,  dający  życie  wsi 
i obraz  włościanina  polskiego  we  wszystkich  jego  przejawach,  ze  zdu- 
miewającem  znawstwem  przedmiotu  i umiłowaniem  go.  Również 
świetnem  pod  względem  artystycznem  jest  jego  opowiadanie:  »P  e- 
wnego  dnia,  , gdzie  Reymont  pokazuje  cichy  dramat  prostego 
robotnika  fabrycznego.  Także  obrazek  »T  o m e k B a r a n«  wywiera 
niemałe  wrażenie  artystyczne,  pociąga  silném  uczuciem,  przekonywa 
prawdą  kolorytu  i zajmuje  czytelnika  tętnem  ciężkiego  bolesnego 
żywota  chłopskiego.  Prócz  powieści  wydał  Reymont  liczne  tomy  nowel, 
jak : »S  p r a w e d 1 i w i e«,  »W  jesienną  n o c«,  »P  r z e d świ- 
t e m«,  »Z  pctmiętnika«,  oraz  barwny  opis  wrażeń  własnych: 
»Pielgrzymka  do  Jasnej  Góry«. 

❖ 

Ludzie,  jak  drzewa,  wiecznie  konające,  za  tem,  co  było, 
tęsknią  i płaczą  . . . 

(» Pewnego  dnia  . . .«) 


Nie  słodkie  jest  życie,  nie  aksamitne,  — 
aże  się  człowiek  krwią  serdeczną  oblewa. 

* 


tylko  drze  niby  zgrzebło, 
(»Tomek  Baran. «) 


. . . Powiem:  to  pewnikiem  dyabeł  wypuszcza  sobie  duszyczki  na 
świat,  żeby  cierpiały,  żeby  się  tłukły  w ostatniej  mizeracyi  przez  tyle 
lat ... . 

(»Tomek  Baran.«) 

* 

Głupota  i egoizm  to  kamień  węgielny  życia.  Ktokolwiek  kiedy 
walczył,  w tern  walczył;  ktokolwiek  będzie  walczył  w przyszłości  — 
od  tego  zginie,  bo  to  siła  nieprzemicżcna. 

(»Z  konstytucyjnych  dni.«) 

* 

— Ale  i to  prawfda,  że  nie  tyle  lekarstwo,  ile  wiara  w nie  zba- 
wia . . . 
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\ 

Polsko  to  je  velké  dílo  . . . 

(»Veselka.«) 

' 

. . . Masky  značit  mají 

ty,  jež  duši  svoji  zakrývají.  — 

(»  Vysvobozením) 


Vladislav  Reymont  (nar-  r.  1868). 

Nevšední  romanopisec,  umělec  barvy  i plastiky,  mistr  v líčení  moc- 
ných živlů  přírodních,  jiskřících  životní  energií.  Jest  to  obrovský 
a neobyčejně  plodný  talent,  vyznačující  se  především  silou  realismu 
a vylíčeného  prostředí.  Jeho  romány:  »K  omediantk  a«,  »K  v a s y«, 
»Z  a s 1 í b e n á z e m ě«  (životní  obraz  průmyslového  města  Lodži)  pro- 
jevují prudkou  letoru  v popisech  scén,  přírody  i povahy  lidské  duše. 
Nej  jn  chutnějším  dílem  jeho  všialk  je  čtyřsvazkový  román  »S  e d 1 á c i« 
(Podzim,  zima,  jaro,  léto):  opravdová  selská  epopeje  o tajemném  svazku 
sedláka  se  zemí,  epopej,  podávající  život  vesnice  a obraz  polského  ven- 
kovana ve  všech  jeho  projevech,  s úžasnou  znalostí  předmětu  a zálibou 
k němu.  Znamenitou  se  stanoviska  uměleckého  je  rovněž  povídka: 
»J  e d n o ho  dne,, ,«,  kde  Reymont  ukazuje  tiché  drama  prostého  to- 
várního dělníka.  Také  obrázek  »T  o m á š Ber  a n«  působí  nemalým 
dcjmem  uměleckým,  poutá  silným  citem,  přesvědčuje  pravdou  barvi- 
tosti a zajímá  čtenáře  tepem  těžkého,  bolestného  života  selského.  Ve- 
dle románů  vydal  Reymont  četné  svazky  no  velí  jako:  »S  p r a v e d- 
1 i v ě«,  »V  podzimní  n o c i«,  »P  ř e d svítání  m«,  »Z  denník  u«, 
i také  barevný  popis  vlastních  dojmů:  »P  o u ť na  JasnouHor  u«. 


Lidé,  právě  tak  jako  věčně  hynoucí  stromy,  teskní  a pláčí  . . . pro 
to,  co  bylo  .... 

(»  Jednoho  dne  . . .«) 

❖ 

....  Život  není  sladký,  ani  aksamitový  — jenom  dře  jako  hřebelec, 
až  člověk  se  zalívá  krví  srdce. 

(»Tcmáš  Beran. «) 

❖ 

. . . Povídám  si:  to  jistotně  ďábel  vypouští  si  dušičky  na  svět,  aby 
trpěly,  aby  se  tloukly  v posledním  utrpení  po  tolik  let , . . 

ř»Toimáš  Beran.«) 


Hloupost  a egoismus  — toť  uhelný  kámen  života.  Kdekoliv  kdy  zá- 
pasil, s tím  zápasil;  kdokoliv  v budoucnosti  bude  zápasit  — tímhle 
zhyne,  neboť  to  jest  síla  nepřemožitelná, 

(»Z  konstitučních  dní.«) 

— Ale  i to  jest  pravda,  že  ne  tak  lék,  jako  víra  v něj  hojí . . . 
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Tylko  czy  my  potrafimy  wierzyć  i pragnąć  z taką  potęgą,  że 
aż  się  stanie  cud? 

(»Z  konstytucyjnych  dni.< } 

sjc 

Żyć,  to  działać,  to  rozlewać  po  świecie  talent,  energię,  uczucie; 
pomagać  w czasie  teraźniejszym  pokoleniom  przyszłym. 


Próby  z powieści:  »C  h ł o p i«. 

(Na  charaktery  chłopów  u Reymonta  wpływa  ziemia;  ona  to 
reguluje  ich  pożądania,  kieruje  ich  wolą.  Wszyscy  mają  w Lipcach  po- 
czucie tej  ogromnej  od  niej  zależności.  Gdy  chłopów  uwięziono 
w mieście  za  zatargi  serwitutowe  z wojskiem,  wszystkie  baby  smucą 
się,  płaczą  i wyrzekają;  lecz  największym  zda  się  smutkiem  płaczą 
pola  niezaorane,  nieobsiane  i nieobrobione:) 

. . . »Aż  lęk  jakiś  przewiewał  po  polach  opuszczonych.  Że  zda- 
wało się,  jiakby  bory,  chylące  się  nisko  nad  ugorami,  gwarzyły  zdu- 
mione, że  strumienie  lękliwiej  wiły  się  skroś  pustek,  a tarniny  już  ob- 
wialone  białymi  pąkami,  grusze  po  miedzach,  przelotne  ptactwo,  to 
jakiś  wędrownik  z obcych  stron  i nawet  te  krzyże  i figury,  stróżujące 
nad  drogami,  wszystko  się  rozgląda  ze  zdumieniem  i pyta  dni  jasnych 
i-tych  odgłosów  pustych:  — A kaj  się  to  podziały  gospodarze?  Kaj  to 
te  śpiewy,  te  bujne  radoście,  kaj?  . . . Jeno  ten  płacz  kobiecy  im  po- 
wiedział, co  się  w Lipcach  stało  . . .« 

* 

(Dramat  opuszczonej  ziemi  połączył  Reymont  w »Chłopach«  prze- 
dziwnie z dramatem  opuszczonej  wsi.  Chłopi  widzą  często  w ziemi 
jakby  żywą  postać  karmicielki.  Szymek,  gdy  dostał  wreszcie  uprag- 
niony kawałek  gruntu,  nie  zraża  się  zgoła,  że  to  był  nędzny  szmat 
ugoru:) 

. . . »Nabierając  oddechu,  ogarniał  swoją  ziemię  miłującemi  oczami, 
a szeptał  gorąco:  — Mojaś  ty!  Moja!  Nikt  mie  cię  nie  wydrze.  — 
I współczując  tej  biedocie  zachwaszczonej,  ' płonnej,  nieurodzajnej 
i opuszczonej,  dodawał  pieszczotliwie,  kieby  do  dzieciątka:  — Poczekaj 
żdziebko,  sieroto,  uprawię  cię,  napasę,  wycackam,  że  rodzić  będziesz, 
jak  drugie.  Nie  bój  się  — dogodzę  ci,  dogodzę. « 

$ 

(Główna  oś  opowiadania  w » Chłopach  « stanowi  dramat  Antka 
Bioryny  i Jagny.  Antek,  junak  o żelaznych  muskułach  i rozpalonem  do 
białości  sercu,  prowadzi  wytężoną  walkę  z dwiema  żywiolowemi  mo- 
cami: gorącą,  jak  piekło  miłością  do  Jagny,  którą  mu  zabiera  na  żonę 
wjłasny  ojciec;  oraz  — ze  wściekłą,  szaloną  żądzą  zemsty  względem  te- 
goż ojca.  Antek  i Jagna  mówią  w powieści  wogóle  mało,  ale  jakże  są 
wymowni  w swem  miłosnem  milczeniu!  Jakim  ogniem  żądzy  płonie 
Antek,  gdy  rozmyśla  o Jagnie,  gdy,  pomimo  jej  sprzeniewierzenia  się< 
powstaje  w nim  znowu  kochanie  i wznosi  »swój  łeb  kolczasty,  tęskność 
bolesną,  taką  straszną  tęskność,  że  choćby  głową  tłuc  o ścianę  i ryczeć 
w niebogłosy«.  Albo  ów  utajony  w najdalszej  głębi  istot  pożar  zmysłów, 
który  objął  Jagnę  podczas  spotkania  w kościele:) 
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Dovedeme-li  jen  věřiti  a douíati  s takovou  silou,  až  se  stane  zá- 
zrak? 

(»Z  konstitučních  dní.«) 

Žiti,  to  znamená  působit,  rozsévat  po  světě  talent,  energii,  cit;  po- 
máhat v době  nynější  pokolením  příštím. 


Ukázky  z románu:  »Sedláci«. 

(Na  povahy  Reymontových  sedláků  má  vliv  země;  ona  je  to,  která 
řídí  jejích  žádosti,  dává  směr  jejich  vůli.  Všichni  v Lipcích  mají  pocit 
té  ohromné  závislosti  od  ní.  Když  sedláci  byli  uvězněni  ve  městě  za 
provinění  vůči  služebním  povinnostem  'vojenským,  všechny  ženské 
teskní,  pláčou  a naříkají;  ale  největším  steskem  pláčí  nezoraná,  neosetá 
a nez  dělaná  pole:) 

. . . »Až  hrůza  jakási  převívala  po  opuštěných  polích.  ,Že  se  zdálo, 
jakoby  lesy,  sklánějící  se  nízko  nad  úhorem,  hučely  úžasem,  že  bystřiny 
se  vinuly  uděšenějí  pustinami,  křoví  trnek  paik,  obalené  již  bílými  pu- 
pencí,  hrušky  na  mezích,  přelétavé  ptactvo,  sem  tam  nějaký  pocestný 
z cizích  stran,  ba  i ty  kříže  a sochy,  stojící  na  stráží  u cest,  to  vše  se 
rozhlíží  uděšeně  a ptá  se  jasných  dní  i těch  pustých  ohlasů:  — A kamže 
se  to  poděli  hospodáři?  Kamže  se  děly  ty  zpěvy  i ty  bujné  radosti, 
kam?  ...  Jen  ten  ženský  pláč  byl  jím  odpovědí  na  to,  co  se  v Lipcích 
stalo í«  , . . 


(Drama  opuštěné  země  sloučil  Reymont  v »Sedlácích«  podivuhodně 
s dramatem  opuštěné  vesnice.  Sedláci  vidí  často  v zemi  přímo  živou 
postavu  své  živitelky.  Šimka,  když  dostal  konečně  vytoužený  kousek  po- 
zemku, neodráží  naprosto,  že  to  byl  nuzný  pruh  úhoru.) 

. . . »Nabíraje  dechu,  objímal  svou  zemi  zamilovanýma  očima,  a še- 
ptal vroucně:  — Mojí  jsi  teď!  Mojí!  Nikdo  mi  tě  nevydrápne.  — A v sou- 
citu s tím  plevel!  pokrytým,  planým,  neúrodným  a opuštěným  ubožát- 
kem,  dodával  mazlivě,  jakoby  k děcku:  — Počkej  jen,  ty  třísko  malá, 
úrotku,  zdělám  tě,  nakrmím,  vyhýčkám,  že  budeš  rodit  jako  jiné.  Neboj 
se,  — upokojím  tě,  upokojím !« 

❖ 

(Hlavní  osou  děje  v »Sedlácích«  je  drama  Tondy  Boryny  a Anežky. 
Tonda,  jonák  železných  svalů  a srdce  až  do  bělava  roztaveného,  vede 
napiatý  boj  se  dvěma  živelními  silami:  s horoucí  jak  peklo  láskou 
k Anežce,  kterou  mu  pojímá  za  ženu  jeho  vlastní  otec,  a spolu  se  zu- 
řivou, šílenou  žádostivostí  pomsty  vůči  témuž  otci.  Tonda  a Anežka 
nluví  v románu  celkem  málo;  než  jak  jsou  oba  výmluvní  ve  svém  mi- 
ostném  mlčení!  Jakým  to  ohněm  touhy  plane  Tonda,  když  přes  její 
zpronevěru  vznítí  se  v něm  poznovu  láska,  tu  » vypne  svou  špičatou  pa- 
ici,  svůj  bolestný  stesk,  takový  strašný  stesk,  že  by  jen  hlavou  o stěnu 
loukl  a řval  až  k nebesům!«  Anebo  ten  žár  smyslů,  ukrytý  až  v nejzazší 
dubině  bytosti,  který  zachvátil  Anežku,  když  se  setkali  spolu  v ko- 
stele:) 
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. . . Siedziała  sztywno,  jak  i drugie  kobiety,  w książkę  patrzała,  ale 
ani  jednej  litery  nie  rozeznała,  ni  kart  nawet,  nic,  bo  te  jego  oczy 
smutne,  oczy  żałosne,  oczy  patrzące  blaskami,  stały  przed  nią,  jaśniały 
jak  gwiazdy,  świat  cały  przysłoniły,  że  zatraciła  sie  całkiem,  przepadła 
zgoła  — a on  wciąż  klęczał,  słyszała  jego  krótki  i gorący  oddech 
i czuła  tę  moc  słodką,  tę  moc  straszną,  jaka  biła  od  niego,  szła  jej  prosto 
do  serca,  krępowała  niby  powrozami  i przejmowała  strachem,  a słod- 
kością, dreszczem,  od  którego  rozum  odchodził,  miłowania  krzykiem 
tak  potężnym,  że  trzęsła  się  w niej  każda  kosteczka,  a serce  tłukło  się 
jak  ten  ptak,  gdy  mu  dla  swywoli  skrzydła  przybiją  do  ściany!  . . . 


Stefan  Žeromskí-Maurycy  Zych  (ur.  1864  r,). 

Jeden  z najgłębszych  powieścicpisairzy  »Młodej  Polski  « o wybitnie 
lyricznym  talencie,  tworzący  z wielką  wrażliwością  i tkliwością.  Na- 
zwano go  »histoiryografem  duiszy « pokolenia  wyrosłego  po  1863.  r. 
Pierwszymi  jego  utworami  są  nowelle:  ^Rozdziobią  nas  kruki 
w r o n y«  i powieść  »S  y z y f o w e prac  e«,  odtwarzająca  życie 
młodzieży  szkolnej.  Charakterystyczną  cechą  jego  twórczości  jest 
ogromne  bogactwo  i głębia  uczucia,  porywająca  swą  wybuchowością. 
Już  powieść  »L  u d z i e b e z d o m n i«  zapewniła  mu  wysokie  stano- 
wisko w literaturze,  a pewne  skrystalizowanie  talentu  ujawniła  do- 
skonała powieść  z czasów  pcrozbiorcwych  pod  tyt.:  »P  o p i o ł y«.  Cie- 
kawymi utworami  są  także:  »D  z i e j e grzechu^,  historya  grzesznej 
żony  przez  twarde  życie  gniszczonej,  wspaniała:  »D  u m a o h e t m a- 
n i e«,  dalej:  »R  ó ż a«,  »A  r y m a n mści  s i ę«  i inne  powieści.  Wszy- 
stkie utwicry  jego  odznaczują  się  świetnym  stylem,  znakomitą  chara- 
kterystyką postaci,  szczegółową  analizą  duszy  ludzkiej,  plastycznością 

opisów,  tragizmem  i szlachetną  zasadą  watki  z gnilizną. 

* 

Są  ludzie,  którzy  osiągnęli  na  ziemi  główną  siłę:  nie  bali  się  zstą- 
pienia do  grobu.  To  też  ich  śmierć  jest  tylko  jakąś  tajemnicą  poważną, 
pełną  czci  i smutku.  Śmierć  ludzi,  którzy  się  jej  lękali,  ciska  urok 
wstrętny,  przerażający;  każe  myśleć  a raczej  topić  się  w myślach  o tym 
rozkładzie  ciała,  pełnym  nieopisanej  ohydy  i wówczas  śmierć  jest  jak 

potwór  obmierzły  i bezmyślny,  a nadewszystko  wszechwładny. 

* 

Wiem  to  nie  z książki,  nie  z mądrości  cudzej,  lecz  ze  siebie,  ze 
swego  visísnego  przejrzenia,  że  wszelkie  słowo  w istocie  swiojej  jest 
czcze  i próżne.  Wielkimi  są  tylko  czyny.  Oine  jedne  równają  się  siłom 
przyrody,  niwecząc  ich  wszechmoc  i wszechmoc  naszej,  ludzkiej 

śmierci.  To  też  życie  bez  wielkiego  czynu  jest  nędzą  i głupstwem. 

* 

Jest  w duszy  ludzkiej  kryjówka  zaczarowana  na  siedm  zamków 
zamknięta,  a nie  otwiera  jej  nikt  i nic,  tylko  wytrych  złodziejski  mści- 
wego nieszczęścia. 

Sofoikles  nazwał  kryjówkę  te  po  imieniu  przez  usta  oślepiającego 
się  Edypa  ...  A kryje  się  w niej  dziwna  rozkosz,  słodka  koniecz- 
ność, największa  mądrość. 

(»Cokolwiek  się  zdarzy  — niech  uderza  we  mnie  . . .« 

Sofokles:  Edyp-krół.) 
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. . , Seděla  strnule,  právě  jako  druhé  ženy,  hleděla  do  knjžky,  ale 
nerozeznala  ani  jediného  písmenka,  ba  aini  listů,  ničeho,  neboť  ty  jęho 
smutné  oči,  oči  žalostivé,  oči  hledící  leskem,  stály  před  ní,  jiskřily  se 
jako  hvězdy,  zaclonily  jí  celý  svět,  že  ztratila  sebe  na  dobro,  naprosto 
zapadla  — on  yšak  pořád  klečel,  slyšela  jeho  krátké  a horké  oddycho- 
vání, i cítila  tu  sladkou  sílu,  tu  hroznou  sílu,  jaká  z něho  vyrážela,  šla 
jí  přímo  k srdci,  spoutávala  ji  zrovna  provazy  a pronikala  strachem,  ba 
sladkostí,  hrůzou,  z níž  přecházel  rozum,  výkřikem  milováni  tak  moc- 
ným, že  se  třásla  v ní  každá  kostečka,  a srdce  se  tlouklo,  jako  ten  pták, 
když  mu  ze  isvévole  přibijí  křídla  ke  stěně!  . . . 


Štěpán  Žeromský-Maurycy  Zych  (nar.  r.  1864). 

Jeden  z nejhlubších  romanopisců  »M'ladé  Polsky«  s rázovitě  lyric- 
kým talentem,  tvořící  s velkou  citlivostí  a tklivostí.  Nazván  »dějepiscem 
duše«  pokolení,  jež  vyrostlo  po  r.  1863.  Prvními  jeho  plody  jsou  novelly: 
»U  klovou  nás  havraní  a vrány«  a povídka:  »Sisifovy 
práč  e«,  vylíčující  život  školní  mládeže.  Charakteristickým  příznakem 
jeho  tvorby  jest  obrovské  bohatství  a hloubka  citu,  uchvacující  svou 
prudkostí.  Jíž  román  »L  i d é bez  domov  a«  zajistil  mu  vysoký  vý- 
znam v literatuře,  určité  vyhranění  talentu  ukázal  však  vzorný  román 
z dob  po  rozboru  Polska  s názvem  »P  o p e 1 e«.  Zajímavými  plody  jeho 
jsou  také:  »D  ě j i n y hříchu«,  historie  hříšné  ženy,  zničené  krutým 
životem,  hezounký  román:  » Smutná  píseň  o hejtmanovu, 
dále:  »R  ů ž e«.  » A r i m a n se  mstí«  a j.  romány.  Všechna  jeho  díla 
se  vyznamenávají  skvostným  stilem,  znamenitou  charakteristikou  po- 
stav, pcdlroibným  rozborem  lidské  duše,  plastíčností  popisů,  tragikou 
a ušlechtilou  základní  myšlenkou  boje  se  spráchnivělostí. 

Jsou  lidé,  kteří  dosáhli  na  zemí  nejvyšší  síly:  nebáli  se  sestoupiti  do 
hrobu.  Proto  také  jejich  smrť  je  jen  jakýmsi  vážným  tajemstvím,  plným 
cti  i smutku.  Smirt  lidí,  kteří  se  jí  lekali,  vtiskuje  kouzlo  odporné,  děsivé; 
nutí  mysliti,  ba  dokonce  utápěli  se  v myšlenkách  o tom  rozklade  těla, 
plném  nepopsatelné  ošklivosti;  pak  jest  smrt  hnusnou,  nesmyslnou 
a přede  vším  všemocnou  obludou. 

❖ 

Vím  to  nikoli  z knížky,  nikoli  z cizí  moudrosti,  ale  ze  sebe,  ze  své 
vlastní  prozřetelnosti,  že  veškeré  slovo  jest  ve  své  podstatě  prázdné 
a marné.  Velkými  jsou  jen  činy.  Ony  jediné  se  vyrovnají  silám  přírody, 
ničíce  jejich  všemohoucnost  i všemohoucnost  naší  lidské  smrti.  Proto 

život  bez  velkého  činu  je  bídou  a hloupostí. 

❖ 

V lidské  duši  je  začarovaná  skrýše,  uzamčená  na  sedm  zámlků,  a ni- 
kým i ničím  se  neotvírá,  než  jen  zlodějským  paklíčem  mstivého  ne- 
štěstí. 

Sofokles  pojmenoval  tuto  skrýší  ústy  oslepujícího  se  Edipa  ...  V ní 
skrývá  se  však  podivuhodná  rozkoš,  sladká  pomíjej  ícnost,  nej- 
větší to  moudrost . , . 

(» Cokoliv  se  stane,  — nechť  padne  na  mne!«  . . . 

Sofokles:  Edíp-král.) 
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Adam  Szymański.  (1852 — 1916.) 


Powieściopiisarz  Syberyi,  znany  autor  »Szkiców«.  Po  powstaniu  ■ 
r.  1863.  zioistał  w 24.  roku  życia  zesłany  na  Syberyę  do  Jakucka  i do- U 
piero  po  wstąpienie  na  tron  Mikołaja  II,  uzyskał  prawo  powrotu  do  I' 
kraju.  W czasie  swego  pobytu  na  Syberyi  pracował  nad  e t n o-  [ 
grafią  Syberyi  wschodnej  i Azy  i,  Ces,  Towarzy- 
stwo geograficzne  w Petersburgu  za  prace  te  wybrało  go  na 
swego  członka  rzeczywistego.  W Petersburgu  też  ukazały  się  obydwa 
tomy  jego  głośnych  Szkiców,  raczej  powieści  z życia  zesłańców, 
które  wywołały  niezmiernie  wielkie  wrażenie  i doczekały  się  licznych 
wydań  i przekładów  na  wszystkie  prawie  języki  europejskie.  Odznacza 
je  wielka  miłość  ojczyzny  i ludzi  a artyzm  głęboki  i szczery.  W 1901  r. 
przeniósł  się  Szymański  z Petersburgu  do  Krakowa,  gdzie  zajął  się  wy- 
dawnictwem pedagogicznego  ‘czasopisma  »R  e f o r m y S z k o 1 n e j« 
ku  wielkiemu  uznaniu  społeczeństwa.  Ostatnią  pracą  beletrystyczną 

Szymańskiego  była  powieść:  »A  k s i n i a«. 

* 

, . . Gdyby  ludzie  nazwisk  różnych  nie  powymyślali  sobie,  a ludźmi 
zwali  się  pc  prostu,  może  lepiejby  o tern  pamiętali,  że  ludźmi  i w życiu 
być  powinni. 

(»Stolarz  Kowalski, « Opowiadanie  syberyjskie.) 

* 

J a k u c k jest  miastem  stołecznem  wielkiej  ziemi  jakuckiej,  two- 
rzącej we  względzie  administracyjnym  jedną  gubernię  jakucką.  Guber- 
nia, inaczej  zwana  »obłast'«  jakucka,  zajmuje  całą  północno-wschodnią 
część  Azyi  i jest  prawie  tak  wielka,  jak  cała  Rosya  europejska. 
Ogromny  ten  kraj  jest  bardzo  słabo  zaludniony  i niesłychanie  zimny, 
szczególniej  w środku  kraju  na  przestrzeni,  posiądającej  około  600 
wiorst  długości  i tyleż  szerokości,  zimno  dochodzi  do  najwyższego  na- 
tężenia. T;a  to  najzimniejsza  część  ziemi  jakuckiej  nazywa  się  biegunem 
zimna  północnego.  Dalej  bowiem  ku  północy,  ku  właściwemu  biegu- 
nowi ziemi,  mrozy  już  nie  bywają  tak  silne.  Jak  wielkie  są  tu  zimna, 
zrozumie  każdy,  gdy  się  dowie,  że  już  na  początku  listopada  i potem, 
w końcu  marca  mrozy  30  stopniowe  są  zwykłe,  a w środku  zimy  mróz 
dochodzi  do  52  stopni  wedle  ciepłomierza  Reaumura. 

Dopiero  wiedząc  o tern,  każdy  z czytelników  zrozumie  radość 
ludzi  witających  w tym  zimnym  kraju  zbliżającą  się  wiosnę  . . . 

(»Stolarz  Kowalski. « Opowiadanie  syberyjskie.) 

* 

(Witanie  wiosny  w ziemi  jakuckiej:) 

...  I radość  serdeczna,  radość  dziecinna,  błyszczy  na  żółtych  twa- 
rzach jakuckich,  usta  szerokie,  śmiejąc  sie  dobrodusznie,  jeszcze  szer- 
szemi  się  wydają,  oczki  czarne  świecą,  jak  węgle.  Tłum  cały  jak  pijany 
zatacza  się  z radości:  » Chwała  Bogu,  chwała  Boguk  krzyczą  ludzie 
do  siebie  i,  zwracając  się  ku  ogromnym  górom  lodu,  rozbijanym  silą 
żywiołu  przyjaznego,  rozkoszują  się,  napawają  klęską  wroga  nieubła- 
ganego, który  teraz,  naciskany  falami  rozhukanemi,  kruszy  się,  miaż- 
dży i ginie. 

Po  ruszeniu  i przejściu  lodów  na  Lenie,*)  ziemia  już  prędko 
fldmarza  i jakkolwiek  odmarza  na  dwie  stopy  zaledwie,  przyroda 
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Adam  Šímaňský.  (1852 — 1916.) 


Romanopisec  Sibiře,  známý  autor  »Črt«.  Po  povstání  r.  1863.  byl 
v 24.  noce  svého  života  vyhnán  na  Sibiř  do  Jaikucka  a teprve  po  na- 
stoupení trůnu  Mikulášem  II.  nabyl  zase  práva  vrátit  se  do  země. 
V době  svého  pobytu  na  Sibiři  pracoval  na  národ  opisu  vý- 
chodní Sibiře  ia  Asie,  Cars.  společnost  zeměpisná  v Petrohradě 
jmenovala  ho  za  tyto  práce  skutečným  svým  členem.  V Petrohradě  vyšly 
také  oba  svazky  jeho  proslulých  »Č  r t«,  či  spíše  povídek  ze  života  vy- 
hnanců,  které  vzbudily  neobyčejně  veliký  dojem  a dočkaly  se  četných 
vydání  i překladů  do  všech  téměř  evropských  jazyků.  Vyznačuje  je 
velká  láska  k vlasti  i lidem  a hluboké  i pravé  umění.  Roku  1901  se 
přestěhoval  Šímaňský  z Petrohradu  do  Krakova,  kde  se  ujal  vydavatel- 
ství paedagogiokého  časopisu:  »R  e f o r m y Szkolnej«  (Školní  re- 
formy), zísikav  si  pří  tom  velkého  uznání  společnosti.  Poslední  beletri- 
stickou prací  Šimaňského  byl  román:  »A  k s i ň a«„ 

% 

....  Kdyby  lidé  nevymýšleli  si  různých  titulů,  ale  zvali  se  prostě 
lidmi,  snad  by  pamatovali  lépe  na  to,  že  mají  býti  lidmi  i v životě. 

(»Truhlář  Kovalslký.«  Sibiřská  povídka.) 

Jakuck  jest  hlavním  městem  velké  země  jakucké,  tvořící  ze  sta- 
noviska administrativního  jedinou  gubernii  jakuckou.  Gubernie,  neboli 
jinak  zvaná  »oblasť«  jiákucká  zaujímá  celou  severovýchodní  část  Asie 
a jest  právě  tak  veliká/  jako  celé  evropské  Rusko.  Rozsáhlá  tato  země 
jest  velice  slabě  zalidněna  a neobyčejně  studená,  obzvláště  ve  středu 
země  na  prostoře,  mající  na  600  verst  délky  a rovněž  tolik  šířky,  dosa- 
huje zima  nejvyššího  stupně.  Proto  také  nejstudenější  část  jakucké  země 
se  jmenuje  pólem  severní  zimy.  Neboť  dále  na  sever,  k vlastnímu  pólu 
zemskému,  nebývají  již  mrazy  tak  silné.  Jak  velké  tu  bývají  zimy,  po- 
soudí každý  z toho,  doví-li  se,  že  již  počátkem  listopadu  a pak  koncem 
j března  30stupňové  mrazy  jsou  něčím  obyčejným  a že  uprostřed  zimy 
[dostupuje  mráz  52  stupňů  podle  Reaumurova  teploměru. 

! * Teprve  v poznání  toho  porozumí  každý  ze  čtenářů  radosti  lidí,  jíž 
vítají  v této  studené  zemi  blížící  se  jaro  . . . 

(»Truhlář  Kovalský.«  Sibiřská  povídka.) 


(Vítání  jara  v jakucké  zemi:) 

....  A srdečná  radost,  radost  dětská  se  leskne  na  žlutých  tvářích 
jakuckých,  široká  ústa,  smějící  se  dobromyslně,  zdají  se  ještě  širšími, 
černá  očka  se  svítí  jako  uhlí.  Celý  dav  křepčí  jak  radostí  spitý:  »Sláva 
[Bohu,  sláva  Bohu!«  pokřikují  na  sebe  a,  obracejíce  se  k obrovským 
ledovým  horám,  rozbíjeným  silou  přátelského  živlu,  veselí  se,  rozplý- 
vají nad  porážkou  neuprositelného  nepřítele,  který  nyní,  tísněn  rozzu- 
řenými vlnami,  drobí  se,  tříští  a hyne. 

Jakmile  se  pohnou  a projdou  na  Leně*)  ledy,  země  již  rychle  roz- 
mrzá  a,  ačkoli  rozmrzne  sotva  na  dvě  stopy,  příroda  přece  honem  těží 
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spiesznie  korzysta  z trzechmiesięcznego  ciepła;  w bardzo 
krótkim  stosunkowo  czasie  rozwija  się  i rozkwita  tu  wszystko. 

Wielka  dolina,  w której  leży  Jakuok,  wygląda  wtedy  czarująco: 
żyzna,  gdzieniegdzie  już  uprawna,  gajami  brzozovymi,  mnóstwem  je- 
zior, zarośli  i łąk  bujnych  naprzemian  pokryta,  z okolających  ją 
wzgórzy  stromych  i dość  wysokich  przedstawia  się  jak  olbrzymi  park, 
srebrną  ws,tęgą  szerokiej  Leny  przewity.  A piękność  naturalną  doliny, 
jej  powaby  przyrodzone  zwiększa  jeszcze  tajga  ponura,  zewsząd  ją 
otaczająca:  wśród  ogromnych  obszarów  kraju  dzikiego,  niedostępnego, 
dolina  ta  podobna  jest  do  oazy,  wśród  pustyni  rzuconej. 

Ale  i plemię  jakuckie,  z pomiędzy  wielu  innych  plemion  syberyj- 
skich pod  wszelkimi  względami  dzielnejsze,  umie  cenić  dary  słońca 
życiodajnego  i pełną  piersią  z nich  korzysta;  wypuszczone  z ciasnych 
i smrodliwych  jurt1)  zimowych,  napełnia  ono  swą  ziemię  surową  ruchem 
i życiem,  które  bije  tętnem  zdwojonem,  pulsuje  głośno  i silnie.  Po  świę- 
cie ogólnem,  ysechu2)  wiosennym,  świąteczny  i radosny  nastrój  ludności 
nie  zmniejsza  się  wcale.  Trawa  rośnie  jak  na  drożdżach,  krowy  i kobyły 
dają  mleka  coraz  więcej  i lambrozya  bogów  jakuckich,  »kumys  moco- 
dajny«  nie  wysycha  w »czaronach«3)  . . . 

■(»  Stolarz  Kowalski. « Opowiadanie  syberyjskie.) 


Wacław  Sieroszewski-Sirko  (ur.  1858  r.) 

Powieściopisarz  Syberyi,  podobnie  jak  Szymański.  Ale  gdy  Szy- 
mańskiego osoby  żyją  zawfsze  życiem  polskim,  Sieroszewski  maluje 
przeważnie  życie  tubylców.  Grozę  ale  i majestatyczną  piękność  gór 
syberyjskich  oddał  z niesłychanym  mistrzostwem.  Ludzi  syberyjskie 
mimo  ich  na  poły  dzikiego  stainu  przedstawia  ze  współczuciem  głębo- 
kiego psychologa.  Jego  dzieło:  »D  w a n a ś c i e 1 a t w kraju  Jaku- 
t ó w«  zjednalo  mu  uznanie  świata  naukowego.  Ciekawe,  z prawdzi- 
wym talentem  realistycznego  powieściopisarze  pisane  są  książki:  »N  a 
kresach  1 as  ó w«,  »W  m a t n i«,  »L  a t o r o ś 1 e«,  »P  o w r ó t«, 
»U  c i e c z k a«,  »Z  ta  morski  d y a b e ł«,  »M  ałżenstw  o«,  »Z  fali 
z a f a 1 ę«  i »Baj  ki«.  Czytelnikami  ulubione  są  zwłaszcza:  »P  oj 
wieści  c h i ń s k i e«. 

Każdy  musi  spełniać  swe  obowiązki,  gdyż  przez  to  jedynie  spokój 
i powodzenie  spłyną  na  ziemię.  (»Kulisi.«) 

Ciekawość  na  wsi  nie  jest  rzeczą  błahą  i naganną,  jak  gdzieind- 
ziej. Czuwa  ona  wciąż  nad  prowadzeniem  się  pojedyńczych  osób  i utrud- 

*)  Lena  jest  jedną  z największych  rzek  na  świecie,  długość  jej  wynosi  przeszło 
5000  wiorst.  Szerokość  Leny  pod  Jakuckiem  wynosi  7 wiorsit. 

*)  Jurtą  zowie  się  dom  jakucki,  inaczej  niż  nasz  budowany;  posiada  dach 
plaski. 

-)  »Y  s ě c h«  — tak  się  nazywa  święto  wiosenne,  na  którem  Jakuci  raczą  się 
kumysem  i składają  ofiary  dziękczynne. 

3)  C z aron  — czasza  właściwie  kubek  drewniany,  wyłącznie  do  picia  kumysi 
używany.  Kumys  wyrabia  się  z mleka  kpbylego;  jest  to  napój  bardzo  posilny  i jest 
ulubionym  napojem  wszysitkich  plemion  tatarskich. 
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z tříměsíčního  tepla;  ve  velice  krátkém  poměrně  čase  rozvíjí 
se  a rozkvétá  tu  všechno. 

V elké  údolí,  ve  kterém  leží  Jaikuck,  vypadá  tehdy  kouzelně:  úrodné, 
tu  a tam  jíž  obdělané,  střídavě  březovými  háji,  množstvím  jezer,  huštin 
i bujných  lučin  pokryté,  představuje  se  z obrubujících  je  strmých  a dost 
vysokých  výšin  jako  obrovský  park,  protkaný  stříbrnou  stuhou  široké 
Leny.  A přírodní  krásu  údolí,  jeho  přirozené  půvaby  zvětšuje  ještě  zas- 
mušilá huština  lesní,  odevšad  je  obklopující:  uprostřed  ohromných 
rozloh  divoké,  nepřístupné  země  podobá  se  údolí  to  otase,  vržené  na 
poušť. 

Ale  také  jakuoké  plemeno,  činnější  v každém  ohledu  mezi  mnoha 
jinými  plemeny  sibiřskými,  dovede  oceňovali  dary  životatvorného  slunce 
a těží  z nich  plnou  měrou;  vypuštěné  z těsných  a zapáchajících  jurt* 1) 
zimních,  naplňuje  svou  zemí  čilým  ruchem  a životem,  který  zdvojeným 
tepem  bije,  hlasitě  a mocně  koluje.  Po  všeobecném  jarním  svátku, 
ysechu,2)  neumenšuje  se  vůbec  sváteční  a radostná  nálada  lidu.  Tráva 
roste  jako  na  droždí,  krávy  a kobyly  dávají  mléka  stále  více  a ambrosie 
jakuckých  bohů,  »posilující  kumys«,  nevysýchá  v »čaronách«.3) 


Václav  Šeroševský-Sirko  (nar.  r.  1858). 

Romanopisec  Sibiře,  podobně  jako  Šimaňský.  Kdežto  však  osoby 
Šimaňského  žijí  vždy  piolsikým  životem,  Šeroševsiký  vyličuje  hlavně  ži- 
vot domorodců.  Hrůzu,  ale  i majestátní  krásu  sibiřských  hor  podal  s ne- 
obyčejným mistrovstvím.  Sibiřský  lid,  nehledě  k jich  zpola  divokému 
stavu,  líčí  se  soucitem  hlubokého  psychologa.  Jeho  dílo:  »D  v a n á c t 
let  vzemiJakutů«  zjednalo  mu  uznání  vědeckého  světa.  Zajímavé 
knížky,  psané  s opravdovým  nadáním  realistického  romanopisce,  jsou: 
»N  a pokrajích  les  ů«,  »V  sít  i«,  »L  a f a r e s t i«,  »N  á v r a T<, 
»Ú  t ě k«,  »Z  ámořský  ďábe  1«,  »M  a n ž e 1 s t v í«,  »S  vlnou  za 
v l mou«  a »Báj  ky«.  V čtenářstvu  jsou  oblíbeny  zvláště:  »Č  í n s k é 
p o v í d k y«. 

* 

Každý  musí  plnití  své  povinnosti,  ježto  jedině  tím  vzejde  na  zemi  klid 

a zdar.  (»Kuliši.«) 

❖ 

Všetečnost  na  vesnici  není  věcí  ničemnou  a hanlivou,  jako  kde 
jinde.  Bdít’  stále  nad  chováním  se  jednotlivců  a ztěžuje  jim,  aby  se  od- 

*)  Lena  jest  jednou  z největšch  řek  na  světě,  délka  její  činí  kolem  5000  versí. 
Šířka  Leny  u Jakucka  ijest  7 verst. 

1)  Jurtou  se  jmenuje  jakuický  domek,  stavěný  jinak  nežli  náš;  má  plochou 

střechu. 

2)  »Y  s e c h«  — tak  se  nazývá  jarní  svátek,  při  kterém  Jakuti  se  hostí  kumy- 
sem a skládají  děkovné  oběitiny. 

3)  Č a r o n — jest  číše,  vlasitně  dřevěná  miska,  užívaná  výhradně  k pití  ku- 
mysu, Kumys  se  vyrábí  z kobylího  mléka;  jest  to  nápoj  velice  posilující  a jest 
oblíbeným  nápojem  všech  plemen  tatarských. 
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nia  im  zboczenie  z drogi  cnoty.  Tysiące  cezów  śledzi  każdego,  i tysiące 
umysłów  gani  go  lub  pochwiallá.  Najlepiej  więc  czuje  się  ten,  którego 
sumienie  pozostaje  w zgodzie  z sumieniem  ogółu.  Stąd  płynie  poszano- 
wanie obyczajów  i skrupulatne  spełnianie  obrządków. 

(»Kulisi.«) 

...  Ci  są  najgorsi,  gdyż  miód  mają  w ustach,  a w sercu  truciznę  . . . 

(»Bokser.«) 

. . . Sala  miała  ściany,  wyłożone  pięknemi,  polewanemi  taflami 
z blado-błękitnej  porcelany,  z szafirowymi  napisami  zasadniczych  praw 
chińskich: 

» Czcij  ojca  twego  i matkę  twoją !« 

»Nie  zabijaj,  nie  kradnij,  nie  czyń  fałszywego  świadectwa !« 

»Nie  pożądaj  żony  bliźniego  twego,  ani  pola,  które  należy  do  in- 
nych ! « 

Dalej  szły  wyjątki  z mędrców  starożytnych: 

»Czcijcie  bogów  waszych  w cichości  ducha  waszego  i wystrzegajcie 
się  religii  głośnych,  albowiem  one  wiodą  do  zaburzeń.« 

»Kto  żyje  bez  pmey,  ten  zmusza  umierać  z głodu  bliźnich. « 

»Nikt  nie  zazna  spokoju  i szczęścia  obok  płaczących. « 

(»Bokser.«) 


Adolf  Dygasiński, 

Powieściopisarz,  polski  Kipling,  i pedagog.  Jest  przedewszystkiem 
znakomitym  twórcą  polskiej  powieści  z życia  zwierząt:  nikt  przed  nim 
i po  nim  nie  umiał  tak  odtwarzać  psychologii  koni,  wilków,  psów,  ko- 
tów, nawet  ptaków  i ryb.  Sprawia  subtelną  radość  czytanie  jego  nowel 
i powieści,  jak:  »W  i 1 k,  psy  i ludzi  e«,  »W  puszcz  y«,  »B  e 1 do- 
nek«,  »Z  zagonu  i bruku«,  »P  a n Jędrzej  Piśzczalskki 
»G  o d y ż y c i a«.  Dygasiński  pclożyl  też  zasługi  i jako  popularyzatci 
wiedzy  filozoficznej.  Brał  znaczny  udział  i w ruchu  pedagogicznym  ijmaj 
pisał  w tym  kierunku  książki  dla  dzieci,  pełne  duchowej  wartości,  jak 
»D  zleci  i rzecz  y«,  »C  z ytank  a p i e r w s z a«,  »N  a u k a czy* 
tani  a«,  »C  o się  dzieje  w g n i a z d a c h«,  »P  r z y g o d y mło- 
dzieńca czyli  Robison  polski  dla  młodzież  y«.  Wiedza 
i talent  niepospolity  a przytym  miłość  swojskości  odznacza  wszystkie 
jego  utwory  literackie. 

Nie  można  przeinaczyć  wilka,  psów,  ludzi  i wszystkich  stworzeń. 
One  się  same  przemieniają  w ciągu  Czasu. 

(»Wilk,  psy  i ludzie. «) 

❖ 

Nałóg  i wspólna  dola  istot  coś  jednak  znaczą  na  tej  naszej  plane- 
cie. Do  pewnego  stopnia  można  się  zżyć  nawet  z wrogiem. 

(»Wilk,  psy  i ludzie.«) 

X 

4 

Nastrojona  wyobraźnia  ludzka  nie  zawsze  w duchu  prawdy 

pojmuje  przyrodę.  Bawi  człowieka  ten  ruch  istot  żywych,  ale  czyż  się 
myśli  zawsze,  że  nie  wlszystko  tu  jest  szczęściem  i weselem?  Brzede- 
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chýlili  z cesty  ctnosti.  Tisíce  očí  slídí  za  každým  a tisíce  rozumů  jej  haní 
nebo  pochvaluje.  Nejlépe  se  cítí  pří  tom  ten,  jehož  svědomí  zůstává  ve 
shodě  se  svědomím  celku.  Z toho  vyplývá  uctívání  mravů  a přesné  za- 
chovávání obyčejů. 


(»Kuliši.< 


. . . Ti  jsou  nejhorší,  kdož  mají  v ústech  med,  ale  v srdci  jed. 

(»Bokser.«) 


* 


. . . Sál  měl  stěny,  vyložené  krásnými,  polévanými  tabulkami  z bílo- 
modrého  porcelánu,  se  safírovými  nápisy  hlavních  přikázání  čín- 
ských: 

»Cti  otce  svého  i matku  svou!« 

»Nezabíjej,  nekraď,  nevydávej  křivého  svědectví !« 

»Nepožádej  ženy  bližního  svého,  aniž  pole,  které  náleží  jiným!« 


Dále  byly  citáty  ze  starodávných  mudrců: 

»Ctěte  své  bohy  v tichostí  svého  ducha  a vystříhejte  se  slavných 
náboženství,  neboť  ona  vedou  k nepokojům !« 

»Kdo  žije  bez  práce,  ten  nutí  bližní,  aby  umírali  hladem. « 

»Níkdo  nepozná  klidu  a štěstí  vedle  plačících. « 

(»Bokser.«) 


Adolf  Dygašiňský. 


Spisovatel  povídek,  polský  Kipling  a paedagog.  Je  především  zna- 
menitým tvůrcem  polské  povídky  ze  života  zvířat:  nikdo  před  ním,  ani 
po  něm  nedovedl  tak  znázorniti  psychologii  koní,  vlků,  psů,  koček,  ba 
i ptáků  a ryb.  Působí  něžnou  radost,  pročítati  jeho  povídky  a romány, 
jako:  »V  1 k,  psí  a lid  é«,  »V  poušti*,  »B  e 1 d o n e k«,  »Z  pole  i 
d 1 a z b y«,  »P  a n Ondřej  P i š č a 1 s k ý«,  »H  o d y život  a«.  Dyga- 
šiňský získal  si  též  zásluhy  jako  popularisator  filosofické  vědy.  Účastnil 
se  také  značně  paedagogického  ruchu  a napsal  v tomto  směru  pro  děti 
knížky,  plné  duševní  hodnoty,  jako:  »D  ě t i a v ě c i«,  »P  r v n í č í- 
tanka«,  »Učebnice  čtení«,  »C  o se  děje  v hnízd  ech«, 
»M  ladíkovy  příhody  aneb  Polský  Robinson  pro 
m 1 á d e ž«.  Vědomosti,  nevšední  talent  a při  tom  láska  k svérázu  vy- 
značuje všechna  jeho  literární  díla. 

* 


se  přeme 


Nelze  přejinačíti  vlka,  psů,  lidí  i všech  tvorů.  Ony  samy 
ňuji  během  času. 

(» Vlk,  psi  i lidé. 

-i- 


Návyk  a společný  osud  bytostí  něco  však  už  znamená  na  té  naší 
planetě,  Do  jisté  míry  lze  si  zvyknouti  žít  i s nepřítelem, 

(»Vlk,  psi  i lidé.«) 

* 


Naladěná  obrazotvornost  lidská  nechápe  vždy  přírodu  v duchu 

pravdy.  Člověka  baví  ten  ruch  živých  bytostí,  ale  zdaliž  se  pomýšlí  vždy 
na  to,  že  není  tu  všechno  štěstím  a radostí?  Především  tvorové  ti  velíce 
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wszystkiem  te  stworzenia  bardzo  ciężko  pracują,  walczą  jedne  z dru- 
giemu Nie  każdy  głos  jest  tu  głosiem  szczęścia.  Jest  także  dużo  i cierpień 
i bólu.  Miliony  jestestw  pada  w krwawych  zapasach  o kawałek  chleba, 

0 uczucia  swoje,  o prawa:  jedne  giną,  aby  żyły  drugie.  Każdy  się  bo- 
wiem broni,  każdy  walczy,  ale  nie  każdy  zwycięża.  Życie  ziemskie  oraz 
ziemia  sama,  aby  się  zapłodnić,  potrzebują  trupów,  aby  życie  rozwijać 
dalej.  Więc  gdy  jedni  święcą  pogrzeby  i żałobę,  drudzy  ich  kosztem 
wyprawiają  wesela  i uczty.  W walce  o istnienie  znajdujemy  tak  dobrze 
trupy  mrówek,  świerszczów,  motyli,  jak  zwłoki  ludzi  i różnych  ssaków. 
Bo  nic  się  nie  organizuje  bez  dezcirganizacyi.  Wszędzie  jest  wojna, 
wszędzie  bohaterowie,  tryumfatorzy  i bohaterzy-męczennicy.  Pająk 
usnuł  piękną,  symetryczną  i jakby  z jedwabiu  siatkę,  na  którą  poeta 
patrzałby  ze  zgrozą,  gdyby  się  w niej  łowili  ludzie,  zamiast  much  i ko- 
marów . . . 

(»Wilk,  psy  i ludzie. «) 

* / 

Wszakże  jedne  i te  same  istoty  pielęgnują  zgodę  i braterstwo,  nie 
zaniedbując  jednocześnie  nienawiści,  obłudy  i złości.  Ktoś  zdoła  zresztą 
zaprzeczyć,  iż  wszystko,  co  przechodzi  przez  alembik  ludzkiego  umysłu 
lub  uczucia,  jest  nieprawda?  Człowiek  bowiem  ma  tylko  mały  i jedynie 
swój  własny  świat,  nieprzeznaczony  bynajmniej  na  siedlisko  prawdy.  Ta 
ostatnia  znajduje  się  poza  nami  w realnych  stosunkach  bytu.  W zwier- 
ciadle zaś  naszej  duszy  odbija  się  świat  egoistyczny,  ludzki.  Dopiero 
prawdą  jest  pojęcie  takiego  stosunku  człowieka  do  świata.  Nie  w po- 
czuciu dumy  czerpie  istota  ludzka  najwyższe  duchowe  siły,  ale  w ci- 
chem  i skromném  poczuciu  swej  małości. 

(»Wilk,  psy  i ludzie. «) 

Czy  psy  i wilk  nie  są  plemionami  pobratymczemu,  a ludzie,  czy  nie 
przedstawiają  sie  Jako  interesa  stronnictw,  koteryi,  osób,  jako  przesądy 

1 fanatyzmy  i t.  d.?  Czy  wilkami  wreszcie  nie  są  rozmaite  dzikie  ludy, 
które  nibyto  ciągnie  się  gwoli  ich  szczęścia  na  łono  cywilizacyi,  a tym- 
czasem giną  one  neuchronnie  zarówno  wskutek  przesądów  cywilizowa- 
nych swoich  bliźnich,  jak  i własnych  gatunkowych  przymiotów,  naby- 
tych w ciągu  wieków? 

(»Wilk,  psy  i ludzie. «) 


Tadeusz  Rittner. 

Fejletonista,  nowelista  i dramaturg.  Należy,  jak  Przybyszewski, 
równocześnie  do  literatury  polskiej  i niemieckiej,  a krytyka  literacka 
niemecka  chetnie  obu  sobie  przywłaszcza!  Rittner  rozpoczął  swoją  ka- 
ryerę  literacką  od  nawskróś  oryginalnych,  skrzących  fejletonów,  pisa- 
nych pod  pseudonimem  »Czaszka«  w krakowskiem  tygodniku  »Życie«, 
który  był  przed  laty  kilkunastu  wykładnikiem  dążeń  ówczesnej  »Młodej 
Polski«.  Od  tego  czasu  żyjąc  poza  środowiskiem  polskiem  — tworzy 
też  Rittner  w języku  niemieckim  i zdobywa  sobie,  zwłaszcza  na  scenie 
niemieckiej,  prawo  obywatelstwa.  Jego  przynależność  narodowa  wy- 
ciska wyraźny  stygmat  na  wszystkich  jego  dziełach.  Jest  nim:  polski 
sentyment  twórczy.  Piękność  nowel  i dramatów  Rittnera  po- 
lega  głównie  na  okraszaniu  przeżyć  i przedmiotów  obserwacyi  tym 
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těžko*  pracují,  zápasí  jedni  s druhými.  Ne  každý  hlas  je  tu  hlasem  štěstí. 
Jest  tu  rovněž  mnoho  urpení  i bolu.  Miliony  bytostí  padá  v krvavých 
bojích  o kousek  chleba,  o své  city,  o práva:  jedni  hynou,  aby  žili  druzí. 
Každý  zajisté  se  brání,  každý  bojuje,  ale  ne  každý  vítězí.  Pozemský  ži- 
vo' i rama  země,  aby  se  oplodila,  potřebuje  mrtvol,  by  život  se  rozvíjel 
dále.  Když  tudíž  jedni  slaví  pohřby  a smutek,  druzí  vypravují  na  jich 
útraty  radovánky  a hody.  V boji  o život  najdeme  právě  tak  dobře  trůny 
mravenců,  cvrčků,  motýlů,  jako  mrtvoly  lidí  i různých  ssavců.  Neboť  ni- 
žádný život  ústrojný  nevzniká  bez  rušení  ústrojenstva.  Všude  je  boj, 
všude  jsou  hrdinové,  slavní  vítězi  í hrdinští  — mučemníci.  Pavouk  usou- 
kal  si  pěknou,  symetrickou  a zrovna  hedvábnou  síťku,  na  níž  by  básník 
pohlížel  s hrůzou,  kdyby  se  do  ní  chytali  lidé,  místo  much  a komárů  . . . 


(» Vlk,  psi  i lidé.«) 

Vždyť  také  jedny  a tytéž  bytosti  pěstují  svornost  a bratrství,  neza- 
nedbávajíce zároveň  nenávisti,  pokrytectví  a zlomyslnosti.  Kdo  jest  s to 
ostatně  popříti,  že  všechno,  co  prochází  destilátorem  lidského  rozumu 
neb  citu  jest  nepravdou?  člověk  zajisté  má  jen  malý  a jedině  svůj  vlastní 
svět,  neurčený  nikterak  za  sídlo  pravdy.  Tato  jest  mimo  nás  ve  sku- 
tečných poměrech  jsoucnosti.  V zrcadle  však  naší  duše  se  odráží  so- 
becký, lidský  svět.  Pravdou  jest  teprve  pochopení  takovéhoto  poměru 
člověka  k světu.  Nikoli  v pocitu  hrdosti  čerpá  lidská  bytost  nej  vyšší  síly 
duševní,  nýbrž  v tichém  a skromném  pocitu  své  maličkosti. 

(»Vlk,  psi  i lidé.«) 

Nejsou-li  psi  a vlk  sbratřenými  plemeny  a nejeví-li  se  lidé  jako  zá- 
jmy stran,  klik,  osob,  jako  předsudky,  fanatismy  atd.?  Nejsou-li  ko- 
nečně vlky  rozmanité  kmeny  divokých  lidí,  které  přímo  se  ženou  k vůli 
svému  štěstí  do  lůna  civíliisace,  zatím  však  hynou  bez  ochrany,  jednak 
následkem  předsudků  civilísovianých  svých  bližních,  jednak  také  násled- 
kem svých  vlastností  druhových,  získaných  během  staletí? 

(»Vlk,  psi  i lidé.«) 


Tadeáš  Rittner. 

Feuilletonista,  novelista  i dramatik.  Patří,  jako  Přibyševský,  sou- 
časně do  literatury  polské  i německé,  ale  německá  kritika  literární 
s chutí  si  přivlastňuje  oba!  Rittner  započal  svou  literární  kariéru  naprosto 
původními,  šumivými  feuilletony,  psanými  pod  pseudonymem  »Czaszka« 
(Lebka)  v krakovském  týdenníku  »Życie«  (Život),  který  byl  před  něja- 
kým časem  tlumočníkem  tužeb  tehdejšího  »Mladého  Polska«.  Od  toho 
času  Rittner,  žije  v dálí  od  polského  střediska,  — tvoří  také  německým 
jazykem  a získává  si,  zvláště  na  německé  scéně,  domácí  právo.  Jeho  ná- 
rodní příslušnost  vtiskuje  zřetelnou  značku  na  všech  jeho  dílech.  Jest  jí: 
polský  cit  tvůrčí.  Krása  novel  a dramat  Rittnerových  spočívá 
hlavně  na  skrašlování  prožitých  dojmů  a pozorovaných  předmětů  tím  jeho 
neobyčejným,  nedostižným  úsměvem  mudrce.  Nejpodstatnější  vlastností 
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niezwykłym,  niezrównanym  jego  uśmiechem  mędrca.  Uśmieszek  jest  naj- 
istotniejszą własnością  Rittnera,  jakiego  nie  znajdujemy  u żadnego 
innego  z twórców  polskich.  W języku  polskim  napisane  wyszły  nastę- 
pujące prace  autora:  »P  r z e b u d z e n i e«,  nowele,  »W  małym 
d o m k u«,  dramat,  »N  o w e 1 e«,  »W  obcem  mieści  e«,  fragment 
powieściowy  i inne  nowele.  »W  obcem  mieści  e«  jest  misternem 
odtworzeniem  całej  skali  chłopięcych  psychicznych  przejść.  Inne  szkice, 
jak  »C  h a r a k t e r«,  »Zegar«,  »Chłopcy«,  »P  o w r ó t«,  »F  i- 
n a 1 e«  są  subtelnemi  obrazkami  psychologicznemi.  Cykl  »Z  piekł  a« 
jest  pełen  szubienicznego  humoru,  godny  pióra  Marka  Twaina. 

❖ 

»F  r a g m e n t z »F  i n a 1 e«. 

. . . Dziś  pan  mój  kocha  się  w osiemnastoletniej. 

— Może  stara  Amanda  była  pierwszą.  Choć  trudno  mi  jest  wyobra- 
zić sobie,  żeby  przed  Amandą  nie  było  nic. 

— Mój  pan  z pewnością  od  stworzenia  świata  zawsze  miał  przyja- 
ciółkę, i zawsze  inną,  i zawsze  wygłądal  tak,  jak  dzisiaj,  — Amanda  zaś 
trwała  tylko  chwilkę,  a po  niej  było  tyle  przeróżnych  innych  kobiet  — 
jasnych  i czarnych,  smukłych,  jak  tulipany,  i bujnych,  jak  lipy  w kwiecie, 
pachnących,  jak  maliny,  i tak,  jak  migdały,  i blade  były,  smutne,  i ciągle 
rozśmieszone,  jak  dzwonki,  i jedwabiami  szumiące  i tak  ubogie,  że  tyl- 
nemi  schodami  wpuszczałem  je  do  domu,  i ciche,  łagodne  i głośne,  swa- 
wolne, 

A za  te  wszystkie  stworzenia  boskie,  sarny,  łabędzie,  gołębice  i pa- 
pużki, kotki  i pantery,  strasznie  wdzięczny  jestem  memu  panu.  Bo 
w domu  jego  tyle  nawidziałem  się  cudów,  jak  gdybym  był  w Indyach, 
w Afryce,  w Kalifornii  i wszędzie.  Jak  zasnę,  to  jeszcze  w oczach  tań- 
cują mi  kolory  a w uszach  grają  mi  flety  i wiolonczele, 

— Mój  pan  jest  niby  lekarzem.  Ale  słusznie  raz  ktoś  powiedział,  że 
to  nie  jest  zawód  jego  właściwy. 

— Nie;  właściwy  zawód  mego  pana,  to  kobiety.  Zawód  tak  ciężki, 
krwawy  niebezpieczny,  jak  mego  przyjaciela  Don  Pabla,  który  chodził 
po  linie  i podnosił  fortepiany  ... 


Juliusz  Kaden, 

Nowelista  i powieściopisarz.  Jako  jeden  z młodszych  twórców  doby 
bieżącej,  zdobył  sobie  Kaden  kilku  zaledwie  powieściami  »N  i e z g u ł a«, 
»P  r o c h«  pierwszorzędne  wśród  pisarzy  polskich  stanowisko.  Bystrość 
obserwacyi  i oryginalność  przedmiotu,  jaki  pod  nią  podpada,  zajmujący 
zawsze  kąt  patrzenia  na  życie,  a przytem  język  zwięzły  i barwny,  oto 
dominujące  cechy  twórczości  Kaděna.  Jego  nowele,  tchnące  życiem 
i ubrane  w formę  artystyczną,  są:  »Z  a w o d y«,  »Z  b y t k i«  i »I  s k r y«.  Í 
Wstąpiwszy,  jak  Wład.  Orkan,  w szeregi  Legionów  polskich,  osiąga 
Kaden  dziś  rangę  oficera  sztabu  i należy  do  tych  nielicznych  literatów,  * 
którzy  dzielnie  orężem  władając  i pióru  rdzewieć  nie  pozwalają.  Drobne 
nowelki  jego  »I  s k r y«  przynoszą  artystyczne  wrażenia  wojny  światowej 
z krainy  wiecznej  martyrologii  polskiej  — z królestwa  — i po  wycofaniu  ; 
się  Rosyan  i zętknięciu  się  ludności  królestwa  z polską  sprawą  przez  _• 
Strzelców  a potem  przez  Legionistów. 


Ríttnerovou  jest  úsměšek,  jakého  nenajdeme  u žádného  jiného  z polských 
tvůrců.  Polským  jazykem  napsány  vyšly  tyto  práce  autorovy:  »P  r o- 
b u z e n í«,  novelly,  »Vmalémdomk  u«,  drama,  »N  o v e 1 ly«,  »V  c i- 
z í m měst  ě«,  románový  úryvek  a jiné  novelly.  »V  cizím  m ě s t ě« 
jest  mistrným  výtvorem  celé  stupnice  duševních  pochodů  chlapectví. 
Jiné  črty,  jako:  »Charakter«,  »Hodiny«,  »Chlapci«,  »N  á- 
vrat«,  »Finale«  jsou  jemnými  obrázky  psychologickými.  Cykl 
»Z  pekl  a«  jest  pln  šibeničního  humoru,  hoden  péra  Marka  Tv/aina. 

* 


Úryvek  z »F  i n a 1 e«. 

. . . Dnes  má  můj  pán  v lásce  osmnáctiletou  . . . 

— Stará  Amanda  byla  snad  první.  Ačkoli  ztěžka  sí  dovedu  předsta- 
vit, že  by  před  Amandou  nebylo  ničeho. 

— Můj  pán  jistě  od  stvoření  světa  měl  vždy  nějakou  přítelkyni,  vždy 
jinou  a vždy  vypadal  tak,  jako  dnes  — Amanda  však  tivala  jen  chvilku, 
a po  ní  přišlo  tolik  naprosto  různých  žen  — světlých  i černých,  štíhlých 
jako  tulipány,  i plných  jako  lípy  v kvetu,  vonných  jako  maliny,  ale  také 
jako  mandle,  byly  tu  bledé,  smutné  i stále  usměvavé  jak  zvonky,  šustící 
hedvábím,  a zas  tak  chudé,  že  vpouštěl  jsem  je  do  domu  zadním  schodi- 
štěm, tiché  a jemné,  křiklavé  a rozmarné. 

A za  všechna  tahle  božská  stvoření,  srny,  labuťky,  holubičky  i pa- 
poušky, kočičky  i pardály,  jsem  svému  pánu  hrozně  vděčen.  Neboť 
v jeho  domu  nadíval  jsem  se  na  tolik  divů,  jako  kdybych  byl  býval  v Indii, 
v Africe,  v Kalifornii  a vůbec  všude.  Kdykoli  usnu,  tančí  mi  ještě  barvy 
v očích  a v uších  hrají  mi  flétny  a čela. 

— Můj  pán  je  takto  lékařem.  Ale  pravdivě  řekl  kdosi,  že  to  není 
jeho  vlastní  obor. 

— Nikoli;  vlastním  oborem  mého  pána  jsou  ženy.  Obor  těžký, 
krvavý,  nebezpečný,  jako  mého  přítele  Don  Pabla,  který  chodil  po  pro- 
vaze a zdvihal  piana  . . . 


Julius  Kaden. 

Novelista  a romanopisec.  Jako  jeden  z mladších  literátů  přítomné 
loby  získal  sí  Kaden  sotva  několika  romány:  »N  e z d a r a«,  »P  r a c h« 
prvořadné  již  místo  mezi  polskými  spisovateli.  Bystrost  postřehu  a pů- 
vodnost předmětu,  jakým  se  obírá,  vždy  zajímavý  zorný  úhel  pohledu  na 
sivot,  při  tom  pak  úsečná  i barvitá  mluva,  to  jsou  význačné  známky  Ka- 
ienovy  tvorby.  Jeho  novelly,  dýšící  životem  a oděné  v uměleckou 
ormu,  jsou:  »Z  á v o d y «,  »S  v é v o 1 e«  a » J i s k r y«.  Kaden,  vstoupiv 
)rávě  jako^  Vlád.  Orkán,  do  řad  polských  legií,  zaujímá  dnes  hodnost 
tábního  důstojníka  a patří  k těm  nemnohým  literátům,  kteří,  vládnouce 
:v.ra,n„í,  .nenec^ávaÍí  zrezivěti  ani  péro.  Jeho  drobné  novellky  » J i s k r y« 
)řinášejí  umělecké  dojmy  světové  války  ze  země  věčného  mučednictví 
jolského  z království  — po  té  době,  co  Rusové  ustoupili  a nejprve 
Střelci  a pak  Legionísti  se  uchopili  polské  záležitosti  obyvatelstva  z krá- 
ovství. 
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Wojna  wszakże  ogromna  szalała  po  świecie.  Ogień  stąpał  trzesz- 
czącymi krokami  z kraju  do  kraju,  śmierć  się  czołgała  po  światach, 
strach  leciał  wielkiem  przeciągiem  nawet  przez  dom  bogacza  . . . Ludzie 
zwartą  ławą  szli  na  ludzi  i poburzyli  wszystkie  zwierciadła  wód,  goniąc 
się  ogniem  po  toniach  roztyranych  . . . 

(»Iskry«:  Piotr.) 


Ignacy  Nikorowicz. 

Nowelista,  powieściopisarz,  dramaturg  i artysta  w pełnem  tego 
słowa  znaczeniu.  Ten  sentymentalny  ironista  stylizuje  w misterny  spo- 
sób prawdy  różne,  będąc  przytem  niepoprawnym  marzycielem  i skraj- 
nym idealistą,  dążącym  w swych  utworach,  jak  bohater  jego  wspaniałej 
powieści  »K  i s z o c k i«,  ku  światłu  i słońcu.  Nikorowicz  potrafi  patrzeć 
na  życie,  jak  bajkowy  szklarz  przez  swoje  kolorowe  szkiełka,  i potrafi 
we  wszystkiem  odnaleźć  piękno  — bez  względu  na  to,  czy  to  będzie 
wieś  pod  Warszawą,  czy  Trianon  pod  Paryżem.  Świat  cały  jest  mu 
ojczyzną.  We  Wiedniu  pisze;  »C  e n z o r a m o r a 1 n o ś c i«,  w Paryżu 
dramat  »P  a n i ą W a 1 e s k ą«,  w Monachium  powieść  » J a n a 
Kiszockieg  o«.  Ale  ojczyzna  jest  mu  światem.  (Dramat  »W  gołęb- 
niku^,) Śliczne  stylem  i misterne  myślami  są  jego  nowele: 
»S  karb  y«,  »E  v a«,  »W  r ó g«,  »Z  i m n y w i a t r«  i inne,  pełne  dobro* 
tliwego  uśmiechu  artysty  prawdziwego. 

*i-  * 

— To  dziwne:  właśnie  wtedy,  gdy  się  jest  bardzo  szczęśliwym, 
przychodzi  nagle  czasami  jakiś  nieokreśleny  lęk,  że  coś  niewidocznego, 
a obecnego  w pobliżu  czyha  na  szczęście  . . . 

(»Zimny  wiatr. «) 

Człowiek,  co  ongi  Fauna  rogi  miał,  zostawił  wiele  potomków:  żyją 
oni  jeszcze  teraz;  każdy  z nich,  gdy  zapomni,  czem  jest  piękno,  nie  wie. 
że  modne  jego  rękawiczki  w owej  chwili  nie  kryją  wypieszczonych  rąk. 
ale  koźle  kopytka. 

(»Faun.«) 


E w a. 

(Ziemia:  urwiska,  skały,  olbrzymie  jeziero  — - w dali  raj.  Nie  minęła 
doba  od  chwiU,  gdy  Adama  i Ewę  wygnano  z raju.  Adam  usiadł  na  zło- 
mie skały,  załamał  dłonie  i duma.  Ewa  przegląda  się  w żwierciedle  je- 
ziora i wodnemi  liliami  stroi  spódniczkę  z liści.) 

Adam:  Żałujesz?  . . . 

Ewa:  Czego?  . . . 

Adam:  No,  raju  . . . 

Ewa:  Naturalnie,  tam  były  ładniejsze  kwiaty  i mrówki  nie  do- 
kuczały . . . 

Adam:  Dziecko  z ciebie  — kwiaty  i mrówki,  to  najmniejsza:  kwia- 
tami żyć  nie  można,  a od  mrówek  straszniejsze  lwy  i tygrysy,  które  nam 
też  wypowiedziały  wojnę. 

Ewa:  Zabij  lwa  lub  tygrysa  — Ewunia  pragnęłaby  piękną  skór^ 
okryć  swoje  biodra! 
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Vždyť  přece  zuřila  obrovská  válka  na  světě.  Palba  stoupala  racho- 
tivým  krokem  ze  země  do  země,  smrť  se  šplhala  po  krajinách  a strach 
letěl  velkým  tahem  i domem  boháčovým  . . . Lidé  šli  proti  sobě  v uza- 
vřené příční  čáře  a vzbouřili  všechny  hladiny  vodní,  honíce  se  palbou  po 
roztroušených  tůních  . . . 

(»Jiskry«:  Petr.) 


Ignát  Níkorovíč. 

Novellista,  romanopisec,  dramatik  a umělec  v plném  smyslu  slova. 
Tento  sentimentální  ironik  stilisuje  mistrně  různé  pravdy,  jsa  při  tom  ne- 
napravitelným snílkem  a svrchovaným  idealistou,  toužícím  ve  svých  vý- 
tvorech, právě  jako  hrdina  jeho  skvostného  románu:  »K  i š o c k ý«  po 
světle  a slunci.  Nikorovič  dovede  se  dívati  na  život,  jako  sklenář  v po- 
hádce svými  barevnými  sklíčky,  a dovede  nalézti  ve  všem  krásu  — bez 
ohledu  na  to,  ať  je  to  vesnice  u Varšavy  nebo  Trianon  u Paříže.  Celý 
svět  je  mu  domovem:  Ve  Vídni  píše  »C  e n z o r a morálk  y«,  v Paříži 
drama  »P  a n í V a 1 e s k o v o u«,  v Mnichově  román:  » J a n a K i š o c- 
k é h o«.  Ale  vlast  je  mů  světem.  (Drama:  »V  h o 1 u b n í k u«.)  Nádherné 
stilem  a mistrovské  ve  svých  myšlenkách  jsou  jeho  novelly:  »P  o- 
k 1 a d y«,  »E  v a«,  »N  e p ř í t e 1«,  »Z  i m n í v í t r«  a j.,  plny  laskavého 
úsměvu  opravdového  umělce. 

❖ 

— Je  to  podivné:  právě  tehdy,  když  člověk  se  cítí  velice  šťasten, 
přichází  někdy  náhle  jakási  neurčitá  bázeň,  že  cosi  neviditelného,  ale 
nablízku  přítomného  číhá  na  štěstí  . . . 

(»Zimní  vítr.«) 

Člověk,  který  měl  kdysi  rohy  Faunovy,  zanechal  po  sobě  mnoho 
potomků:  oni  žijí  ještě  nyní;  každý  z nich,  zapomene-lí,  čím  jest  krásno, 
neví,  že  jeho  módní  rukavičky  nezakrývají  v oné  chvíli  schoulostivělých 
rukou,  ale  kozlí  kopýtka. 

(»Faun.«) 


Eva. 

(Země:  skaliska,  skály,  obrovské  jezero  — v dáli  ráj.  Neuplynul  ani 
celý  den  od  té  chvíle,  co  byli  Adam  a Eva  vyhnáni  z ráje.  Adam  usedl 
si  na  výběžku  skály,  zalámal  rukama  a přemýšlí.  Eva  prohlíží  se 
v zrcadle  jezera  a zdobí  si  spodničku  z listí  vodními  liliemi.) 

Adam:  Lituješ?  . . . 

Eva:  Čeho?  . . . 

Adam:  No,  ráje  . . . 

Eva:  Ovšemže,  byly  tam  krásnější  květiny  a mravenci  tam  netrá- 
pili . . . 

Adam:  Jsi  přece  děcko  — květiny  a mravenci,  to  je  to  neimenší: 
květinami  nelze  se  živit  a strašnější  než  mravenci  jsou  lvi  a tygři,  kteří 
nám  vypověděli  rovněž  válku. 

Eva:  Zabíi  lva  nebo  tygra  — Evička  by  si  přála  zahalit  své  kyčle 
pěknou  kožešinkou! 
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Adam:  Myślisz  o drobiazgach,  a myśmy  raj  utracili,  rozumiesz: 
raj  utracili!  w zamion  dano  nam  znój,  ból,  śmierć  . . . 

Ewa:  Rozumiem,  rozumiem,  ale  ja  temu  przecie  nie  winna. 

Adam:  A kto?  — może  ja? 

Ewa:  Tego  nie  powiedziałam,  ale  z pewnością  i nie  ja. 

Adam:  A wiesz,  że  to  doskonałe  — nie  ty,  więc  kto? 

Ewa:  Ja  ci  to  wyjaśnię  . . . 

Adam:  Tu  niema  wyjaśnień  — nie  mogą  być;  wygnano  nas,  bo  . . . 
no  wiesz  . . 

Ewa:  Tylko  posłuchaj!  Adasiu,  Adasieńku,  tylko  chwilę  posłuchaj! 

Adam:  No,  dobrze,  dobrze;  mów  — jestem  cierpliwy. 

Ewa:  Przypomnij  sobie  tylko!  Powiedziane  było:  ten  raj  jest  wasz, 
wszystkie  stworzenia  na  wasze  usługi  — owoce,  kwiaty  dla  was  — tylko 
pamiętajcie,  nie  jedzcie  jabłka  z zakazanego  drzewa  ...  I nie  jedliśmy 
długo,  długo  i byliśmy  szczęśliwi,  bardzo  szczęśliwi . . . Czyż  nie  prawda? 

Adam:  No  tak  . . . 

Ewa:  Aż  pewnego  razu  . . . 

Adam:  Tyś  zjadła  ... 

Ewa:  Nie  przeczę,  ale  to  jeszcze  nie  dowód,  że  ja  winna  . . . 

Adam:  Jakto  nie  dowód?!  Milcz,  milcz!  Wiesz  przecie  najlepiej, 
jak  było  . . . 

Ewa:  Dasz  mi  skończyć  zdanie,  czy  nie? 

Adam  (z  rezygnacyą):  Słucham. 

Ewa:  Gdy  ty  byłeś  w raju  sam  jeden,  jabłka  z zakazanego  drzewa 
nie  zjadłeś.  Czyż  nie  tak?  . . . 

Adam:  No,  tak  — naturalnie,  że  nie. 

Ewa:  Gdy  ja  byłam  z tobą  sam  na  sam,  gdy  nas  było  — uważaj 
tylko  dobrze  — dwoje,  żyliśmy  też  bez  grzechu,  a wszczęściu  i to  nie 
dzień  i nie  dwa,  lecz  długo,  długo  . . . Czyż  nie  tak?  . . . 

Adam:  No,  tak  . . . 

Ewa:  Zbłądziłam  — chyba  nie  zaprzeczycz  — dopiero  wtedy,  gdy 
się  poznałam  z , . . . wężem  . . . 

Adam:  No,  tak  . . . 

Ewa:  Więc  kto  winien?  Rozważ  tylko  dobrze:  nie  było  grzechu, 
gdy  ty  byłeś  sam;  nie  było  grzechu,  gdy  było  nas  dwoje... 

Adam:  Ewo,  Ewo! . . . 

Ewa:  Ależ  to  jasne:  winien  tylko  ten  ...  trzeci! 
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Adami  Myslíš  na  titěrnosti,  a my  jsme  přece  ztratili  ráj,  rozumíš, 
ztratili  jsme  ráj!  Na  místo  toho  dány  nám  trápení,  bolest  a smrt . . . 

Eva:  Rozumím,  rozumím,  ale  já  nejsem  tím  přece  vinna. 

Adam:  Nuže,  kdo?  — snad  já? 

Eva:  Toho  jsem  neříkala,  ale  jistě  nejsem  vinna  ani  já. 

Adam:  Ale  víš,  že  tohleto  je  výborné  — ty  ne,  tedy  kdo  pak? 

Eva:  Já  ti  to  vysvětlím  . . . 

Adam:  Tu  není  nijakého  vysvětlování  — nemůže  být;  vyhnali  nás, 
protože  . . . no,  vždyť  víš  . . . 

Eva:  Jen  poslouchej!  Adámku,  Adámečku,  jen  chvilinku  po- 
slouchej! 

Adam:  No,  dobře,  dobře;  tak  mluv,  — jsem  trpělivý. 

Eva:  Jen  si  vzpomeň!  Hlásalo  se:  tento  ráj  je  váš,  všichni  tvorové 
jsou  k vašim  službám  — ovoce  i květiny  jsou  pro  vás  — jenom  pama- 
tujte na  to  a nejezte  ze  zakázaného  stromu  ...  I nejedli  jsme  dlouho, 
dlouho  a byli  jsme  šťastni,  přešťastni  . . . Není-liž  pravda? 

Adam:  No  ovšem  . . . 

Eva:  Až  jednou  ...  , 

Adam:  Tys  pojedla  . . . 

Eva:  Nepopírám  toho,  ale  to  není  ještě  důkazem,  že  já  jsem  vinna. 

Adam:  Jak,  to  že  není  důkazem?!  Mlč,  mlč!  Víš  přece  sama  nej- 
iépe,  jak  to  bylo  . . . 

Eva:  Necháš  mne  dokončit  větu,  či  ne? 

Adam  (s  resignací):  Naslouchám. 

Eva:  Když  jsi  byl  v ráji  samojediný,  nepojedl  jsi  jablek  ze  zaká- 
zaného stromu.  Není-liž  pravda?  . . . 

Adam:  No,  ano  — to  se  rozumí,  že  ne. 

E v a:  Když  já  byla  s tebou  sama,  když  jsme  bylí,  — dávej  jen  dobře 
pozor  — dva,  žili  jsme  také  bez  hříchu,  ba  šťastně  a to  nejen  den,  ani 
dva  dni,  ale  dlouho,  dlouho  . . . Není-liž  pravda?  . . . 

^Adarn:  No,  ano  . . . 

Eva:  Zhřešila  jsem  — toho  snad  nepopřeš,  — teprve  tehdy,  když 
jsem  se  poznala  s . . . hadem  . . . 

Adam:  No,  ano  . . . 

Eva:  Tak,  kdo  pak  tu  má  vinu?  Rozvaž  si  to  dobře:  nebylo  hříchu, 
když  jsi  byl  sám;  nebylo  hříchu,  když  jsme  byli  ve  dvou... 

Adam:  Evo,  Evo!  . . . 

Eva:  Ale  to  je  přece  jasné:  vinu  má  jen  ten  ...  třetí! 
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Najnowsza  powieść  i novela  polska. 

(Zakończenie.) 

W powieści  do  roku  1863.  pierwsze  miejsca  zajmują:  KraszewsŁ 
i Korzeniowski,  Obok  nich  talent  istotny  okazał  Zygmunt  KaczkowsŁ 
(1826 — 1896.  Powieści  ostatniego  z Nieczujów),  wcześnie  zmarły  Wa 
lery  Łoziński  (1838—1861),  który  skreślił  wybornie  typy  różnych  wars 
społecznych.  (»Szlachcic  chodaczkowy«,  »Czarny  Matwij«,  »Zaklęt 
dw*ór)  i Jan  Z acharyadewicz  (ur.  1825  r.).  Jego  powieść:  »Swięty  Jur 
maluje  stosunek  ludności  do  Rusinów  z nawoływaniem  do  zgody;  po 
wieść  »Na  kresach«  rozpatruje  groźny  stan  Ks.  Poznańskiego  wobe 
prądów  germanizacyjnych,  powieść  »Zakryte  karty«  przedstawia  życi 
społeczeństwa  galicyjskiego. 

Po  r.  1863.  posunęła  się  powieść  polska  niespodzianie  naprzód.  Skut 
kiem  wzrostu  pism  mnożyła  się  ilość  piszących,  ale  rzadko  pojawiały  si 
powieści  pisane  z prawdziwym  talentem.  Na  czele  stał  zawsze  Kraszew 
ski.  Kaczkowski  milczał.  W ostatnich  lalach  dopiero  wydał  »0  1 b r a c h 
t owych  rycerzy«,  powieść  hist.  o wspanialej  charakteryśtyci 
mieszczaństwa  i rycerstwa  za  Jana  Olbrachta.  Z młodszych  jeden  tylk 
Jan  Lam  (1838 — 1886),  humorysta  wielkiego  dowcipu  napisał  od  nie 
chcenia  powieść  humorystyczna  »P  a n n a E m i 1 i a«,  w której  pokaza 
talent  niezaprzeczony  i niezwykły.  Obok  niego  i Boł  Prusa  jest  Augus 
Wílkoňskí  (.1805 — 1852),  jeden  z największych  humorystów  polskich 
Wydał:  »R  a m o t y i r a m o t k i«  w 5 tomach. 

Na  polu  powieści  historycznej  występują  oprócz  głośnych  autoróv 
Henr.  Sienkiewicza  i Boł.  Prusa  jeszcze  inni  pisarze,  jak:  Władysław 
Łoziński,  który  napisał  powieści  mało,  ale  jego  dawniejsze,  jak:  e 

g i o n i s t a«,  »OpowiadaniaWitaNarwoj  a«,  miały  wiele  żale 
a późniejsza  »M  a donna  B u s c w i s k a«  należy  do  pięknych  utwo 
rów  powieściowych  w małych  rozmiarach,  dalej:  Kajetan  Kraszewski 
brat  głośnego  Ignacego  (»Koniuszyc  brzeski«,  »Chełmianie«)  i in. 

Poczet  młodszych  powieściopisarzy  jest  nader  bogaty.  Do  poczyi 
niejszych  zaliczają  się  oprócz  już  wspomnianych,  Szaniawskiego-Junosz' 
i Dygasińskiego,  jeszcze: 

Ignacy  Maciejowski-Sewer;  stworzył:  »Bratnie  dusze «,  > Walk 

0 byt«,  »Nafta«,  »Wśród  pokus«,  »Ponad  siły«  i »Nowele«. 

Józef  Bliziński;  napisał:  »Dziwolągi«  i »Nowe  humoreski«.  Równie; 
jako  komedyopisarz  był  bardzo  ceniony.  (Komedye:  »Pan  Damazy« 
»Przezorna  mama«,  »Mąż  od  biedy«  i in.) 

Teodor  Jeske  Choiński;  vydał:  »Stłumione  iskry«,  »Nad  Wartą- 

1 powieści  historyczne:  »Gasnące  słońce«,  »Ostatni  Rzymianie«. 

Maryan  Gawalewicz;  okazał  talent  w utworach  powieściowych 
»Filistry«,  »Żona«,  »Majster  do  wszystkiego«,  »Ćma«. 

W najnowszych  czasach  rozwinęła  się  polska  powieść  świetnie  ni< 
tylko  dorównując  zagranicy,  ale  ją  pod  wielu  względami  przewyższając 
Z całego  szeregu  pisarzy  zasługują  na  wzmiankę  oprócz  już  wymienio 
nych,  Sieroszewskiego,  Szymańskiego,  Przybyszewskiego,  Reymonta 
Żeromskiego,  Żuławskiego,  Tetmajera,  Nikorowicza  a Rittnera  jeszcze 
następujące: 

Józef  Weyssenhof  (ur.  1860  r.),  powieściopisarz  o talencie  subtelnej 
prawie  niedostrzegalnej  a przecież  głębokiej  ironyi  i satyry.  Wielkie 


— 138  — 


Nejnovější  román  a novella  polská. 

(Doslov.) 


V románu  do  roku  1863.  zaujímají  přední  místo;  Kraševský  a Koře- 
ňovský.  Vedle  nich  ukázal  skutečné  nadání  Zikmund  Kačkovský  (1826 
až  1896.  Romány  posledního  z Něčujův),  předčasně  zesnulý  Vairnán 
Loziňský  (1838 — 1861),  který  výborně  vylíčil  typy  různých  vrstev  spo- 
lečenských (>/Chudý  šlechtic«,  »Černý  Matvij«,  »Zakletý  dvůr«)  a Jan 
Zachariaševič  (nar.  1825).  Jeho  román:  »Svatý  Jur«  vyličuje  poměr  oby- 
vatelstva k Rusínům  s pohádáním  k smíru,  román  »Na  hranicích«  pozo- 
ruje hrozivý  stav  knížectví  poznaňského  vůči  germanísujícím  proudům, 
román  »Zakryté  karty«  líčí  život  haličské  společnosti. 

Po  r.  1863.  posunul  se  polský  román  neočekávaně  vpřed.  Se  vzrů- 
stem časopisů  množil  se  počet  spisovatelů,  ale  málokdy  se  objevovaly 
romány  a povídky,  napsané  se  skutečným  nadáním.  V če  e stál  vždy  Kra- 
ševský. Kačkovský  mlčel.  Teprve  v poslední  době  vydal  »0  1 b r a c li- 
to v y rytíře «,  román  s nádhernou  charakteristikou  měšťanstva  i ry- 
tířstva za  doby  Jana  Olbrachta.  Z mladších  jediný  jen  Jan  Lam 
(1838 — 1886),  humorista  velkého  důvtipu,  napsal  svižně  humoristický  ro- 
mán: »S  1 e č n a Emilie«,  ve  kterém  ukázal  nepopiratelné  a neoby- 
čejné nadání.  Vedle  něho  a Bol.  Prusa  jest  jedním  z největších  humoristů 
polských  August  Vílkoňský  (1805 — 1852).  Vydal:  »M  a z a n i n y a ma- 
zani n k y«  v 5 svazcích. 

V oboru  historického  románu  vystupují  mimo  slavné  autory  Jindř. 
Senkěviče  a Bol.  Prusa  ještě  jiní  spisovatelé,  jako:  Vladislav  Loziňský, 
který  napsal  sice  málo  románů,  ale  jeho  prvnější,  jako:  »L  e g i o n i s t e,«, 
»P  o v í d k y Vita  N.  a r v o j e«,  měly  mnoho  předností,  pozdější  pak: 
»B  u s o v i c k á M a d o n a«  náleží  ku  pěkným  plodům  románovým 
v malých  rozměrech,  dále:  »Kajetán  Kraševsk  ý«,  bratr  slavného 
Ignáta  (»Podkoního  synek  z Břesku«,  »Chelmané«)  a jíní. 

Mladších  romanopisců  jest  velíce  mnoho.  K nejváženějším  se  počítá 
mimo  zmíněné  již,  Šaňavského-Junošu  a Dygašiňského,  ještě: 

Ignáí  Mačejovský-Sever;  sepsal  »Bratrské  duše«,  »Boj  o existenci«, 
>Nafta«,  »V  pokušení«,  »Nad  síly « a »Novelly«. 

Josef  Blízíňský;  napsal:  »Obludy«  a »Nové  humoresky«.  Rovněž 
jako  spisovatel  veseloher  byl  velice  ceněn.  (Veselohry:  »Pan  Damazy«, 
»Opatrná  matka«,  »Muž  z nouze«  a jiné.) 

Teodor  Jeske  Choíňský;  vydal:  »Udušené  jiskry «,  »Nad  Vartou«  a 
dějepisné  romány:  »Hasnoucí  slunce «,  »Poslední  Římané«. 

Marian  Gavalevič;  zjevil  své  nadání  v románopisných  plodech: 
»Sosáci«,  »Žena«,  »Místr  ve  všem«,  »Temnota«. 

V nejnovější  době  vyvinul  se  polský  román  slavně,  vyrovnávaje  se 
nejen  cizozemskému,  ale  v mnohých  ohledech  jej  převyšuje.  Z celé  řady 
spisovatelů  zasluhují  zmínky  mimo  vyjmenované  jíž  Šeroševského,  Ši- 
maňského,  Přibyševského,  Reymonta,  Žeromského,  Žulavského,  Tetma- 
jera, Nikoroviče  a Ríttnera  ještě  následující: 

Josef  Weyssenhof  (nar.  1860)  romanopisec  s nadáním  jemné,  téměř 
nepozorovatelné  ale  přece  hluboké  ironie  a satiry.  Velkého  uznání  si 
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uznanie  zdobył  powieściami:  »Żywot  i myśliZygmuntaPodfi- 
lipskieg  o«,  »S  prawa  D o 1 ę g i«,  »Syn  marnotrawn  y«,  — 
»Ż  y w o t i myśli  Zygmunta  Podfilipskiego«  jest  satyrycz- 
nym obrazem  egoizmu,  podniesionego  do  sztuki  życia.  »S  p r a w a Do- 
łęgi^ przedstawia  świetny  obraz  z życia  t.  zw.  towarzystwa,  obraz 
wielkiego  świata,  oparty  na  prawdziwej  jego  znajomości,  obraz  niepoe- 
tyzowany  wcale,  satyra  surowa,  ale  nie  karykatura.  W ostatnich  cza- 
sach wydał  Weyssenhof  śliczny  cykl  obrazów  myśliwskich  pod  tyt.: 
»Soból  i pann  a«. 

Artur  Gruszecki  (ur.  1853  r.)  pracuje  z wielkią  łatwiością,  ogłasza- 
jąc nieraz  kilka  powieści  w roku.  (Jego  pisma:  »H  u t n i k«,  »W  tysiąc 
1 a t«,  »W  iększością«  i in.) 

Ignacy  Dąbrowski  (ur.  1869  r.)  napisał  pełne  tęsknoty  i beznadziej- 
nego smutku  powieści,  jak  »Ś  m i e r ć«,  »F  e 1 k a«. 

Wacław  Berent  (ur.  1873  r.).  W dziesięć  lat  po  pierwszej  swej  rea- 
listycznej powieści  »F  a c h o w i e c«  napisał  świetną,  charakteryzującą 
mistrzowsko  współczesnych  dekadentów,  powieść:  »Próchno«. 
Także  jego  »0  z i m i n a«  jest  powieść  o chorobliwych  wizyach  duszy. 

Adolf  Nowaczyński  (ur.  1875  r .) , powieściopisarz  i dramaturg.  Jego 
utwory:  ^Małpie  zwierciadło«  i »Skotopaski«  są  po- 
wieściami, chłoszczącemi  obskurantyzm  i filisterstwo.  Dramata  histo- 
ryczne: » C a r s a m o z w a n i e c«  i »F  r y d e r y k wielki«,  napi- 
sane z znajomością  tła  historycznego  i techniki  scenicznej. 

Wincenty  Kosiakiewicz  (ur.  1860  r.),  publicysta,  powieściopisarz, 
nowelista  i poeta.  Piękne  są  jego  utwory,  pełne  życia,  bystrej  obserwa- 
cją ale  najpiękniejsze,  najrzewniejsze  — to  z życia  dzieci.  Pisma  jego: 
»N  a s z m a ł y«,  »W  i d m o«_^  »D  r u t y t e 1 e g r a f i c z n e«,  »Gą- 
s i o r k o w s k i«,  »B  a w e ł n a«  i inne. 

Władysław  Orkan-Smreczyóski,  twórca  szeregu  powieści  z życia 
góralów  tatrzańskich:  »N  ad  urwiskiem «,  »K  o m o r n i c y«,  | 
»W  roztokach « i nowel:  »H  erkules  nowożytny,  »N  o- 
w e 1 e«. 

Gustaw  Daniłowski  (ur.  1871  r.),  pokrewny  Żeromskiemu  talent 
gięboko  uczuciowy  i liryczny.  Jego  powieści:  »Z  minionych  d n i«,  ' 
» J a s k ó ł k a«,  nowele:  »D  w a głos  y«. 

Włodzimierz  Perzyóski,  nowelista,  humorysta  i dramaturg.  Napisał: 
»D  zieje  Józef  a«,  powieść,  »N  o w e 1 e«  i ciekawe  komedye: 
»A  s z a n t k a«,  »I  d e a 1 i ś c i«,  »Lekkomyślna  sióstr  a«,  »M  a- 
j o w e słońc  e«.  Sztuki  jego  cieszą  się  w repertuarze  scen  polskich 
trwałem  powodzeniem.  Pewne  nowelistyczne  traktowanie  postaci  zu- 
pełnie nie  ujmuje  ich  całości  i żywości,  a odwrotnie  nerw  dramatyczny 
przebija  się  w każdym  szkicu  powieściowym  lub  chociażby  w tygodnio- 
wych fejletonach,  jakimi  zasila  autor  od  długiego  czasu  warszawski  ty- 
godnik Illustrowany«. 

Andrzej  Strug,  powieściopisarz,  śmiały  malarz  obrazów  rewolucyj- 
nych,  jakie  przedstawiają  powieści  jego:  »L  udzie  p o d z i e m n i«, 

» J u t r o«,  »D  zieje  je  d.n  ego  pocisk  u«  i inne. 

Z kobiet  odznaczyły  się  oprócz  Orzeszkowej,  Rodziewiczówny  i Za-  i 
polskiej  na  niwie  powieściopisarskiej  jeszcze: 

Paulina  Wilkońska,  żona  humorysty  Augusta.  (»W  i e ś i m i a s t o«,  j 
»P  a n i P o d k o m o r z y n a«,  »M  a c o c h a«,  »P  o w o ł a n i e«.) 
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získal  romány:  »Život  a myšlenky  Zikmunda  Podfilip- 
ského«,  »D  o 1 e n g o v a záležitost«,  »M  a r n o t r a t n ý syn«. 
— »Ž  i v o t a myšlenky  Zikmunda  Podfilipského«  jest 
satirický  obraz  sobectví,  vynášeného  za  životní  umění,  »D  o 1 e n g o v a 
z á 1 e ž i t o s t«  vyličuje  znamenitý  obraz  t.  zv.  spolkového  života, 
obraz  velkého  světa,  opřený  o skutečnou  jeho  znalost,  obraz  nikterak 
skrášlený,  příkrá  satira,  nikoliv  však  karikatura,  V poslední  době  vy- 
dal Weyssenhof  nádherný  cykl  mysliveckých  obrazů  pod  názvem:  »S  o- 
b o 1 a p a n n a«. 

Artur  Grušecký  (nar.  r.  1853.)  pracuje  s velkou  lehkostí,  uveřejňuje 
někdy  několik  románů  za  rok.  Jeho  spisy  jsou:  »H  o r n í k«,  »Z  a t i s í c 
1 e t«,  »V  ě t š i n o u«  a j. 

Ignát  Donbrovský  (nar.  r.  1869)  napsal  romány  plné  stesku  a bez- 
nadějného smutku  jako:  »S  m r ť«,  »F  e 1 k a«. 

Václav  Berent  (nar.  r.  1873).  Deset  let  po  svém  prvém  realistickém 
románu:  »0  d b o r n í k«  napsal  znamenitý  román,  charakterisující  mi- 
strovsky současné  dekadenty:  »Z  p u c h ř e 1 i n a«.  Rovněž  jeho 
»0  z i m«  je  román  s chorobnými  vidinami  duše. 

Adolf  Novačínský  (nar.  r.  1875),  romanopisec  i dramatik.  Jeho  plody: 
»0  p i č í z r c a d 1 o«  a »P  a s t ý ř k y«  jsou  romány,  šlehající  zpátečnic- 
tví a šosáctví;  historická  dramata:  »C  a r s a m o z v a n e c«  a »Be- 
d ř i c h V e 1 i k ý«  jsou  napsána  se  znalostí  dějepisného  podkladu  i scé- 
nické techniky. 

Víncens  Košakěvíč  (nar.  r.  1860),  žurnalista,  romanopisec,  novellista 
i básník.  Krásná  jsou  jeho  díla,  plna  života,  bystrého  postřehu,  ale  nej- 
krásnější, nejdojemnější  jsou  vážena  — ze  života  dětí.  Jeho  spisy  jsou: 
»N  áš  maličk  ý«,  »S  t r a š i d 1 o«,  »T  elegrafické  drát  y«, 
»H  o u s e r e k«,  »B  a v 1 n a«  a jiné. 

Vladislav  Orkan-Smrečíňský,  tvůrce  řady  románů  ze  života  tater- 
ských  horalů:  »N  a d úskalím«,  »P  o d r u h o v é«,  »P  ř i jarním 
t á n í«  a novell:  »N  o v o d o b ý H e r k u 1 e s«,  »N  o v e 1 1 y«. 

Gustav  Danílovský  (nar.  r.  1871),  talent  Žeromskému  příbuzný,  hlu- 
boce citový  a lyrický.  Jeho  romány  jsou:  »Z  e zašlých  d n í«,  »V  1 a- 
5 f o v k a«,  novelly:  »D  v a hlas  y«, 

Vladimír  Peříňský,  novellista,  humorista  i dramatik.  Napsal:  »P  ř í- 
ío  dy  Josef  ovy«,  román,  »N  o v e 1 1 y«  a zajímavé  veselohry: 
>Aš  antka,  »Idealisté«,  »L  e h k o m y s 1 n á sestra«,  »K  v ě t- 
í o v é s 1 u n c e«.  Kusy  jeho  těší  se  v reperíoíru  polských  divadel  trvá-' 
ému  úspěchu.  Jisté  novellistícké  vylíčení  postav  neubírá  jim  naprosto 
la  pohotovosti  a živosti,  dramatická  pak  verva  obráží  se  v každé  črtě 
omanové  ba  i v týdenních  feuilletonech,  jakými  obesílá  autor  od  delší 
loby  varšavský  »Tygodnik  Ilustrowany«. 

Ondřej  Strug,  romanopisec,  smělý  malíř  revolučních  obrazů,  jaké 
názorňují  jeho  romány:  »P  o džem  ní  lid  é«,  »J  i t r o«,  »P  ř í h o d y 
edné  střel  y«. 

Z žen  vyznamenaly  se  mimo  Ořeškovou,  Rodzěvíčuvnu  a Zápolskou 
a poli  romanopísectví  ještě: 

Paula  Vílkoňská,  žena  humoristy  Augusta.  (»V  esnice  a m ě- 
t o«,  »P  a n í P o d k o m o ř í h o«  »M  a c e c h a«,  »N  á k 1 o n n o s t«.) 
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Walery  a Marzené-Morzkowska,  Warszawianka,  kreśli  kobietę  pod 
względem  psychicznym  i zajmuje  się  kwestyą  jej  stanowiska  w społe- 
czeństwie. (»Ż  ycie  za  życi  e«,  »Ró  ż a«,  »M  ężowie  i żon  y«, 
»P  r z e c i w wodzi  e«,  »Z  a k 1 ę t e s i 1 y«.)  Obok  powieści  pisywała 
studya  z literatury  i krytyki. 

Józefa  Sawicka-Ostoja,  nowelistka,  wyróżnia  się  z pomiędzy  wielu 
kobiet  piszących  męskim  jędrnym  sposobem  pisania.  Napisała:  »N  o- 
w e 1 e i o b r a z k i«,  »N  o w e 1 e«,  »K  r ó 1 e w n a«. 

Helena  Rogozińska-Hajota  interesuje  bardzo  swojemi  powieściami 
afrykańskiemi.  Jej  utwory:  »N  cwel  e«,  »C  o życie  d a ł o«, 
»Błędne  koł  o«. 

Źoiya  Rygier-Nałkowska,  wybitnie  uzdolniona  powieściopisarka. 
Pierwsze  jej  dzieła  są  powieści:  »K  s i ą ż e«,  »K  o b i e t y«,  »R  ówieś- 
n i c e«. 

Źoiya  Kowerska,  Z wielu  jej  powieści  pięknych  i szlachetnych,  prze- 
nikających tajniki  duszy  wyróżniają  się:  »B  r a c i a z wybór  u«, 
»I  r e n a«,  »N  a s ł u ż b i e«,  »D  1 a A n u s i«  i t.  d.  Kowrerska  jest  też 
laureatką  na  konkursie  pedagogicznym  za  dzieło:  »W  ychowanie 
macierzyński  e«. 

Helena  Filochowska,  nowelistka,  pisząca  utwory  pełne  świeżości 
artystycznej. 


Komedya  i dramat  w Polsce. 

Dramat  z potocznego,  domowego  życia  i komedya  uprawiane  są 
liczniej  i z większem  powodzeniem.  Bardzo  dobry  stan  sceny  warszaw- 
skiej, a znacznie  poprawiony,  chwilami  świetny,  sceny  krakowskiej 
i lwowskiej,  potrzeba  nowych  sztuk,  mogły  także  przyczynić  się  do  tego 
wzrostu  komedyi.  Nie  jest  to  postęp  w znaczeniu  doskonałości,  bo  ani 
jeden  z młodszych  nie  dochodzi  wielkiego  talentu  Aleksandra  Fredry; 
ale  jest  mnogość,  rozmaitość,  i są  nierzadko  udatné,  ładne,  wesołe,  nie- 
kiedy nawet  głębsze  komedye.  W budowie  i układzie  ich,  w prowadzę-: 
niu  dyalogów,  znać  wpływ  najnowszej  komedyi  francuskiej  (Dumas  syn< 
Augier,  Sardou),  znać  tę  dążność,  ażeby  akcyi  komicznej  nadać  pozór 
zwykłego  codziennego  życia  w jego  powszedniej  prawdzie  i rzeczywi- 
stości. 

W każdem  razie  od  Korzeniowskiego  różni  się  komedya  dzisiejsza 
większem  życiem,  większą  swobodą  i naturalnością  dyalogu,  większą 
wesełością,  głębszą  charakterystyką  figur.  Najbardziej  wpływem  fran- 
cuskim przejęci  — choć  przedmioty  ich  komedyi  są  zawsze  z polskiego 
życia  wzięte  — są:  Władysław  Okyóski,  właściwie  Aleksander  Święto- 
chowski i Kazimierz  Zalewski. 

Aleksander  Świętochowski  (ur.  1849  r.)  Dramaty  Świętochowskiego 
starają  się  przedewszystkim  rozwiązywać  zadania  psychologiczne.  Na 
tym  polu  nie  ma  Świętochowski  równego  w polskiej  literaturze  drama- 
tycznej. Pomiędzy  jego  dramatami  odznaczają  się:  trylogya  »Nieśmier- 
telne  dusze«,  »Piękna«,  »Błazen«  i »Za  maską«.  Piękne  są  jego  utwory 
i z życia  starożytnych,  jak:  »Helvia«,  »Aspazya«  i in.  Wykwintny,  sub- 
telny dyalog  wyróżnia  jego  dramaty;  język  tu  piękny,  czysty.  Święto- 
chowski pisał  także  powieści;  był  głośnym  publicystą  i polemistą. 
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Valerie  Mařené-Mořkovská,  Varšavanka,  líčí  ženu  ze  stanoviska 
psychického  a zabývá  se  otázkou  jejího  postavení  ve  společnosti.  (»Ž  1- 
/ot  za  ž i v o t«,  »R  ů ž e«,  »M  užové  a žen  y«,  »Proti  proud  u«f 
>Z  a k 1 e t é síly«.)  Vedle  románů  psávala  literární  studie  a kritiky. 

Josefa  Savícká-Ostoja,  novellistka,  odlišuje  se  od  mnoha  žen  spiso- 
vatelek svým  mužským,  jadrným  způsobem  psaní.  Napsala:  »N  o v e 1 1 y 
obrázk  y«,  »N  o v e 11  y«,  »K  r á 1 o v n a«. 

Helena  EogGžiňská-Kajoía  je  velice  zajímavá  svými  afrikánskými  ro- 
nány.  Její  díla  jsou:  »N  o v e 1 1 y «,  »C  o ž i v o t d a 1«,  »B  1 u d n é 
í o 1 o«. 

Žoííe  Rygíer-Nalkovská,  romanopiska  s rázovitými  schopnostmi. 
5řední  její  díla  jsou  romány:  »K  n í ž e«,  »Ž  e n y«,  »S  o u č a s n i c e«. 

Žoííe  Koverská.  Z mnoha  její  krásných,  ušlechtilých  románů,  proni- 
tajících  tajnostmi  duší  vynikají:  »B  r a t ř i volbo  u«,  »I  r e n a«,  »N  a 
;lužbě«,  »Pr  o A n i č k u«  atd.  Koverská  jest  též  vítězkou  z paeda- 
íogického  konkursu  za  dílo:  »M  a t e ř s k é vychován  í«. 

Helena  Fílochovská,  novellistka,  píšící  díla,  plné  umělecké  svěžesti. 


Veselohra  a drama  v Polsku. 

Drama  z běžného,  domácího  života  a veselohra  zpracovány  bývají 
:astěji  a s větším  zdarem.  Velice  dobrý  stav  varšavského  divadla 
i značně  zlepšený,  časem  výborný  stav  divadla  krakovského  a lvov- 
;kého,  potřeba  nových  kusů,  přispěly  rovněž  k rozkvětu  veselohry.  Po- 
krok tento  nemá  sice  význam  dokonalosti,  neboť  ani  jediný  z mladších 
ledostihuje  velkého  nadání  Alexandra  Fredry;  ale  je  tu  početnost,  roz- 
nanitost,  jsou  tu  často  zdařilé,  hezké,  veselé,  někdy  i hlubší  veselohry. 
J jejich  stavbě  i rozvrhu,  v rozvádění  dialogů  znáti  vliv  nejnovější  ve- 
lelohry  francouzské  (Dumas  syn,  Augier,  Sardou),  znáti  snahu,  aby  do 
tomíckého  děje  vložilo  se  zdání  obyčejného  každodenního  života  v jeho 
všední  pravdě  a skutečnosti. 

V každém  případě,  odlišuje  se  dnešní  veselohra  od  Kořeňovského 
větším  životem,  větší  nenuceností  a přirozeností  dialogu,  větší  veselostí 
hlubší  charakteristikou  figurek.  Francouzským  vlivem  nejvíce  pronik- 
íuti  — třebaže  předměty  jejich  veseloher  jsou  vždy  vybrány  z polského 
ivota  — jsou:  Vladislav  Okyňský,  vlastně  Alexander  Švientochovský 
l Kazimír  Zalevský. 

Alexander  Švientochovský  (nar.  r.  1849).  Dramata  Švientochov- 
kého  usilují  především  řešit  úkoly  psychologické.  Na  tomto  poli  nemá 
vientochovský  sobě  rovného  v polské  literatuře  dramatické.  Mezi  jeho 
Iramaty  vynikají:  trilogie:  »Nesmrtelné  duše«,  »Krásná«,  »Blázen«  i 
>Pod  maskou«.  Pěkné  jsou  jeho  výtvory  ze  starodávného  života,  jako 
>Helvia«,  »Aspasia«  a jiné.  Výborný,  jemný  dialog  vyznačuje  jeho  dra- 
nata;  mluva  je  tu  krásná,  čistá.  Švientochovský  psal  také  romány;  byl 
ilavným  žurnalistou  i polemikem. 


— 143  — 


Kazimierz  Zalewski  pozyskał  sławę  komedyopisaiza  swoim  utwo 
rem,  dramatem  raczej,  niż  komedyą:  »P  r z e d ślube  m«.  Młody  czło 
wiek,  garbaty,  swata  swoją  narzeczoną  przyjacielowi  dorodnemu,  po 
znawszy,  że  ona  nie  może  go  kochać  dla  jego  ułomności  fizycznej.  D< 
niepospolitych  komedyi  zalicza  się  też  »A  r t y k u 1 264«.  Zręcznym  wy 
biegiem  mąż  nakłania  żonę,  iż  zrzeka  się  ona  rozwodu.  Inne  komedye 
jak:  »F  r i e b e«,  »P  o s t ę p«,  mają  za  przedmiot  współczesne  wady 
intrygi  śród  ludzi,  oddających  się  przemysłowi,  handlowi,  spekulacyom 
— sztuki  dobrze  zaobserwowane  i dobrze  przeprowadzone.  Zalewsk 
pisał  też  komedye  z czasów  dawniejszych. 

W.  L.  Anczyc  (f  1883)  pisywał  z wielkiem  talentem  wyłącznie  ko 
medye  z życia  wiejskiego  ludu,  jak:  »Chłopi  arystokraci«i  inne 
ostatnią  jego  pracą  jest  »K  o ś c i u s z k o pod  R a c ł a w i c a m i«. 

Józef  Narzymski  (f  1872)  kreślił  dosadnie  i poważnie  różne  dzi 
siejsze  zdrożności.  (»E  p i d e m i a«  czyli  »Gra  na  giełdzie «.) 

Jan  Aleksander  Fredro  (f  1891),  syn  wielkiego  komedyopisarza,  ni< 
odziedziczył  wielkiego  talentu  ojca,  ale  odziedziczył  część  jego  humon 
i jego  zmysł  sceniczny.  Jego  lekkie  komedye,  jak:  »P  o s a ż n a jedy 
naczka«,  >>P  i o s n k a wujaszk  a«,  »M  e n t o r«  i inne  — do  dzi: 
dnia  chętnie  na  scenach  widziany. 

Maryan  Gawalewicz  (f  1910)  pisał  po  większej  części  komedyjk 
małe,  nie  dbał  o zawikłane  sytuacye,  ale  pisał  po  prostu,  z życiem,  a za 
bawnie. 

Józef  Bliziński  (1827 — 1893)  miał  dużo  humoru,  dużo  życia  i akcyi 
przytem  dar  nadawania  figurom  komicznym  sympatycznego  charakten 
i wdzięku.  Znał  doskonale  społeczeństwo  polskie,  wiejskie  i szlacheckie 
Widział  jego  wady,  ośmieszał  je,  wytykał,  ale  z taką  względnością,  mi 
łością  ludzi,  a do  tego  z humorem,  że  nie  dziw,  iż  na  jego  komedye,  jak 
»P  a n Damazy«,  »Przezorna  m a m a«,  »M  ę ż od  b i e d y« 
»D  z i k a Róży  czka«,  chętnie  się  chodziło.  Największem  uznanien 
cieszyła  sie  jego  komedya  »P  a n D a m a z y«. 

Michał  Bałucki  (1837 — 1901),  komedyopisarz  i powieściopisars 
szczerego  talentu,  chociaż  niewielkiego.  Celuje  on  w obserwacyi  śmiesz 
ności  szczególniej  typów  miejskich.  »R  a d c y pana  r a d c y«,  »S  ą, 
siedzi«,  Ciężkie  czas  y«,  »G  r u b e r y b y«  są  komedye,  napi- 
sane bez  głębszej  psychologii  postaci,  słabe  budową,  ale  komiczne  sy- 
tuacyą.  W »R  a d c a c h pana  r a d c y«  z humorem  przedstawiony  nie- 
mądry dygnitarz  miejski  i jego  pretensyonalna  żona.  Utwór  to  bardzc 
zabawny.  »P  o 1 o w a n i e na  męża«,  »T  e a t r a m a t o r s k i«  ma- 
lują wiernie  a humorystycznie  figury  i sceny  z życia  wzięte.  Jego  po- 
wieści, jak  »B  ł y s z c z ą c e nędz  e«,  »Z  a winy  niepopeł- 
nione«,  »B  i a ł y m u r z y n«,  »Ż  y c i e wśród  rui  n«,  »M  łodzi 
i s t a r z y«  i in.  są  obrazki  z życia  codziennego,  dobrze  zaobserwowa- 
nego, napisane  z humorem  lub  tendencyą  pożyteczną,  ale  bez  artystycz- 
nej miary  i psychologii.  Bałucki  pisywał  i drobne  poezye,  zwłaszcza 
w młodości. 

Zygmunt  Przybylski  (f  1909).  Do  ulubionych  jego  komedyjek  należą: 
»W  i c e k i W a c e k«  i »P  a ń s t w o W a c k o w i e«. 

Jan  August  Kisielewski  stworzył  dramaty,  kipiące  siłą,  życia  j 
werwy:  »W  sieci«,  »K  a r y k a t u r y«,  które  cieszą  się  dotąd  wiel- 
kiem powodzeniem  na  scenie. 
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Kazimír  Zalevský  dobyl  ši  slávy  spisovatele  veseloher  svým  divad. 
kusem,  spíš  dramatem,  než  veselohrou:  »Předsňatke  m«.  Mladý  člo- 
věk, hrbáček,  namlouvá  svoji  nevěstu  hezkému  příteli  svému,  když  po- 
zná, £e  ona  ho  nemůže  milovati  pro  jeho  tělesnou  vadu.  K nevšedním  ve- 
selohrám se  počítá  také:  »Č  1 án  e k 264«.  Vhodným  nápadem  nakloní  si 
muž  ženu,  že  ona  se  zřekne  rozvodu.  Jiné  veselohry,  jako:  »F  r i e b e«, 
»P  o k r o k«  mají  za  předmět  současné  vady,  intriky  mezi  lidmi,  věnu- 
jícími se  průmyslu,  obchodu,  spekulacím,  — kusy  dobře  vypozorované 
a dobře  rozvedené.  Zalevský  psal  též  veselohry  z dřívějších  časů. 

V,  L,  Ančíc  (f  1883)  psával  s velkým  nadáním  výhradně  veselohry 
ze  života  vesnického  lidu,  jako:  »S  e d 1 á c i aristokrat  i«  a jiné; 
poslední  jeho  prací  je  »K  o š č u š k o u R a c 1 a v i c«, 

Josef  Nařímský  (f  1872)  líčil  výrazně  a vážně  různé  dnešní  vady. 
(»Epídemíe«  čili  »Hra  na  burse«.) 

Jan  Alexander  Fredro  (f  1891),  syn  velkého  spisovatele  veseloher, 
nezdědil  velkého  nadání  svého  otce,  ale  zdědil  po  něm  část  jeho  humoru 
a smysl  pro  divadlo.  Jeho  lehké  veselohry,  jako:  » J e d i n a č k a s v ě- 
n e m«,  »S  t r ý č k o v a píše  ň«,  M e n t o r«  a jiné  — jsou  až  do  dneška 
rády  v divadle  vídány. 

Marian  Gavalevíč  (ý  1910)  psal  většinou  malé  veselohry,  nedbal 

0 spletené  situace,  ale  psal  prostě,  životně  a zábavně. 

Josef  Blízíňský  (1827 — 1893)  měl  mnoho  humoru,  mnoho  života  i 
děje  a při  tom  vlohu,  vkládati  komickým  figurkám  sympatickou  povahu 

1 půvab.  Znal  dokonale  polskou  společnost,  vesnickou  i šlechtickou.  Vi- 
děl její  vady,  posmíval  se  jím,  vytýkal  je,  ale  s takovým  ohledem,  s láskou 
k lidem,  a k tomu  s humorem,  že  není  divu,  že  na  jeho  veselohry,  jako: 
»P  a n D a m a z y«,  »0  p a t rná  matka«,  »Muž  z n o u z e«,  »D  i- 
voká  Růžička«,  obecenstvo  rádo  chodilo.  Největším  uznáním  tě- 
šila se  jeho  veselohra:  »P  a n Damaz  y«. 

Míchal  Balucký  (1837 — 1901),  spisovatel  veseloher  a romanopisec 
poctivého  talentu,  třebaže  nevelkého.  Vyniká  postřehem  směšnosti, 
zvláště  typů  městských.  »Rádci  pana  rad  y*«,  »S  o u s e d i«, 
»T  ě ž k é č a s y«,  »T  u č n é r y b y«  jsou  veselohry,  napsané  bez  hlubší 
psychologie  postav,  slabé  stavbou,  ale  komické  situací.  V »R  á d c í c h 
pana  r a d y«  je  vylíčen  s humorem  nemoudrý  hodnostář  městský  a jeho 
domýšlivá  žena.  Hra  to  velice  zábavná.  »H  o n b a na  muž  e«, 
»0  c h o t n i c k é divad!  o«  vystihují  věrně  a humoristicky  figurky 
i scény  ze  života  vzaté.  Jeho  povídky,  jako:  »L  e s k 1 á b í d a«,  »Z  a 
viny  nespáchané«,  »B  í 1 ý mouřenín«,  »Život  mezi  zří- 
ceninami^ »M  ladí  a s t a ř í«  a j.  jsou  obrázky  z denního  života, 
dobře  vypozorovaného,  napsané  s humorem  anebo  prospěšnou  tendencí, 
ale  bez  umělecké  umírněností  a psychologie.  Balucký  psával  i drobné 
básně,  zvláště  v mládí. 

Zikmund  Příbylský  (f  1909).  K oblíbeným  jeho  veselohrám  patří: 
»V  i c e k a V a c e k«  a »P  á n i V a c k o v í«. 

Jan  August  Kíšelevský  stvořil  dramata,  kypící  silou  života  i vzletu: 
»V  sít  i«,  »K  arikatur  y«,  které  se  těší  dosud  velkým  úspěchům  na 
jevišti. 
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Włodzimierz  Perzyński,  ulubiony  komedyopisarz  współczesnej 
sceny  polskiej.  Nadzwyczajnie  zgrabna  struktura  sztuki,  świetnie  pro- 
wadzona akcya  i skrzący  dowcipem  dyalog  — to  najgłówniejsze  cechy 
komedyi  Perzyńskiego.  Czy  to  będzie  melodramatyczna  »A  s z a n t k a«, 
czy  malutki  obrazek  hipokryzyi  małżeńskiej  »M  ajowe  słońce «,  czy 
»Lekkomyślna  sióstr  a«,  czy  »S  z c z ę ś c i e F r a n i a«  zawsze 
potrafi  autor  uchwycić  sytuacyę  z najcharakterystyczniejszej  strony  i za- 
prawi ją  zgrabną,  nienaruszającą  się,  salonową  satyrą.  Najnowsza  ko- 
medya  jego  »S  t r a c h na  w r ó b 1 e«  cieszy  się  w repertuarze  war- 
szawskiej sceny  polskiej  trwałem  powodzeniem. 

Gabryela  Zapolska,  Z jej  utworów  scenicznych,  odznaczających  się 
naturalizmem  akcyi,  wziętej  z życia  rzeczywistego,  i żywością  dyalogu, 
ulubione  są  zwłaszcza:  »M  oralność  pani  Dulskiej«,  »D  z i e- 
w i c z y w i e c z ó r«,  »Tresowane  dusz  e«. 

Oprócz  już  wymienionych,  głośnych  poetów  i dramaturgów:  Sta- 
nisława Przybyszewskiego«  (»Dla  szczęścia«,  »Złote  runo«,  »Goście«, 
»Matka«,  »Śnieg«),  Stan.  Wyspiańskiego  (»Warszawianka«,  »Wesele«, 
»Wyzwolenie«,  »Sędziowie«),  Lucyana  Rydela  (»Zaczarowane  koło«, 
»Matka«),  Jerzygo  Żuławskiego  (»Eros  i Psyche«,  »Dyktator«,  »La  Be- 
stia«,  »Gród  słońca«)  na  wzmiankę  szczegółną  zasługuje  jeszcze: 

Leopold  Staif,  poeta  i dramaturg.  Jest  twórcą  świadomym,  spokoj- 
nym, refleksyjnym.  Różni  się  on  zasadniczo  od  żywiołowych  twórców, 
poetów  serca:  Kasprowicza,  Tetmajera,  Przybyszewskiego,  Żerom- 
skiego. U Staffa  rozwaga  chłodna,  analiza  kontroluje  każdy  odruch 
twórczego  pierwiastka.  Jego  poezye  są:  »Mistrz  Twardowski«,  »Dzień 
duszy«,  »Ptakom  niebeskim«  i in.  Dramaty:  »Skarb«,  »G  o d i w a«, 
»Igrzysko«,  »T  o samo«,  »Wawrzyny«. 


Literatura  pedagogiczna. 

Pod  zaborem  rosyjskim  i pruskim  panuje  ucisk  coraz 
cięższy,  dlatego  literatura  pedagogiczna  nie  może  rozwijać  się  pomyślnie. 
W Poznańskiem  uczono  do  niedawna  w szkołach  ludowych,  nawet  reli- 
gii,  po  niemecku.  W Królestwie  odbywa  się  nauka  języka  polskiego  po 
rosyjsku.  Przecież  mimo  tego  ma  w królestwie  niwa  pedagogiczna 
takich  pracowników,  jak:  Ign.  Boczyliński,  H.  Wernic,  Adolf  Dygasiński 
(t)»  August  Jeske  (f  1875),  wychodzą  tam  dzieła  pomnikowe  jak  »E  n- 
cyklopedya  wychowawcz  a«,  — wydawana  w Warszawie  od 
r.  1889.,  — wychodzi  tam  najwięcej  książek  dla  dzieci  i młodzieży, 
wreszcie  czasopisma:  »Przegląd  pedagogiczn  y«,  »P  r z y j a- 
ciel  d z i e c i«  i »K  r o n i k a r o d z i n n a«.  W r.  1906  założono  w 
Warszawie  wytworne  pismo  pedagogiczne  p.  t.  »N  owe  To  ry«. 

W G a 1 i c y i podnosi  się  szkolnictwo  coraz  bardziej,  od  chwili,  gdy 
dostało  się  pod  zwierzchnictwo  autonomicznej  Rady  szkolnej  i nauczy- 
cieli krajowców,  odkąd  organizacyą  szkół  i kierunkiem  wychowania 
zajmuje  się  sejm.  (Od  r,  1861.)  Ogniskiem  nauczycielstwa  ludowego  z ca- 
łego kraju  jest  »Towarzystwo  pedagogiczne«,  założone  we  Lwowie 
w r.  1868.,  a organem  jego  miesięcznik  fachowy  »Szkoła«.  W r.  1882. 
założono  dla  nauczycieli  szkół  średnich  »Towarzystwo  nauczycieli  szkół 
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Vladimír  Peříňský,  oblíbený  spisovatel  veseloher  na  současném  di- 
vadle polském.  Neobyčejně  dovedná  stavba  kusu,  znamenitě  rozvinutý 
děj  a důvtipem  sršící  dialog  — to  jsou  nejhlavnější  známky  veseloher  Pe- 
řiňského.  Ať  je  to  melodramatická  »A  š a n t k a«,  či  malinký  obrázek 
manželské  přetvářky  »M  á j o v é s 1 u n c e«,  ať  »L  e h k o m y s 1 n á 
se  stí*  a«,  či  »F  rantiškovo  štest  í«,  autor  dovede  vždy  zachytit 
situaci  z nejcharakterističtější  stránky  a okoření  ji  dovednou,  nenásil- 
nou, salonní  satirou.  Nejnovější  jeho  veselohra:  »S  t r a c h na 
v r a b c e«  těší  se  v repertoíře  varšavského  divadla  polského  trvalému 
úspěchu. 

Gabriela  Zapolska.  Z divadelních  její  výtvorů,  vyznačujících  se  na- 
turalismem děje,  vzatého  ze  skutečného  života,  i živostí  dialogu,  jsou 
oblíbeny  zvláště:  »M  orálka  pani  Dulsk  é«,  »D  ívčí  vece  r«, 
»C  v i č e n é duš  e«. 

Mimo  zmíněné  již  slavné  básníky  a dramatiky:  Stanislava  Příbyšev- 
ského  [»Pro  štěstí«,  »Zlaté  rouno«,  »Hosté«,  »Matka«,  »Sníh«),  Stanísl. 
Vyspiaňského  (»Varšavanka«,  »Veselka«,  »Osvobození«,  »Soudci«),  Lu-  ' 
culna  Rydela  (»Začarované  kolo«,  »Matka«),  Jiřího  Žulavského  (»Eros 
a Psyche«,  »Diktator«,  »La  Bestia«,  »Hrad  slunce«)  zasluhuje  zvláštní 
zmínky  ještě: 

Leopold  Štafl,  básník  a dramatik.  Jest  vědomým,  klidným,  přemíta- 
vým  tvůrcem.  Odlišuje  se  zásadně  od  živelních  tvůrců,  básníků  srdce: 
Kasproviče,  Tetmajera,  Přibyševského,  Žeromského.  U Štaffa  chladná 
rozvaha,  rozbor  kontroluje  každý  vzruch  tvůrčího  živlu.  Jeho  básně 
jsou:  » Mistr  Tvardovský«,  »Den  Dušiček«,  »Nebeským  ptákům«  a j.  Dra- 
mata: »P  o k 1 a d«,  »G  odiv  a«,  »H  r a«,  »T  o t é ž«,  »V  a v ř í n y«. 


Paedagogícká  literatura. 

# V za^ianých  zemích  ruských  i pruských  panuje  vždy  těžší 
útisk,  pročež  paedagogícká  literatura  nemůže  se  vyvíjeti  příznivě.  V Po- 
znaňsku  vyučováno  do  nedávná  v obecných  školách  i náboženství  po 
aěmecku.  V království  (polském  na  Rusi)  odbývá  se  vyučování  pol- 
ského jazyka  ruský.  Přes  to  má  však  paedagogícká  niva  v království  ta- 
hové pracovníky,  jako  je:  Ign.  Bočílíňský,  H.  Verníc,  Adolf  Dygašíňský 
f),  Augustin  Jeske  (y  1875),  vychází  tam  památná  díla,  jako  »E  n c y- 
M2 e o P a e d 1 e v Y c h o v a t e 1 s t v í«,  — vydávaná  ve  Varšavě  od  roku 
• — vychází  tam  nejvíce  knížek  pro  dětí  a mládež,  konečně  časo- 

vý: »P  r z e g 1 ą d p e d a g o g i c z n y«  (»Paedagogický  přehled«), 
>Przy,aciel  d z i e c i«  (»Přítel  dětí«)  a »K  r o n i k a r o d z i n n a« 
» Rodinná  kronika«).  Roku  1906  založen  ve  Varšavě  výborný  časopis 
Pedagogický  pod  názvem  »N  o w e T o r y«  (»Nové  brány«). 

V H a 1 i č i povznáší  se  školství  stále  více  a více  od  té  doby,  co  se 
io  stal  o pod  vrchní  správu  samosprávné  školní  rady  a tuzemských  uči- 
el '“i  nc\C,  ,.s?  zabÝvá  organisací  škol  i směrem  vychování  sněm  (od 

• 1861).  střediskem  učitelstva  obecných  škol  z celé  země  jest  »Towa- 
zystwo  pedagogiczne«  (Vychovatelský  spolek),  založené  ve  Lvově  roku 
oqt  a ,0r^anT  !eh°  ’e  odbornÝ  měsíčník  »S  z k o ł a«  (»Škola«).  Roku 
882  založeno  bylo  pro  učitele  středních  škol  »Towarzystwo  nauczycieli 
zkol  wyzszych«  (»Spolek  učitelů  vyšších  škoI«),  zároveň  s odbory  t.  zv. 
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wyższych«,  wraz  z filiami  t.  zw . »Kołami«  w większych  miastach  prowin- 
cjonalnych, a pismem  tego  towarzystwa  jest  miesięcznik  »M  u z e u m«. 

Doborem  i układem  podręczników  szkolnych  zajmuje  się  csobna 
komisya,  wybrana  z łona  Rady  szkolnej.  Nie  brak  też  cichych  pracowni- 
ków, którzy  przyczyniają  się  do  ożywienia  literatury  pedagogicznej  jak 
n.  p.:  Andrzej  Józef  czyk  (»Listy  pedagogiczne  brata  do  siostry «),  Broni- 
sław Trzaskowski,  H.  Seredyński  (»Historya  pedagogiki«). 


Historya  literatury  polskiej. 

Historya  literatury  polskiej  dąży  do  doskonałej,  wyczerpującej  ca- 
łości, drogą  rozpraw  lub  dzieł  poświęconych  częściom:  epokom,  kierun- 
kom lub  pisarzom.  Pracujący  w tym  kierunku  pisarze  bardzo  wielką  znaj- 
dują pomoc  w dziele  Karola  Estreichera  (1827  1908),  b.  dyrektora  bi- 

• blioteki  Jagiellońskiej:  »B  ibliografia  p o 1 s k a«  w 10.  tomach 
opracowana  z wielkiem  nakładem  pracy  i umiejętnie.  Jest  to  jakby  in- 
wentarz literatury  polskiej,  bez  którego  praca  literacka  byłaby  niedo- 
kładną i bardzo  utrudnianą. 

Z monografii  najznakomitszą  pracą  jest  Ant.  Małeckiego:  »J  ulius 
Słowacki;  jego  życie  i dzieł  a«.  Z nowszych  na  szczególny 
wzmiankę  zasługują:  Józefa  Kallenbacha  ( 1861):  »Zygmunt  Krasiński 
życie  i twórczość  lat  młodych:  1812—1838,  2 tomy;  Aleksandra  Bruck- 
nera: »Mikołaj  Rej«,  dalej  Stanisława  Tarnowskiego  ( 1837):  »S  tudy  s 
do  historyi  literatury  polskiej,  i Jana  Lorentowicza 
»M  łoda  Polsk  a«. 

Z ważniejszych  monografii  Chmielowskiego  Piotra  (1848  1905)  wy 

liczyć  należy  dzieła:  »K  o b i e t y M.  ickiewiczk,  Słowackiego 
i Krasińskieg  o«,  »A  utorki  polskie  19.  wiek  u«,.  »N  a s 
powieściopisarze«  (dwie  serye),  »W  spółczesni  poec 
p o 1 s c y«,  »N  a s z a literatura  dramatyczna«  (2  tomy) 
»M  etodyka  historyi  p o 1 s k i e j«,  przewodnik  dla  pragnącycl 
poznać  literaturę  polską,  »Stylistyka  . polska  wraz  z nauki 
kompozycyi  pisarskie  j«,  »D  zieje  krytyki  litera 
c k i e j w P o 1 s c e«. 

Feldman  Wilhelm,  redaktor  miesięcznika  »Krytyka«, . wychodzą 
cego  w Krakowie,  napisał  z talentem  i nowemi  poglądami  odznacza 
jące  się  duże  dzieło:  »W^  spółczesna  literatura  polsk* 
z 1864 — 1907  r.«.  Wydał  również:  »W  s p ó ł c z e s n ą krytykę  li 
teracką  w P o 1 s c e«  i »W  ypisy  z autorów  literatury 

polskiejczasównajnowszych«.  _ 

Galie  Henryk  pomieszcza  w pismach  krytyki  i studya.  literackie 
Z prac  pedagogicznych  odznacza  się  jego:  »Stylistika  i t e o r y ; 
literatur  y«,  »W  y p i s y polskie  dla  szkół  średnich 
w 5 częściach,  »0  b jaśnienia  arcydzieł  1 i t e r a t u r y«  i t.  d 

W dość  znacznej  liczbie  podręczników,  zawierających  c a ł < 
dzieje  literatury  polskiej,  odznacza  się  dzieło  Włodzimier; 
Spasowicza,  adwokata  w Petersburgu,  cenna  ta  praca  krytyczna  i este 
tyczna,  napisana  pierwej  po  rosyjsku  i przełożona  na  język  polski 
Z nowszych  zaś  podręczników  na  większe  rozmiary  napisane  dzieł' 
świetnego  stylisty  Stan.  Tarnowskiego:  »H  i s t o r y a literatur 
p o 1 s k i e j«  w 6.  tomach  pozostanie  najpiękniejszym  obrazem  literatur 
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»Kołami«  ve  větších  městech  venkovských,  časopisem  pak  tohoto 
spolku  jest  měsíčník:  »Muzeum«, 

Výborem  a sestavováním  školních  příruček  se  zaměstnává  zvláštní 
komise,  vybraná  ze  středu  školní  rady.  Neschází  též  tichých  pracovníků, 
kteří  se  přičiňují  o oživení  paedagogické  literatury,  jako  na  př.:  Ondřej 
Júzeíčík  (»Vychovatelské  listy  bratra  k sestře«),  Bronislav  Třaskovský, 
H.  Seredyňský  (»Dějiny  vychovatelství«). 


Dějiny  polské  literatury. 

Dějiny  polské  literatury  usilují  o dokonalý,  vyčerpující  celek  roz- 
pravami neb  díly,  věnovanými  oddílům:  jednotlivým  obdobím,  směrům 
neb  spisovatelům.  Pracujícím  v tomto  směru  spisovatelům  napomáhá 
velice  dílo  Karla  Estreichera  (1827 — 1908),  bývalého  ředitele  Jagiellon- 
ské  knihovny:  »Polskábibliografie«  v 10  svazcích,  zpracovaná 
velice  pracně  a dovedně.  Jest  to  jakýsi  inventář  polské  literatury,  bez 
něhož  by  literární  práce  byla  nepřesná  a velice  stižena.  Z monografií 
jest  nejznamenitější  prací  Ant.  Maleckého:  » Julius  Slovácký; 
jeho  život  a díla«.  Z novějších  zasluhují  zvláštní  zmínky:  Josefa 
Kallenbacha  (*  1861):  »Zikmund  Krasiňský,  život  a tvorba  jeho  v mla- 
dých letech:  1812 — 1838,  2 svazky,  Alexandra  Briicknera:  »Mikuláš 
Rej«,  dále  Stanislava  Tarnovského  (*  1837):  »Studie  k dějinám 
polské  literatur  y«  a Jana  Lorentovíče:  »M  1 a d é P o 1 s k o«. 


Z důležitějších  monografií  Petra  Chmelovského  (1848 — 1905)  nutno 
vyjmemovati:  »Ženy  Mickěviče,  Slováckého  a Krasi  ň- 
ského«,  »P  o 1 s k é a u t o r k y«  19.  století«,  »N  a š i romano- 
pisci (dva  díly),  »S  o u č a s n í básníci  p o 1 š t í«,  »N  a š e dra- 
matická literatur  a«  (2  svazky),  »M  etodika  dějin  polské 
literatur  y«,  příručka  pro  čtenáře,  chtějící  seznati  polskou  litera- 
turu, »Polská  stilistika  zároveň  s naukou  spisovatel- 
ské ski  a db  y«,  »Dějiny  literární  kritiky  v Polsku«. 

Vilém  Feldman,  redaktor  měsíčníku  »Krytyka«  (»Kritika«),  vychá- 
zejícího v Krakově,  napsal  velké  dílo,  vyznačující  se  nadáním  i novými 
pohledy:  »S  o u č a s n á literatura  polská  z r.  1864 — 1907«.  Vy- 
dal rovněž  »S  o u č a s n o u kritiku  literární  v P o 1 s k u« 
a »Výpisy  z autorů  polské  literatury  nejnovější 
dob  y«. 

Jindřich  Galie  uveřejňuje  v časopisech  literární  kritiky  a studie. 
Z paedagogických  jeho  prací  vynikají:  »S  tilistika  a teorie  lite- 
ratur y«,  »Polské  výpisy  pro  střední  školy  v 5 dílec  h«, 
»V  ý k 1 a d y arciděl  literatur y«  atd. 

V dosti  značném  počtu  příruček,  obsahujících  celé  dějiny  pol- 
ské literatury,  vyniká  dílo  Vladimíra  Spasovíče,  advokáta  v Pe- 
trohradě, cenná  to  práce  kritická  i estetická,  napsaná  dříve  ruský  a pře- 
ložená do  polštiny.  Z novějších  příruček  ve  větších  rozměrech  napsané 
dílo  výborného  stilisty  Stanislava  Tarnovského:  »D  ě j i n y polské 
literatur  y«  v 6 svazcích,  zůstane  nejkrásnějším  obrazem  polské  li- 
teratury; uchvacuje  vybranou  formou,  horoucím  citem,  láskou  ke  všemu. 
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polskiej;  porywa  ona  formą  wytworną,  uczuciem  gorącym,  miłością 
wszystkiego,  co  polskie  i urozmaiceniem  wykładu.  Oprócz  tego  Bruckner 
Aleksander,  profesor  języków  i literatur  słowiańskich  na  uniwersytecie 
berlińskim,  jest  także  autorem:  »H  i s t o r y i literatury  pol- 
skiej, wydanej  pierwotnie  w jednym  tomie  po  niemecku,  a potem 
znacznie  rozszerzonej,  w 2 tomach,  po  polsku.  Cenne  dzieło  Brucknera 
jednak  przeznaczone  raczej  dla  takich,  którzy  już  literaturę  i historyę 
polską  znają. 

Z zwięzłych,  praktycznych  podręczników  historyi  literatury  polskiej 
wyliczymy  następujące  cenne  książki:  Dr.  Konst.  Wojciechowskiego: 
»Z  więzły  podręcznik  historyi  literatury  polskie  j«, 
Kaspcra  Ciołkosza:  »P  r a k t y c z n y przegląd  dziejów  litera- 
tury p o 1 s k i e j«,  i Floriana  Łagowskiego:  »H  i s t o r y a litera- 
tury polskiej  w zarysi  e«, 

W ostatnich  czasach  zaczęło  wychodzić  w Warszawie  obszerne, 
pomnikowe  wydawnictwo  literatury  polskiej  wieku  19.  tego  pod  tytułem: 
»W  i e k XIX.  Sto  lat  myśli  polskiej.  Życiorysy,  strzesz 
czenia,  wyjątki  pod  redakcyą  Br.  Chlebowskiego, 
I g n.  Chrzanowskiego,  G.  Gallego,  G.  KorbutaiStan. 
K r z e m i ń s k i e g o,«  w dwunastu  tomach  wielkiej  8-ki.  Zbiorowe  to 
dzieło  zawiera  treść  ducha  polskiego  z całego  wieku,  wszystko,  co  naród 
ten  czuł  i myślał.  Obok  życiorysów  autorów,  opracowanych  na  podstawie 
najnowszych  źródeł,  oraz  wyczerpującej  bibliografii,  podane  są  tu  stresz- 
czenia dzieł  i urywki  najcharakterystyczniejsze,  składające  się  na  kałko- 
wity  obraz  człowieka  i pisarza. 


s 


Koniec  tomu  pierwszego. 


co  polského,  i zpestřením  výkladu.  Mimo  to  jest  Alexander  Briickner, 
profesor  slovanských  jazyků  a literatur  na  berlínské  universitě,  rovněž 
autorem  »D  ě j i n polské  literatury*,  vydaných  původně  v jed- 
nom svazku  po  němečku,  a značně  pak  rozšířených,  ve  2 svazcích,  po 
polsku.  Cenné  dílo  Brůcknerovo  jest  však  určeno  spíše  pro  ty,  kteří  pol- 
skou literaturu  již  znají. 


Ze  stručných  praktických  příruček  k dějinám  polské  literatury  jme- 
nujeme následující  cenné  příručky:  Dr.  Konst.  Vojtěchovského: 
»Stručná  příručka  k dějinám  polské  literatur y«,  Ka- 
špara Čolkoše:  »Praktický  přehled  dějin  polské  litera- 
tur y«,  a Floriana  Lagovského:  »N  a č r t n u t é dějiny  polské  li- 
te r a t u r y«, 

V poslední  době  začalo  vycházeti  ve  Varšavě  rozsáhlé  památné  vy- 
dání polské  literatury  19.  století  pod  názvem:  »XIX.  století.  Sto  let 
polské  myšlenky.  Životopisy,  stručné  obsahy,  vý- 
ňatky za  redakce  Br,  Chlebovského,  I g n.  Chřanov- 
ského,  G.  Galleho,  G.  Korbuta  a Stan.  K ř e m i ň s k é h o«, 
ve  12  svazcích  velké  osmerky.  Toto  dílo  výborů  obsahuje  tresť  polského 
ducha  z celého  století,  vše,  co  národ  ten  cítil  a myslel.  Vedle  životopisů 
autorův,  zpracovaných  na  základě  nejnovějších  pramenů,  i vedle  vy- 
čerpávající bibliografie,  jsou  tu  podány  stručné  obsahy  děl  i nejcharakte- 
rističtější úryvky,  vystihující  celkový  obraz  člověka  i spisovatele. 


Konec  prvního  svazku. 


Spis  rzeczy  I.  tomu 

^zegląd  í charakterystyka  litera- 
tury polskiej. 

Iowo  wstępne 

rodła  do  niniejszego  dzieła  . . . . 

dymowa  czeska  (Dla  Polaków)  . . 

dymowa  polska 

Polska. 

^ezya  jej  ludu,  myśli  i aforyzmy 
ajcelniejszych  pisarzy,  chara- 
kterystyka literatury. 

'rzysłowia  polskie  i czeskie  z dzieła 

Czelakowskiego  . . 

krakowiaki  ze  zbioru  Zigm.  Glogera  . 
.udoznawstwo  polskie: 

Oskar  Kolberg  (1817—1890)  . . . 

Zygmunt  Gloger 

Jan  Karłowicz . 

flyśli  i aforyzmy  najcelniejszych 
isarzy  polskich,  charakterystyka 
literatury  polskiej. 

I. 

rzed  powstaniem  polskim  r.  1863: 
Epoka  przedromantyczna  i roman- 
tyczna. 

likołaj  Kopernik  (1473 — 1543)  . . . 

likołaj  Rej  z Nagłowic  (1505 — 1569)  . 
mdrzej  Frycz  Modrzewski  (1503-1572) 
an  Kochanowski  (1530 — 1 584)  . . , 

iotr  Skarga  (1536 — 1612) 

Jnacy  Krasicki  (1735 — 1801)  . , , . 

ranciszek  Karpiński  (1741 — 1825)  . . 

[ugo  Kołłątaj  (1750—1812)  . . . . 

ulian  Ursyn  Niemcewicz  (1757 — 1841) 
azimierz  Brodźiński  (1791 — 1835)  . . 

dam  Mickiewicz  (1798 — 1855)  . . . 

ntoni  Malczewski  (1793 — 1826)  . . 

Szef  Bohdan  Zaleski  (1802 — 1886)  . 

leksander  hr.  Fredro,  ojciec  (1791  - 

1876)  

lementyna  Hofmanowa  z Tańskich 

(1793—1845) 

iiliusz  Słowacki  (1809 — 1849)  . . . 
inacy  Chodźko  (1795—1861)  .#  . . 


Obsah  I.  svazku. 

Přehled  a charakteristika  polské 
literatury. 


Str. 

Úvodní  slovo 5 

Prameny  tohoto  díla 9 

Česká  výslovnost  (Pro  Poláky)  ...  10 

Polská  výslovnost 11 


Polsko. 

Poesie  jeho  lidu,  myšlenky  i afo- 
rismy nejpřednějších  spisovatelů, 
charakteristika  literatury. 

Polská  i česká  přísloví  z díla  Čela- 


kovského 17 

Krakováky  ze  sbírky  Zíg.  Glogera  . . 21 
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Zikmund  Gloger 31 
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Myšlenky  a aforismy  nejpředněj- 
ších spisovatelů  polských,  cha- 
rakteristika polské  literatury. 

I. 

Před  polským  povstáním  r.  1863:  Ob- 
dobí předromantícké  i romantické. 


Mikuláš  Kopernik  (1473 — 1543)  ...  33 
Mikuláš  Rej  z Náhlovic  (1505 — 1569)  . 35 
Ondřej  Fric  Modřevský  (1503 — 1572)  . 35 
Jan  Kochanovský  (1 530— -1 584)  ...  35 

Petr  Skarga  (1536—1612) 37 

Ignát  Krasický  (1735 — 1801)  ....  39 

František  Karpiňský  (1741 — 1825)  . . 41 

Hugo  Kollontaj  (1750—1812)  ....  43 

Julius  Urs.  Němcevič  (1757 — 1841)  . . 43 

Kazimír  Brodzíňský  (1791 — 1835)  . . 45 

Adam  Mickěvič  (1798 — 1855)  ....  47 

Antonín  Malčevský  (1793 — 1826)  . . 51 

Josef  Bohdan  Zaleský  (1802 — 1886)  . 51 

Aleksander  hr.  Fredro,  otec  (1793  až 

1876)  53 

Klementina  Hofmanova  z Taňských 

(1793—1845) .55 

Julius  Slovácký  (1809 — 1849)  ....  55 
Ignát  Chodžko  (1795 — 1861)  ....  57 
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Karol  Libelt  (1807—1875) 58 

Zygmunt  Krasiński  (1812 — 1859)  ...  58 

Henryk  hr.  Rzewuski  (1791 — .1866)  . . 60 

Józef  Korzeniowski  (1797 — 1863)  . . 62 

Wincenty  Pol  (1807—1872)  ....  62 

Władysław  Syrokomla^-Kondratowicz 

(1823—1862) 64 

Józef  Ignacy  Kraszewski  (1812 — 1887)  66 

Teofil  Lenartowicz  (1822 — 1893)  . 68 

Kornel  Ujejski  (1823 — 1897),  Chorał: 

»Z  dymem  pożarów« 70 


II. 

Po  nieszczęsnem  powstaniu  polskiem 
w r.  1863:  Epoka  pozytywizmu  i mo- 
dernizmu 


Uwagaogólna 74 

Adam  Asnyk  (1838—1897) 76 

Marya  Konopnicka  (1844 — 1910)  ...  78 

Józef  Szujski  (1835—1833)  ....  82 

Wiktor  Gomulicki  (1851 — 1912)  ...  82 
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Henryk  Sienkiewicz  (ur,  1846  r.)  . . 88 
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(1847—1912) 92 
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1898) 98 

Gabryela  Zapolska  (ur.  1860  r.)  . . . 100 

Marya  Rodziewiczówna  (ur.  1863  r.)  . 100 
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Kazimierz  Przerwa-Tetmajer  (ur.  1865 

r.)  106 
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Stanisław  Wyspiański  (1869 — 1907)  . 116 

Władysław  Reymont  (ur.  1868  r.)  . .118 

Stefan  Żeromski-Maurycy  Zych  (ur. 

1864  r.) 122 

Adam  Szymański  (1852 — 1916)  , . . 124 

Wacław  Sieroszewski-Sirko  (ur.  1858 

r.)  126 

Adolf  Dygasiński  (ur.  1839  r.)  . , . 128 

Tadeusz  Rittner  (ur.  1873  r.)  , . . . 130 

Juliusz  Kaden 132 

Ignacy  Nikorowicz 134 

Najnowsza  powieść  i nowela  polska 
(Zakończenie.): 138 


Józ,  Ign,  Kraszewski  (1812 — 1887) 

Józef  Korzeniowski  (1797 — 1863) 
Zygmunt  Kaczkowski  (1826 — 1896) 
Walery  Łoziński  (1838 — 1861) 

Jan  Zacharyasiewicz  (ur.  1825  r.) 

Jan  Lam  (1838—1886) 

August  Wilkoński  (1805—1852) 
Władysław  Łoziński 
Kajetan  Kraszewski 

Ignacy  Maciejowski-Sewer  (1839 — 1901) 
Józef  Bliziński  (1827 — 1893) 

Teodor  Jeske-Choiński 
Maryan  Gawalewicz  (ur.  1852  r.) 

Józef  Weyssenhof  (ur.  1860  r.) 

Artur  Gruszecki  (ur.  1853  r.) 

Ignacy  Dąbrowski  (ur.  1869  r.) 


S 

Karel  Libelt  (1807—1875) 

Zikmund  Krasiňský  (1812 — 1859)  . . 

Jindřich  hr.  Řevuský  (1791 — 1866)  . . 

Josef  Kořeňovský  (1797 — 1863)  . . 

Vincens  Pol  (1807 — 1872) 

Vladislav  Syrokomla  - Kondratovič 

(1823—1862) 

Josef  Ignát  Kraševský  (1812 — 1887)  . 
Bohumil  Lenartovíč  (1822 — 1893)  . . 

Kornel  Ujejský  (1823 — 1897),  chorál: 

»S  dýmem  požárů« 

II. 

Po  nešťastném  povstání  polském  ro- 
ku 1863:  Období  positivismu  a moder- 
nísmu. 

Všeobecná  úvaha  

Adam  Asnyk  (1838 — 1897) 

Marie  Konopnicka  (1844 — 1910)  . . . 

Josef  Šujský  (1835 — 1883) 

Viktor  Gomulický  (1851 — 1912)  . . . 
Eliška  Ořeškova  (1842 — 1910)  . . . 
Jindřich  Šenkěvič  (nar.  r.  1846)  . . . 

Boleslav  Prus  - Aleksander  Glovacký 

(1847—1912)  

Klement  Junoša-Šaňavský  (1849-1898) 

Gabriela  Zapolska  (nar.  r.  1860)  ...  1 
Marie  Rodzěvičuvna  (nar.  r.  1863)  . . 1 

Stanislav  Přibyševský  (nar.  r.  1868)  . 1 

Jan  Kasprovič  (nar.  r.  1860)  . . . . 1 

Kazimír  Přerva-Tetmajer  (nar.  r.  1865)  1 

Lucián  Rydel  (nar.  r.  1870) 1 

Jiří  Žulavský  (1874 — 1916) 1 

Stanislav  Vyspiaňský  (1869 — 1907)  . . 1 

Vladislav  Reymont  (nar.  r.  1868)  ...  1 
Štěpán  Žeromský-Maurycy  Zych  (nar. 

r.  1864) 1 

Adam  Šimaňský  (1852 — 1916)  . . . 1 

Václav  Šeroševský-Sirko  (nar.  r.  1858)  1 

Adolf  Dygašiňský  (nar.  r.  1839)  . . . 1 

Tadeáš  Rittner  (nar.  r.  1873)  . . . . í 

Julius  Kaden 1 

Ignát  Nikorovič  ........  1 

Neinovější  román  a novella  polská. 

(Doslov): 1 

Jos.  Ign.  Kraševský  (1812—1887) 

Tcsef  Kořeňovský  (1797 — 1863) 

Zikmund  Kačkovský  (1826 — 1896) 
Valerius  Loziňský  (1838 — 1861) 

Jan  Zacharyaševič  (nar.  r.  1825) 

Jan  Lam  (1838—1886) 

August  Vilkoňský  (1805 — 1852) 

Vladislav  Loziňský 
Kajetán  Kraševský 
Ignát  Mačejovský-Sever  (1839 — 1901) 
Josef  Bliziňský  (1827 — 1893) 

Teodor  Jeske-Choiňský 
Marian  Gavalevič  (nar.  r.  1852) 

Josef  Weyssenhof  (nar.  r.  1860) 

Artur  Grušecký  (nar.  r.  1853) 

Ignát  Donbrovský  (nar.  r.  1869) 
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Wacław  Berent  (ur.  1873  r.) 

Adolf  Nowaczyński  (ur.  1876  r.) 

Wincenty  Kosiakiewicz  (ur.  1860  r.) 
Władysław  Orkan  - Smreczyński  (ur. 

1876  r.) 

Gustaw  Daniłowski  (ur.  1871  r.) 
Włodzimierz  Perzyński  (ur.  1878  r.) 
Andrzej  Strug 
Paulina  Wilkońska 

Walerya  Marrené  Morzkowska  (f  1903) 
Józefa  Sawicka-Ostoja  (ur.  1859  r.) 
Helena  Rogozińska-Hajota 
Żofya  Rygier-Nałkowska  (ur.  1885  r.) 
Žofya  Kowerska 
Helena  Filochowska 

Komedya  i dramat  w Polsce:  . . . 142 

Aleksander  hr.  Fredro,  ojciec  (1791 — 
1876) 

Józef  Korzeniowski  (1797 — 1863) 
Aleksander  Świętochowski  - Okyński 
(ur.  1849  r.) 

Kazimier  Zalewski  (ur.  1849  r.) 

W.  L.  Anczyc  (1824 — 1883) 

Józef  Narzymski  (1839 — 1872) 

Jan  Aleksander  Fredro,  syn  (f  1891  r.) 
Maryan  Gawalewicz  (f  1910) 

Józef  Bliziński  (1827 — 1893) 

Michał  Bałucki  (1837—1901) 

Zygmunt  Przybylski  (f  1909  r.) 

Jan  August  Kisielewski  (ur.  1876) 
Włodzimierz  Perzyński  (ur.  1878  r.) 
Gabryela  Zapolska  (ur.  1860  r.) 

Stanisław  Przybyszewski  (ur.  1868  r.) 
Stanisław  Wyspiański  (1869 — 1907) 

Lucyan  Rydel  (ur.  1870  r.) 

Jerzy  Żuławski  (1874 — 1916) 

Leopold  Staff  (ur.  1878  r.) 

Literatura  pedagogiczna 146 

Historya  literatury  polskiej:  . . . .148 

Karol  Estreicher  (1827—1908) 

Antoni  Małecki  (ur.  1821  r.) 

Józef  Kallenbach  (ur.  1861  r.) 

Aleksander  Bruckner 
Stanisław  Tarnowski  (ur.  1837  r.) 

Jan  Lorentowicz 

Piotr  Chmielowski  (1848—1905) 

Wilhelm  Feldman 
Henryk  Galie 
Włodzimierz  Spasowicz 
Konst.  Wojciechowski 
Kasper  Ciołkosz 
Flor.  Łagowski 

Wiek  XIX.  Sto  lat  myśli  polskiej 


Václav  Berent  (nar.  r.  1873) 

Adolf  Novačiňský  (nar.  r.  1876) 

Vincens  Košakěvič  (nar.  r.  1860) 

Vladislav  Orkan  - Smrečiňský  (nar. 
r.  1876) 

Gustav  Danilovský  (nar.  r.  1871) 

Vladimír  Peřiňský  (nar.  r.  1878) 

Ondřej  Strug 
Paulina  Vilkoňská 

Valerie  Marrené  Mořkovská  (f  1903) 
Josefa  Savická-Ostoja  (nar.  r.  1859) 
Helena  Rogoziňská-Hajota 
Žofie  Rygier-Nalkovská  (nar.  r.  1885) 
Žofie  Koverská 
Helena  Filochovská 

Veselohra  a drama  v Polsku:  ....  143 
Aleksander  hr,  Fredro,  otec  (1791  až 
1876) 

Josef  Kořeňovský  (1797 — 1863) 
Aleksander  Švěntochovský  - Okyňský 
nar.  r.  1849) 

Kazimír  Zalevský  (nar.  r.  1849) 

V.  L.  Ančic  (1824—1883) 

Josef  Nařímský  (1839 — 1872) 

Jan  Aleksander  Fredro,  syn  (f  r.  1891) 
Marian  Gavalevič  (f  r.  1910) 

Josef  Bliziňský  (1827 — 1893) 

Michal  Balucký  (1837 — 1901) 

Zikmund  Přibylský  (f  r.  1909) 

Jan  August  Kišelevský  (nar.  1876) 

Vladimír  Peřiňský  (nar.  r.  1878) 

Gabriela  Zapolska  (nar.  r.  1860) 

Stanislav  Přibyševský  (nar.  r.  1868) 
Stanislav  Vyspiaňský  (1869 — 1907) 

Lucián  Rydel  (nar.  r,  1870) 

Jiří  Žulavský  (1874 — 1916) 

Leopold  Stalf  (nar.  r.  1878) 

Paedagogícká  literatura 147 

Dějiny  polské  literatury: 149 

Karel  Estreicher  (1827—1908) 

Antonín  Malecký  (nar.  1821) 

Josef  Kallenbach  (nar.  r.  1861) 

Aleksander  Briickner 

Stanislav  Tarnovský  (nar.  r.  1837) 

Jan  Lorentovič 

Petr  Chmielovský  (1848 — 1905) 

Vilém  Feldman 
Jindřich  Galie 
Vladimír  Spasovíč 
Konst.  Vojčechovský 
Kašpar  Ciolkoš 
Flor.  Lagovský 

Století  XIX.  Sto  let  polské  myšlenky 
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Drukiem  »Melantricha«  w Pradze. 


NÁŠ  STRUČNÝ  SEZNAM 
KNIH,  UMĚLECKÝCH  DĚL,  OBRAZŮ 

A DOPISNIC. 


Díla  umělecká  a spisy  o umění  výtvarném. 


Bílek  Fr.:  Deset  dřevorytů:  Purkyně  - 
Smetana  - Zeyer  - Sládek  - Březina  - 
Hus  - Jeroným  - Žižka  - Cheilčický  - 
Komenský.  Cena  15  K,  Prodává  se  ve 
prospěch  postavení  Bílkovy  sochy  J.  A. 
Komenského  v Praze  u Chotkových 
sadů. 

Bílek  Fr.:  Křížová  cesta.  28  listů  formátu 
50X32 K cm.  za  30  K. 

Čelakovský:  Veliký  trh  ptačí.  Z ohlasů 
písní  ruských.  Umělecky  vypravil  * * *. 
Cena  3 K 60  h. 

Engelmúller  Ferdinand:  Z domova  a ci- 
ziny. Výbor  obrazů  z doby  nejnovější. 
75  reprodukcí  černých  i barevných  a 1 
orig.  lept.  Cena  20  K. 


K.  Fišer:  Původní  umělecká  grafika.  Cena 
60  h. 

Kotík  Pravosi.:  Exotikon.  Patero  dřevo- 
rytů k hudbě  Vítězslava  Nováka.  »0 
Exotikonu«  hudebním  a výtvarném  na- 
psal Dr.  J.  Bartoš.  Cena  15  K. 

Rolland  Romain:  Míchelangelo.  Přel.  M. 
Kalasová.  Cena  4 K. 

Sucharda  Stanislav:  Historie  Pomníku  Fr. 
Palackého  s 29  obrazy.  Cena  1 K 50  h. 

Sucharda  Stanislav:  Padesát  plaket,  me- 
daili! a podobizen,  50  reprodukcí  s 
úvodním  slovem  K.  B.  Mádla.  Cena  2 K 
40  h. 

Tyrš  Miroslav:  O zákonech  komposice  v 
umění  výtvarném.  S předmluvou  dra. 
Josefa  Bartoše  a 20  obrazy.  Cena  3 K. 


Obrazy  k výzdobě  bytů. 


Rudolf  Bém:  Portret  Miroslava  Tyrše.  Ba- 
revný obraz  formátu  50X35  cm.  za  1 K 
20  h. 

Rud.  Bém:  Portret  Jindřicha  Fůgnera.  Ba- 


revný obraz  formátu  50X35  cm.  za  1 K 
20  h. 

Murillo  B.  E.:  Jan  Křtitel.  Barevný  obraz 
formátu  50X35  cm.  za  1 K 20  h. 


Poesie  a krásná  prosa. 

V B.  Kočího  knihovně  vyšlo: 


J.  Havlasa:  Světla  dalekých  přístavů. 
Zlomky  života.  Cena  4 K,  váz,  za  6 K 
20  h. 

J.  Šimánek:  Oživlé  mramory.  Novelly. 
Cena  1 K 50  h. 

Romain  Rolland:  Jan  Kryštof.  Román  o 
umělci.  Díl  I.  Zoře.  Brož.  za  2 K 40  h, 
váz.  za  4 K. 

Romain  Rolland:  Jan  Kryštof.  Román  o 
umělci.  Díl  II,  J i t r o.  Za  2 K 40  h. 

J.  R.  Hradecký:  Blouznivci  ze  Studnic. 


Romány  české  vesnice.  Cena  3 K. 

Żuławski  Jerzy:  Na  stříbrném  globu.  Pře- 
ložil St.  Minařík.  Cena  3 K 80  h,  váz.  za 
6 K. 

Žutlawski  Jerzy:  Vítěz.  (II.  díl  románu  Na 
stříbrném  globu).  Cena  3 K 80  h,  váz,  6 K. 

Żuławski  Jerzy:  Stará  země,  (III.  díl  ro- 
mánu Na  stříbrném  globu.)  Cena  3 K 
80  h,  váz.  6 K. 

K.  Pelant:  Mandle.  Cena  1 K 50  h. 

M.  B.  Šárecká:  Hlubiny  štěstí.  Román. 
Cena  4 K, 


Mimo  knihovnu  vyšlo: 

Čelakovský:  Ballady.  S úvodem  prof.  F,  lecky  vypravil  Pravoslav  Kotík.  Cena 
Tichého.  Cena  1 K.  váz.  výt.  3 K 60  h. 

Jan  Opolský:  Demaskovaní.  Typogr.  umě-  Thákur:  Přibývající  měsíc.  Cena  1 K 20  h, 


sně.  Přel.  Dr.  Fr.  Tichý.  Úvodní  studii 
napsal  Dr.  Fr.  X.  Salda.  Cena  2 K. 


váz.  za  2 K 70  h. 

Emil  Verhaeren:  Mnohonásobný  lesk.  Bá- 

Divadla. 


K.  Engelmúller:  Jak  táhla  mračna.  Kome- 
die o jednom  dějství.  Cena  1 K 20  h. 

A.  Fencl:  Golem.  Fantastická  hra  Cena 

1 K 20  h. 

F.  V.  Krejčí:  Přes  padesát.  Cena  2 K 40  h. 
Jiří  Mahen:  Ulička  odvahy.  Cena  2 K. 
Jan  Patrný:  Ostříž.  Tříaktová  hra.  Cena 

2 K. 

W.  Shakespeare:  Kupec  benátský.  Přel. 
A.  Fencl.  Cena  1 K. 

W,  Shakespeare:  Macbeth.  Přeložil  a úvo- 


dem opatřil  doc.  Dr.  O.  Fischer.  Cena 
2 K 40  h,  váz.  za  4 K 40  h. 

Fr.  Schiller:  Loupežnicí.  Přeložil  a úvod. 
opatřil  O.  Fischer.  Cena  3 K 60  h.,  váz. 
za  5 K 60  h. 

Fráňa  Šrámek:  Léto.  Cena  2 K 40  h,  váz. 
za  5 K. 

A.  Wenig:  K Betlému.  Starosvětská  le- 
genda vánoční  v 8 obrazech.  Cena  1 K 
20  h. 


Historie  literární,  hudební  a životopisy, 


B.  Benoni:  Moje  vzpomínky  a dojmy.  Cena 
7 K 50  h. 

F.  V.  Krejčí:  Doba.  Essaye  z r.  1915.  Cena 
4 K. 

M.  Marten:  Akkord,  Mácha-Zeyer-Březina. 
Vyzdobila  Zd.  Braunerová.  Cena  5 K, 
váz.  za  8 K 50  h. 

Petr  z Mladenovic:  Zpráva  o utrpení  a 


smrtí  Mistra  Jana  Husa.  Cena  50  h. 

Prof.  Dr.  Zd.  Nejedlý:  Všeobecné  dějiny 
hudby.  Vyšel  seš.  í. — 15.  po  88  h. 

F.  Pujman:  Lisztova  myšlenka.  (Ze  Smeta- 
novského  rodokmenu.)  1 K. 

V.  Zelený:  Život  Josefa  Jungmanna.  Vydal 
prof.  Dr.  Fr.  Tichý.  Cena  3 K. 


Paedagogika,  učebnice 

Dívčí  práce.  Časopis  pro  výchovu  vkusu. 
Ročník  I.  za  4 K 80  h.  Ročník  II.  za  4 K 
20  h. 

Zd.  Kobza:  Alchymie.  Cena  90  h. 

V.  Mladý:  Třicet  písní  s průvodem  klavíru 
neb  harmonia.  Pro  školy  mateřské  a nej- 
nižší  třídy  škol  obecných.  Cena  1 K 
60  h. 

Marie  Němcová:  Lidové  tance  v dívčím 
tělocviku.  Cena  2 K. 

Jan  R.  Sucharda:  Praktická  mluvnice  a 
pravopis  ve  škole  obecné.  Díl  I.  Cena 
4 K.  Díl  II,  za  4 K. 

lan  R.  Sucharda:  Tabulky  mluvnické  a 


a pomůcky  učebné. 

pravopisné.  Vyšlo  13  tabulek,  uprave- 
ných již  k zavěšení  za  25  K. 

Jan  R.  Sucharda:  Tabulky  k prvopočáteč- 
nímu čtení  čís.  1. — 7.  po  3 K,  všech  7 
tabulek  za  19  K. 

Jan  R.  Sucharda:  Diagram  násobilkový. 
Cena  upraveného  k zavěšení  3 K 20  h, 
poštou  franko  za  4 K 20  h. 

J.  Urban:  Hudební  slabikář.  Škola  zpěvu 
dle  not.  Intonace  díl  I.  Vyd.  pro  učitele 
za  1 K 40  h,  pro  žáky  za  40  h. 

Dr.  Boh.  Němec:  Rostliny  na  úsvitě  vzdě- 
lanosti. Za  2 K 40  h. 


Spisy  pro  mládež. 


M.  Aleš  mládeží.  Brož.  za  1 K,  na  silném 
papíře,  kart.  za  3 K,  váz.  za  4 K. 

M.  A’eš:  Sirotek.  S úvodem  a slovním  do- 
provodem prof.  Fr.  Žákavce.  Cena  80  h. 

Andrejev  L.:  Andělíček.  Přeložila  B.  Ho- 
lubová. ILlustroval  R.  Adámek.  Cena 
30  h. 

M.  Fischerová-Kvěchova:  Naším  dětem. 
Dětské  říkánky,  písně  a hry.  56  str.  pů- 
vodní barevné  litografie.  Cena  10  K, 
vydání  na  kreslícím  papíře  za  12  K. 

Florence  Montgomery-ová:  Nepochopen. 
Povídka,  přel.  M.  Nekvindová-Nešporo- 


vá.  III.  Jos.  Wenig.  Cena  brož.  3 K 60  h, 
kart.  4 K 50  h. 

Božena  Němcová:  Babička.  Obrazy  z ven- 
kovského života.  Cena  50  h,  s portré- 
tem 17leté  B.  Němcové  za  60  h. 

Božena  Němcová:  Chudí  lidé.  S ilustra- 
cemi Rud.  Adámka.  II.  vyd.  za  50  hal. 

Božena  Němcová:  Pan  učitel.  S ilustra- 
cemi Rud.  Adámka.  II.  vyd.  za  20  hal. 

Božena  Němcová:  Rozárka:  S ilustracemi 
Rud.  Adámka.  II.  vyd.  za  20  hal. 

Božena  Němcová  Maličkém.  K tisku  vy- 
bral a uspořádal  V.  Říha.  Bohatě  vy- 


ji  zdobeno  obrazy  Artuše  Scheinera.  Váz. 
za  8 K. 

i Malé  vydání  s černými  obrázky  za  1 K. 
jDr.  Fr.  Tichý:  České  pověstí.  Cena  80  h. 

Divadelní  hry 

ušerová  Ant.:  Vesnín  hřích.  Cena  1 K. 
1'išerová  Ant.:  Za  živa  do  nebe.  Cena  1 K. 
Obě  s barevnou  obálkou  M.  Fischerové- 


Dr.  Jindřich  Veselý:  Bramborové  divadlo. 
Cena  1 K 80  h. 

Dr.  Jindřich  Veselý:  Příručka  českého 
loutkáře.  Cena  1 K 50  h. 


pro  mládež. 

Kvěchové.  Mohou  snadno  hráti  samy 
děti. 


Fotografické  příručky. 

V praktické  knihovně  českého  fotografa- amatéra  vyšlo: 


1.  Petrák:  Základy  umělecké  fotografie. 

Za  50  h. 

2.  Srp:  Olejotisk.  Za  50  h. 

3.  — 4.  Dr,  Šmirous:  Fotografie  v přiroze- 

ných barvách  na  deskách  autochromo- 
vých  a deskách  »Agfa«.  Za  1 K. 

5.  Inž.  Žofka:  Sportovní  fotografie.  Za 
50  h. 

6.  Imlauf:  Diapositivy.  Za  60  h. 


7. — 8.  Dr.  Mílbauer:  O deskách  ortho- 
chromatíckých  a fotografických  fil- 
trech. Za  1 K, 

9.  Srp:  Bromolejotísk.  Cena  60  h. 

10.  Srp:  ABC  fotografa  amatéra.  Cena 
60  h. 

11.  Dr.  Milbauer:  Krajinářská  fotografie. 
Za  60  h. 


Mimo  sbírku  vyšlo: 

etrák  a Srp:  Kinematografie.  Cena  1 K 20  h. 


Lékařství. 


ís.  rada  MUDr.  O.  Rožánek:  Domácí  a 
lázeňská  léčba  srdečních  vad  a zkorna- 
tění  tepen.  Cena  2 K 40  h,  poštou  2 K 
60  h. 

UDr.  Ot.  Rožánek:  Příjíce.  (Syfilis.)  Její 


léčba  a ochrana  před  ní.  Cena  3 K po- 
štou 3 K 20  h. 

Un.iv.  prof.  Dr.  Šamberger:  O pohlavních 
morech.  Za  20  h. 


VB.  Kočího  Právnických  a politických  příručkách  vyšlo: 


aukner:  Úlevy  daňové  v době  válečné 
Za  1 K. 


Frypés:  O právních  poměrech  dětí  poru- 
čencův  a opatrovancův.  Cena  2 K 40  h. 


Umělecké 

dámek  R.:  Český  venkov  za  války.  10 
barevných  dopisnic  za  1 K 50  h. 
lek  Fr.:  Křížová  cesta.  10  uměleckých 
dopisnic  za  1 K 50  h. 
scherová-Kvěchova  M.:  »Vaříla  lištička 
kasičku«  a »Narodíl  se  Kristus  Pán«. 
Serie  za  1 K 20  h. 

)din  Aug.:  Vynikající  díla.  Dvě  serie  20 
skvělých  reprodukcí  předních  děl  Rodí- 
nových.  Každá  serie  po  1 K 50  h 
icharda  St.:  Reliefy.  Serie  I.— III.  v kaž- 
dé 10  uměleckých  dopisnic  za  1 K. 


Mimo  tyto  serie 

irevný  portret  Boženy  Němcové  171eté 
za  10  h. 

m Rud.:  Portret  Jíndř.  Fiignera  za  10  h 


dopisnice. 

Sucharda  St.:  Pomník  Fr.  Palackého  v 
Praze.  12  pohledů.  Cena  1 K 20  h. 

Tissot  J.:  Život  Kristův  ve  120  obr.  Vyjde 
ve  12  sériích  po  10  uměleckých  dopisni- 
cích. Vyšla  serie  I.  až  III.  Každá  serie 
za  1 K 50  h. 

Pražské  pomníky.  10  světlotiskových  do- 
pisnic za  1 K 50  h. 

Svérázové  velikonoční  gratulace.  Zátiší  z 
národních  kraslic,  výšivek  a nádobí.  10 
světlotiskových  dopisnic.  Cena  1 K 50  h. 

vyšly  jednotlivě: 

Bém  Rud.:  Portret  Mirosl.  Tyrše  za  10  h. 

Bílek  Fr.:  Slepci  za  10  h. 

Murillo:  Jan  Křtitel  za  6 h. 


bjednávky  přijímá  nakladatel  B.  KOČÍ  v Praze,  Františkovo  nábř.  14. 


OD  OBYVATELŮ 
MĚSÍCE  DOŠLA 
NA  ZEM  ZPRÁVA! 


BYLA  NALEZENA  V KOULI  VYSTŘELE- 
NÉ S MĚSÍCE,  KTERÁ  DOPADLA  NA 
ZEM  JAKO  METEOR. 

TATO  ZPRÁVA, OBSAHUJÍCÍ  PODROB- 
NÉ LÍČENÍ  CESTY  POZEMŠŤANŮ  NA 
MĚSÍC  I O JEJICH  ŽIVOTĚ  TAM,  JEST 
CELÁ  OTISKNUTA  V NAPÍNAVÉM  RO- 
' ' MANĚ 


JERZY  ŽULAWSKÉHO 

NA  STŘÍBRNÉM 
GLOBU, 

JENŽ  BYL  PRÁVĚ  UKONČEN  SVÝM  3. 
DÍLEM. KAŽDÝ  DÍL  STOJÍ  BROŽOVANÝ 
3 K 80  HAL.,  VÁZANÝ  6 K.  NA  SKLA- 
DĚ MÁ  KAŽDÝ  KNIHKUPEC,  JAKOŽ  I 

NAKLADATEL 

B.  KOČÍ  V PRAŽ  E~1 

FRANTIŠKOVO  N Á B Ř.  Č.  14. 


♦P  3-7200-21 
75-53T 


Jíž  nyní  lze  si  objednati  u nakladatele  v Praze  JL  a IIŁ  svazek  díla 
FJ  ni  ericha  Čecha: 


0 V v |t)  n Stručná  encyklopaedie  Polska. 


/ . 

Obsah  IL  svazku  (v  tisku): 

1.  část:  PolskoČ-ceská  fraseologíe. 

2.  část:  Výbor  soudobé  belletrie  polské,  prokazující  a vyjadřující  krasu 

polské  řeči  spisovné  ve  výpisech  nejlepších  povídek,  novell  a ro- 
mánů polských  od  Dygašiňského,  Gomulického,  Šaňavského,  Ko- 
nopnické,  Kraševského,  Mickieviče,  Nikoroviče,  Orkana,  Ořeškové, 
Prusa,  Přibyševského,  Rodzěvíčuvny,  Reymonta,  Šenkěviče,  Šero- 
ševského,  Zapolské,  Žeromského  a Žulavského. 

Plynné  literární  překlady  české  těchto  znamenitých  výtvoru 
polských  uskutečňují  praktickou  mcthodu  srovnávací  k naučení  se 
příbuzným  jazykům:  polskému  a českému. 


Obsah  III.  svazku  (v  tisku): 

Třetí  svazek  obsahuje  naučný  oddíl  knihy.  Přináší  tudíž  zhu- 
štěné oddíly:  1.  Polsko  české  jazykoznalství.  A)  Rozlišující  a srovnávací 
slovníček  polsko-český.  fí.  Ukázky  polsko-české  konversace.  C)  Pol- 
sko-česká  korespondence:  a)  Vzory  k soukromým  i obchodním  dopisům, 
b)  Dopisy  věhlasných,  spisovatelů  polských.  D)  Stručná  mluvnice  pol- 
ského jazyka.  E)  Polský  pravopis.  2.  Fysický  zeměpis  polských  zemí 
(Všeobecný  popis.)  3.  Charakteristika  obyvatelstva  v Polsku.  4.  Národo- 
pís  polských  zemí.  A)  Polský  lid.  B.  Rusíni  (Malorusové),  Bělorusové, 
Litvíni  a ostatní  lid  polských  zemí.  5.  Hospodářské  poměry,  obchod 
a průmysl  Polska.  A)  Hospodářství.  B)  Hornictví.  C)  Obchod.  D)  Prů- 
mysl. 6,  Historický  zeměpis  polských  zemí  z dob  před  rozdělením  Pol- 
ska. 7.  Polské  dějiny.  A)  Polské  pověsti.  B)  Dějiny  samostatného  Polska. 
C)  Dějiny  Polska  po  jeho  rozdělení  r.  1795.  D)  Polská  chronologie.  8. 
Statistika  polských  zemí.  9.  Přehled  hlavnějších  časopisů  polských. 

Celá  kniha  je  sepsána  v takové  nové  praktické  úpravě,  že  na  levé 
stránce  čteme  polský  text  a na  pravé  text  český. 

Objednávky  vyřizuje: 

B.  Kočí, 

vydavatel,  knihovny:  »Umělecké  Snahy«. 
v Praze,  Františkovo  nábřeží  č.  14. 


